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Czytaj: „Zdrowie, relaks i słoiki na zimę” - str. 24-25

zują na nieprawidłowości w dziedzinie 
sprzedaży samochodów i nieruchomości.

n
Od 2 maja, na kanale 10, mieszkańcy 

Jeleniej Góry i innych miejscowości 
leżących w naszej kotlinie będą mogli 
od godz. 17.30 do 18.30 oglądać lokalny 
program TV Jelenia Góra. W ten sposób 
Stowarzyszenie Telewizyjne „test” próbu-
je wejść na telewizyjny rynek. TV Jelenia 
Góra będzie przede wszystkim telewizją 
samorządową, służącą przede wszystkim 
prezentacji spraw i problemów lokalnych.

n
Rada Miejska przesłuchiwała kandy-

datów na prezydenta miasta. O urząd 
ten ubiegają się: Wojciech Jastrzębski, 
Andrzej Krawczyk, Bonifacy Rusinek, 
Marcin Zawiła. W środę, podczas posie-
dzenia w ratuszu, rada zdecyduje, który 
z nich jest najlepszym kandydatem i 
powierzy mu prezydencki fotel.

21 lat temu w NJ

W modlitwach do Pana Boga 
należy być precyzyjnym. Prze-
konał się o tym ostatnio mój 
kolega, który wybierał się na 
grilla do znajomych w święto 
Konstytucji 3 Maja. - Tak się 
cieszyłem na to spotkanie. Mo-
dliłem się, żeby tylko deszczu 
nie było. Zostałem wysłuchany. 
Szkoda jedynie, iż nie wspo-
mniałem, że śniegu też nie 
chcę - mówił potem, siedząc 
w domu pozbawionym prądu 
i wyglądając przez okna na 
zaśnieżony świat.

n
8 zł zapłaciłem za pajdę ze 

smalcem i ogórkiem na jednym 
ze stoisk tegorocznego Tourtec 
na jeleniogórskim rynku. Kilka 
lat temu za podobną pajdę 
liczyli mi na tej samej imprezie 
4,50 - 5 zł (wzrost ceny 60 
proc., a kroma jakby mniejsza). 
Jak tak dalej pójdzie, pajdy ze 
smalcem będą oferować w 
systemie ratalnym.

n
Hipokryzja, puste piękno-

duchostwo objawiły się w 
licznych wypowiedziach po 
egzekucji na bin Ladenie. A że 
się nie godzi zabijać bez sądu, 
że cywilizacja Zachodu win-
na bezwzględnie trzymać się 
swoich standardów, że satys-
fakcja i radość to niewłaściwa 
reakcja na śmierć, choćby i 
zbrodniarza itd itp. Jakże bra-
kuje właśnie w tym momencie 
Oriany Fallaci, włoskiej publi-
cystki, która nigdy nie dała 
się wyprowadzić na manowce 
poprawności politycznej, zdro-
wy rozsądek zawsze przed-
kładała ponad bieżące mody 
intelektualne. Widziała rzeczy 
bez różowych okularów i miała 
odwagę je stosownie nazywać. 
Wbrew lewackiemu sposobo-
wi myślenia, dominującemu 
na salonach naiwnej, krót-
kowzrocznej Europy, Fallaci 
przez lata krytykowała otwarcie 
Zachodu na świat islamu, jego 
nierozumną tolerancję zbudo-
waną na hasłach wielokulturo-
wości i poszanowania inności 
także wobec tych, którzy takich 
wartości nie respektują. 

Wytykanie komukolwiek ra-
dości po śmierci bin Ladena 
jest niezrozumiałe. Radość to 
stan, który albo się odczuwa, 
albo nie. Jeśli media, politycy 
i eksperci przez 10 lat straszyli 
bin Ladenem, jako postacią 
odpowiedzialną za kolejne 
akty terrorystyczne, a do tego 
okazywał się on nieuchwytny, 
to satysfakcja, kojące poczucie 
zapłaty za winy, przybierające 
czasem kształt radości po jego 
śmierci są zrozumiałe. Tak jak 
zrozumiały był w swoim czasie 
płacz po ofiarach. 

Sławomir Sadowski

Gastronomia pracuje na pograniczu 
kosztów własnych. Obiady w restau-
racjach i dancingowe szaleństwa są 
pierwszymi ofiarami oszczędności prze-
prowadzanych w budżetach domowych. 
Kierownik „Europy” myśli o likwidacji 
nocnej działalności. Jak na razie zmniej-
szył marżę na alkohol z 70 do 50 procent. 
W „Tokaju” sprzedaje się alkohol jedynie 
z 25-procentową marżą.

n
Rozmowa z Andrzejem Piesiakiem, 

senatorem ziemi jeleniogórskiej:
- Która z dziedzin życia w pana opinii 

jest najbardziej zaniedbana, jeżeli weź-
miemy pod uwagę działalność admi-
nistracji państwowej w województwie 
przez ostatnie pół roku?

- W wielu gminach spotykamy się z 
opiniami, że funkcjonuje w nich stary 
system, oparty wręcz na „mafijnych” 
powiązaniach. Rządzą: naczelnik, I 
sekretarz dawnego komitetu miejsko-
gminnego i prezes GS-u. (...) Wyniki 
ostatnich kontroli prokuratorskich wska-

- Język polski i matematyka trud-
ne, język angielski bardzo łatwy 

- tak większość maturzystów oceniła 
tegoroczne egzaminy. W Jeleniej 
Górze przystąpiło do nich prawie 
tysiąc uczniów.

- Na razie nie ma stresu, zoba-
czymy, co będzie, jak dostanie-
my arkusze maturalne - mówiła 
Marta Knap, uczennica I LO w 
Jeleniej Górze. - To trzeba za-
liczyć i tyle - dodaje jej kolega 
Jan Tobiszewski. Rozmawialiśmy 
z nimi tuż przed egzaminem z 
języka polskiego.

Po maturze nastroje były opty-
mistyczne. Na temat matematyki 
opinie były różne. Cieszyli się 
uczniowie „Norwida”, którzy eg-

zamin określili jako łatwy. Innego 
zdania były maturzystki z Zespołu 
Szkół Ekonomiczno-Turystycznych 
w Jeleniej Górze.

- My jesteśmy w technikum, trochę 
inaczej do tego podchodzimy. Mamy 
jeszcze przedmioty zawodowe i nam 
nie jest tak łatwo - mówią Angela 
Mruk i Magda Szustak. - Ale jeśli dla 
kogoś matura z matmy była prosta, 
to tylko pogratulować mu wyniku.

Większość natomiast wycho-
dziła zadowolona po piątkowych 
egzaminach z języka angielskiego. 

- Pestka - powiedziały Angela Mruk 
i Magda Szustak.

- Rzeczywiście, uczniowie wy-
chodzili zadowoleni, więc chyba 
było dobrze - mówi Joanna Mar-

czewska, dyrektor ZSE-T w Jele-
niej Górze. - W ramach programu 
kształcenia w technikach, w naszej 
szkole uczniowie uczą się języka 
obcego zawodowego. To wzmoc-
nienie języka w wersji ogólnej, 
mają więcej godzin.

W Jeleniej Górze do egzaminów 
dojrzałości przystąpiło w tym roku 
958 uczniów. To trochę mniej niż 
ukończyło szkoły średnie. Jak 
mówi Waldemar Woźniak, naczel-
nik Wydziału Edukacji i Polityki 
Społecznej, jeleniogórskie szkoły 
ponadgimnazjalne ukończyło po-

nad tysiąc osób. Niektórzy jednak 
odkładają egzamin dojrzałości na 
przyszły rok. Powody są różne, naj-
częściej jest to związane z sytuacją 
osobistą, czasem chęć podjęcia 
pracy zawodowej.

Ci, którzy zdają, oddychają z ulgą. 
- Najtrudniejsze już za nami - mówią. 
Jeszcze w tym tygodniu odbędą się 
egzaminy pisemne z języka niemiec-
kiego, geografii czy biologii. Potem 
ustne. - Te łatwiej zdać. Wiadomo, 
łatwiej mówić niż pisać - przyznał 
Jan Tobiszewski z „Żeroma”.

(rob)

Ruszył maturalny maraton

Jan Tobiszewski, Marta Knap i Kacper Madej z I LO ze spoko-
jem podchodzili do egzaminów.

- Angielski był łatwy - mówią Magda Szustak i Angela Mruk  
z ZSE-T w Jeleniej Górze.

Każdego roku coraz mniejsze grono 
kombatantów bierze udział w uroczysto-
ściach poświęconych wydarzeniom II wojny 
światowej. Wczoraj, w skansenie uzbrojenia 
Wojska Polskiego w Jeleniej Górze, z okazji 
66. rocznicy zakończenia wojny, do wete-
ranów walk kierowano słowa podziękowań 
i wdzięczności, a poległym złożono hołd. 
Przedstawiciele władz województwa, miasta, 
organizacji kombatanckich i społecznych 

oraz delegacje wielu szkół złożyły kwiaty pod 
pomnikiem „Nie rzucim ziemi”.

Sztandar Zespołu Szkół Ekonomicz-
no-Turystycznych w Jeleniej Górze ude-
korowano najwyższym odznaczeniem 
kombatanckim. Podobne wyróżnienia 
otrzymali także weterani i osoby zasłużone 
dla działalności Związku Kombatantów RP 
i Byłych Więźniów Politycznych.

GOK

Poległym hołd,  
weteranom wdzięczność
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Przez całe lata uczniowie i ich 
rodzice godzili się na bezprawne 
praktyki stosowane w Zespole 
Szkół Ekonomiczno-Technicznych 
w Rakowicach Wielkich. Szkoła 
nie wydawała swoim uczniom 
i absolwentom świadectw, jeśli 
nie rozliczyli się w sprawach 
pozaedukacyjnych ze szkołą, 
także wtedy, gdy nie zapłacili 
dobrowolnych składek, m.in. na 
Radę Rodziców. Dotarliśmy do 
byłego ucznia szkoły, który nie 
ma żadnego świadectwa z całego 
okresu nauki. I nie jest jedyny w 
takiej sytuacji.

Dopiero w tym roku znalazła się 
osoba, która postanowiła prze-
rwać ten szkolny skandal. Zgłosiła 
sprawę do prokuratury i kurato-
rium. Obie instytucje obiecały 
interweniować. Dyrekcja szkoły 
chyba się tym jednak nie przejęła. 
Na spotkaniu z dyrektorem inter-
weniujący opiekun usłyszał: „nie 
ma pan nic lepszego do roboty; 
taki mamy statut i trzeba się do 
niego stosować”.

Płać albo pracuj
Jacek (to fikcyjne imię, opiekun 

prosił by nie podawać prawdzi-
wego - „jest okres matur, nie chcę 
chłopakowi przysparzać dodatko-
wych stresów”) nie ma jeszcze ani 
jednego świadectwa z ukończenia 
kolejnych klas w zespole szkół. 
Zawsze powodem niewydania do-
kumentu było nieopłacenie składki 
na Radę Rodziców. Tak samo stało 
się w tym roku. Na obiegówce, 
którą wypełniają uczniowie pozo-
stała niepodpisana rubryka „Rada 
Rodziców”. W piątek 28 kwietnia 
w szkole rozdawano świadectwa 
uczniom kończącym edukację 
w tej placówce. Jacek go nie 
otrzymał.

- To, że uczeń nie dostawał świa-
dectwa ukończenia kolejnych klas, 
nie miało większego znaczenia 

- mówi pan Paweł. - Specjalnie się 
tym nie przejmowaliśmy. Ale teraz 
świadectwo jest konieczne: żeby 
kontynuować naukę, żeby podjąć 
pracę. Nie rozumiem, dlaczego 
szkoła dała sobie prawo niszcze-
nia przyszłości swoich uczniów. 
I to za co? Za nieuregulowanie 
dobrowolnej składki na Radę 
Rodziców…

Pan Paweł w rozmowie z wi-
cedyrektorem szkoły otrzymał 
zapewnienie, że brak wpisu w 
rubryce „Rada Rodziców” nie 
będzie miał wpływu na wydanie 
świadectwa kończącego naukę. 
Rzeczywistość okazała się inna. 

- Na kolejnym spotkaniu z dy-
rektorem powiedział mi, że nie 
ma rady, trzeba płacić albo należ-
ność odpracować w polu. Szkoła 
ma swoje grunty i pracą na roli 
uczniowie mogą odpracowywać 
należności. Tylko, że od Jacka nic 
się szkole nie należy, bo, powtó-
rzę to raz jeszcze, składka, o którą 
chodzi, jest dobrowolna.

Pan Paweł nie zamierza od-
puszczać. O sytuacji poinfor-
mował kuratorium i prokuraturę. 
W kuratorium powiedziano mu, 
że wszczęcie sprawy warunko-
wane jest oficjalnym zgłosze-
niem na piśmie. - Na pewno 
je złożę, zaraz po maturach 

- zapewnia.

Sprawą zainteresował się rów-
nież prokurator. - Też będę musiał 
podać dane ucznia, żeby sprawa 
nabrała biegu, ale jak mi powie-
dział prokurator, zajmie się nią od 
razu w trybie administracyjnym 

- mówi pan Paweł.

Sejf pełen świadectw?
Jacek to nie jedyna ofiara dziw-

nych praktyk stosowanych przez 
rakowicką szkołę średnią. Łukasz 
Sinkowski, choć uczył się w ZSE-T 
(najpierw technikum, potem w 
zawodówce) kilka lat, a zakończył 
edukację przed czterema laty, nie 
ma żadnego potwierdzającego to 
dokumentu. - Nie dali mi, bo nie 
zapłaciłem składek. Kazali je ure-
gulować, a ja nie miałem pienię-
dzy. Nie chciałem też pracować w 
polu. Niby co miałbym odrabiać?. 
Poprosiłem, żeby chociaż ksero 
mi dali, ale też nie chcieli. Bez 
świadectw daje się żyć. Tylko jak 
szedłem do wojska, to chcieli, ale 
potem jakoś się bez nich obyło. 

Pan Jakub mówi, że nie był 
jedyną osobą, którą to spotkało. 

- Z mojej 23-osobowej klasy przy-
najmniej 6 - 7 osób miało takie 
problemy, ale nie wiem, czy w 
końcu zapłacili, czy odrobili, czy 
tak jak ja do dzisiaj świadectw 
nie mają.

Uległa pani Marta. - Miałam 
dwuletnią zaległość w składce na 
Radę Rodziców. Zapłaciłam. Co 
miałam robić? Przecież bez świa-
dectwa nie mogłabym się dalej 
uczyć ani podjąć pracy zgodnej z 
kwalifikacjami. U mnie w klasie 8 
osób na 19 ma takie kłopoty. Ko-
lega poszedł do przewodniczącej 
Rady Rodziców, żeby jej pokazać 

dokument, mówiący, że składka 
jest dobrowolna. Wyśmiała go. 
A dyrektor powiedział: „mówi się 
trudno, płaci i żyje dalej”. Szkolny 
sejf jest pełen takich niewydanych 
świadectw. A jak się po czasie 
chce takie świadectwo odebrać, 
to oprócz zaległości naliczają do-
datkową opłatę „za otwarcie sejfu”.

Najważniejsza jest „obiegówka”
Rozmowa z dyrektorem szkoły 

Janem Czyczerskim (prawdopo-
dobnie, gdy zapytałem, „z kim 
rozmawiałem?” odpowiedział - 
proszę sobie sprawdzić w interne-
cie), to jak dialog obcokrajowców, 
nie znających swoich języków. 
Na pytanie czy nieopłacenie 
dobrowolnych składek na Radę 
Rodziców skutkuje niewydaniem 
świadectwa szkolnego - dyrektor 
mówi „nie”. Ale już na pytanie w 
jakich sytuacjach szkoła odmawia 
uczniom wydania świadectw dy-
rektor mówi, że wtedy, gdy uczeń 
nie rozliczy się ze szkołą, co ma 
swoje potwierdzenie w podpisach 
na „obiegówce”. 

- Ale na „obiegówce”, jest rubry-
ka „Rada Rodziców”? - dopytuję.

- Jest.
- A brak w niej podpisu jest 

równoznaczny z niewydaniem 
świadectwa?

- To reguluje statut szkoły, pro-
szę sobie do niego zajrzeć. 

(zapis statutu przywoływany 
przez dyrektora brzmi: „Podstawą 
wydania dokumentów uczniowi 
opuszczającemu ZSET jest rozli-
czenie się ucznia ze wszystkimi 
agendami szkoły, potwierdzone 
odpowiednim wpisem w karcie 
obiegowej wydawanej w sekreta-
riacie szkoły.”) 

- Czyli jednak można nie dostać 
świadectwa, gdy nie zapłaci się 
składek na Radę Rodziców?

- Nie, to nie ma wpływu na wy-
dawanie świadectw…

- Czy są uczniowie, którzy nie 
otrzymali świadectw, bo nie przed-
stawili podpisanej przez wszyst-
kich „obiegówki”?

- Tak, są tacy.
- Nie dostali, bo nie zapłacili 

dobrowolnych składek?
- To nie ma wpływu na wydawa-

nie świadectw.
- Ale niepodpisana rubryka 

„Rada Rodziców” ma?
- Może mieć.
(i tak w kółko Macieju)

Z rozmowy z 
dyrektorem wy-
wnioskowałem 
jeszcze, że:

Jeśli ktoś zade-
klarował wpłaty 
na Radę Rodzi-
ców, ma płacić i 
basta;

Statut szkoły 
jest najważniej-
szym prawem 
i trzeba się do 
niego stosować, 
bez względu na 
postanowienia in-
nych aktów praw-
nych; 

Trzeba jakoś 
dyscypl inować 
uczniów, którzy 
nie oddają ksią-
żek do biblioteki 
albo niszczą na-

rzędzia szkolne, „obiegówka” jed-
noznaczna z groźbą nieotrzymania 
świadectwa, to dobre narzędzie.

Świadectwo się należy
Pan dyrektor myli się chyba 

jednak we wszystkich swoich po-
glądach na tę sprawę. Szkoła nie 
ma żadnych uprawnień by wstrzy-
mywać lub w jakikolwiek sposób 
ograniczać wydawanie świadectw 
uczniom. I to bez względu na to, 
czy uczeń ma nieoddaną książkę 
do biblioteki, czy popsuł jakieś 
szkolne wyposażenie, czy też nie 
opłacił składek na Radę Rodziców.

Potwierdza to Janina Jaku-
bowska, rzecznik wrocławskiego 
kuratorium oświaty. 

- Szkoła nie ma żadnych upraw-
nień, aby ograniczać uczniowi 
lub absolwentowi wydawanie 
świadectwa. Do takiej odmowy 
nie upoważnia żaden wewnątrz-
szkolny dokument, żadna decyzja 
organów szkoły. Ograniczenie 
mógłby wprowadzić jedynie mi-
nister oświaty, którego do regu-
lowania tych kwestii upoważnia 
ustawa. Według obowiązujących 
zasad zaświadczenia, świadectwa 
i dyplomy dotyczące przebiegu na-
uczania wydaje się na podstawie 
dokumentacji przebiegu naucza-

nia. Jaka to dokumentacja, określa 
rozporządzenie, ale na pewno nie 
obejmuje statutu szkoły. Inny zapis 
rozporządzenia mówi, że świadec-
twa wydawane są nieodpłatnie.

Pani rzecznik dodaje jeszcze, że 
dotyczy to w takim samym stopniu 
nieuregulowanych zobowiązań 
materialnych uczniów wobec 
szkoły (a więc tej umownej nieod-
danej książki), jak i kwestii wycho-
wawczych (nagan, upomnień). - W 
całym procesie edukacyjnym tylko 
w sytuacji nieotrzymania promocji 
w ostatnich klasach szkół pod-
stawowych, gimnazjów i ponad-
gimnazjalnych można nie dostać 
świadectwa - po prostu system nie 
przewiduje wzoru takiego świa-
dectwa. Uczeń powtarza klasę i w 
końcu świadectwo dostaje.

Jak wynika z doświadczeń pani 
rzecznik metoda wstrzymywania 
wydawania świadectw za nieopła-
cenie składek na Radę Rodziców 
była problemem kilka lat temu. 
Działania ministerstwa i kurato-
riów wyjaśniły dyrektorom szkół, 
że to działanie bezprawne i teraz 
takie zdarzenia są incydentalne.

Przy okazji dowiaduję się, że 
także „zawieszanie w obowiąz-
kach uczniów” przez szkoły jest 
bezprawne.

n
Dyrekcja rakowickiego zespołu 

szkół ma chyba problem z rozu-
mieniem sfery, którą zarządza. 
Piastuje swe stanowiska na tyle 
długo, że powinny do niej dotrzeć 
zarówno uwagi poczynione w tej 
sprawie przez rzecznika praw 
obywatelskich w 2000 r., jak i 
wystąpienie ministra Aleksan-
dra Łuczaka z 2003 r. W prawie 
wszystkich szkołach zrozumiano 
stan prawny, w Rakowicach nie.

Przyglądając się sprawie bliżej, 
można też wątpić, czy szefostwo 
rakowickiej szkoły rozumie nad-
rzędne przesłanie swojej działal-
ności. To zdaje się dobro uczniów. 
Nie wydając im świadectw, szkoła 
utrudnia podjęcie dalszej nauki, 
podjęcie pracy zgodnej z kwalifi-
kacjami, nawet otrzymanie zasiłku 
dla bezrobotnych. To chyba z do-
brem uczniów nie ma nic wspólne-
go. Czyniąc tak, szkoła zachowuje 
się wręcz podle (zwłaszcza, gdy 
przyczyną szykan jest dobrowol-
na składka). Przecież to nie uczeń 
jest dysponentem rodzinnych fi-
nansów - opłat naprawdę przecież 
odmawia rodzic, konsekwencje 
ponosi uczeń. 

Marek Lis

W ZSE-T w Rakowicach Wielkich są uczniowie, którym nie 
wydano świadectw za cały okres nauki

Szkoła bezprawia

W sejfie szkoły w Rakowicach Wielkich 
zalega mnóstwo świadectw, których nie 
wydano uczniom.

M
. L

IS
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Czy wszyscy emeryci  
muszą rezygnować z pracy, 
żeby zachować emeryturę? 
W środę od godz. 10 do 12 
na pytania odpowie Wanda 
Pawlik, kierownik referatu 
Wydziału Obsługi Klientw 

ZUS w Jeleniej Górze. 

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

Jelenia Góra  - 601 444 416
 - 501 465 588
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 601 444 416
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855

redakcja -  75 642 44 10

Obchody święta 3 Maja rozpoczęły się w Jeleniej Górze od... odśnieżania placu Ratuszowego. 
Niewielu mieszkańców przyszło na rynek, by przypatrywać się świątecznemu ceremoniałowi. Ci, którzy pojawili się przed 

południem, pochowali się przed obficie padającym śniegiem pod arkadami. Mimo okropnej aury nie zawiodła Orkiestra Dęta 
Filharmonii Dolnośląskiej. Były także poczty sztandarowe szkół, policji, organizacji kombatanckich i Solidarności. Żal było 
patrzeć na moknące na śniegu dzieci w pocztach sztandarowych. Wiele z nich nie miało czapek, a niektóre dziewczęta stały w 
przemokniętych, cieniutkich, letnich bucikach.

Orkiestra zagrała trzy utwory. Niełatwo było muzykom grać przy takiej pogodzie - z zimna grabiały palce, jednemu z trębaczy 
instrument odmówił posłuszeństwa, innym z kolei śnieg prószył na nuty.

Jerzy Pokój, przewodniczący Sejmiku Dolnośląskiego, nawiązał w przemówieniu do uroczystości beatyfikacyjnych Jana Pawła 
II i jego historycznych już słów wypowiedzianych w czasie pierwszej pielgrzymki do Polski w 1979 roku. Jerzy Pokój mówił 
także o roli konstytucji - królowej praw. Bo - jak zaznaczył - dobre prawa w państwie gwarantują mu praworządność i dobrobyt.

GOK

Święto 3 Maja w śniegu
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- Alergia może być tylko uciąż-
liwa. Lekkie objawy, zatkany nos 
czy kichanie mogą być męczące i 
irytujące, nie zagrażają jednak życiu 
i samemu można dać sobie z nimi 
radę. Są jednak poważne uczulenia 
zagrażające życiu, których nie wolno 
lekceważyć. Najpowszechniejsze z 
nich, to uczulenia na jad owadów, 
głównie pszczoły i osy - przekonywał 
dr. Grzegorz Gąszczyk. - Każdego 
roku odnotowywane są przypadki 
śmierci po ukąszeniu owadów. Dla-
tego leczenie takich uczuleń jest 
bezwzględnie konieczne.

Tragiczne w skutkach może być 
pechowe, pierwsze ukąszenie (użą-
dlenie) owada. W takiej sytuacji 
ofiarą może być osoba, która wcze-
śniej nie wiedziała o uczuleniu. Jeśli 
jednak wiadomo już o takiej przypa-
dłości, należy zadbać o odpowiednie 
przeciwdziałanie jej ewentualnym 
skutkom. 

Przed najpoważniejszymi skutka-
mi zabezpieczyć się można na dwa 
sposoby. Każda osoba uczulona 
na jad owadów powinna nosić przy 
sobie ampułko-strzykawkę z adre-
naliną, by móc samemu ratować 
się w przypadku zagrożenia życia. 
Drugim, znacznie łagodniejszym 
sposobem jest odczulanie, czyli seria 
odpowiednich szczepień przeprowa-
dzanych pod okiem specjalisty. Aby 
odczulanie było skuteczne, musi 

zostać poprzedzone odpowiednimi 
badaniami precyzyjnie określającymi 
wrażliwość organizmu na konkretne 
alergeny. Bo np. odczulenie na jad 
pszczoły nie powoduje odczulenia 
na jad osy, więc w przypadku wyso-
kiej wrażliwości na oba te alergeny 
odczulanie na każdy z nich prowa-
dzić należy odrębnie i można to robić 
równolegle. Standardowe odczulanie 
trwa od trzech do pięciu lat, choć 
zdarza się, że i dłużej. W czasie jego 
trwania co 4-6 tygodni przyjmuje się 
odpowiednie szczepionki. Celem 
nadrzędnym i oczekiwanym efektem 
tak prowadzonej terapii jest wyklu-
czenie sytuacji zagrażających życiu, 
czyli złagodzenie skutków kontaktu 
z alergenem. Bo organizm zawsze 
w naturalny sposób reaguje na 
ukąszenie czy użądlenie owada. Za 
stan normalny uznaje się np. obrzęk 
o średnicy do 10 cm pojawiający 
się zazwyczaj w miejscu ukąszenia. 
Sukcesem leczenia alergii jest, gdy 
poprzez odczulanie ograniczy się 
reakcje organizmu do objawów 
zbliżonych do normalnych. Miej-
scowy obrzęk czy nawet pokrzywka 
są bezpieczniejsze dla organizmu. 
Ważne, by wyeliminować groźny 
wstrząs, duszności. 

Drugą grupę uczuleń, na jakie 
należy mieć baczenie, stanową 
alergie sezonowe na pyłki drzew, 
traw, chwastów. Dający się we znaki 

alergikom czas tzw. latających aler-
genów trwa prawie pół roku, dzieli 
się przy tym na różne okresy pylenia 
poszczególnych roślin. 

Choć w przypadku tego rodzaju 
alergii objawy są zazwyczaj łagod-
niejsze, nie powinno się ich lekce-
ważyć. Łzawienie, kichanie, wodnisty 
katar, stany podgorączkowe, zmiany 
skórne, pokrzywki to ważne sygnały 
ostrzegawcze, które pojawiać mogą 
się latami. Jeśli narastają szczegól-
nie objawy ze strony górnych dróg 
oddechowych, pojawia się suchy ka-
szel, duszności, świszczący oddech, 
należy niezwłocznie zasięgnąć pora-
dy lekarskiej. Uczulania wywoływać 
mogą bowiem poważniejsze choro-
by: pyłkowicę czy astmę sezonową. 

Tego typu alergie leczyć można 
farmakologicznie i poprzez odczu-
lanie. Zdaniem naszego gościa po 
tę drugą metodę sięgnąć należy, 
gdy spodziewanych rezultatów nie 
przynosi leczenie farmakologiczne, 
od jakiego należy zacząć. Jeśli 
odczulanie jest konieczne, należy 
rozpocząć je możliwie najwcześniej. 
Standardowo przyjmuje się, że roz-
poczynać można je po piątym roku 
życia. Górnej granicy wieku nie ma. 
Najbardziej skuteczne jest jednak 
odczulanie młodych organizmów 
dzieci i młodzieży. 

Mylonych często z objawami infek-
cji czy przeziębień objawów alergii 

nie wolno 
b a g a t e -
l i z o w a ć . 
W  p rzy -
p a d k u 

„łagodniej-
szych” uczuleń i stosunkowo krót-
kich okresów narażenia na kontakt 
z alergenami nie należy przesadzać 
z odczuleniami. Objawowe leczenie 
farmakologiczne bywa zupełnie 
wystarczające. Tym bardziej, że od-
czulanie, szczególnie w przypadku 
nakładających się na siebie różnych 
rodzajów alergii może być mniej 
skuteczne. 

Całoroczne alergie nękające wie-
le osób, to uczulenia na roztocza 
kurzu domowego, a właściwie na 
odchody tych drobnoustrojów rezy-
dujących w dywanach, materacach, 
pościeli. Ich charakterystycznym ob-
jawem jest choćby poranne kichanie 
pojawiające się po przebudzeniu i 
ustępujące w ciągu dnia oraz ca-
łoroczny katar. Te uczulenia także 
mogą powodować poważniejsze 
zmiany chorobowe w organizmie. 
Dlatego w przypadku zaobserwowa-
nia niepokojących objawów zawsze 
warto zasięgnąć porady specjalisty, 
wykonać odpowiednie testy, by w 
porę zaradzić chorobie. 

 (dan)

Przy redakcyjnych telefonach dyżurował dr Grzegorz Gąszczyk  
- specjalista alergolog z Centrum Pulmonologii i Alergologii w Karpaczu

Uczuleniom można zaradzić
Changzhou 
naszym 
partnerem

Miasto podpisało oficjalną umowę 
partnerską z Changzhou. - Chińczycy 
nastawieni są na wymianę gospodarczą, 
nowe technologię, ale i turystykę - mówi 
Zofia Czernow, zastępczyni prezydenta. 
A na co liczą władze stolicy Karkonoszy?

Do Changzhou poleciała Zofia Czer-
now, przewodniczący rady miejskiej 
Jerzy Lenard, prezes Karkonoskiej 
Agencji Rozwoju Regionalnego Grze-
gorz Rychter oraz przedsiębiorca Artur 
Niewęgłowski, szef firmy zajmującej 
się produkcją opakowań.

Na czym ma polegać partnerstwo 
z Jelenią Górą? - Dotyczyć będzie 
współpracy gospodarczej, zależy im 
na szkolnictwie - mówi Zofia Czernow. - 
Będziemy się zastanawiać, jak tę współ-
pracę wykorzystać, to partnerstwo i 
wiodącą rolę Chin na rynku światowym.

- Chcielibyśmy, aby nie skończyło 
się tylko na podpisaniu umowy. 
Przebywaliśmy w prowincji najlepiej 
rozwiniętej gospodarczo. Miasto nie 
jest czołowym miastem w Chinach, 
jeśli chodzi o liczebność, ale jest na 
jednym z czołowych miejsc, jeśli 
chodzi o rozwój gospodarczy - do-
dał Jerzy Lenard. - Nas najbardziej 
interesują możliwości inwestycyjne, z 
uwagi na to, że nadwyżki finansowe 
Chiny posiadają dosyć duże. Jeżeli 
my nie przyciągniemy tej nadwyżki, to 
przyciągną ją inne miasta.

Prezydent Marcin Zawiła zapowie-
dział, że na początku przyszłego roku 
zaproponuje przedsiębiorcom moż-
liwość wyjazdu do wszystkich miast 
partnerskich Jeleniej Góry, w ramach 
tzw. misji gospodarczej. - Mam na-
dzieję, że dzięki temu uda się nawiązać 
kontakty gospodarcze - powiedział.

(rob)

W najbliższy weekend, w Przesiece, 
spotkają się reprezentacje najlepszych szkół 
województwa dolnośląskiego - zwycięzcy 
eliminacji międzypowiatowych - by w tury-
stycznej rywalizacji wyłonić reprezentantów 
na Finał Krajowy Młodzieżowego Turnieju 
Turystyczno-Krajoznawczego, który w 
czerwcu rozgrywany będzie w Gdańsku.

Od wielu lat organizatorem finału 
wojewódzkiego jest Zarząd Oddziału 
PTTK „Ziemia Lwówecka”. Tegoroczne 
zmagania będą miały jednak charakter 
szczególny (i odbędą się pod nadzorem 
przedstawicieli ZG PTTK), bo w przy-
szłym roku lwówecka organizacja będzie 
gospodarzem finału ogólnopolskiego.

W tegorocznych zmaganiach na szczeblu 
wojewódzkim uczestniczyć będzie 30 drużyn. 
W tym 10 reprezentujących nasz region. 
Będzie oczywiście gospodarz - ekipa SP w 
Podgórzynie i reprezentacje szkół z trzech 
miast dominujących w rozgrywkach między-
powiatowych (nie po raz pierwszy zresztą). Z 
regionu zachodniego we wszystkich typach 
szkół wygrywały placówki bogatyńskie: SP 
nr 3, Publiczne Gimnazjum nr 2 i boga-
tyńskie LO. W centrum niepokonany był 
Lwówek (SP nr 2, gimnazjum w Lwówku i 
ZSOiZ w Lwówku), a na wschodzie Jelenia 
Góra (SP nr 6, gimnazjum nr 1 i 1. LO). To 
już doświadczone ekipy, nie pierwszy raz 
rywalizujące w finale wojewódzkim, z sukce-
sami w turniejach krajowych. Przed rokiem 

lwówecka SP nr 2 była druga na szczeblu 
centralnym, a bogatyńskie gimnazjum już 
od kilku lat nie schodzi poniżej 6 miejsca.

Zapowiada się świetna zabawa, bo 
organizatorzy przygotowali mnóstwo cie-
kawych konkurencji. Będzie więc Konkurs 
Krajoznawczy z pytaniami dotyczącymi 
powiatu jeleniogórskiego, Dolnego Ślą-
ska i województwa pomorskiego, gdzie 
będzie rozgrywany finał krajowy; Test 
Turystyczno - Topograficzny z zakresu 
historii turystyki, zasad zdobywania odznak 
oraz wyszukiwania błędów na mapie ze 
znakami topograficznymi; „Samarytanka” z 
praktycznych umiejętności i teoretycznych 
zasad udzielania pierwszej pomocy; Kolarski 
Tor Przeszkód obejmujący przepisy ruchu 
oraz konkurs sprawnościowy; Marsz na 
Orientację; Turystyczne ABC, konkurencja 
składająca się z 5 różnych konkursów (roz-
stawianie namiotu na czas, rozpoznawanie 
roślin i zwierząt chronionych w Polsce, rzut 
do celu, pokonanie przeszkód, pakowanie 
plecaka turystycznego) oraz karta do kroniki. 

Choć organizatorem finału jest lwówec-
ki PTTK, odbędzie się on w Przesiece. - To 
celowe działanie - tłumaczy Wojciech Król, 
szef oddziału. - Staramy się przy okazji 
turniejów rozpropagować piękno i atrak-
cyjność całego regionu. Decyzja była tym 
łatwiejsza, że świetnie współpracuje nam 
się z tamtejsza szkołą, z panią wójt gminy 
i starostę jeleniogórskim.               (mal)

Finał Wojewódzkiego Młodzieżowego 
Turnieju Turystyczno-Krajoznawczego

Teraz w Przesiece
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Takie sceny ogląda się w fil-
mach - mówią z przerażeniem 
ludzie. 56-letni jeleniogórzanin 
Zbigniew E. w biały dzień zamor-
dował niepełnosprawnego 22-lat-
ka. Mężczyźnie grozi dożywocie. 
Jak się okazało, uczestnicy zda-
rzenia pokłócili się o... papierosa.

- Usłyszałam tylko krzyk. Od-
wróciłam się i widziałam, jak jakiś 
mężczyzna uciekał - mówi nam 
kobieta, która przechodziła nie-
opodal. - Sądziłam, że po prostu 
się pobili. To nieciekawa okolica, 
takie rzeczy się tu zdarzają. Nie 
myślałam jednak, że doszło do 
takiej tragedii.

Zdarzenie miało miejsce w mi-
niony poniedziałek po godz. 15, 
na przystanku autobusowym przy 
dworcu PKP. Do stojącego obok 
przystanku sprawcy podszedł 
22-latek poruszający się o kulach. 
Chwilę rozmawiali, po czym ban-
dyta wyjął nóż, ugodził nim ofiarę 
i uciekł w kierunku parku.

Na miejscu pierwsi byli funk-
cjonariusze Straży Ochrony Kolei. 
Oni zatrzymali świadków, wezwali 
policję i pogotowie. Karetka 
przyjechała po niecałych 10 mi-
nutach. Niestety, nie było szans 
na uratowanie poszkodowanego. 
Otrzymał on cios w szyję, doszło 
do przecięcia tchawicy i uszko-
dzenia tętnicy szyjnej, wykrwawił 
się na śmierć.

Sprawca morderstwa uciekł, 
jednak policja jeszcze tego same-
go dnia zatrzymała go. Okazało 
się, że to 56-letni jeleniogórzanin 

Zbigniew E. Jest znany policji, 
w przeszłości był karany za 
przestępstwa przeciwko zdrowiu 
i życiu. - Typowy kryminalista - 
przyznają nieoficjalnie policjanci.

W ustaleniu jego danych przy-
dały się zeznania świadków, a 
także zapis monitoringu. Co 
prawda kamery nie zarejestrowa-
ły samego zdarzenia, ale można 
było prześledzić drogę ucieczki 
sprawcy.

- Funkcjonariusze przygotowali 
zasadzkę na mężczyznę. Wpadł 
w momencie, kiedy wchodził do 
swojego domu - mówi podinspek-
tor Edyta Bagrowska, oficer pra-
sowy Komendy Miejskiej Policji w 
Jeleniej Górze.

Zmarły 22-latek to Sebastian B. 
Bezdomny, był znany policjantom, 
ale niczego wielkiego nie prze-
skrobał. Znali go też ci, którzy 
pracują na dworcu. - Czasem 
poprosił o złotówkę, czasem o 
jakieś jedzenie. Bywał podpity, 
ale spokojny. I w miarę uprzejmy 

- mówi nam kobieta, która pracuje 
w punkcie handlowym.

- Kiedyś podszedł, prosił o 
parę groszy. Trząsł się z zimna, 
zrobiłam mu herbatę - opowiada 
inna pani. - Nie mogę uwierzyć, 
że można było mu coś takiego 
zrobić.

Niejasne są motywy działania 
sprawcy. Jak udało nam się 
ustalić, 56-latek feralnego dnia 
stał na przystanku i czekał na 
autobus. Nieopodal był 22-latek 
z kobietą. Najpierw do Zbigniewa 

E.   podeszła kobieta i poprosiła 
go o papierosa. Prawdopodobnie 
była pod wpływem alkoholu. Męż-
czyzna odburknął jej coś. Kobieta 
podeszła drugi raz, ale Zbigniew 
E. ponownie ją pogonił. Wtedy 
do rozmowy dołączył 22-latek, 
który wstawił się za kobietą. Do-
szło do sprzeczki, której finał był 
tragiczny.

Podczas przesłuchania policyj-
nego Zbigniew E. przyznał, że był 
na miejscu, ale nie przyznał się 
do morderstwa. Stwierdził jedynie, 
że przyłożył 22-latkowi nóż do 
gardła. Mówił, że był zdenerwo-
wany, bo wcześniej posprzeczał 
się ze swoim kolegą. W momen-
cie zdarzenia był pijany, miał 1,2 
promila alkoholu w organizmie.

Będzie miał jednak kłopoty, po-
licja ma świadków, którzy widzieli 
zajście. Zabezpieczono też narzę-
dzie zbrodni - nóż, którym posłu-
giwał się bandyta. Okazało się, że 
ukrył go w trakcie ucieczki przy 
Żabce przy ul. Kochanowskiego.

Sprawa jest świeża, policjanci 
wciąż ustalają szczegóły zajścia. 
Podejrzany zeznawał jedynie na 
policji, w prokuraturze odmówił 
składania wyjaśnień. W ubiegłą 
środę sąd zdecydował o areszto-
waniu Zbigniewa E. - 56-latkowi 
przedstawiliśmy zarzut zabójstwa 

- mówi Violetta Niziołek, rzecznik 
prasowy Prokuratury Okręgowej 
w Jeleniej Górze. Za to może mu 
grozić nawet dożywocie.

(rob)

Sprawca zabójstwa przed dworcem kolejowym w areszcie

Poszło o papierosa

Podziękowania dla Ordynator 
Oddziału Neurologicznego Grażyny 
PRZYBYLSKIEJ, lekarzy Katarzyny 

DROZDOWSKIEJ i Piotra BINKA oraz 
zespołu pielęgniarskiego za opiekę 

składa pacjentka Anna Pawłowska z rodziną

Wspaniałym lekarzom: Jadwidze 
Ujec-Kassolik, Halinie Kleban-Drozdowskiej, 

Jerzemu Keppelowi, Alamowi Bouhaouli 
oraz personelowi Oddziałów Ginekologicznego 

i Urologicznego Szpitala w Jeleniej Górze 
gorące podziękowania od Ewy i Longina Kiraga-Wójcik

Rekordowa liczba 106 wystawców z róż-
nych regionów kraju oraz z zagranicy przez 
dwa dni (6 i 7 maja br.), zaprezentowała 
różnorodne oferty i produkty podczas XIII 
Międzynarodowych Targów Turystycznych 
Tourtec ‚2011. To największa w regionie 
impreza promocyjno - handlowa. Dla kil-
kunastu chętnych na placu Ratuszowym 
w Jeleniej Górze zabrakło miejsca na 
ekspozycję. Targowe stoiska z wieloma 
atrakcjami odwiedziło ponad piętnaście 
tysięcy osób. Wystawcy przygotowali setki 
folderów, map, przewodników, prospektów 
i gadżety reklamowe. Nie zabrakło roz-
koszy dla podniebienia, domowych ciast, 
przetworów, miodów, ziołowych nalewek, 
kozich serów, pajd chleba pieczonego we-
dług dawnych receptur i innych specjałów 
o niepowtarzalnych smakach. Organiza-
torom udanej ze wszech miar imprezy ze 
Starostwa Powiatowego w Jeleniej Górze 
sprzyjała słoneczna aura. 

Piętnastogodzinne targi już dawno prze-
stały być jedynie prezentacją walorów Kotliny 

Jeleniogórskiej. Imponującą ofertę turystyczną 
proponowały gminy nadmorskie, mazurskie i 
lubuskie oraz z Czech, Niemiec i po raz pierw-
szy z Holandii. Można było znaleźć ciekawe i 

kuszące propozycje dobrego wypoczynku w 
różnych zakątkach regionu i kraju na każdą 
kieszeń. To oferty biur podróży, organizacji tu-
rystycznych, hoteli, pensjonatów, kompleksów 

wypoczynkowych SPA, gospodarstw agro-
turystycznych, stadnin koni i organizatorów 
spływów kajakowych. Nowością były stragany 
na uliczkach: Produktu Lokalnego (23 wystaw-
ców), Turystycznej, Karkonoskiej i Czeskiej. Do 
wielu stoisk regionalnych ustawiały się kolejki. 

Sporo działo się na targowej estradzie. 
Tutaj grały, śpiewały i tańczyły lokalne i 
zagraniczne zespoły artystyczne, w tym 
folklorystyczne i ze szkół tańca. Wielu 
widzów miały rozmaite pokazy, w tym sa-
molotowej grupy akrobatycznej „Żelazny” i 

„Cyrklandu” z Miłkowa. Szczęśliwcy w loterii 
Tombola wylosowali ponad 50 nagród i 
upominków. Kolejne nowości Tourtecu to 
ciekawa część seminaryjna w wydzielonym 
namiocie, targowe partnerstwo Centrum 
Babylon Liberec, pokaz i spacer nordic wal-
king. Kilka umów o współpracy podpisali 
szefowie Związku Gmin Karkonoskich. Dla 
wystawców zorganizowano loty szybowca-
mi i branżowe spotkanie w Karpaczu.

Fotorelacja na www.nj24.pl 
Henryk Stobiecki

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Targi dla każdego turysty
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22-latek skonał na przystanku autobusowym. 

Dwa promile  
w drogowym kolosie

Ponad dwa promile alkoholu we krwi miał 
litewski kierowca kierujący TIR-em, zatrzymany 
w ubiegłym tygodniu przez lwówecką policję 
w Gryfowie, na drodze krajowej Jelenia Góra 

- Zgorzelec. Kontrolne badania alkomatem wska-
zały rosnący poziom alkoholu, kierowca nie był 
więc „wczorajszy”, lecz świeżo po spożyciu 
alkoholu. Jak się okazało, pił podczas jazdy. 

51-letni Bronius S., jest doświadczonym 
kierowcą. Zatrzymano go po godzinie 14, gdy 
wracał kilkudziesięciotonowym, drogowym 
kolosem z Włoch. Wiózł ładunek mebli. Policja 
rutynowo kontrolowała przejeżdżające pojaz-
dy, ale prowadzący ciągnik siodłowy Litwin 
wzbudził szczególne podejrzenia stylem jazdy.

Kontrola wykazała, że kierowca jechał z Włoch 
bez przerwy (jeśli potwierdzą się wskazania 
tachografu - 18 godzin nieustannie za kółkiem), 
a po drodze pragnienie gasił nie colą ani żadnym 
energizerem, lecz alkoholem. Po zatrzymaniu 
został osadzony do wytrzeźwienia (po ciężarówkę 
zgłosił się zmiennik z Litwy), a następnego dnia 
został osądzony w trybie przyspieszonym . Jak 
mówi policja. Litwin bardzo żałował swojego czy-
nu. Skazano go na 6 m-cy pozbawienia wolności z 
zawieszeniem na 2 lata, 3 lata zakazu prowadzenia 
pojazdów i 500 zł nawiązki do wpłacenia na 
wybrany dom dziecka w Polsce.

Zagadka, dlaczego wracający z Włoch na 
Litwę, czyli w kierunku odwrotnym do celu 
jazdy kierowca jechał w kierunku Zgorzelca, 
pozostała nierozwiązana.                     (mal) 

BOGATYNIA 50 tys. euro, czyli prawie 
200 tys. zł, wart jest agregat prądotwórczy, 
skradziony przez 29-latka z przedsiębior-
stwa w Niemczech. Odnaleziony został 
na posesji po polskiej stronie granicy. 
Złodziej musi liczyć się z wyrokiem są-
dowym. Najwyższa możliwa kara - 10 lat 
pozbawienia wolności.

BOLESŁAWIEC 27 porcji amfetaminy 
miał przy sobie 24-latek, zatrzymany przez 
patrol policjantów i strażników miejskich. 
Odpowie za to przed sądem, gdzie grozi 
mu wyrok do 3 lat za kratami.

JELENIA GÓRA Co najmniej 10 tys. 
złotych warte są przedmioty, skradzione 
podczas czternastu kradzieży przez siedem-
nastolatka. Z piwnic kradł m. in. rowery, 
akumulator i fotel samochodowy. W au-
tobusie zrabował pasażerowi portfel, a na 
ulicy dwóm kobietom torebki. Może zostać 
skazany maksymalnie na 10-letnią odsiadkę.

KOWARY 18-latek schował w piwnicy 
silnik elektryczny, pompy i inne przedmio-
ty, skradzione z jednego z przedsiębiorstw. 
Był obserwowany przez ochroniarza. 
Złodzieja zatrzymała policja. Grozi mu do 
5 lat więzienia. Łup odzyskano. 

LUBAŃ Dwaj mężczyźni wykorzystali 
nieuwagę sprzedawcy i ukradli ze sklepu 
radioodtwarzacz wartości 470 zł. Po 
wspólnej akcji Straży Miejskiej i policji 
zostali zatrzymani. Radioodtwarzacz odzy-
skano. Złodziei czeka sprawa karna. Mogą 
dostać do 5 lat pozbawienia wolności.

SULIKÓW Ponad 400 porcji marihuany 
i kilka działek metaamfetaminy znaleźli po-
licjanci w mieszkaniu 22-latka. Tłumaczył, 
że na handlu narkotykami chciał zarobić na 
samochód. Grozi mu do 10 lat w więzieniu. 

(kos)

Krajoznawcze spacery
Komisja Krajoznawcza przy Oddziale „Su-

dety Zachodnie” PTTK w Jeleniej Górze oraz 
„Nowiny Jeleniogórskie” zapraszają na drugi 
spacer krajoznawczy. Z prowadzącym wy-
cieczkę, Krzysztofem Tęczą, spotkamy się na 
stacji PKP w Jeleniej Górze, w sobotę 14 maja 
2011 roku. Wszyscy razem wyruszymy po-
ciągiem o godzinie 7.34 do stacji Marciszów. 

Przy Kolorowych Jeziorkach odpocznie-
my, piekąc kiełbaski (należy zabrać je ze 
sobą) i ruszymy lasem do miejscowości 
Raszów, gdzie zwiedzimy kościół pod 
wezwaniem Niepokalanego Poczęcia NMP, 
a w nim mauzoleum rycerskiej rodziny von 
Schaffgotsch. Do Jeleniej Góry odjedziemy 
pociągiem o godzinie 16.38.

Uczestnicy wycieczki ubezpieczają się 
od następstw nieszczęśliwych wypadków 
we własnym zakresie. Członkowie PTTK, z 
opłaconymi składkami, objęci są ubezpie-
czeniem zbiorowym.

Krzysztof Tęcza

Przyszłym turystom oferowano różnorakie atrakcje.
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LOKALE

POKOJE na godziny, parking, dys-
krecja, 696-652-021. E2860-G

SPRZEDAM mieszkanie w Piecho-
wicach 40 m kw., parter, 2 pokoje,
kuchnia, ³azienka, cena 81.000,- Tel.
606-371-508; 668-363-785. E2914-G

DO WYNAJÊCIA biuro atrakcyjna
cena- ul. Bankowa, 502-724-295.

E2920-G
KAWALERKA do wynajêcia,

794-787-452. E2924-G
DO WYNAJÊCIA lokal 70 m kw. w

atrakcyjnym miejscu J.G idealny na ga-
binet, biuro, sklep- tanio, 510-124-844.

E2934-G
WYNAJMÊ lokal 75 m kw. 3 po-

mieszczenia ul. Klonowica. Tel.
600-395-142. E2937-G

SPRZEDAM halê 1400 m kw.,
603-48-52-37. E2941-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie w Kar-
paczu ko³o poczty. Tel. 509-545-140.

E2947-G
DO WYNAJÊCIA lokal w centrum,

niedrogo, 601-636-650. E2950-G
DO WYNAJÊCIA w Dziwiszowie

mieszkanie dwupoziomowe- 4 pokoje,
zabudowa kuchni, 2 balkony, piwnica,
gara¿. Tanio. Tel. 602-25-15-33.

E2956-G

POMIESZCZENIA biurowe do wy-
najêcia przy ul. 1 Maja w Jeleniej Gó-
rze. Kontakt: ul. 1 Maja 25, Jelenia
Góra tel. (75)64-15-912; email:
solfk@wp.pl E1295-K

SPRZEDAM kawalerkê z gara¿em i
ogrodem bezczynszowe w Mi³kowie,
601-092-484. E1297-K

NIERUCHOMOŒCI

DO WYNAJÊCIA dom atrakcyjny.
Tel. 600-97-41-48; 694-116-537.

E2953-G

SPRZEDA¯

SPRZEDAM m³ode kozy- 5 sztuk.
Tel. 692-382-933. E2951-G

PRACA

KIEROWNIK MZGL w Szklarskiej
Porêbie og³asza nabór na samodzielne
stanowiska: murarz; dekarz; hydraulik.
CV wraz z listem motywacyjnym
prosimy sk³adaæ w sekretariacie MZGL
(ul. Krasiskiego 1A, Szklarska Porêba)
lub wys³aæ na adres:
kadry@mzgl.szklarskaporeba.pl E1296-K

RÓ¯NE

W W W . T E Q U I L A B A N D - J G . P L
605-32-87-31. E2927-G

AUTO Retro do œlubu,
605-670-511. E2928-G

TOWARZYSKIE

SEKSOWNA Klaudia 22,
693-018-119. E2810-G

40-LATKA- centrum, 691-020-927.
E2943-G

POKOJE na doby, godziny, cen-
trum, 511-043-209. E2952-G

Piêæ wyrzutni granatów przeciwpancer-
nych, osiem granatów i osiem zapalników
znaleziono w czwartek podczas budowy
kanalizacji pod wiaduktem kolejowym w
Starej Kamienicy.

- Pracownicy firmy kanalizacyjnej wy-
konywali przepust pod rurê - opowiada³
nam jeden z uczestników akcji zabezpie-
czenia terenu. - Zlokalizowali sondê wy-
krywaczem i gdy zaczêli kopaæ kopark¹,

natrafili na pociski zwane potocznie pan-
zerfaustami. To wyrzutnie granatów prze-
ciwpancernych. Poniewa¿ s¹ uzbrojone w
te granaty, stanowi¹ du¿e niebezpieczeñ-
stwo. Znaleziono piêæ panzerfaustów.

Stra¿ Po¿arna i policja zabezpieczy³a
okolice znaleziska i zamknê³a drogê pod
wiaduktem. Po kilku godzinach przyjechali
saperzy ze Œwiêtoszowa. Zabrali panzer-
fausty ze sob¹ i wyjechali.                (kos)

Panzerfausty pod wiaduktem

Rekordów nie by³o,
ale finisz fascynuj¹cy

Dariusz Kruczkowski zwyciê¿y³ w ro-
zegranym w minion¹ niedzielê jubile-
uszowym, XX Memoriale im. M. Fludra
we Wleniu. Wœród pañ najlepsza by³a
Oksana Melsaeva. Rekordu trasy nie po-
bito.

Bieg by³ bardzo ekscytuj¹cy. Krucz-
kowski o sekundê wyprzedzi³ Ukraiñca
Wladimira Timaszowa. Obaj zawodnicy
biegli razem praktycznie od samego po-
cz¹tku, narzucaj¹c wysokie tempo.

Przez pierwsze trzy okr¹¿enia dotrzy-
mywali im kroku tak¿e Adam Marysiak
i Adam Brawata, ale potem Kruczkow-
ski i Timaszow biegli ju¿ samotnie. Obaj
owacyjnie witani byli na rynku przez
publicznoœæ po ka¿dym okr¹¿eniu (by³o
5 okr¹¿eñ po 2 km). Na finiszu o parê
metrów lepszy okaza³ siê mieszkaniec
Szklarskiej Porêby. Trzecie miejsce w
kategorii open mê¿czyzn zaj¹³ Adam
Marysiak (Astra Nowa Sól) z czasem
0:32:31.

Kruczkowski wygra³ memoria³ po
raz czwarty. Do niego te¿ nale¿y re-
kord trasy: 29 min. 36 s. Ustanowi³

go w 1999 roku, reprezentuj¹c wów-
czas barwy Zawiszy Bydgoszcz. W
tym roku mia³ apetyt na pobicie swo-
jego osi¹gniêcia sprzed 12 lat, ale nie
uda³o mu siê to.

Wœród kobiet najlepsza by³a Ukrain-
ka Oksana Melsaeva, która pokona³a 10
km w czasie 35 min 32 s. Drugie miej-
sce zajê³a Anna Ficner (Wilków) z cza-
sem 37 min 36 s., a trzecia Aleksandra
Zapart z Rakowic (41 min 24 s.).

Furorê zrobi³ najstarszy z uczestni-
ków biegu - 79-letni Boles³aw Stachów.
Przebieg³ on 10 kilometrów a na koniec
odebra³ szereg gratulacji od m³odszych
zawodników.

Tradycyjnie te¿ wczeœniej odby³y siê
biegi dzieci a tak¿e niepe³nosprawnych
na wózkach inwalidzkich. W tych ostat-
nich zwyciê¿yli: wœród pañ Anna Sza-
fratowicz a wœród mê¿czyzn Jerzy So-
boñ (oboje LSINR Zielona Góra).

Zawody cieszy³y siê sporym zaintere-
sowaniem, na starcie biegu g³ównego
stanê³o 107 osób. Fotorelacja z XX Me-
moria³u na www.nj24.pl               (rob)

Dariusz
Kruczkowski
(po prawej) i
Wladimir
Timaszow od
pocz¹tku
biegli krok w
krok.

Ponad osiemset psich piêknoœci pa-
radowaæ bêdzie w ringach XXXVI Kar-
konoskiej Wystawy Psów Rasowych,
która odbêdzie siê ju¿ w najbli¿sz¹ nie-
dzielê, 15 maja w Jeleniej Górze. Miê-
dzynarodowe grono jurorów oceniaæ
bêdzie walory reprezentantów ponad
150 psich ras walcz¹cych o medale i
puchary.

Jeleniogórska impreza to jednak nie
tylko spotkanie hodowców i w³aœci-
cieli psiej arystokracji. Jedna z naj-
wiêkszych, cyklicznych imprez plene-
rowych, odbywaj¹cych siê w regionie,
przyci¹ga zawsze mnóstwo widzów.
Jeœli tylko dopisze pogoda, na stadio-
nie sportowym przy ul. Lubañskiej w
Cieplicach od rana do póŸnych godzin
popo³udniowych odbywaæ siê bêdzie
wielki, rodzinny piknik z czworonoga-
mi. Imprezy przygotowywane przez je-
leniogórskich kynologów s³yn¹ ze
wspania³ej atmosfery, w jakiej walka
o nagrody schodzi na drugi plan. Or-
ganizatorzy zadbali o szereg dodatko-
wych atrakcji, które pozwol¹ przyjem-

nie i ciekawie spêdziæ czas na wysta-
wie. W programie wydarzenia znalaz³y
siê wiêc m.in. pokazy wyszkolenia
psów przygotowywane przez rodzi-
mych i czeskich kynologów, kiermasz
akcesoriów hodowlanych, festynowe
atrakcje dla dzieci z parkiem zabaw
dla maluchów i zapleczem gastrono-
micznym.

Wystawa jest jednak przede wszyst-
kim znakomita okazj¹ do bli¿szego
przyjrzenia siê psom ró¿nych ras, roz-
mów ze specjalistami na temat cech
czworono¿nych pupili i kontaktów z do-
œwiadczonymi hodowcami.

Wystawcy zje¿d¿aæ bêd¹ na cieplicki
stadion od œwitu. Ruch w okolicach
ringów panowa³ bêdzie wiêc od wcze-
snego rana. Oficjalne otwarcie wysta-
wy i rozpoczêcie oceniania psów za-
planowano tradycyjnie na godz. 10.00.
Konkurencje fina³owe i ceremonie wrê-
czania nagród rusz¹ ok. godz. 15.00.
Wybór najpiêkniejszego psa wystawy
nast¹pi oko³o godz. 17.00.

(dan)

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Psy na medal

W nocy z pi¹tku na sobotê ktoœ
spl¹drowano remizê OSP w Siedlê-
cinie. £upem z³odzieja (b¹dŸ z³odziei)
pad³o wyposa¿enie stra¿aków. Skra-
dziono pompê do wody, przenoœn¹
radiostacjê wraz z ³adowark¹, pi³ê
motorow¹, ci¹gniczek - kosiarkê i
urz¹dzenie do sygna³ów dŸwiêko-
wych montowane w samochodzie.
Straty oszacowano wstêpnie na ok.
25 tys. z³.

- Kradzie¿ sparali¿owa³a mo¿liwo-
œci naszego dzia³ania. Zostaliœmy tyl-
ko z ciuchami i wê¿ami - ubolewa ko-
mendant siedlêciñskich stra¿aków
Marcin Berej. - Mamy jednak nadzie-
jê, ¿e uda siê wykryæ sprawców i od-
zyskamy nasz sprzêt.

Za pomoc w znalezieniu sprawcy wy-
znaczono nagrodê. Informacje kierowaæ
mo¿na na policjê lub do so³tysa Siedlê-
cina (tel.75 7137 326).               (dan)

Okradli stra¿aków
Maj 2011
Niew¹ tp l iw ie

mocnym uderze-
niem rozpocz¹³ siê
pierwszy maja
bie¿¹cego roku. W
ca³ym bowiem ka-
tolickim œwiecie
na pewno czymœ
wyj¹tkowym sta³a siê beatyfikacja Jana
Paw³a II. Nie bêdê do³¹cza³ do chóru
pochwalnych g³osów - z dziesiêæ razy
pisa³em o Papie¿u - ani siê wypowia-
da³ na temat krytycznie wyra¿anych
opinii. Ka¿dy ma prawo do w³asnego
zdania.

Mam tylko nadziejê, ¿e któryœ z paŸ-
dziernikowych dni ustali Koœció³ na
wspominanie jego ¿ycia i tego, o czym
pisa³ i co mówi³. Przebogata jest to spu-
œcizna. Dzieñ 1 MAJA niech siê ostanie
tym czym by³: œwiêtem ludzi pracy -
corocznym WIELKIM KRZYKIEM ró¿no-
rodnie uciemiê¿onych i pokrzywdzo-
nych.

HISTORIA. O Równoœæ, Wolnoœæ i
Braterstwo wszystkich ludzi upomnia-
³a siê - krwawa, niestety - Rewolucja
Francuska. ¯e robotnicy nie s¹ niewol-
nikami niemaj¹cymi ¿adnych praw i do
maksymalnego wykorzystania - przy-
pomnia³ marksizm. Z wszelak¹ zaœ dys-
kryminacj¹ - rasow¹, kobiet i mniej-
szoœci - walczy³ komunizm. FAKT: O
godnoœci cz³owieka najpiêkniejszym
g³osem mówi Ewangelia. Lecz to ruchy
przeciwne chrzeœcijañstwu na swoich
sztandarach tê prawdê g³osi³y.

W Polsce, co zrozumia³e, beatyfika-
cjê prze¿ywano nadzwyczaj uroczyœcie.
Jeden wielki spektakl. Ciekaw tylko je-
stem, jak siê ta fascynacja Papie¿em
prze³o¿y na s³uchanie jego s³ów, co
ukazywa³ jako drogê wspó³czesnego
Koœcio³a.

Z powodu beatyfikacji akordem
wzmocnionym prze¿ywany by³ 3 MAJA:
uroczystoœæ Królowej Polski oraz dzieñ
upamiêtniaj¹cy uchwalenie Konstytu-
cji. Œwiêto mia³o byæ obchodzone, z
woli króla Kazimierza z 1656 roku -
„uroczyœcie, corocznie i po wieczne
czasy” 1 kwietnia. Mniejsza o datê.

Natomiast pami¹tka uchwalenia Kon-
stytucji jawi mi siê jako œwiêto MAR-
TWEJ litery prawa - nie wesz³a przecie¿
w ¿ycie. To takie polskie: uchwaliæ, opra-
wiæ w ramki, pokazywaæ oraz chwaliæ
siê wszem i œwiêtuj¹c - ADOROWAÆ.
Król nie wype³ni³ obietnicy: nie wyzwoli³
ludu „od niesprawiedliwych ciê¿arów i
ucisków.” Konstytucja nie da³a wolno-
œci wszystkim stanom.

W trzechsetlecie œlubów królew-
skich, w 1956 roku, Kardyna³ Tysi¹cle-
cia Stefan Wyszyñski - w imieniu wie-
rz¹cych Polaków z³o¿y³ tak zwane Œluby
Jasnogórskie. Trzeciego maja - tak¿e
w tym roku po œwi¹tyniach wyg³asza-
ne. Wiele wielkich s³ów.

Miêdzy innymi: „PRZYRZEKAMY za-
chowaæ w ¿yciu rodzinnym i publicz-
nym mi³oœæ i sprawiedliwoœæ, zgodê i
pokój, by wœród nas nie by³o nienawi-
œci, przemocy i wyzysku (…) - nie by³o
g³odnych, bezbronnych, p³acz¹cych.
PRZYRZEKAMY wypowiedzieæ walkê
lenistwu i lekkomyœlnoœci, marnotraw-
stwu i pijañstwu. PRZYRZEKAMY usil-
nie zdobywaæ cnoty wiernoœci i su-
miennoœci, pracowitoœci i oszczêdno-
œci, wyrzeczenia siê siebie oraz wza-
jemnego poszanowania.” - A polska co-
dziennoœæ?

Czytelniku. Tyle œlubowañ okoliczno-
œciowych i przyrzeczeñ okazyjnych, tyle
mniej lub bardziej uroczyœcie wyg³asza-
nych deklaracji i wypowiadanych zwy-
czajnych s³ów - tak¿e w Twoim ¿yciu.

- No i co...?
Kubek

Marcin B. i Jakub M. skazani zostali
przez lwówecki s¹d za próby manipula-
cji przetargami w Administracji Zasobu
W³asnoœci Rolnej Skarbu Pañstwa w
Rakowicach Wielkich. Wed³ug œled-
czych namawiali ludzi, by w zamian za
parê tysiêcy z³otych zrezygnowali z
udzia³u w przetargach. Sami mieli do-
magaæ siê pieniêdzy za to samo. Efek-
tem mia³y byæ ni¿sze ceny za dzia³ki.

Zdaniem prokuratury, przedsiêbior-
cy dzia³ali w ten sposób w 2008 i 2009
roku. Brali udzia³ w ponad 80 przetar-
gach. Œledczych zawiadomi³ o ich po-

stêpowaniu kierownik placówki w Ra-
kowicach. Na zachowanie obu mê¿-
czyzn zwracali mu uwagê inni uczestni-
cy przetargów, w tym rolnicy z powiatu
lwóweckiego.

Marcin B. i Jakub M. skazani zostali
na pó³ roku pozbawienia wolnoœci w
zawieszeniu na dwa lata. Ponadto
pierwszy zosta³ ukarany na 22, a drugi
na 12 tys. z³ grzywny. S¹d postanowi³
te¿ podaæ wyrok do wiadomoœci pu-
blicznej. Na razie jednak nie jest pra-
womocny.

(kos)

Biznesmeni krêcili przy
przetargach
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300 tysięcy zlotych będzie koszto-
wać budowa pola do gry w minigolfa 
w Świeradowie Zdroju. Składają się 
po połowie miasto i Unia Europejska. 

Na 5 tysiącach metrów kwadrato-
wych będzie 18 dołków, do których 
zawodnicy będą starali się wcelować 

piłeczkami z odległości 6-8 metrów. 
Dołki będą betonowe, by odeprzeć 
ewentualne ataki wandali.

Pole do gry w minigolfa powstanie 
jeszcze w tym roku w centrum miasta - 
naprzeciw starego basenu, przy skrzyżo-
waniu ulic Zakopiańskiej i Krótkiej. Laski 

golfowe będzie można wypożyczyć w 
dwóch pobliskich restauracjach. Samo 
pole będzie bezpłatne. 

W pobliżu miasto wybuduje też 
plac zabaw. W tym roku wykonane zo-
stanie ogrodzenie i ścieżki, w 2012 za-
kupione zostaną zabawki.             (kos)

Pomysł był znakomity. ZGL Północ 
pozyskał spore unijne pieniądze na 
remonty kamienic z programu RPO. 
Sprawa dotyczy budynków przy Drzy-
mały 2, 4, 6, 8, 10, 12 i 14. Większość 
mieszkań jest w rękach prywatnych, 
właścicielem pozostałych jest miasto. 
Cały remont ma kosztować ok. 1,2 
mln złotych, a Unia Europejska daje 
prawie 600 tysięcy złotych. Resztę 
mają dopłacić wspólnoty mieszkanio-
we i miasto.

- Liczyliśmy na to, że jest to okazja. 
Tanim kosztem można wykonać re-
mont - mówi Robert Jordan, mieszka-
niec ul. Drzymały 2.

Szybko jednak okazało się, iż rze-
czywistość mija się z wyobrażeniami.

- Podpisaliśmy wstępną zgodę na 
przystąpienie do projektu i... nie 
mieliśmy już nic do powiedzenia - 
rozkłada Ewa Szpala, mieszkanka ul. 
Drzymały 10.

- Chcieliśmy, aby zakres robót 
uzgodniono z nami. Ale niestety, 
kosztorysant zrobił to według wła-
snego uznania. Przyszedł, nikogo 
nie informując. Zakwalifikował to, co 
uznał za stosowne - mówi Wojciech 
Kaźmierczak, mieszkaniec Drzymały 
2. - A przecież to my jesteśmy inwe-
storem, wkładamy w ten remont nasze 
pieniądze.

Ewa Szpala dodaje, że mieszkańcy 
nie mieli wpływu na wybór wyko-
nawcy. Została nim firma Domcel. 

- Dowiedzieliśmy się o tym po fakcie - 
mówi. W komisji konkursowej nie było 
przedstawiciela mieszkańców.

Mają nie to, co chcieli
Co prawda mieszkańcy poprosili 

kosztorysanta, by ten spotkał się z 
nimi i uwzględnił ich propozycje. Tak 
się nawet stało, propozycje zostały 
uwzględnione. Gdy jednak przyszło 
co do czego, okazało się, że ZGL 
wyrzucił sporo zadań, na których 
zależało mieszkańcom. Została nato-
miast termomodernizacja ściany tylnej 
budynku, czyli w praktyce oklejenie jej 
styropianem. Tego ludzie nie chcieli.

- To nasłoneczniona strona budynku, 
tu jest od rana do wieczora słońce. Nie 
ma po co jej docieplać. Zamiast tego 
styropianu mogliby tylko poprawić 
tynki i pomalować - mówi Teresa Toś 
z zarządu wspólnoty Drzymały 10.

- Styropian bardziej może zaszkodzić, 
bo w piwnicach mamy wilgoć. Zrobi 
się termos - mówi Ewa Szpala.

- Tutaj są takie kosmiczne pozycje 
- Robert Jordan pokazuje kosztorys 
- jak trzykrotne gruntowanie powierzch-
ni. Jest też tzw. doborowe malowanie z 
trzykrotnym szpachlowaniem. Okazało 
się, że to zwykłe malowanie podłóg. 
Zastanawiam się tylko, co szpachlo-
wać. Szczeliny między deskami? 
Budynek znajduje się blisko torów 

kolejowych, jak przejeżdża pociąg 
on „pracuje”, ta szpachla będzie się 
wykruszać.

W zamian ludzie woleli odnowienie 
i pomalowanie tylnej ściany i np. re-
mont dachu na budynku Drzymały 10. 
To jednak, jak i wiele innych propozy-
cji, wypadło z projektu.

Zdaniem ZGL-u
- Wszystko zrobiliśmy zgodnie z pra-

wem a mieszkańcy byli informowani 
- zapewnia Lucyna Januszewska, dy-
rektor ZGL-u Północ, liderka projektu.

Zarzuty mieszkańców Drzymały 
odpiera też Jadwiga Piotrowska, koor-
dynator do spraw realizacji projektów 
UE ZGL Północ.

- Mieszkańcy podpisali uchwałę o 
przystąpieniu do projektu, umowę 

partnerską oraz umowy o zaciągnięcie 
kredytu. W tej drugiej był już aktualny 
kosztorys i zakres prac. Wiedzieli 
zatem, co będzie robione, a co nie - 
tłumaczy.- Zaprosiliśmy też wszystkie 
wspólnoty na otwarcie ofert podczas 
wyłaniania wykonawcy. Przyszło zale-
dwie kilka osób.

Lucyna Januszewska przyznaje, że 
było trochę pośpiechu z projektem 
i z wyłonieniem wykonawcy i być 
może mieszkańcy nie zorientowali 
się o wszystkich zmianach w koszto-
rysie. - Goniły nas terminy, mieliśmy 
mało czasu na przygotowanie tego 
wniosku. To jest ogrom pracy, uzgod-
nień - mówi.

Dlaczego przedstawiciela miesz-
kańców nie uwzględniono w składzie 
komisji konkursowej? - Praktycznie 
była taka możliwość. Gdyby miesz-
kańcy wcześniej to sygnalizowali, to 
pewnie byłby przedstawiciel - mówi 
Jadwiga Piotrowska. Dodaje jednak, 
że byłoby to pewne utrudnienie, gdyż 
przetargów na wykonawców robót 
było w sumie osiem.

To dlatego, że ZGL pozyskał pie-
niądze na osiem lokalizacji w mieście. 
Remonty prowadzone są też np. na 
budynkach przy ul. Kilińskiego, Złot-
niczej, Powstańców Śląskich.

- Wszystkie obsługiwała ta sama 
komisja. Gdyby za każdym razem 
chcieć uwzględnić przedstawiciela 
mieszkańców, trzeba byłoby powołać 
cztery nowe komisje, co znacznie 
wydłużyłoby procedury - mówi J. 
Piotrowska.

- Kryteria są określone zgodnie 
z ustawą Prawo o zamówieniach 
publicznych. Nie było możliwości 

decydowania, która oferta jest lepsza, 
a która gorsza. Wygrywał ten, który 
oferował najmniej, dlatego przed-
stawiciel mieszkańców niewiele by 
zmienił - mówi.

Docieplenie musi być
Zdaniem przedstawicielek ZGL-u 

Północ nie było możliwości zrezy-
gnowania z docieplania budynków 
na Drzymały. - Warunkiem przyjęcia 
projektu do realizacji była poprawa 
efektów cieplnych. Stąd ta termomo-
dernizacja - mówi.

Niedotrzymanie tego warunku skut-
kowałoby ponownym rozpatrzeniem 
wniosku przez komisję w urzędzie 
marszałkowskim. To mogłoby spowo-
dować, że pieniądze przepadną.

Z pozostałych zadań zrezygnowano, 
bo ich wartość znacznie przekroczyła 
wartość, jaka była zakładana w matry-
cach projektu.

Mieszkańcy przyznają, że ostatecz-
nie podpisali ten kosztorys bo nie 
chcieli, żeby pieniądze przepadły.

Wojna z Domcelem
Kolejne schody zaczęły się, kiedy 

wykonawca - Domcel - rozpoczął 
budowę. - W projekcie jest napisane, 
że na ścianie szczytowej trzeba skuć 
stare tynki, oczyścić ścianę, odpylić, i 
dopiero nakładać nowe - mówi Robert 
Jordan. - Tymczasem robotnicy nało-
żyli nowe tynki na stare, nie skute do 
końca, przykrywając fuszerkę.

Ludzie sfotografowali to i przesłali 
pismo do ZGL-u. - Nasza wspólnota 
wzięła 95 tysięcy złotych kredytu na 
ten remont, ludzie będą go spłacać, 
wzrośnie nam fundusz remontowy. 

Mam prawo domagać się, by prace 
były robione porządnie - zaznacza.

Dodał, że próbował telefonicznie 
powiadomić o tym inspektora nadzoru, 
ale kiedy przedstawił mu się i powie-
dział, skąd dzwoni, ten rozłączył się w 
połowie zdania. - To czyje interesy on 
reprezentuje? - pyta R. Jordan.

Z kolei prezes firmy Domcel napisa-
ła pisma do zarządcy budynku, ZGL-u, 
inspektora nadzoru, w których infor-
muje, że członkowie zarządu Drzymały 
2 wchodzą na teren budowy, wyzywają 
pracowników. - Pan Jordan zamierza 
utrudniać i uniemożliwiać naszej fir-
mie kontynuację robót - czytamy. W 
innym piśmie nie ma już nazwisk, ale 
jest mowa o dwóch członkach zarzą-
du. Także są posądzani o wyzywanie 
pracowników, wtargnięcie na plac 
budowy.

- To jest absurd, pomówienia - mó-
wią Robert Jordan i Wojciech Kaźmier-
czak. - Firmie chodzi, by nas oczernić 
w oczach innych mieszkańców. - Ni-
gdy nie wyzywałem pracowników, 
rozmawialiśmy spokojnie - mówi R. 
Jordan. - Zgłaszałem im swoje uwagi, 
a oni mówili, że tak im kazano robić. 
Ale nigdy nie mówiłem im, żeby zeszli. 
Ten plac budowy był ogrodzony jedy-
nie taśmą, wszedłem za nią.

Kto tu kręci?
13 kwietnia Domcel napisał, że w 

związku z utrudnieniami przez człon-
ków zarządu wspólnoty zmuszony jest 
wstrzymać prace na budynku Drzy-
mały 2. Prawda jednak jest taka, że to 
inspektor nadzoru wstrzymał prace. 
Zrobił to po interwencji mieszkańców. 
Chodzi o wspomniane tynki na ścianie 
szczytowej. Okazuje się, że wykonaw-
ca nie dopełnił obowiązku zgłoszenia 
prac zanikających inspektorowi nadzo-
ru. Ten nakazał skucie nałożonych już 
tynków i położenie ich od nowa.

Domcel przerwał prace, ale zostawił 
nieogrodzone, rozebrane do połowy 
rusztowanie. Mieszkańcy bali się 
otwierać okien, żeby nikt przez nie nie 
wszedł im do domów.

Próbowaliśmy zapytać panią prezes 
Domcelu, dlaczego pisze pisma na 
mieszkańców i dlaczego jej firma nie 
dopełniła obowiązku podczas prac na 
budynku Drzymały 2. Chcieliśmy też 
wiedzieć, dlaczego firma zostawiła 
niezabezpieczone rusztowanie. Nie-
stety, telefon w firmie milczy, z kolei 
na maila z pytaniami nie otrzymaliśmy 
odpowiedzi.

- Po naszej interwencji firma Domcel 
zdjęła pozostawione tam rusztowanie 
i uporządkowała teren- mówi Jadwiga 
Piotrowska z ZGL-u Północ.

Mieszkańcy zapowiadają, że będą 
nadal przyglądać się pracom. - Miało 
być tak pięknie - wzdychają.

Robert Zapora

Docieplanie Drzymały
- Zaciągnęliśmy kredyty, chcieliśmy remontu budynków, tymczasem miasto za te pieniądze okleja nam je 
styropianem - mówią mieszkańcy ulicy Drzymały. ZGL Północ zapewnia, że wszystko jest w porządku.

Minigolf po izersku
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- Chcemy, by wykonawca wykonał prace zgodnie z kosztorysem - mówią Robert Jordan i Wojciech 
Kaźmierczak.

Starych tynków nie skuto do 
końca i nałożono na nie nowe.
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Sierpniowa powódŸ wyrz¹dzi³a w
ubieg³ym roku ogromne szkody; nie tyl-
ko w samej Leœnej, ale te¿ w wielu miej-
scowoœciach w obrêbie gminy. Straty
oszacowano na kwotê 20 mln z³. Likwi-
dacja szkód oczywiœcie trwa, z du¿ym
zaanga¿owaniem œrodków ministerial-
nych. Gorzej, ¿e jest od tych¿e œrodków
niemal ca³kowicie uzale¿niona.

- Ja rozumiem, ¿e trzeba naprawiaæ
zniszczone mosty i drogi, ale my siê
zwyczajnie boimy o w³asne bezpie-
czeñstwo - nie kryje emocji pani El¿-
bieta. - Nawet nie chcê myœleæ, co siê
stanie z naszym domem, jeœli skarpa
nadal bêdzie siê obsuwaæ.

Skarpa siê osunê³a
Guszpitowie mieszkaj¹ przy ul. Sien-

kiewicza w Leœnej. Na wysoko po³o¿o-
nym terenie rozsiad³o siê kilka prywat-
nych posesji. Wzgórze wyrasta ponad le-
niwym nurtem potoku Bruœnik. Napraw-
dê wysoko. Miejscami nawet do dziesiê-
ciu metrów. Podczas powodzi ta wyso-
koœæ zapewni³a mieszkañcom ca³kowite
bezpieczeñstwo. Gdy wyla³o, nurt poto-
ku podniós³ siê a¿ o trzy metry, zatapia-
j¹c szereg ni¿ej po³o¿onych obszarów.
Ani Guszpitom, ani ich s¹siadom nic siê
nie sta³o, ale woda i tak wziê³a swój ha-
racz. Rw¹cy potok, który akurat w tym
miejscu lekko zakrêca, spowodowa³ czê-
œciowe osuniêcie siê skarpy.

Granicê prywatnej dzia³ki wyznacza
p³ot osadzony na solidnym, betono-
wym fundamencie. Za p³otem jest ju¿
tylko wysokie osuwisko, które koñczy
siê na brzegu Bruœnika.

Gdy skarpa siê osunê³a, za ogrodze-
niem pani El¿biety, w ziemi, pojawi³a siê
g³êboka, niepokoj¹ca szczelina, a p³ot
razem z betonow¹ podmurówk¹ zacz¹³

siê pochylaæ w dó³, ci¹¿¹c ku po³o¿one-
mu dziesiêæ metrów ni¿ej potokowi.

- Ogrodzenie stoi 5 metrów od œcia-
ny noœnej naszego domu - pokazuje
zdenerwowana gospodyni. - Jak runie
w dó³, to nastêpny bêdzie dom. ¯yje-
my tu w ci¹g³ym strachu. Nie wiem,
dlaczego nikt tego nie chce zrozumieæ.

Bruœnik wyla³ 7 sierpnia 2010 roku,
a ju¿ dwa dni póŸniej Guszpitowie po-
informowali nadzór budowlany o real-
nej groŸbie zawalenia siê ogrodzenia i
domu. Kopia powiadomienia trafi³a do
urzêdu miasta, bo wysoka skarpa poza
ogrodzeniem pani El¿biety jest w³a-
snoœci¹ gminy. Powiatowy inspektor
nadzoru budowlanego potwierdzi³ roz-
warstwienie siê skarpy i z uwagi na jej
niestabilnoœæ nakaza³ w trybie pilnym
przyst¹piæ do zabezpieczania osuwi-
ska. Adresatem tego wskazania by³
w³aœciciel gruntu, czyli gmina Leœna.

- Skarpa nadal siê osuwa! - nieza-
le¿nie od nadzoru budowlanego za-
apelowa³a do urzêdu pani El¿bieta,
prosz¹c o podjêcie dzia³añ. By³ 20
sierpnia 2010 r.

Zabrak³o dla Guszpitów
Miesi¹c póŸniej urz¹d uprzejmie po-

informowa³, ¿e skarpa zosta³a zakwali-
fikowana przez komisjê wojewódzk¹ do
odbudowy. Z uwagi jednak na brak w³a-
snych œrodków finansowych gmina od-
stêpuje od realizacji zaleceñ nadzoru
budowlanego do czasu uzyskania do-
tacji z bud¿etu pañstwa. Guszpitów po-
instruowano, ¿e dla ratowania budyn-
ku mieszkalnego mog¹ zabezpieczyæ
skarpê sami, przy zastosowaniu odpo-
wiednich przepisów cywilnoprawnych.

Parê dni wczeœniej Leœna dosta³a
pierwsz¹ transzê pieniêdzy na usuwa-

nie skutków powodzi. 2 mln 800 tys. z³
rozdysponowano do ostatniej z³otów-
ki, ale na skarpê ju¿ nie wystarczy³o.

Pani El¿bieta nie wytrzyma³a i wyla-
³a wszystkie ¿ale w piœmie do Rady
Miejskiej.

- Mieszkam tu od ponad 30 lat. W
tym czasie jeden jedyny raz nie zap³a-
ci³am w terminie podatku. Zwyczajnie
zapomnia³am. Trzy dni póŸniej dosta-
³am upomnienie z urzêdu, a koszt tego
upomnienia by³ niewiele ni¿szy od za-
leg³ego podatku…

Przewodnicz¹cy rady miejskiej w ogó-
le nie raczy³ odpowiedzieæ na pismo
mieszkanki wiêc zdesperowana rodzina
zwróci³a siê do prokuratury w Lubaniu.
Prokurator odmówi³ wszczêcia postê-
powania w sprawie nara¿enia na bezpo-
œrednie niebezpieczeñstwo utraty ¿ycia
lub zdrowia mieszkañców ul. Sienkiewi-
cza z powodu zaniechañ urzêdu. Odmó-
wi³, poniewa¿ urzêdnicy z³o¿yli oœwiad-
czenie, ¿e zosta³y ju¿ wygospodarowa-
ne œrodki potrzebne na zabezpieczenie
skarpy oraz wykonanie projektu przebu-
dowy odcinka przylegaj¹cego do pose-
sji skar¿¹cych, a tak¿e innych osób. W
sumie w dokumentach mowa jest o 250-
metrowym odcinku zagro¿onym dal-
szym osuwaniem siê.

I rzeczywiœcie, na poparcie oœwiad-
czenia z³o¿onego przed prokuratorem,
w stosownej uchwale Rady Miejskiej
znalaz³ siê zapis o przeznaczeniu 10
tys. z³ na zabezpieczenie skarpy przy
ul. Sienkiewicza.

A potem by³y wybory. Zmieni³o siê
wiele, ³¹cznie z w³adzami Leœnej, tylko
na skarpie nic siê nie zmieni³o. Ups,
nieœcis³oœæ - osuwisko ca³y czas siê
pog³êbia, a p³ot nad skarp¹ przechyli³
siê o dobre 30 stopni.

Martwa cisza
- Próbowaliœmy zasypaæ szczelinê

w skarpie w³asnymi si³ami ale to bez-
nadziejne zadanie - pokazuje gospo-
dyni. - DoraŸne dzia³ania nic tu nie
dadz¹. Trzeba wzmocniæ i zabezpie-
czyæ ca³¹ skarpê. To mo¿e byæ wyda-
tek kilkuset tysiêcy z³otych - szacuje
emerytka. - Nie wiem, co mam zrobiæ.
Wzi¹æ kredyt, a potem siê s¹dziæ z
urzêdem o zwrot kosztów?

W lutym 2011 roku, w obliczu bez-
czynnoœci i kompletnego braku zaintere-
sowania ze strony urzêdu, pani Guszpit
wyst¹pi³a z kolejnym pismem. Poprosi³a
o okreœlenie daty rozpoczêcia robót, o
których urzêdnicy tak szczegó³owo opo-
wiadali prokuratorowi, a których przy ul.
Sienkiewicza nikt nie widzia³. Dok³adnie
po miesi¹cu urz¹d odpowiedzia³: ze
wzglêdu na z³o¿onoœæ sprawy potrzeba
przeprowadziæ wizjê lokaln¹ na miejscu.

Skarpê ogl¹da³ ju¿ wczeœniej i nadzór
budowlany, i komisja wojewódzka, a do-
kumenty bada³a prokuratura - ale skoro
potrzeba jeszcze wizji lokalnej, to proszê
bardzo. Wizja odby³a siê w po³owie mar-
ca. Potem zapad³a martwa cisza.

- Zaraz minie dziesiêæ miesiêcy od
powodzi. Skarpa ca³y czas siê osuwa.
Tu chodzi o bezpieczeñstwo moje i
mojej rodziny. Jestem zdeterminowa-
na, nie odpuszczê tej sprawy - zapo-
wiada El¿bieta Guszpit.

Nowe obietnice
Burmistrz Jan Surowiec oczywiœcie

zna sprawê, choæ wszystko zaczê³o siê
jeszcze za czasów jego poprzednika,
burmistrza Markiewicza. Gmina boryka
siê z ca³ym workiem popowodziowych
problemów; skarpa jest tylko jednym z
wielu czekaj¹cych na rozwi¹zanie.

- Sprawa jest w toku - zapewnia
gospodarz miasta, informuj¹c jedno-
czeœnie o niespodziewanych trudno-
œciach. Otó¿ urzêdnicy, których wy-
s³ano na wizjê lokaln¹, ju¿ nie s¹ pra-
cownikami wydzia³u miasta. Poza tym
pojawi³y siê w¹tpliwoœci natury tech-
nicznej. Z analizy map wynika, ¿e skar-
pa, na której stoi dom Guszpitów, jest
skarpa nasypow¹. - Jeœli by tak by³o,
to trzeba ustaliæ, kto w takiej sytuacji
ponosi odpowiedzialnoœæ za stan skar-
py - mówi burmistrz, nie wykluczaj¹c,
¿e trzeba bêdzie pomyœleæ o specjali-
stycznych badaniach eksperckich.

Obydwie strony doskonale zdaj¹
sobie sprawê, ¿e gra idzie o kilkaset
tysiêcy z³otych. Ktoœ je bêdzie musia³
wy³o¿yæ. Kto?

- Oczywiœcie, ¿e to nie jest teren nasy-
powy - zapewnia w³aœcicielka wal¹cego
siê ogrodzenia, odwo³uj¹c siê do zdro-
wego rozs¹dku. Kto sypa³by oœmiome-
trow¹ górê, ¿eby postawiæ na niej dom?

Burmistrz Surowiec obieca³, ¿e w
ci¹gu najbli¿szego miesi¹ca nale¿y siê
spodziewaæ konkretnych decyzji.
Guszpitowie czekaj¹.

Skarpa osuwa siê nadal.
Katarzyna Matla

Czy w³adze Leœnej uchylaj¹ siê od
obowi¹zków?

Nad krawêdzi¹
Ubieg³oroczna powódŸ uszkodzi³a wysok¹ skarpê, na szczycie
której stoi dom Guszpitów. Rodzina od dziesiêciu miesiêcy walczy
o zabezpieczenie osuwiska. Bezskutecznie. - Skarpa jest
w³asnoœci¹ gminy. To na gminie ci¹¿y obowi¹zek zabezpieczenia
terenu - przekonuje El¿bieta Guszpit.

- El¿bieta Guszpit z trwog¹ patrzy na osuwaj¹c¹ siê skarpê, ku
której przechyla siê p³ot. Jeœli przewróci siê ogrodzenie, to
nastêpny bêdzie dom…
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- Czy z dna zawsze można się od-
bić? Jak było z tobą?

- Równia pochyła zaczęła się w wieku 
młodzieńczego buntu. Nieświadomy 
jeszcze zagrożeń zacząłem ekspery-
mentować z alkoholem i narkotykami. 
Prowadziłem podwójne życie - w pierw-
szym była nauka w liceum, w drugim 
własne towarzystwo, gitara, zespół.

- Na tym etapie jest wiele osób. Z 
czasem wychodzą na prostą.

- Miałem skłonności do pójścia dalej, 
do przekraczania granic. W wieku pięt-
nastu lat spróbowałem dożylnie polskiej 
heroiny. Nie uzależniłem się od razu. 
Przez 7 lat brałem tylko na wakacjach.

- Nie wytrącała cię z normalnych 
ról - w rodzinie, szkole?

- Skończyłem liceum i dwuletnie 
studium we Wrocławiu. Starałem się 
jakoś pogodzić heroinę i normalne 
życie. Mając 23 lata, po kolejnych 
wakacjach, stwierdziłem, że nie je-
stem w stanie przerwać brania. Były 
głody, abstynencja, rozmowa z matką 
i wyjazd na pierwszy detoks. To był 
1993. Po detoksie wróciłem do domu, 
próbowałem jakoś wszystko poskła-
dać, ale byłem na to za słaby.

- Popłynąłeś.
- Ostro ćpałem przez osiem lat. Niewie-

le pamiętam z tego okresu. Ocknąłem się 
po trzydziestce. Mieszkałem z rodzicami 
i bratem, którzy mocno odczuli moje 
branie. Ich życie było skoncentrowane 
na moim nałogu. Bywała u mnie policja, 
były przeszukiwania, produkcja polskiej 
heroiny w domu... Parałem się różnymi 
zajęciami - od wytwarzania kompotu po 
pomoc w dilowaniu.

- Rodzina, mimo wszystko, była 
z tobą.

- Walczyła o mnie. Patrząc z perspek-
tywy czasu myślę, że gdybym dostał 
już wtedy przysłowiowego kopa, może 
bym się opamiętał wcześniej.

- Próbowałeś zerwać z nałogiem?
- Przez 8 lat, cztery-pięć razy rocznie. 

Głównie na odtruciach, parę razy poje-
chałem do ośrodków. W ramach refun-
dacji nie można było częściej niż co trzy 
miesiące. Wykorzystywałem wszystkie 
te okazje, bardziej pod naciskiem 
rodziców niż z własnej chęci. Żeby 
ich uspokoić. Ale później wracałem 
do tego, co było. Wymyślałem różne 
bzdury: że ośrodek zły, że warunków 
nie ma i tak dalej. Chodziło tylko o to, 
żeby mieć spokój i ćpać dalej. W mojej 
głowie pojawiła się myśl, że nie dam 
rady zerwać z ćpaniem. Muszę więc je 
zaakceptować i nauczyć się z nim żyć. 

- W którym momencie poczułeś, że 
jesteś na dnie?

- Najbardziej upodlony czułem się 
w trakcie przeszukań przez policję w 
miejscach publicznych. I na komisa-
riatach, gdzie musiałem się rozbierać 
i traktowano mnie różnie... Potem 
docierały do mnie informacje, że ktoś 
z rodziny widział mnie podczas takich 
akcji na ulicach. Jak „wisiałem” gdzieś 
koło dworca we Wrocławiu, a policja 
mnie rewidowała.

- Wszyscy wiedzieli o twoim nałogu?
- Próbowałem się przez lata masko-

wać. Mieszkałem w domu, byłem dzięki 
temu odżywiony, a ubrania miałem 
czyste. Wszystkiego nie da się jednak 
zatuszować. Moment krytyczny był w 

2001 roku. Poczułem się wtedy bardzo 
osaczony. Kolega, z którym kiedyś 
grałem w zespole muzycznym w Oławie, 
także uzależniony kiedyś od heroiny, po 
leczeniu w Monarze wrócił do Oławy i 
zaczął mnie odwiedzać. Starał się mnie 
resocjalizować, zachęcać do walki o 
siebie, trochę instruował moich rodzi-
ców, co mają ze mną robić. Mówił im o 
uniemożliwianiu ćpania, niewpuszcza-
niu do domu. Traktowałem go jak zdraj-
cę. Mówiłem: „Ty skubańcu, tyleśmy 
razem przeżyli, a ty przychodzisz do 
moich rodziców i namawiasz ich, żeby 
mnie wykopali z domu! I nie chcesz mi 
na działkę pożyczyć, choć widzisz, jak 
się męczę!” Ale on był konsekwentny. 
Wiedział, że to jedyna droga, bo mogę 
nie przeżyć kolejnego strzału.

- To wtedy rodzice zdecydowali się 
dać ci kopa?

- Mieli coraz większą świadomość 
tego, do czego ich prowadzę. Mama z 
bratem zaczęli leczenie psychiatryczne, 
ojciec miał zawał. Rodzice prowadzili 
sklep w centrum miasta, wszyscy 
ich znali i widzieli, co się dzieje. Eko-
nomicznie także zaczęło być coraz 
gorzej. Wyciągałem od rodziny dużo 
pieniędzy. Doszły do tego kłopoty z 
prawem. Jeden wyrok miałem za pro-
dukcję kompotu, drugi za posiadanie 
narkotyków, trzeci za oszustwo. Dałem 
się w nie wciągnąć gangsterom, którzy 
przychodzili w okolice dworca, szuka-
jąc ludzi gotowych udostępnić swoje 
dokumenty. Pomagali założyć konta w 
banku, potem robili na nich przekręty 
i je oczyszczali. Za to konto dostałem 
od nich 50 złotych, a w sądzie dwa i 
pół roku. Zaczęła mnie szukać policja. 
Poszedłem do ludzi z Kościoła.

- Skąd ich znałeś?
- Parę lat wcześniej na dworzec we 

Wrocławiu przychodziła fajna grupa 
młodych ludzi i głosiła Ewangelię. Pod 
ich wpływem poszedłem do Kościoła 
Zielonoświątkowego. Podobało mi się, 

ale nie na tyle, by z czegoś zrezygno-
wać. W 2001, gdy moja sytuacja stała 
się bardzo trudna, poszedłem do tego 
Kościoła znowu. 

- Znałeś kogoś, kto dał ci przykład, 
że można się podnieść?

- W ośrodku w Janowicach pracował 
wtedy kolega, z którym kiedyś we 
Wrocławiu brałem narkotyki, a który 
z pomocą grupy z Kościoła przeszedł 
terapię, ożenił się i wyszedł na prostą. 
Znałem go z dawnych lat, pamiętałem, 
jak chciał się położyć na torach i 
skończyć z sobą, bo był ścigany przez 
dilerów, gdyż nie rozliczył się z towaru. 
Pomyślałem, że skoro jemu się udało...

- Przyjechałeś pewnie do Janowic.
- Ścigany przez policję. Rodzice zgo-

dzili się opłacać mój pobyt w ośrodku, 
ale bez prawa powrotu do domu. Tak 
zaczęła się moja resocjalizacja. Pozna-
łem tu wspaniałych ludzi, także wcze-
śniejszego dyrektora ośrodka Marka 
Tomczyńskiego, który był tu pastorem. 
Też jest neofitą. Ponad 20 lat temu 
przestał pić. W sercu rodziła się nadzieja. 

- Nie brakowało ćpania?
- Trafiłem tu po odtruciu, które trwało 

prawie dwa tygodnie. Nie byłem w 
stanie wyjść z nałogu na sucho. Odtru-
wałem się na metadonie, czyli sztucznej 
substancji, które działa na te same 
receptory, co heroina. Potem byłem 
jeszcze przez miesiąc w domu. Strasz-
nie słaby, nie miałem siły nawet łóżka 
pościelić. Robiła to za mnie - chłopa 
31-letniego - mama. Pierwsze miesiące 
w Janowicach to niesprzespane noce, 
poty, rozwolnienia. Tak jest po odsta-
wieniu heroiny. Pomogła mi atmosfera 
w ośrodku. Zostałem tu odcięty od 
wszelkich bodźców negatywnych.

- Policja w końcu cię dopadła?
- Po dwóch tygodniach. Ktoś im 

powiedział. Ale dyrektor przekonał, 
że dobrze rokuję, więc dali mi spokój. 
Później okazało się, że po odwieszeniu 
starych wyroków grozi mi 7 lat siedze-

nia. We Wrocławiu miałem adwokatkę 
z urzędu. Chodziłem kiedyś naćpany do 
jej biura. Pojechałem do niej trzeźwy 
podziękować. Zobaczyła mnie, posta-
nowiła pomóc. Nie kasowała mnie za to. 
Pisała wnioski o odroczenia. Miałem już 
bilet do więzienia, a dzięki jej pomocy 
zawieszono wykonanie kary. Niestety, 
tych dwóch i pół roku za oszustwo 
nie udało się uniknąć. W 2004 roku 
trafiłem do więzienia w Jeleniej Górze.

- Byłeś już dwa i pół roku trzeźwy.
- I pół roku po ślubie. Więzienie 

wspominam jednak bardzo dobrze. 
W celi siedziałem z fajnymi ludźmi, 
uzależnionymi, którzy ćpali na celi. 
Uprzedziłem, że w to nie wchodzę. To 
był sprawdzian - w 15-metrowej celi 
siedziało sześciu facetów.

- Siedziałeś tam już jako wycho-
wawca z ośrodka dla uzależnionych.

- Przez dwa i pół roku przed więzie-
niem dałem się prowadzić ludziom z 
ośrodka. Wiedziałem, że półroczna te-
rapia to dla mnie za mało. Zostałem na 
kolejne sześć miesięcy na tak zwanym 
hostelu. Podjąłem pracę, zająłem się 
akwizycją, jeździłem po kraju. Z czasem 
zaproponowano mi, abym tu został. 
Zostałem asystentem, czyli człowie-
kiem do pomocy i nadzorowania. Moje 
doświadczenie z okresu uzależnienia 
było pomocne w leczeniu innych, ale 
brakowało mi wiedzy. Zacząłem się 
uczyć, pojechałem na szkolenie. I wtedy 
nadszedł czas na pójście do więzienia.

- Ale wcześniej poznałeś przyszłą żonę.
- Przyjechałem tu z rodzinnego Strze-

gomia na nabożeństwo. Napiliśmy się 
herbaty, potem się spotkaliśmy. Miałem 
31 lata, żona 26. Byłem wobec niej 
szczery, pokazałem blizny i dziury po sa-
mookaleczeniach, infekcjach i operacjach, 
związanych z narkotykami. Miałem kiedyś 
ropowicę. Lekarze rozcinali mi ręce do 
kości. Moja żona jest dzielną kobietą, że 
zdecydowała się na życie ze mną. Tym 
bardziej, że wiedziała o więzieniu, które 

mnie czekało. Przeżyłem je w dobrej 
formie, bo nie byłem sam - miałem za 
sobą Kościół, przyjaciół, żonę, która cze-
kała. Miałem wiele do stracenia. Gdybym 
poszedł do więzienia wcześniej, rachunek 
zysków i strat byłby inny.

- Jak było za kratami?
- Nie czułem się prześladowany. 

Kolega z celi, który nie wytrzymał mal-
tretowania rodziny przez ojca i zabił go 
widłami, za co dostał sześć lat, załatwił 
mi pracę w magazynie. Moja pozycja 
w więzieniu - jako magazyniera - była 
wysoka. Mogłem sporo załatwić. Za-
obserwowałem, że ponad połowa więź-
niów, może nawet trzy czwarte, jest 
uzależniona. Od narkotyków, alkoholu, 
hazardu, albo od paru nałogów naraz. 
Miałem dużo czasu na myślenie, medy-
tacje i modlitwę. Mój pastor mówił mi: 
szukaj w tym woli bożej, nie załamuj się, 
zobacz, co możesz tam zrobić dobrego. 
Widzenia pastora ze mną zamieniły się 
w spotkania z większą grupą więźniów. 
Potem zaczęła tam przychodzić grupa 
z ośrodka. Było granie i wspólna mo-
dlitwa. Ktoś opowiedział, jak uwolnił 
się od nałogu. W więzieniu zaczęła się 
praca naszego Kościoła z uzależniony-
mi, która trwa do dzisiaj.

- Ile czasu spędziłeś w areszcie?
- Połowę kary, czyli 15 miesięcy. Wy-

puszczono mnie na wniosek aresztu 
do sądu, za dobre sprawowanie. Nie 
musiałem nic pisać w tej sprawie. 
Wróciłem do ośrodka. Moja żona 
została jego dyrektorem. Pracujemy 
razem. Kilka tygodni temu zostałem 
duchownym Kościoła Zielonoświątko-
wego. Mogę udzielać ślubów, chrzcić.

- Nie ciągnie cię do narkotyków?
- Ta przeszłość jest mocna. Gdy 

wracałem kiedyś z leczenia w Złotoryi, 
często zahaczałem o Jelenią Górę, bo 
10-15 lat temu była dobrym rynkiem 

- narkotyki były tu tanie i mocne. Gdy 
teraz bywam w Jeleniej Górze, czasem 
widzę dilera, a za nim stadko wygłod-
niałych ćpunków. Krew mnie zalewa 

- od razu bym go zamknął za sprzedaż 
tego świństwa. Jednocześnie coś mi 
się uruchamia: oni zaraz przywalą, 
pójdą sobie na trawkę, słońce świeci, 
nic ich nie interesje, a ja pracuję, mam 
obowiązki... Takie sytuacje nie są 
moją obsesją, to raczej obrazy, które 
przemykają. Zaczynam od razu myśleć 
o tym, kim teraz jestem, ile mam do 
stracenia.

- Potrafisz bardzo otwarcie mówić 
o swoim dawnym uzależnieniu i 
problemach z prawem.

- Czasem mam opory, ale w sumie 
to pomaga i przyciąga do mnie lu-
dzi. Na wizę amerykańską czekałem 
jednak osiem miesięcy. We wniosku 
musiałem napisać, za co byłem karany. 
Gdy konsul przeczytał, że rozmawia 
ze skazanym za dilerkę i posiadanie 
narkotyków oraz oszustwo, poprosił 
o przysłanie tłumaczeń wyroków na 
angielski. Zrobiłem to, odczekałem 
swoje i dostałem wizę na rok. Po przy-
locie do Stanów zostałem dokładnie 
przeszukany. W Janowicach ludzie nie 
mają jednak żadnych uprzedzeń. Kie-
dyś znajomy traktorzysta powiedział 
do mnie: „Pan taki porządny człowiek”. 
Gdyby znał mnie 10 lat temu... 

Rozmawiał: Leszek Kosiorowski 

Zawsze można wyjść z dna
z Jarosławem Wiśniewskim, zastępcą dyrektora Chrześcijańskiego Ośrodka dla Osób Uzależnionych 
„Nowa Nadzieja” w Janowicach Wielkich

Rentgen
Jarosław Wiśniewski ma 41 lat i pochodzi z Oławy. Pracuje jako zastępca dyrektora Chrześcijań-

skiego Ośrodka dla Osób Uzależnionych „Nowa Nadzieja” w Janowicach Wielkich. Jest również 
duchownym Kościoła Zielonoświątkowego. Jego żona Oksana jest dyrektorem tego ośrodka.
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Jeleniogórski Festiwal Muzyki Wie-
deñskiej nie jest wydarzeniem szcze-
gólnie spektakularnym. W jego historii
czêsto zdarza³y siê przy tym du¿e kon-
certy szykowane z pomp¹, z t³umami
publicznoœci wype³niaj¹cej salê do
ostatniego miejsca. Lekkie i naszpiko-
wane przebojami wiedeñskich klasyków
programy pracowa³y na wielk¹ popu-
larnoœæ imprezy i jej rozpoznawalny
charakter. Z biegiem lat festiwal ewo-
luowa³. Nie trac¹c nic z tego, co decy-
dowa³o o uwielbieniu publicznoœci, zy-
skiwa³ dodatkow¹ wartoœæ dziêki no-
wym akcentom wprowadzanym do re-

pertuaru. W festiwalowym programie,
obok hitowych walców, polek i arii ope-
retkowych, zawsze gor¹co oklaskiwa-
nych przez publicznoœæ, pojawiaæ za-
czê³y siê te¿ propozycje dla tych, któ-
rzy lubuj¹ siê w dobrej muzyce, ale
niekoniecznie rozrywkowej. W ostat-
nich latach Festiwal Muzyki Wiedeñ-
skiej wzbogaci³ siê o mocne propozy-
cje dla wytrawnych melomanów. Zna-
komici wykonawcy, w tym tak¿e ci znad
Dunaju oraz powa¿ne dzie³a wielkich
klasyków wiedeñskich i wspó³czesnych
kompozytorów zakorzenionych w tam-
tejszej kulturze, ³ami¹ stereotypowe po-
strzeganie muzyki wiedeñskiej.

Dziêki temu najstarsza z cyklicznych
imprez organizowanych przez Filhar-
moniê Dolnoœl¹sk¹ doczeka³a te¿ okr¹-
g³ego jubileuszu w dobrej kondycji.
Zakoñczona w miniony weekend jej
dwudziesta ju¿ edycja potwierdzi³a
wysok¹ klasê festiwalu i jego uniwer-
saln¹ wartoœæ. Program XX FMW god-
ny by³ jubileuszu. Ka¿dy z czterech
festiwalowych wieczorów by³ zupe³nie
inny. Obok czysto wiedeñskiej klasyki
sporo by³ w nim te¿ akcentów wspó³-
czesnych i pozawiedeñskich. Jeœli wiêc
ktoœ postanowi³ wys³uchaæ wszystkich
koncertów, nie móg³ narzekaæ na

nudê. Usatysfakcjonowani powinni
byæ i amatorzy l¿ejszych brzmieñ, i
melomani ¿¹dni mocniejszych wra¿eñ.

Najbardziej wiedeñskie w swoim
charakterze by³y koncerty z udzia³em
jeleniogórskiej orkiestry symfonicznej,
czyli „Spotkanie z Operetk¹” inaugu-
ruj¹ce festiwal w minion¹ œrodê i so-
botni wieczór z wielk¹ klasyk¹. Oba
koncerty batut¹ prowadzi³ Miros³aw
B³aszczyk. Inauguracja pe³na przebo-
jów nie by³a z³a. Publicznoœæ owacja-
mi na stoj¹co nagrodzi³a artystów.
Dwie œpiewaj¹ce solistki, Iwona So-
cha i Magdalena Idzik, nie mog³y opu-
œciæ sceny bez bisu. Prawdziw¹ uczt¹

dla melomanów by³ jednak sobotni
koncert z udzia³em wybitnych, m³o-
dych instrumentalistów wystêpuj¹cych
wspólnie z nasz¹ orkiestr¹. Symfonia
Praska Mozarta by³a jedynie mocnym
wstêpem do tego, co zabrzmia³o po
niej. Publicznoœæ porwa³ Koncert for-
tepianowy Mozarta w piêknym wyko-
naniu Joanny £awrynowicz. Pe³na uro-
ku pianistka da³a popis mistrzowskie-
go muzykowania z nieskrywan¹ przy-
jemnoœci¹. Gdyby wystêp Joanny £aw-
rynowicz nie koñczy³ pierwszej czêœci
wieczoru,  ca³y koncert pewnie nie
skoñczy³by siê na dwóch solowych bi-
sach, które i tak wyklaska³a publicz-
noœæ. Pianistka do zestawu wra¿eñ
do³o¿y³a wiêc specjalny bonus. Wal-
ca, ¿eby by³o „wiedeñsko”, tyle ¿e
Chopina. A póŸniej jeszcze jednego
walczyka. I tak mog³o byæ jeszcze d³u-
¿ej... Druga czêœæ wieczoru by³a wy-
bornym fina³em ca³ego festiwalu. Kon-

cert skrzypcowy Beethovena w fanta-
stycznym wykonaniu Jakuba Jakowi-
cza zabrzmia³ wspaniale. D³ugie owa-
cje na stoj¹co i kilkukrotne wywo³y-
wanie m³odego muzyka na scenê znów
by³y w pe³ni uzasadnione. M³ody in-
strumentalista, mimo i¿ mia³ prawo
byæ wyeksploatowany wymagaj¹cym
koncertem, pofrun¹³ raz jeszcze efek-
townym Kaprysem polskim Gra¿yny
Bacewicz zagranym na bis.

Mocny fina³ festiwalu nie przyæmi
innego, chyba najwiêkszego wydarze-
nia imprezy, jakim by³ pi¹tkowy kon-
cert kameralny s³ynnego Kwartetu Œl¹-
skiego. Paradoksalnie by³ to najmniej
wiedeñski z wszystkich festiwalowych
koncertów, bo w trzech czwartych z³o-
¿ony z muzyki polskiej i g³ównie
wspó³czesnej. Ale za to jaki koncert!
Formacja z Szymonem Krzeszowcem
na czele nie bez powodu cieszy siê
opini¹ najlepszego, polskiego kwarte-

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Wiedeñ nad Bobrem

Kamienie szlachetne z Polski a
nawet Brazylii czy Egiptu mo¿na
by³o ogl¹daæ w Cieplicach podczas
gie³dy minera³ów, która odby³a siê
w weekend w Parku Norweskim.

Na gie³dzie prezentowano wiele
odmian minera³ów o ró¿nych
kszta³tach i kolorach, agaty i krysz-
ta³y górskie. Kupiæ mo¿na by³o na-
wet meteoryty.

Wiêkszoœæ polskich minera³ów
pochodzi z okolicy Z³otoryi. Wiele
kamieni przyjecha³o z Brazylii.
Mo¿na by³o te¿ zobaczyæ okazy z
Czech i Egiptu.

Znawcy ostrzegaj¹ przed farbo-
wanymi minera³ami (najczêœciej
s¹ to agaty), których na podob-
nych imprezach jest du¿o.

Sprzedawcy przyznaj¹, ¿e trak-
tuj¹ zbieractwo i kolekcjonerstwo
jako zainteresowanie, a nie spo-
sób zarabiania pieniêdzy. 38. Kar-
konoska Gie³da Minera³ów, Ska³ i

Skamienia³oœci by³a bardzo udana.
Z kolei 21 maja w tym samym

miejscu odbêdzie siê 4 Cieplicka

Gie³da Staroci Przyrodniczo-
Uzdrowiskowych.

(PE)

Kamienie lœni³y w Cieplicach

Gie³da minera³ów przyci¹ga nie tylko kolekcjonerów, ale i
mi³oœników „kamiennej” bi¿uterii.
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Wyj¹tkowy wieczór w jeleniogórskim Ko-
œciele œw. Erazma i Pankracego. W pi¹tek
13 maja we wnêtrzach tej w³aœnie œwi¹tyni
zabrzmi specjalny koncert w wykonaniu je-
leniogórskiej orkiestry symfonicznej i ple-
jady gwiazd polskiej sceny jazzowej. W pro-
gramie wyj¹tkowy utwór - Misterium Ukry-
ty Ja Stanis³awa Fia³kowskiego. Za pulpi-
tem dyrygenckim stanie osobiœcie sam kom-
pozytor, doskonale znany tak¿e w Jeleniej
Górze z oryginalnych, jazzowych produkcji
orkiestrowych. W roli solistów wyst¹pi¹ zna-
ni wokaliœci - Lora Szafran, Anna Serafiñ-
ska, Marek Ba³ata i Janusz Szrom. Zaœpie-
wa te¿ Chór Kameralny Senza Rigore. Do
grona naszych instrumentalistów do³¹cz¹
jeszcze saksofonista Janusz Brych i piani-
sta Pawe³ Tomaszewski. W literackiej war-
stwie koncertu us³yszeæ bêdzie mo¿na tek-
sty Karola Wojty³y recytowane przez Jacka
Paruszyñskiego.

Dwa dni póŸniej, czyli 15 maja bardzo
ju¿ wiosenny Niedzielny Poranek Muzycz-
ny dla dzieci i rodziców. Tym razem w sali
koncertowej Filharmonii Dolnoœl¹skiej przed
najm³odsza publicznoœci¹ zaprezentuje siê
Grupa SEMPLICE w sk³adzie Robert Wró-
blewski (akordeon), Witold Pelc (klarnet),

Marek Mikulski (gitara) i Tomasz Pierzch-
niak (kontrabas). Spotkanie poprowadz¹ jak
zwykle profesorowie Akademii M³odego
Melomana, czyli para jeleniogórskich akto-
rów Honorata Magdeczko-Capote jako Wio-
linka i Jacek Paruszyñski jako Basik. Nie-
zbêdnymi akcesoriami widzów maj¹ byæ ka-
pelusze, czapki i okulary przeciws³oneczne.
Dziêki nim s³uchacze na koncercie bêd¹ mo-
gli czuæ siê jak na prawdziwej muzycznej
majówce. Na scenie nie zabraknie kocyków
i koszy piknikowych wype³nionych nie tylko
muzycznymi niespodziankami. Rozbrzmie-
waæ bêd¹ melodie z ulubionych bajek i fil-
mów dla dzieci. Pocz¹tek Majówki w filhar-
monii o godz. 10.00.

Uwaga! Dla czytelników „Nowin Jele-
niogórskich” mamy trzy dwuosobowe za-
proszenia na najbli¿szy Niedzielny Pora-
nek Muzyczny dla najm³odszych meloma-
nów. Rozdamy je osobom, które najszyb-
ciej zatelefonuj¹ na redakcyjny numer
756424410 w najbli¿szy czwartek 12
maja, o godz. 11.00. Jedynym warun-
kiem odbioru zaproszenia jest posiada-
nie aktualnego wydania naszego tygo-
dnika z niniejsz¹ zapowiedzi¹ muzycz-
nych wydarzeñ. Zapraszamy!          (dan)

Misterium jazzowe i wiosenny poranek

…a kropkê nad i postawi³ œwietny Jakub Jakowicz.

tu smyczkowego. Muzycy po mi-
strzowsku zagrali kwartery smyczko-
we J. Haydna, G. Bacewicz i H. M.
Góreckiego. I na bis z wirtuozowskim
dowcipem jeszcze miêsisty utwór K.
Pendereckiego. To by³a uczta dla ko-
neserów. Koncerty kameralne z natu-
ry rzeczy adresowane s¹ do mniejszej
widowni, ale w tym wypadku, a¿ ¿al,
¿e na widowni by³o sporo wolnych
krzese³. Bo takie wydarzenia muzycz-
ne nie maj¹ tu miejsca zbyt czêsto.

Ca³oœci programu dope³nia³ koncert
kameralistów wspó³pracuj¹cych z m.in.
salzbursk¹ orkiestr¹ Mozarteum, których
pod Karkonosze sprowadzi³ konsulat
austriacki w Krakowie od lat wspieraj¹-
cy jeleniogórsk¹ imprezê. Wystêp Jere-
my’ego Findlay’a i Pera Rundberga by³
bardzo dobr¹ propozycj¹. W pamiêci po-
zostanie jednak w cieniu popisu naszych
rodzimych kameralistów.

Daniel Antosik

Podczas koncertu fina³owego serca publicznoœci rozgrza³a
Joanna £awrynowicz...

D
. A

N
T

O
S

IK
D

. A
N

T
O

S
IK



11
Nr 19, 10 maja 2011 nowiny KULTURALNE

JELENIA GÓRA
Muzeum Przyrodnicze zaprasza 10

maja o godz. 16 na wernisa¿ wystawy pt.
„Konie w malarstwie i fotografii”.

Galeria BWA zapowiada wernisa¿ wy-
stawy fotograficznej JANUSZA LEŒNIA-
KA „Cz³owiek jest snem cienia” na 10
maja na godz. 18.

Lectorium Rosicrucianum wprowa-
dzi zainteresowanych w naukê gno-
stycznej szko³y duchowej 10 maja o
godz. 18 w Ksi¹¿nicy Karkonoskiej.
Wstêp wolny.

X Regionalny Konkurs Recytatorski
Placówek Specjalnych „Podró¿e w ko-
smosie” rozpocznie siê 11 maja o godz.
10 w „Orient Expressie”.

Maciej Fortuna Trio zagra - w ramach
cyklu „Jazzowe œrody” - w kawiarni „Muza”
ODK na Zabobrzu 11 maja o godz. 19.

Galeria Skene w Teatrze Norwida orga-
nizuje 13 maja o godz. 17 wernisa¿ wysta-
wy fotografii Piotra Kloczkowskiego: „Po-
grzeb w Tana Toraja”.

Spotkanie i warsztat twórczy dla osób
pisz¹cych poezjê i prozê organizuje Sto-
warzyszenie Jeleniogórski Klub Literacki
w Ksi¹¿nicy Karkonoskiej 12 maja o godz.
16.

Ksi¹¿nica Karkonoska organizuje 13
maja o godz. 17 spotkanie z autork¹ po-
wieœci „Uciec przed cieniem” Ew¹ Kopsik
(jeden z najciekawszych debiutów 2010 r.)

Agnieszka Latocha opowie o „Laosie -
królestwie miliona s³oni” 12 maja o godz.
19 w Muzeum Przyrodniczym (prelekcja z
przeŸroczami).

I CIEPLICKI KURIER ARTYSTYCZNY
„B¹dŸ na fali” czyli prezentacje m³odzie-
¿y (dwie kategorie wiekowe: 13 - 16 lat
oraz 17 - 26 lat; prezentacje w piêciu
kategoriach: œpiew, taniec, gra na in-
strumencie, krótkie formy teatralne,
inne) rozpoczn¹ siê 14 maja o godz. 15
w Sali B³êkitnej Pa³acu Schaffgotschów.

Goœæmi specjalnymi bêd¹: Jadwiga
Kuta, Jacek Grondowy, Sambor Du-
dziñski, Zbigniew Muczyñski („Leni-
wiec”). W programie wystêp (oko³o
godz. 19) Sambora Dudziñskiego.

Ksi¹¿nica Karkonoska zaprasza 16
maja o godz. 9 najm³odszych czytelni-
ków na spotkanie z Kalin¹ Jerzykowsk¹.

Studio Piosenki ODK na Zabobrzu
proponuje koncert w kawiarni „Muza”
16 maja o godz. 17.

KARPACZ
11 maja o godz. 10.30 w Miejskiej

Bibliotece Publicznej Maria Nienartowicz,
autorka regionalnych bajek, spotka siê z
najm³odszymi czytelnikami.

Duo „Jak Amadeusz” zagra koncert
w œwi¹tyni Wang 14 maja o godz. 20.

ZGORZELEC
Na 13 maja na godz. 16 w zgorze-

leckim centrum Plaza zapowiedziano
dwa wernisa¿e: studium martwej na-
tury oraz porteret w o³ówku Tamary
£empickiej.

MPP

14 maja jeleniogórskie muzea i Ga-
leriê BWA mo¿na odwiedziæ nie tylko
w tradycyjnych porach. W NOC MU-
ZEÓW placówki otwieraj¹ drzwi przed
zwiedzaj¹cymi tak¿e noc¹! Nie tylko
bêdzie mo¿na bezp³atnie obejrzeæ wy-
stawy w oddziale Muzeum Karkono-
skiego, Muzeum Przyrodniczym,
„Domu Gerharta Hauptmanna” czy
Galerii BWA. Na tê szczególn¹ noc
przygotowano atrakcyjny program.

Wojskow¹ Noc Muzeum do pó³-
nocy zapowiada Skansen Uzbrojenia
Wojska Polskiego Muzeum Karkono-
skiego przy ul. Sudeckiej. Nie za-
braknie wojskowych gier i zabaw dla
dzieci. Bêdzie mo¿na pod okiem ar-
tysty plastyka tworzyæ graffiti o te-
matyce militarnej, a od godz. 20. 30
wzi¹æ udzia³ w nocnym plenerowym
pokazie polskich komedii wojennych
(„Gdzie jest genera³”, „Giuseppe w
Warszawie”).

W Muzeum Przyrodniczym w tê noc
(równie¿ do pó³nocy) prezentowane
bêd¹ niespotykanej wielkoœci oryginal-

ne gniazda szerszeni oraz preparaty
ró¿nych gatunków sów. O ptakach
nocy opowie Bo¿ena Gramsz oko³o
godz. 21. Na fina³ przewidziano wspól-
ne wyjœcie do Parku Norweskiego na...
tropienie ptaków nocy.

Promocjê nowego przewodnika
muzealnego, projekcje dokumentów
filmowych dotycz¹cych historii Willi,
konkurs i nocne oprowadzanie po
muzeum proponuje do pó³nocy „Dom
Gerharta Hauptmnna”.

Galeria BWA wspólnie z Teatrem
Cinema z Micha³owic przygotowa³a
pokaz multimedialny z ¿ywym pla-
nem: „Sceny z teatru i ¿ycia. Rewia
muzealna Teatru Cinema”. To jedy-
na taka noc z filmami video Zbignie-
wa Szumskiego i muzyk¹ na ¿ywo.
Pocz¹tek programu o godzinie 21.
Natomiast godzinê przed pó³noc¹
W³odzimierz Kiniorski przedstawi
projekt performersko - muzyczny,
który ³¹czy projekcje wizualne z gr¹
na instrumentach.

MPP

W Galerii Za Miedz¹ w Lubomie-
rzu czternastu autorów pokazuje
„Obrazki st¹d”.

Niemal wszystkie fotografie zosta³y
wykonane przez artystów - zdeklaro-
wanych fotografików, ale i twórców
innych sztuk plastycznych - z bli¿-
szych i dalszych okolic Lubomierza.

To ju¿ druga ods³ona projektu fo-
tograficznego „Obrazki st¹d”. Pierw-
sza wystawa, przygotowana specjal-
nie na potrzeby lubomierskiej gale-
rii, mia³a miejsce w 2004 roku. Dzie-
siêciu autorów przez dwa lata zatrzy-
mywa³o w kadrach
miejsca i ludzi lubo-
mierskiej przestrze-
ni. Tym razem pre-
zentacja zbiega siê
z dziesiêcioleciem
istnienia galerii.
Nieprzypadkowo.

- Wystawa wa¿na
dla nas i dla ludzi,
którzy interesuj¹ siê
fotografi¹ - mówi
Daniel Antosik, szef
Galerii Za Miedz¹ -
Ekspozycja jest w
pewnym sensie ma-
nifestem fotogra-
ficznym i œrodowi-
skowym.

Ewa Andrzejew-
ska, Daniel Antosik,
Adam Boñcza-Pió-
ro, Janina Hobgar-
ska, Janusz Jaremen, Jacek Jaœko,
Krzysztof Kuczyñski, Miros³aw Kul-
la, Tomasz Mielech, Andrzej Ploch,
Leszek Ró¿añski, Bogumi³a Twar-
dowska-Rogacewicz, Wojciech Za-
wadzki, Zenon ¯yburtowicz. Auto-
rzy, którzy na przestrzeni 10 lat two-
rzyli ¿ycie Galerii Za Miedz¹, i de-
biutuj¹cy w tym miejscu uznani i
dojrzali artyœci. Po raz pierwszy w
Galerii Za Miedz¹ zaistnieli choæby:
Adam Boñcza-Pióro, Krzysztof Ku-
czyñski, Janina Hobgarska. Leszek
Ró¿añski, Janusz Jaremen.

Wystawa niezwykle ró¿norodna.
Obok fotografii robionych kamer¹
otworkow¹ mo¿na ogl¹daæ prace w

podczerwieni, szlachetne odbitki
rêcznie wykonane na papierze fo-
tograficznym, styki tonowane, pro-
pozycje fotografii cyfrowej. Obrazy
czarno-bia³e i fotografia barwna. Od
fotografii reporta¿owej po obrazki
skupione na ciszy i bezruchu.
Wspólnym ich mianownikiem jest...
lokalnoœæ.

- Wszyscy autorzy zwi¹zani s¹ z
Lubomierzem, choæ to wystawa
mocno... sto³eczna - dopowiada szef
galerii - Mamy tu reprezentantów
stolicy Dolnego Œl¹ska - Wroc³awia,

stolicy Polski - Warszawy, stolicy
Karkonoszy - Jeleniej Góry i stolicy
polskiej komedii - Lubomierza. Bar-
dzo ró¿ne fotografie artystów o tak
odmiennych wra¿liwoœciach. A¿ trud-
no uwierzyæ, ¿e obrazki powsta³y na
tak niewielkim obszarze: w Lubomie-
rzu i okolicach.

„Obrazki st¹d” mo¿na ogl¹daæ w
dawnym koœciele ewangelickim - Ga-
lerii Za Miedz¹ - w Lubomierzu do
koñca czerwca. W weekendy galeria
czynna zawsze, w pozosta³e dni mo¿-
na dzwoniæ nawet, jeœli drzwi do ga-
lerii s¹ zamkniête, tel. 601572243,
607433127).

MPP

- Goœcimy w naszej galerii Dariusza
Miliñskiego, malarza œl¹skich legend,
poetê, bajkopisarza, re¿ysera, aktora
teatru ulicznego... To urokliwe malar-
stwo fascynuje wielu ludzi - z zapa³em
przedstawia³a artystê podczas werni-
sa¿u w Galerii „Promocje” ODK na Za-
bobrzu Stanis³awa Ciechanowska, sze-
fowa galerii. Malarza z P³awnej w³a-
œciwie przedstawiaæ nie musia³a. Salê
wype³nili przyjaciele, znajomi, osoby,
które w Miliñskiego wierzy³y, kiedy za-
czyna³ dopiero malowaæ.

-Wierzy³am w niego, kiedy jeszcze
by³ nikim. Wierzy³am, ¿e jego wra¿li-
woœæ przemieni siê w coœ wartoœcio-
wego - gratulowa³a wystawy malarzo-
wi z P³awnej Bogumi³a Zieliñska, któ-
ra niegdyœ kierowa³a galeri¹ BWA w
Jeleniej Górze.

- Jestem gadu³¹, ale pani Ciechanow-
skiej nie przegadam - z podziwem krêci³
g³ow¹ Dariusz Miliñski. Obietnicy nie
spe³ni³. ¯ywio³owo, ze swad¹ opowiada³
o sobie, obrazach i planach stworzenia
kolejnego niezwyk³ego miejsca w P³aw-
nej z... gad¿etami s³awnych osób.

Przyczynkiem do pokazania obrazów
malarskich w galerii „Promocje” okaza³
siê jubileusz... 40 lat pracy twórczej. Fakt
doœæ niezwyk³y, zwa¿ywszy na datê uro-
dzenia autora - 10 lipca 1957 r.

- Naprawdê minê³o 41 lat od mo-
mentu wystawienia w szkole podsta-
wowej 40 olejnych obrazów, pacniê-
tych dusz¹, swobod¹ dziecka - t³uma-
czy³ siê z jubileuszu Dariusz Miliñski -
I od tamtej pory zasuwa³em. Nie je-
stem niedzielnym malarzem. Nawet w
niedzielê grzeszê i malujê. Bo to nie

jest dla mnie praca, tylko przyjemnoœæ.
Pewnie, ¿e chcia³bym zadziwiæ siebie i
œwiat bardziej. Ale dziœ mogê powie-
dzieæ, ¿e w pe³ni siê zrealizowa³em.

Kilka dni wczeœniej obrazy pokazy-
wane w sali wystawienniczej ODK
ogl¹dali uczestnicy festiwalu filmowe-
go w Sandomierzu.

- Lubiê przemieszczaæ siê ze swo-
imi obrazkami - t³umaczy³ artysta.

Wszystkie prace powsta³y w 2011 roku.
- Postawi³em na wielki format, bo

wtedy mo¿na w obrazku zawrzeæ jak¹œ
fajn¹ myœl, mo¿na prowokowaæ - opo-
wiada³ zainteresowanym goœciom wer-
nisa¿u o swoich pracach.

Malarstwo Dariusza Miliñskiego
mo¿na ogl¹daæ w Galerii „Promocje”
ODK na Zabobrzu do koñca maja.

MPP

Miliñski w Galerii „Promocje”
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Krajobraz oswojony

Muzea otwarte...noc¹

„Popielówek 2010” Adama Boñcza-Pióro.

Koœció³ œw. Erazma i Pankracego ju¿
w tym tygodniu uzyska zaszczytny tytu³
bazyliki mniejszej.

G³ówna uroczystoœæ nadania tytu³u od-
bêdzie siê w niedzielê, jednak bêdzie te¿
wiele spotkañ poprzedzaj¹cych to wyda-
rzenie. Ju¿ we wtorek (10 maja) odbêdzie
siê zwiedzanie koœcio³a z przewodnikiem
turystycznym (wejœcia w godz. 10, 11 i
16). W czwartek natomiast odbêdzie siê
msza odpustowa ku czci œwiêtych Era-
zma i Pankracego (godz. 18.).

W pi¹tek o godz. 10. w Ksi¹¿nicy Kar-
konoskiej rozpocznie siê konferencja na-

ukowa, a wieczorem w koœciele pw. œw.
Erazma i Pankracego - koncerty w ho³-
dzie Janowi Paw³owi II: Marta NiedŸwiec-
ka - organy (godz. 19.), Misterium Ukryty
ja (od godz. 19.30). W sobotê ponownie
bêdzie mo¿liwoœæ zwiedzenia koœcio³a z
przewodnikiem turystycznym (godz. 10.
11 i 13). O godz. 20. rozpocznie siê wigi-
lia przy relikwiach patronów. Bêd¹ to nie-
szpory i czuwanie modlitewne.

Uroczystoœæ og³oszenia tytu³u i god-
noœci bazyliki mniejszej odbêdzie siê w
niedzielê (15 maja) o godz. 18. Prze-
wodniczy³ eucharystii bêdzie Jego Emi-

nencja Ksi¹dz Kardyna³ Antonio Caniza-
res Llover, prefekt Watykañskiej Kongre-
gacji ds. Kultu Bo¿ego i Dyscypliny Sa-
kramentów.

Wczeœniej - o godz. 17.30 na placu Ra-
tuszowym rozpocznie siê koncert Orkie-
stry Dêtej Filharmonii Dolnoœl¹skiej. Od
pi¹tku do niedzieli w Szkole Podstawowej
nr 2 w Jeleniej Górze bêd¹ trwa³y te¿ warsz-
taty muzyczne - œpiew gregoriañski.

Wiêcej na temat nadania tytu³u bazyli-
ki mniejszej piszemy na stronie
www.nj24.pl

(rob)

Jeleniogórska œwi¹tynia otrzyma tytu³ bazyliki mniejszej
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 Strategia
Gmina nie ma szans i aspiracji 

stać się drugą Długołęką czy Kobie-
rzycami - przekonuje wójt Mirosław 
Haniszewski. Ma się zatem jego 
zdaniem - rozwijać w oparciu o swo-
je surowce mineralne: rudy miedzi, 
srebro, wapień, margle i piaskowiec. 
Drugorzędną rolę stanowi rozwój 
strefy ekonomicznej - w Krzywej. 
Samorząd chce mieć 150 ha gruntów 
w tej strefie. Władze gminy stawiają 
też na rolnictwo, ponieważ gleby w 
okolicach Warty są dobre. Można na 
nich uprawiać rzepak, sadzić ziem-
niaki, pszenicę, buraki... Na terenie 
gminy znajduje się pięć wielkich 
gospodarstw rolnych. 

- Na pewno zaś, ze względu właśnie 
na ochronę gruntów rolnych, nie zgo-
dzimy się na budowę farm wiatrowych, 

o co zabiega jedna z luksemburskich 
firm - zapowiada wójt. 

Inwestycje
Głównym celem inwestycyjnym 

będzie w najbliższych latach poprawa 
infrastruktury drogowej. Rozpoczęto 
przebudowę drogi wojewódzkiej 
Iwiny - Warta Bolesławiecka (ponad 
2 km); zostaną przebudowane drogi 
powiatowe: Wilczy Las - Szczytnica, 
Tomaszów Bolesławiecki - Lubków, 
Racibowrowice - Ustronie. Zbudowa-
ne zostaną chodniki w Raciborowi-
cach, Iwinach, Lubkowie, Tomaszowie 
Bolesławieckim i Szczytnicy. Przebu-
dowane będą też drogi gminne w Ra-
ciborowicach, Warcie Bolesławieckiej, 
Tomaszowie Bolesławieckim, Szczyt-
nicy oraz Wartowicach. Mieszkańcy 
mogą liczyć na przebudowę oświetle-

nia ulicznego na bardziej oszczędne i 
ze względu na uniezależnienie się od 
obecnego operatora - we wszystkich 
wsiach gminy. 

Jeszcze w tym roku mieszkańcy do-
czekają się dostępu do szerokopasmo-
wego Internetu - Warta Bolesławiecka 
będzie jedną z dwóch gmin Dolnego 
Śląska, która przeprowadzi inwestycję 
za pieniądze TPSA. 

- W oświacie będziemy poprawiać 
bazę lokalową i sportową - zapo-
wiada wójt Mirosław Haniszewski. 

- Termomodernizacje i  remonty 
obejmą szkoły w Iwinach oraz 
w Raciborowicach. Nowe boiska 
otrzymają placówki w Raciborowi-
cach i Tomaszowie Bolesławieckim. 
Zbudujemy też w każdej szkole place 
zabaw da dzieci.

Średnio rocznie na inwestycje 
gmina zamierza przekazywać od 2 do 
3 mln zł, a być może nawet po 5 mln 
zł - jeśli uzyska wsparcie ze źródeł 
zewnętrznych. 

Opłaty i podatki lokalne
Na pewno nie dojdzie do rewolucji. 

Delikatna zwyżka cen będzie związana 
wyłącznie z inflacją. Opłaty za korzysta-
nie z wody i ścieków na pewno wzro-
sną, ale nadal powinny być najniższymi 
na Dolnym Śląsku. Cena wody nie 
wzrosła tu od 10 lat! Dziś mieszkańcy 
za metr sześcienny ścieków i wody 
płacą łącznie 2,40 zł. Gmina do cen 
wody właściwie nie dopłaca, do ście-
ków - około 800 tys zł rocznie.

Personalia
Żadnych zmian personalnych nie 

było i nie należy się spodziewać. W 
gminie jest 15 radnych, w tym sześciu 
nowych. Zdeklarowanej opozycji wójt 
nie ma. Zdarza się jednak, że uchwały 
przygotowane przez wójta upadają. 

(zra)

Co cię czeka, mieszkańcu gminy Warta Bolesławiecka

Drogi przede wszystkim

Irena Mazur mówi, że niczego 
już się nie boi. Odkąd dostała 
od jednego z bandziorów SMS

-a z pogróżkami, postanowiła 
wystąpić przeciwko jemu i jego 
kompanom jawnie. SMS brzmiał: 

„Masz już przejebane. Twoje dni 
są policzone. Wywiozą cię w 
worku foliowym do lasu”. Póź-
niej otrzymała jeszcze jednego: 

„Tylko spróbuj iść na policję 
szmato!”. Poszła. 

- I co? - pyta retorycznie. - I nic! 
Policja w Warcie Bolesławieckiej 
zwyczajnie się ich boi!

Krzysztof Cechner, kierownik 
posterunku policji w Warcie 
Bolesławieckiej, stanowczo za-
przecza. Mówi rónież, że nigdy 
nie lekceważył zgłoszeń z Iwin. 
Inna sprawa, że wcale nie było 
ich tak wiele.

- Jeśli zaś chodzi o groźby pod 
adresem pani Mazur, to wykona-
liśmy wszystkie czynności i teraz 
zajmuje się już tym sąd.

Problemy z młodzieżą zaczęły 
się w Iwinach kilka lat temu. Od 
tego czasu znacznie się nasi-
liły. Mieszkańcy chętnie o tym 
opowiadają, lecz anonimowo. 
Oficjalnie mówić nie chcą. Kiedy 
Irena Mazur złożyła pisemne 
doniesienie na policję i podała 
10 świadków, to z zeznań nie 
wycofał się tylko jeden. A i to, jak 
mówi Krzysztof Cechner, opowia-
dał o zajściach nie nowych, ale 
sprzed lat.

- Ja jestem między młotem a ko-
wadłem - tłumaczy sołtys Tadeusz 

Hauza. - Z jednej strony docierają 
do mnie informacje o tym, co się 
dzieje, z drugiej jednak strony do-
skonale znam tych chłopców. Kie-
dyś byłem prezesem miejscowej 
drużyny piłkarskiej więc miałem z 
nimi do czynienia od małego! Oni 
nie są wcale tacy źli.

Na pewno? Jeden za rozboje 
przesiedział w więzieniu kilka 
lat, trzech innych zatrzymanych 
zostało (prawdopodobnie przy 
próbie kradzieży samochodów) 
w Niemczech.

- Wiedziałam, że będą kraść 
- opowiada Irena Mazur. - Podsłu-
chałam, jak się umawiali! 

Kobieta przypadkowo trafiła też 
na ślad ich „dziupli”. Znajdowała 
się we wsi. Potajemnie, z kory-
tarza, zrobiła telefonem komór-

kowym zdjęcie, jak ją opróżniali. 
Wywozili części - twierdzi. 

Irena Mazur również przypad-
kiem dowiedziała się, gdzie trzy-
mają narkotyki. Opowiedział jej o 
tym jeden z nich.

- Widzę, że ktoś go pobił - wspo-
mina. - Pytam: kto ci to zrobił? No 
i wtedy, a był podpity, opowie-
dział mi o wszystkim. Mówił, że 
słoik z narkotykami chowali pod 
budą dla psa. Któregoś dnia za-
kradł się i wyjął jedną porcję. Nie 
zauważyli, więc kilka dni później 
zrobił to jeszcze raz. Wtedy wła-
śnie oberwał.

Mirosław Haniszewski, wójt 
Warty Bolesławieckiej, jest prze-
konany, że nic specjalnie złego w 
Iwinach się nie dzieje. Uważa, że 
jest tam tak, jak wszędzie:

- W każdej wsi znaleźć można 
młodzież, która rozrabia - prze-
konuje. - O kradzieżach i narko-
tykach nie słyszałem. Mimo to 
jeszcze w maju, na naszą prośbę 
i za nasze pieniądze, wieczorami 
i nocą w Iwinach pojawiać się 
będzie dwuosobowy patrol policji. 

Irena Mazur opowiada tymcza-
sem o innym zdarzeniu: pewnej 
nocy wieś „rozdzierać” zaczął ryk 
samochodów. Okazało się, że to 
miejscowi urządzili sobie między 
domami wyścigi. 

- Zadzwoniłam na policję - 
wspomina. - Przyjechali, ale 
zamiast zająć się tymi wariatami, 
to zaczęli mnie legitymować. Zde-
nerwowałam się. Odjechali. Led-
wo odjechali, bandziory znowu 
wyszli z ukrycia i znowu zaczęli 
się ścigać. Zatelefonowałam więc 
ponownie. Tym razem policjanci 
zaczaili się na nich. Pędzące 
auta omal ich nie staranowały. 
Tak hamowały, że jedno wpadło 
w drugie i doszło do wypadku. 
Wszystko przy policjantach!

Kobieta mówi, że obwieszona 
złotem żulia to w sumie około 20 
osób. Jej szef, zwany przez nią Al 
Capone, wyjechał niedawno do 
Niemiec, więc się nieco uspoko-
iło. Zanim jednak wyjechał, razem 
z kumplami dokonał napadu na 
posterunek policji w Warcie Bo-
lesławieckiej.

- To nie był żaden napad - za-
przecza Krzysztof Cechner. - Zo-
staliśmy nocą wezwani do Iwin, 
bo młodzież wariowała tam na 

placu przy pomniku. Dwie osoby 
były pijane, dlatego odwieźliśmy 
je do Bolesławca. Pozostali w tym 
czasie chcieli się zemścić. Poje-
chali do Warty Bolesławieckiej i 
kratką do czyszczenia obuwia, 
która jest przy drzwiach wejścio-
wych, uderzyli kilka razy w te 
drzwi. Potem jeszcze przynieśli 
kubeł na śmieci i wysypali jego 
zawartość. Zostali zidentyfikowa-
ni i sprawa trafiła do sądu.

Kierownik komisariatu tłumaczy, 
że działania policji już kilka razy 
kończyły się właśnie skierowa-
niem sprawy do sądu. Mówi, że 
nie wszyscy w Iwinach o tym 
wiedzą, ponieważ policja nie in-
formuje o tym. To pewnie dlatego 
ludzie niesłusznie uważają, że 
policja nic nie robi. 

Irena Mazur śmieje się. Jej 
zdaniem policja nie reaguje i po-
zostaje to poza dyskusją.

- Chyba czekają aż mi się coś sta-
nie - dodaje. - Ja w każdym bądź 
razie nie popuszczę bandziorom! 
Kilka dni temu też dzwoniłam na 
112. Tym razem przyjechali szybko. 
Tak powinno być zawsze.

- Dzielna kobieta - mówi jeden z 
mieszkańców Iwin. - Wie pan, tu 
ludziom pokradli motocykle, jej 
ukradli volkswagena; zniszczyli 
wyremontowaną świetlicę, a 
samochodem urządzili rajd po 
boisku. Każdy to wie, ale każdy 
się też boi i milczy. Jak policja nic 
nie może zrobić, to sami mamy 
się bronić?

Zbigniew Rzońca

Młodzi ludzie zastraszyli mieszkańców dużej wsi

Kobieta  
i dwudziestu rozbójników
O grożeniu śmiercią, pobiciach, kradzieżach aut, narkotykach i bierności policji opowiada mieszkanka Iwin. Inni 
milczą, ale po cichu ją podziwiają. Tylko ona zdecydowała się stawić czoło panującemu we wsi złu.

Irena Mazur dostała SMS-a, w którym grożono jej śmiercią.
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Mirosław Haniszewski - wójt 
gminy Warta Bolesławiecka.
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W Kamiennej Górze mieszka
oko³o 200 Romów. Ich liczba ci¹-
gle spada. Mimo tego s¹ spo³ecz-
noœci¹ m³od¹ - a¿ 40 znajduje siê
jeszcze w wieku szkolnym.

- Szacujê, ¿e 80 proc. Romów
to bezrobotni - mówi Robert Bla-
dycz, cz³onek Komisji Wspólnej
Rz¹du do spraw Mniejszoœci Na-
rodowych i Etnicznych przy
MSWiA oraz doradca Rzecznika
Praw Obywatelskich. - Oburzam
siê jednak, gdy s³yszê opiniê, i¿
Romowie nie chc¹ pracowaæ. Jest
wrêcz odwrotnie - chc¹, lecz Po-
lacy nie daj¹ im takiej szansy.
Dyskryminuj¹ ich ze wzglêdu na
narodowoœæ. Gdybyœmy teraz sta-
nêli przy jakimkolwiek pracodaw-
cy i poprosili o zatrudnienie, pan
dosta³by je, poniewa¿ ma bia³y
kolor skóry, a mnie odrzucono by
ju¿ na wstêpie - bez pytania o
kwalifikacje.

Robert Bladycz twierdzi, ¿e
kamiennogórscy Romowie nie
tylko chc¹ pracowaæ, ale rów-
nie¿ aktywnie pracy poszukuj¹.
Korzystaj¹ ze wszystkich mo¿li-
wych kursów i przekwalifikowañ.
Na ogó³ nic im to jednak nie
daje. Tworzy siê w ten sposób
zaklêty kr¹g:

- Mieszkañcy miasta maj¹
pretensje, ¿e chodz¹ po ulicach
i handluj¹ - t³umaczy Bladycz. -
Z drugiej strony pracy daæ im
nie chc¹.

Poniek¹d podobnie sprawê wi-
dzi burmistrz miasta, Krzysztof
Œwi¹tek. Dodaje przy tym, ¿e zna
kilku Romów, którzy zatrudnieni
s¹ od lat i pracodawcy uwa¿aj¹
ich za dobrych pracowników.

- Mamy równie¿ takich, którzy
dorabiaj¹ w ramach prac inter-
wencyjnych - dodaje. - Prawda
jest jednak i taka, ¿e niektórym
odpowiada ¿ycie roszczeniowe i
nicnierobienie.

Urz¹d Miasta ka¿dego roku pi-
sze specjalny program „romski”.
Tym sposobem z Ministerstwa
Spraw Wewnêtrznych otrzymuje
oko³o 100 tys. z³. Sam musi do
tego dodaæ 20 proc. przyznanej
kwoty. £¹cznie wiêc Romowie w
Kamiennej Górze mog¹ liczyæ na
pomoc miasta w wysokoœci 120
tys. z³. Za pieni¹dze te wymienia-

ne s¹ w ich mieszkaniach okna,
drzwi, malowane s¹ klatki scho-
dowe czy kupowane podrêczniki
dla ich dzieci.

- Nie wszystkim Polakom siê
to podoba - przyznaje burmistrz
Œwi¹tek. - Przychodz¹ do mnie z
pretensjami, ¿e Romom poma-
gamy, a Polakom nie. Uwa¿aj¹,
¿e Polacy s¹ dyskryminowani
przez nas.

Krzysztof Œwi¹tek twierdzi, ¿e
pretensje do niego maj¹ równie¿
Romowie. Najchêtniej bowiem
chcieliby wzi¹æ pieni¹dze „do
rêki”. Takiej mo¿liwoœci jednak nie

Nie chc¹ byæ traktowani jak obywatele drugiej kategorii

Romowie oburzeni
na Romów
Kamiennogórscy Romowie oburzeni s¹ na Romów z Rumunii. S¹dz¹, ¿e psuj¹ im reputacjê i nie chc¹ siê integrowaæ. Poza tym
sami maj¹ doœæ swoich problemów, których na dodatek nie rozumiej¹ Polacy. Uwa¿aj¹, ¿e s¹ przez nich dyskryminowani.

ma. Raz zagrozili nawet pikiet¹
pod ratuszem. GroŸby na szczê-
œcie nie spe³nili.

Na biurku burmistrza le¿¹ w³a-
œnie dokumenty, które otrzyma³
do podpisania w ramach jedne-
go z romskich programów pomo-
cowych. Dobrze ucz¹ce siê dzie-
ci mog¹ liczyæ na kilka wysokich
stypendiów. Najlepsze na 4,5 tys.
z³. Najni¿sze ze stypendiów wy-
nosi 1,5 ty z³.

- To tez chyba nie jest najlep-
sze - uznaje burmistrz. - Ja uzdol-
nionym polskim dzieciom dajê
maksymalnie po 500 z³.

- Tyle tylko, ¿e jeszcze nigdy
romski uczeñ stypendium nie
otrzyma³ - odpowiada Robert Bla-
dycz. - Kryteria s¹ tak ostre, ¿e
¿adne nasze dziecko ich nie spe³-
nia. Poza tym trzeba zrozumieæ
jedno: wysokie stypendium sta-
nowiæ ma zachêtê do nauki, do
integracji i wiêkszych aspiracji.

Robert Bladycz dodaje, ¿e rz¹d
przekazuje na ka¿dego romskie-
go ucznia dodatkowo subwencjê
w wysokoœci 4,5 tys. z³. Teore-
tycznie powinny one wspieraæ
konkretne dzieci, ale nie wspie-
raj¹. „Gin¹” gdzieœ w oœwiacie.

- Otrzymuje je szko³a, do której
chodz¹ dzieci Romów - mówi bur-
mistrz. - S¹ do dyspozycji dyrek-
tora placówki.

Robert Bladycz jest pierwszym
Romem, który uzyska³ wy¿sze
wykszta³cenie. Za nim pod¹¿aj¹
ju¿ jednak inni. W tym roku ma-
turê zdaj¹ trzy osoby, które za-
mierzaj¹ kszta³ciæ siê dalej - w
uczelniach wroc³awskich i wa³-
brzyskich. To dobrze rokuje na
przysz³oœæ.

Romowie z Kamiennej Góry
maj¹ coraz wy¿sze aspiracje. Kie-
dy do miasta przyjechali Romo-
wie z Rumunii powitali ich z otwar-
tymi ramionami.

- Bardzo szybko jednak oka-
za³o siê, ¿e nie znaj¹ oni rom-
skiego jêzyka i zainteresowani
s¹ nie integracj¹, ale biznesem
- mówi Robert Bladycz.- Zaczê-
li ¿ebraæ na ulicach i psuæ nam
opiniê. Kamiennogórska rom-
ska spo³ecznoœæ poczu³a siê
oburzona…

Zbigniew Rzoñca

- Polacy bardzo czêsto dyskryminuj¹ Romów ze wzglêdu na ich narodowoœæ - mówi Robert Bladycz.
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Msz¹ œwiêt¹ odprawion¹ w nie-
zwyk³ej scenerii Czarnego Kot³a
rozpoczêto sezon turystyczny w
Karkonoszach! W górskiej Mszy
uczestniczy³o blisko 200 osób.
Tradycyjn¹ majówkow¹ Mszê œw.
w tym miejscu ksi¹dz Kubek z
Micha³owic odprawi³ po raz...
dwunasty.

„Patrzcie na piêkno, zanurzaj-
cie siê w piêknie, by potem piêk-
nie ¿yæ” - powiedzia³ ksi¹dz Ku-
bek g³osz¹c S³owo Bo¿e w Czar-
nym Kotle.

- Do Czarnego Kot³a przycho-
dzê od 27 lat - przyzna³. W pierw-
szych „majówkach” bra³a udzia³

garstka przyjació³ Kubka. Od kil-
ku lat 1 maja do Czarnego Kot³a
przychodz¹ dzieci, m³odzie¿,
starsze osoby. W tym roku, ze
wzglêdu na uroczystoœci beatyfi-
kacyjne w Rzymie, spotkali siê
dzieñ póŸniej.

- Przyje¿d¿amy, bo tutaj s¹ Kar-
konosze i jest Kubek - mówili tu-
ryœci. Z okolic Wa³brzycha, G³u-
szycy, Œwidnicy, ¯arowa przyje-
cha³o 65 osób. Docieraj¹ do Czar-
nego Kot³a bez wzglêdu na pogo-
dê. Tym razem Msza œw. na roz-
poczêcie sezonu turystycznego
mia³a oprawê deszczowo-mglist¹
z odrobin¹ gradu.

- W Czarnym Kotle bywam co
tydzieñ, w Mszy œw. uczestniczê
po raz ósmy - przyzna³ Andrzej
Kurpiewski z Piechowic, który co
tydzieñ wykonuje pomiary czysto-
œci powietrza dla Wojewódzkiego
Inspektoratu Ochrony Œrodowiska
na Œnie¿nych Kot³ach.

- Zawsze liczymy dusze, wpisuj¹
siê do kroniki, w ubieg³ym roku do
Czarnego Kot³a przysz³y 172 oso-
by, w tym roku chyba padnie re-
kord - mówi³ ksi¹dz z Micha³owic,
rozdaj¹c uczestnikom „majówki” w
Czarnym Kotle autorskie przewod-
niki po Micha³owicach - Do zoba-
czenia za rok.              (miczyk)

Rozpoczêli sezon Msz¹ œw. w Czarnym Kotle
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- Je¿ów Sudecki znaj¹ piloci z
ca³ego œwiata - mówi Henryk My-
narski, w³aœciciel Zak³adu Szy-
bowcowego. - G³ównie za
spraw¹ przedwojennych szy-
bowców Grunau Baby. Jednak i
Polacy mog¹ byæ ze swoich wy-
robów dumni. Teraz na przyk³ad,
wspólnie z politechnikami w
Warszawie i Rzeszowie konstru-
ujemy zupe³nie nowy model.

Zak³ady Szybowcowe powsta³y
w 1928 r. Ich powojenne czasy
œwietnoœci przypad³y na lata 60 i
70. Kryzys pojawi³ siê na prze³o-
mie wieków.

- W 2000 r. zak³ad og³osi³ upa-
d³oœæ, a nastêpnie zosta³ sprze-
dany - wspomina Aleksander Bu-
gajski, kierownik firmy, który pra-
cuje w niej od 48 lat. - Stanowili-
œmy wówczas jednoœæ z zak³a-
dami we Wroc³awiu i w Bielsku-
Bia³ej. Bielsko kupili Niemcy, tam
gdzie by³a fabryka wroc³awska,
jest teraz „Biedronka”, a my sta-
liœmy siê w³asnoœci¹ pana Hen-
ryka Mynarskiego.

Henryk Mynarski pochodzi z
Bielska-Bia³ej. Pracowa³ najpierw
w tamtejszych zak³adach szy-
bowcowych, a potem prowadzi³
w³asn¹ firmê. W przetargu na za-
k³ad w Je¿owie Sudeckim poko-

na³ kilku konkurentów. Obj¹³ go
wiosn¹ 2001 r.

- Pracowa³o w nim wówczas 15
osób - mówi. - Dziœ pracuje oko³o
20. To wspaniali fachowcy! Nie

istniej¹ szko³y, które by takich
kszta³ci³y. Zawodu ucz¹ siê bez-
poœrednio w firmie. Trwa to nie
krócej ni¿ szeœæ lat.

Mieczys³aw Smagacki jest sto-
larzem samoloto-
wym. Z firm¹ z
Gór Kaczawskich
zwi¹zany jest od
1956 r. W³aœnie
pracuje nad skrzy-
d³ami repliki szy-
bowca z 1935 r.

- Tu trzeba my-
œleæ - œmieje siê. -
Nie ma prostych
elementów do wy-
konania. Poza tym
ka¿dy trzeba mon-
towaæ w odpo-
wiedniej kolejno-
œci, by unikn¹æ
problemów przy
sk³adaniu. Drew-
no to drewno…
Teraz wszystko
ju¿ tworzywa
sztuczne. Nie ma
w nich ducha!

W powojennych
latach z je¿owskich hal produk-
cyjnych wyjecha³o 860 szybow-
ców. Obecnie produkuje siê œred-
nio jeden miesiêcznie.

- Powstaj¹ u nas dwa typy -
jednomiejscowy szybowiec klasy
œwiatowej PW 5 raz dwumiejsco-
wy szybowiec szkolno - treningo-
wy PW 6U - mówi Henryk Mynar-
ski. - Ten drugi kosztuje oko³o 53
tys. euro, a pierwszy jest od nie-
go o po³owê tañszy.

Jak widaæ, wyroby je¿owskie
przeznaczone s¹ dla ludzi majêt-
nych: hobbystów - mi³oœników la-

tania. W Polsce rynek zbytu jest
niewielki, dlatego szybowce tra-
fiaj¹ przede wszystkim do USA,
Kanady, Australii, a nawet Nowej
Zelandii.

- Oprócz produkcji zajmujemy
siê równie¿ remontem szybow-
ców - mówi Aleksander Bugaj-
ski - Rocznie remontujemy oko-
³o 30 sztuk.

Pochodz¹ one z ca³ego œwiata,
choæ z bogatych krajów europej-
skich najczêœciej. Najstarszy wy-
produkowany zosta³ w 1938 r. By³
nim s³ynny S - 15 Spalinger. Przy-
wieziono go do Je¿owa Sudec-
kiego ze Szwajcarii.

Je¿owska firma prowadzi
obecnie prace konstrukcyjne
wspólnie z Politechnik¹ War-

szawsk¹ i Politechnik¹ Rze-
szowsk¹. W ich wyniku jeszcze
w tym roku powinien zostaæ ob-
latany szybowiec z napêdem
elektrycznym - AOS-71. Jeœli
wszystko pójdzie zgodnie z pla-
nami, byæ mo¿e w Je¿owie roz-
pocznie siê jego produkcja. Za-
k³ad podpisa³ równie¿ umowê z
Aeroklubem Niemieckim na re-
konstrukcjê zabytkowych nie-
mieckich szybowców. Aeroklub
Niemiecki sponsoruj¹ w tym za-
kresie najwiêksze tamtejsze fir-
my samochodowe: BMW, Merce-
des, Audi i Volkswagen.

- Szkoda, ¿e w Polsce nie ma
takiego projektu - mówi Henryk
Mynarski. - Nied³ugo po zak³a-
dach w Œwidniku, Warszawie czy
Mielcu nie pozostanie ju¿ nic
prócz wspomnieñ…

Co gorsze, niejasna jest tak¿e
przysz³oœæ samego Zak³adu Szy-
bowcowego w Je¿owie Sudec-
kim. Posiada on obecnie trzy nie-
zbêdne do dzia³alnoœci certyfika-
ty. Op³aty za nie s¹ niewielkie -
rzêdu tysi¹ca z³otych rocznie za
ka¿dy. Ostatnio jednak minister
Rostowski postanowi³ znacznie je
zwiêkszyæ.

- W trakcie jednego ze spo-
tkañ us³yszeliœmy, ¿e op³ata pod-

niesiona zostanie do 40 tys. z³
za certyfikat - mówi Henryk My-
narski. - Kiedy g³oœno zaprote-
stowa³em i powiedzia³em, czym
to grozi, z podwy¿k¹ siê wstrzy-
mano. Na jak d³ugo? Nie wiem.
Prace nad ni¹ trwaj¹…

Jeœli op³aty zostan¹ drastycz-
nie podniesione, zak³ad zosta-
nie prawdopodobnie przeniesio-
ny do Niemiec lub na Bia³oruœ.
Czy kogoœ to jednak w Warsza-
wie obchodzi?

Zbigniew Rzoñca

- Najlepszym drewnem do produkcji szybowców jest sosna z pó³nocnych terenów Polski -
uwa¿a Mieczys³aw Smagacki.

Henryk Mynarski nigdy sam szybowcem nie lata³.

Przetrwali kryzys œwiatowy, czy przetrwaj¹ ministra Rostowskiego?

Lataj¹ce kaczawskie per³y
S¹ najd³u¿ej dzia³aj¹cym zak³adem tego typu w Polsce i jednym z najstarszych w Europie. Ich szybowce kupuj¹ w
Australii, Nowej Zelandii, USA, Kanadzie… Przetrwali kryzys œwiatowy, wykoñczyæ ich jednak mo¿e minister
Rostowski. Jeœli zrobi, co zapowiada, zmuszeni zostan¹ przenieœæ produkcjê na Bia³oruœ lub do Niemiec.
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- Kiedy harcerstwem we Lwówku 
Śląskim zajmował się Bolesław 
Kowalski, istniało osiem drużyn, do 
których należało 200 osób - mówi 
były zastępca komendanta hufca w 
tym mieście, Roman Larysz. - Dziś, 
kiedy struktury związkowe podlegają 
Jeleniej Górze, praktycznie nie działa 
żadna drużyna. To kto za to odpowia-
da? Kowalski i ja czy Marian Łata? 

Marian Łata jest komendantem 
dolnośląskiej Chorągwi ZHP i sze-
fem jeleniogórskiego hufca. Likwi-
dację hufca we Lwówku tłumaczy 
jego 37-tysięcznym zadłużeniem.

- To nieprawda - odpowiada 
Bolesław Kowalski. - Nasz dług 
sięgał maksymalnie 3 tys zł. Po-
została kwota, której wysokość 
za każdym razem podawana jest 
inaczej, wynikała z braku pokrycia 
fi nansowego mojego etatu - etatu 
komendanta hufca.

Kowalski i Larysz mówią, że 
konfl ikt środowiska lwóweckiego z 
Marianem Łatą miał bardzo błahe 
podłoże. Wynikał z charakteru Łaty i 
wodzowskiej próby kierowania przez 

niego związkiem. Szybko zraził 
tym do siebie 16-osobowe grono 
lwóweckich instruktorów, a później, 
próbując z nim walczyć - przyłączył 
lwóweckie struktury do Jeleniej Góry.

- Wtedy cała kadra przeszła do huf-
ca w Złotoryi - mówi Roman Larysz. 

- Harcerzami we Lwówku nie miał się 
kto zająć, bo nam tego zakazano. 

Bolesław Kowalski twierdzi, iż Ma-
rian Łata nie tylko doprowadził do 
upadku skautingu we Lwówku, ale 
przy okazji zabrał także do Jeleniej 
Góry samochód osobowy, sprzęt 
obozowy oraz pozbył się pomiesz-
czeń dzierżawionych od samorządu. 

- Sytuacja jest niezrozumiała 
- konkluduje Roman Larysz. - Bo-
lesław Kowalski jest zastępcą ko-
mendanta hufca w Złotoryi, ja 
jestem tam skarbnikiem, instruk-
torami są w Złotoryi mieszkańcy 
Lwówka. W naszym miasteczku 
harcerstwa zaś nie ma.

Ostro zaprotestował przeciwko 
słowom Mariana Łaty o karalności 
jednego z członków Rady Cho-
rągwi Dolnośląskiej jej przewod-

niczący, Zdzisław Łatko. Zarzucił 
swojemu komendantowi mówienie 
nieprawdy: „Żaden z członków 
Rady Chorągwi nie był karany” - 
czytamy w ofi cjalnym jego stano-
wisku. Zwrócił też uwagę na to, iż 
w czasie, gdy Marian Łata odpo-
wiadał za rozwój liczebny skautów, 
ilość harcerzy zmniejszyła się na 
Dolnym Śląsku o ponad 35 proc. 

Marian Łata prze-
konany jest tymcza-
sem o tym, że o ile 
w opozycji do niego 
działa właśnie Rada 
Chorągwi, to ma za 
sobą pełne popar-
cie harcerzy. Pogląd 
ten zdecydowanie 
odrzuca jednak, jako 
nieprawdziwy, harc-
mistrz Zbigniew Pa-
weł Skupiński. „Za-
uważyć trzeba, że 
Marian Łata wybrany 
został komendan-
tem w trzeciej turze, 
gdzie: w pierwszej 

otrzymał 35 głosów na 80 obecnych 
delegatów, w drugiej 37 na 75, aż 
wreszcie w trzeciej uzyskał wyma-
ganą większość ważnie oddanych 
głosów (z wynikiem 37 na 73). Je-
stem przekonany, że gdyby nie prze-
ciągające się w czasie (przez pro-
cedury) głosowania i konieczność 
opuszczenia przez niektóre osoby 
sali obrad, druh Marian nie zostałby 

komendantem.” Gdzie są zatem Ci 
harcerze murem stojący za druhem 
komendantem, skoro zjazd będący 
reprezentacją wszystkich środowisk 
harcerskich na Dolnym Śląsku z 
takim oporem go wybierał? - pyta 
Zbigniew Paweł Skupiński. Uważa 
on także, że Łata, który twierdzi, iż 
nie odpowiadał kiedyś za fi nanse 
związku, ponieważ zajmował się 
jego rozwojem, nie zna najzwyczaj-
niej w świecie statutu ZHP. Zarząd 
jest ciałem kolegialnym i czynności 
wykonuje gremialnie - przypomina.

Dolnośląscy harcerze są skłó-
ceni - nie podlega to dyskusji. Ani-
mozje przybierają czasami wręcz 
kuriozalny charakter. Oto przykład: 

- Doszło do tego, że dziś, gdy 
burmistrz Lwówka Śląskiego prosi 
o udział harcerzy w jakiejś uroczy-
stości, to występują nielegalnie 

- twierdzi Roman Larysz. - Nikt w 
naszym mieście nie potrafi  tego 
zrozumieć. Szczerze mówiąc, tak 
naprawdę to i my nie wiemy, skąd 
taka eskalacja konfl iktu. 

Zbigniew Rzońca

Burza po naszym artykule „Łatanie chorągwi” 

Komendant zasiał wiatr
Winą za upadek harcerstwa we Lwówku Śląskim byli szefowie związku w tym mieście obarczają obecnego 
komendanta ZHP, Mariana Łatę. Rada Chorągwi zarzuca mu mówienie nieprawdy, a jeden z harcmistrzów 
nieznajomość statutu organizacji.

Gdy we Lwówku Śląskim harcerstwem kie-
rowali Bolesław Kowalski i Roman Larysz, 
istniało osiem drużyn, dziś praktycznie nie 
ma ani jednej. 
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- Też jeszcze wniosku nie złoży-
łem - mówi Władysław Szczęsny. 

- Kiedyś wypełniałem wnioski sam, 
teraz płacę za to w Ośrodku Do-
skonalenia Rolników.

Władysław Szczęsny mieszka w 
Mojeszu. dawniej wieś miała cha-
rakter typowo rolniczy, obecnie 
z uprawiania ziemi utrzymują się 
tylko dwie osoby. Ziemia nie leży 
jednak ugorem - dzierżawi ją kilku 

„większych” farmerów z regionu, a 
nawet z odległych krańców Polski. 

- Ja mam 35 hektarów - opowia-
da Władysław Szczęsny. - Upra-
wiam na nich jęczmień browarny, 
pszenicę i ziemniaki. Produkcja 
jest opłacalna dzięki dotacjom. 
Szkoda tylko, że Polacy dosta-
ją dużo mniej niż na przykład 
Francuzi. Obiecywano nam, że 
zostanie to wyrównane w roku 
2013, ale wiadomo już, że do 
tego nie dojdzie.

Stawki dopłat dokładnie znane 
jeszcze nie są - ofi cjalnie ogło-
szone będą mniej więcej na prze-
łomie sierpnia i września. Należy 
się spodziewać, że płatność pod-
stawowa wyniesie około 560 zł za 
hektar, płatność uzupełniająca 
(w zależności od upraw) - 320 zł 
a tak zwany dodatek górski, na-

leżny tylko niektórym rolnikom (w 
zależności od zamieszkania) - od 
264 zł do 320 zł za hektar. Rolnicy 
mogą zatem liczyć na 560 - 1200 
zł dopłat za hektar. Najwięcej jest 
takich, którzy otrzymują 900 zł. 

W rejonie jeleniogórskim, który 
obsługuje Agencja Restruktury-
zacji i Modernizacji Rolnictwa w 
Jeleniej Górze, co roku wnioski 
o dotację składa około 1500 
rolników. 

- Do tej pory złożyło je około 600 - 
słyszymy. - Większość, tradycyjnie, 
uczyni to w ostatnich dniach. W 
tym roku nie powinni mieć proble-
mów z wypełnieniem dokumentów, 
gdyż niewiele się one różnią od 

tych z roku ubiegłego. Wcześniej 
bywało z tym bardzo różnie.

Władysław Szczęsny zaznacza, 
że unijnych dotacji nie można trak-
tować jako zarobku. Po pierwsze 
dlatego, że w praktyce produkcja 
rolnicza trwa około dwóch lat - tyle 
bowiem czasu mija zazwyczaj od 
zasiania do sprzedania pszenicy. 
Po drugie, dlatego, iż uzyskane 
z Unii pieniądze natychmiast wy-
dawane są na zakup materiałów.

- Powiem tylko, że na uprawę 
hektara pszenicy potrzeba wy-
dać 1200 zł - szacuje Władysław 
Szczęsny. - Nie ma zaś pewności, 
że plony obrodzą i cena będzie 
satysfakcjonująca. My produku-
jemy „w ciemno”. Pod tym wzglę-
dem lepiej było już za komuny! 

Rolnicy w tym roku mają dodat-
kowy problem - związany z ostatni-
mi opadami śniegu i przymrozkami. 
Rolnik z Mojesza boi się szczegól-
nie o ziemniaki, które ucierpiały 
przez majowe mrozy najbardziej. 

- Nie jest jednak aż tak źle jak 
siedem lat temu - zaznacza. - 
Wtedy na początku maja przez 
kilka nocy temperatura spadła 
do minus 7 stopni Celsjusza i mu-
siałem siać jęczmień jeszcze raz! 

Zbigniew Rzońca 

Dostaną od 560 zł do 1200 zł za hektar

W rolnictwie 
pewne są tylko dopłaty
Jeszcze tylko kilka dni pozostało rolnikom na złożenie wniosków o unijne dopłaty. Tradycyjnie już zwlekają z tym do 
ostatniej chwili. Jest się o co starać - dzięki pieniądzom z Brukseli dla większości życie z roli jest w ogóle opłacalne.
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- Ze złożeniem wniosku o dopłaty 
mam czas do 15 maja - mówi Władysław 
Szczęsny. 
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Coraz wiêkszym zainteresowaniem cieszy siê redakcyjna zabawa, w
której czytelnicy „NJ” wybieraj¹ swoj¹ Miss. Bêdzie ona wy³oniona po
konkursie gazetowym i sms-owym. Wybory Miss Publicznoœci po-
trwaj¹ do pó³nocy dziewi¹tego czerwca. Laureatka otrzyma specjaln¹
nagrodê. Dla g³osuj¹cych te¿ przewidzieliœmy upominki.

Siedemnastka pretendentek to piêkne dziewczêta wybrane na oœmiu
castingach spoœród 35 kandydatek. Wszystkie zaprezentuj¹ siê w Fil-
harmonii Dolnoœl¹skiej w czerwcowym finale konkursu o tytu³ i o
koronê Miss Polonia Ziemi Jeleniogórskiej 2011 oraz o nagrodê pie-
niê¿n¹ w kwocie 5 tysiêcy z³otych. Wicemiss dostan¹ po 3 i 2 tysi¹ce
z³otych. Zwyciêska trójka wraz z pannami z tzw. dzik¹ kart¹, dwa
tygodnie póŸniej (25 czerwca w Œwiebodzicach), weŸmie udzia³ w
rywalizacji Miss Polonia Dolnego Œl¹ska.

Czytelników „Nowin” zachêcamy do wyboru najpiêkniejszej kandy-
datki na oryginalnych kuponach wyciêtych z „NJ”. Nale¿y nadsy³aæ na
adres „NJ” ul. M. Sk³odowskiej-Curie 13, 58-500 Jelenia Góra. Mo¿na
ponadto g³osowaæ za poœrednictwem sms-ów.

Koszt jednego sms-a na numer 7136 wynosi jeden z³oty plus
VAT. Nale¿y wpisaæ MISS i numer swojej faworytki.

Wszystkie Misski najpierw zaprezentowaliœmy w „NJ” na zdjêciach por-
tretowych. Mo¿na je obejrzeæ w internecie na stronie www.nj24.pl. Zgod-
nie z wczeœniejsz¹ zapowiedzi¹ dziewczêta z regionu jeleniogórskiego,
znów w kolejnoœci alfabetycznej nazwisk, przedstawiamy w strojach do-
wolnych. Wkrótce poka¿emy je w strojach k¹pielowych.

Wybory Miss Polonia Ziemi Jeleniogórskiej 2011 organizuje telewizja DAMI.
G³ównym sponsorem jest Tauron Ekoenergia. Patronat medialny sprawuj¹
„Nowiny Jeleniogórskie”, portal www.nj24.pl i Muzyczne Radio.

Tekst i zdjêcia: Henryk Stobiecki

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Miss Publicznoœci czeka  
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- Myślał, że będę euro przysyłała, a 
sam będzie z przyjaciółką rządził - z roz-
goryczeniem w głosie mówi pani Maria. 
Choć od dramatycznych wydarzeń 
minęły tygodnie, wciąż do nich powraca. 

Pani Maria mieszka we wsi pod 
Jelenią Górą razem z trójką swoich 
dzieci, w tym dwoma synami ze 
związku z młodszym od siebie o 15 
lat konkubentem.  

- Były interwencje, na policji ma 
„niebieską kartę”, ale nie było tak źle 
- ocenia pani Maria 16 lat wspólnego 
z nim życia. 

Do ubiegłego roku kobieta praco-
wała dorywczo na miejscu: sprzątała 
po domach, pilnowała dzieci, doglą-
dała „babcie”. W połowie sierpnia 
ubiegłego roku wyjechała do Włoch 
opiekować się staruszkami.

- Koleżanka namówiła, znalazła dla 
mnie pracę. Ten mój przytakiwał, że-
bym jechała, świata trochę zobaczyła, 
a dziećmi on się zajmie - opowiada 
pani Maria. 

Dzieci dawno wyrosły z pieluch: 17 
lat, 16 lat i 12 lat. Maria wyjechała 
do Włoch w połowie sierpnia. Dzieci 
dzwoniły do mamy, że tata się stara, 
pomaga w obiadach. 

- Bez znajomości języka dostaje się 
po łapach, poniewierają człowiekiem. 
Z początku miałam pecha, wszystkie 
babcie mi umierały - relacjonuje pani 
Maria exodus w poszukiwaniu lepszego 
bytu - Ale na początku grudnia wreszcie 
trafiłam na dobrą pracę, miły dom... 
I wtedy dostałam smsa od dziecka, 
że tata telewizor z domu wyniósł... Z 
przyjaciółką się związał. Pili, rządzili 
w domu, kochali się, nie zważając na 
dzieci. Najmłodszego syna denerwo-
wało, że przyjaciółka taty śpi na moim 
łóżku. Ale o tym wszystkim dopiero się 
dowiedziałam, jak wróciłam.

Spakowała walizkę natychmiast po 
tych smsach, że tata meble wynosi z 
domu. Przestała żałować dobrej pracy 
we Włoszech. Stanęła na progu domu 
grudniowego ranka.

- Za głowę się złapałam, dzieci w 
ubraniach spały, zimno, brudno - Ma-
ria gestykuluje żywo, kiedy opowiada 
o tamtym dniu - Prezenty na stole 
poustawiałam, a ten mój gada, że 
mam mu 50 euro dać. Pięciu groszy ci 
nie dam, wykrzyczałam. I wtedy wziął 
nóż, chciał lodówkę dziurawić. 

Maria zadzwoniła po policję. Córka 
zeznawała policjantce: „tata nas bił, 
wyganiał z domu, spał nago z przyja-
ciółką w drugim pokoju, a tam nawet 
nie ma drzwi, tylko koraliki”. 

- Nikomu o tym nie mówiliśmy, bo 
baliśmy się, że zabiorą nas do placów-
ki - tłumaczyła córka matce. 

- Żeby przy dzieciach się obnażać? W 
tym samym dniu wyrzuciłam konku-
benta z domu - oburza się pani Maria. 

Sprawę fizycznego i psychicznego 
znęcania się nad dziećmi podczas 
sprawowania kilkumiesięcznej opieki 
nad nimi przez konkubenta badała po-
licja. Prokuratura wystosowała pismo 
o odmowie wszczęcia dochodzenia z 

uwagi na „brak danych dostatecznie 
uzasadniających podejrzenie popeł-
nienia przestępstwa”. 

- Takim pismem tylko wzmocnili 
konkubenta - oponuje pani Maria - Co 
to za usprawiedliwienie, że uderzył, 
bo córka wypiła piwo. I nieprawda, 
że robię raban z powodu zazdrości. 
A nich sobie żyje z przyjaciółką, ale 
niech będzie człowiekiem.  

- Przyjdzie tata, wypije, chałupę 
sprzeda i co będzie - szesnastoletni 
syn murem stoi za matką. Pokazuje 
nagrane na komórce rozmowy te-
lefoniczne z tatą, w których padają 
obelżywe słowa. 

Pani Maria żałuje, że wyjechała 
szukać pracy we Włoszech. 

- Jak wróciłam, najmłodszy syn 
dziękował mi nawet za jedzenie, które 
ugotowałam, ciągle mnie przytulał, 
musiałam swoją wersalkę do jego 
łóżka przysunąć. Jestem przerażona, 
co się z nim dzieje, opuścił się w 
szkole... A przecież to był ukochany 

syn konkubenta, „serduszko moje”, 
tak do niego mówił.

Konkubent pani Marii zaprzeczył, że 
uprawiał przy dzieciach seks „Takiej 
opcji nie ma - powiedział - Ona (czyli 
konkubentka) robi, co chce”. Nie 
chciał komentować wydarzeń. 

- Nie chcę na ten temat się wypo-
wiadać - uciął rozmowę - Co ja mogę 
powiedzieć? Pół roku byłem z dziećmi, 
nie było żadnych problemów, na pew-
no ich nie krzywdziłem, widuję dzieci. 

Żyją w jednej wsi. 
- Przez okno go widzę. Boję się, 

że po pijaku będzie nas nachodził, 
robił awantury o byle kafelki, które 
zostawił w domu. Wydzwania do 
dzieci, krzyczy - pani Maria żałuje, że 
zameldowała konkubenta w swoim 
mieszkaniu - Jestem psychicznie 
wykończona.

miczyk 
Okoliczności mogące pomóc roz-

poznać bohaterkę i jej dzieci zostały 
zmienione.

Konkubent: Nie uprawiałem seksu przy dzieciach

Powrót Marii

Były dzierżawca terenu, z którym 
w ubiegłym roku miasto rozwiązało 
umowę, głośno powątpiewać zaczął 
w uczciwość lokalnych urzędników. 
Przekonuje, że uniemożliwili mu pod-
jęcie starań o dalsze gospodarowanie 
w tym miejscu w sposób co najmniej 
kontrowersyjny. 

Z końcem marca Miejski Zakład 
Gospodarki Lokalowej ogłosił “prze-
targ nieograniczony” na dzierżawę 
trzech powierzchni użytkowych wy-
znaczonych na skwerze. W ogłoszeniu 
wskazano dopuszczalny charakter 
zagospodarowania poszczególnych 
stref, możliwość wyboru okresów i 
ceny minimalne dzierżawy określo-
nych miejsc. 

11 kwietnia złożone oferty komisyj-
nie otwarto i wybrano dzierżawców, 
z którymi rozpoczęto podpisywanie 
umów. Rzecz w tym, że oferentów 
było niewielu i wszyscy proponowali 
ceny dzierżawy niższe od wskazanych 
w ogłoszeniu progów minimalnych. 
Ostatecznie z wybranymi kontrahen-
tami w drodze negocjacji ustalono 
ceny dzierżawy terenu zapisane w 
umowach. I ceny te także były niższe 
od założonych wcześniej progów 
minimalnych. Procedura wyłonienia 
dzierżawców okazała się więc nie prze-
targiem w powszechnym rozumieniu 
tego słowa, a zwykłym konkursem 
ofert. Tyle, że informacja na ten temat 
nie trafiła już do publicznego obiegu 
ze stosownym wyprzedzeniem. O 
rozstrzygnięciu sprawy nie poin-
formowano też w trybie właściwym 
procedurom przetargowym. 

- Zrezygnowałem ze startu w przetar-
gu, ponieważ wskazane z ogłoszeniu 
minimalne ceny dzierżawy były zbyt 
wysokie. - przekonuje Wojciech 
Biernat - Z własnego doświadczenia 
wiem, ile można tam zarobić, więc 
zaproponowane stawki były dla mnie 

niedorzeczne. Tymczasem dowiaduję 
się, że to był blef i plac oddano w ręce 
innych ludzi za pieniądze mniejsze niż 
te wskazane w ogłoszeniu! Jeśli nie 
było chętnych do startu w przetargu 
na określonych warunkach, to nale-
żało ten przetarg unieważnić i ogłosić 
konkurs ofert. Wtedy chętnych byłoby 
więcej. I byliby wśród nich ludzie stąd. 
Ludzie, których działalność należy 
wspierać, a nie tylko przedsiębiorcy 
spoza Szklarskiej Poręby. 

- W procedurze nie było nieprawidło-
wości. Bo nie był to przetarg realizo-
wany zgodnie z wymaganiami ustawy 
o zamówieniach publicznych. Mówimy 
o zadaniu, które nie jest zamówieniem 
publicznym - wyjaśnia kierownik 
MZGL w Szklarskiej Porębie Robert 
Szawłowski. - W ogłoszeniu popełnio-
ny został błąd i to jest fakt. Dziewczyna, 

która je przygotowywała, na co dzień 
zajmuje się właśnie przetargami i z 
rozpędu niefortunnie użyła określenia 

„przetarg”. Tymczasem z założenia 
od samego początku był to zwykły 
konkurs ofert, jakiego nie mieliśmy 
obowiązku ani zamiaru ogłaszać. Nie 
ma mowy o jakiejkolwiek manipulacji! 

Robert Szawłowski wyjaśnia, że 
Skwerek Radiowej Trójki od dłuższe-
go już czasu jest oczkiem w głowie 
władz miasta. Zagospodarowanie 
tego terenu obwarowane jest wielo-
ma twardymi warunkami. I chodzi tu 
przede wszystkim nie tyle o pieniądze, 
co charakter miejsca, które jest wizy-
tówką miasta. 

Szef MZGL-u zapewnia, że rozżale-
nie interweniującego teraz w sprawie 
byłego gospodarza Skwerku ma pod-
łoże nie formalne, ale osobiste: 

- Pan Biernat najwyraźniej wciąż nie 
może pogodzić się z tym, że nie może 
już prowadzić swoich interesów na 
skwerku. Szuka więc dziury w całym 
tam, gdzie jej nie ma. Bardzo chętnie 
oddalibyśmy ten teren w ręce kogoś 
stąd, ale chętnych nie było. Tymcza-
sem zależy nam na jak najszybszym i 
możliwie najlepszym zagospodarowa-
niu tego miejsca, bo musimy też zara-
biać na jego utrzymanie. Inna sprawa, 
że gdyby nawet pan Biernat złożył 
ofertę i byłaby to najlepsza oferta pod 
względem finansowym, pewnie nie do-
stałbym zgody ani szefa, ani radnych 
na podpisanie umowy właśnie z nim.

Robert Szawłowski wyjaśnia, że 
umowa podpisana przez władze 
miasta z poprzednim gospodarzem 
skwerku została rozwiązania nie tylko 
z powodu planowanych w tym miejscu 

inwestycji i chęci uporządkowania 
terenu. Główną przyczyną były po-
ważne problemy z funkcjonowaniem 
tego miejsca. Delikatnie rzecz ujmując, 
mieszkańcy i gospodarze miasta byli 
bardzo niezadowoleni z działalności 
pana Biernata. Z tego powodu oddano 
teren w zarząd miejscowego MZGL-u, 
wyznaczając jednocześnie wąskie 
ramy możliwości jego wykorzystania.  

Przez ostatnie dwa lata Skwerek 
Radiowej Trójki został gruntownie 
uporządkowany. Choć nie wszystkie 
prace zostały zakończone. Kierownik 
MZGL-u przekonuje, że rozpoczęcie 
inwestycji opóźniały w ubiegłym roku 
wyłącznie problemy z opuszczeniem 
terenu przez poprzedniego dzierżawcę. 

Ale jeszcze w ubiegłym roku zdążo-
no wykonać dużą część prac i ustawić 
na skwerku rzeźbę Ducha Gór. Teraz 
wyremontowana jest już też toaleta, 
przygotowane place do zagospodaro-
wania. Końca dobiega teraz wzmacnia-
nie muru oporowego oddzielającego 
skwer od głównej ulicy przecinającej 
miasto, tego, na którym zamonto-
wane są odlewy ust gwiazd radiowej 
anteny. Zakładane są nowe trawniki i 
przygotowywane ostatnie dekoracyjne 
nasadzenia roślin ozdobnych. 

W sumie na przestrzeni dwóch lat 
na uporządkowanie terenu przezna-
czono około 50 tys. zł.  

Wydatki te tłumaczyć mają też 
podwyższone stawki dzierżawy placów 

„handlowych”. Inwestycja musi się 
zwrócić i zarabiać trzeba jeszcze na 
pokrycie kosztów eksploatacji terenu 
(utrzymanie porządku, oświetlenie). 

Inwestycja powinna zwrócić się w 
dwa lata. Umowy na zagospodarowanie 
dwóch z trzech stref, w których stać 
ma mały park zabaw dla dzieci i punkt 
gastronomiczny, podpisane zostały już 
z kamiennogórskimi przedsiębiorcami. 

Daniel Antosik

Jak Biernat do „przetargu” nie stanął
Końca dobiegają prace remontowe i porządkowe na Skwerku Radiowej Trójki w Szklarskiej Porębie. Reprezentacyjny teren w 
sercu turystycznego miasteczka zupełnie zmienia wygląd. Tymczasem były dzierżawca wytyka uchybienia w procedurze wyboru 
jego następców.

Zamieszanie przy wyborze dzierżawców na Skwerze Radiowej Trójki w Szklarskiej Porębie wynika-
ło z błędu  pracownicy - wyjaśnia Robert Szawłowski, kierownik MZGL.
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Chcieli zrewanżować się za 
cztery nieprzyjemne porażki - dwie 
w sezonie i dwie w fazie play-off. 
Zostawili serce i charakter na bo-
isku, pokazali rywalom z Pleszewa, 
jak gra się do końca. Sen o victorii 
się spełnił. Po rocznej przerwie 
jeleniogórzanie wracają na pierw-
szoligowe parkiety. Jeleniogórski 

„kopciuszek” ograł fi nansowego 
„giganta” - 69:66. 

Niesobscy katem Open Basketu
Początek należał do Sudetów. 

Pierwsze skrzypce grał Jarosław 
Wilusz, autor 16 zbiórek w całym 
meczu. Rywale złapali kontakt 
dopiero w końcówce drugiej 
kwarty, kiedy wykorzystali błędy 
naszych zawodników. Wyszli na 
prowadzenie, którego długo nie 
chcieli oddać. Dopiero na 1,5 
minuty przed końcem spotkania, 
po świetnej grze min. Pawła Min-
ciela, Jakuba Czecha, Mariusza 
Matczaka, a przede wszystkim po 
celnych rzutach osobistych braci 
Niesobskich, wygrana stała się 
realna, Sudety w końcu wyszły na 
prowadzenie 62:61. 

Open odliczał sekundy, Sudety wal-
czyły do końca

Końcówka spotkania w Plesze-
wie. Na zmianę kosz rywali dziura-
wią z osobistych Rafał Niesobski i 
jego brat Łukasz (ich skuteczność 
9/10). Chwilę później ten młodszy 
otwiera pierwszego szampana, na 
parkiecie tańczą już kibice z Jele-
niej Góry, Krzysztof Samiec odcina 
siatkę jednego z koszy, a łupem 
zawodników pada krawat trene-
ra - Ireneusza Taraszkiewicza. W 
nerwach Tomasz Nowaczyk mówi 
o rezygnacji z dalszej prezesury 
Open Basketu, a miejscowi kibice 
płacząc wychodzą z sali. Takiego 
scenariusza w Pleszewie nikt się 
nie spodziewał. Zwycięstwo na 
własnym obiekcie było niemal 
pewne. To ich zgubiło. Ze spusz-
czonymi głowami musieli opuścić 
własną halę, myślami będąc już 
przy turnieju barażowym.

Kibice wspierali jak mogli
Nie zabrakło jeleniogórskich 

kibiców, których mimo przewagi 
liczebnej gospodarzy było sły-
chać. - Bez nich nie dalibyśmy 
rady - mówią zgodnie zawod-
nicy. Na trybunach znalazły 
się również żony zawodników 

- Agata Niesobska (miała na so-
bie koszulkę z napisem I LOVE 
KS SUDETY), a także Monika 
Krawczyszyn -  Samiec. Kla-
skały, trąbiły, krzyczały - swoją 
postawą nakręcały pozo-
stałych kibiców z Jeleniej 
Góry. 

- Sławku, czy ci nie żal - 
krzyczeli po zakończeniu 
spotkania, gdy były gracz 
Sławomir Nowak opusz-
czał halę. Przed autobu-
sem Sudetów zebrali się 
kolejni kibice, słychać ich 
było jeszcze kilkadziesiąt 
minut po zakończeniu 
spotkania. I liga, I liga, 
Sudety! - i tak cały czas. 

Wesoły powrót do Jeleniej Góry
Przy piosence min. zespołu 

Dżem - Sen o Victorii puszczonej 
z radia w autobusie, która staje 
się nieofi cjalnym hymnem zespo-
łu, koszykarze Sudetów w szam-
pańskich nastrojach wracali do 
Jeleniej Góry, gdzie czekało ich 
wspaniałe przywitanie. Przed halą 
przy ulicy Sudeckiej czekali już 
najwierniejsi fani i znajomi zawod-
ników. W środku polały się kolej-
ne szampany, znów zrobiło się 

głośno. Dziesiątki balonów turlało 
się po parkiecie, na barierkach 
transparenty z napisem „Witamy 
w 1. Lidze”. - To mogliście zrobić 
tylko wy. Dziękujemy - krzyczeli. 
Nazajutrz zespół wybrał się na 
rynek, aby świętować w swoim 
mieście. Znów zrobiło się głośno, 
koszykarze byli bardzo rozluźnie-
ni, a w dodatku nie można było 
po nich poznać, że od kilkunastu 

godzin są na nogach. 
Tylko nieliczni zdążyli się 
przespać. Awans dał im 
dodatkową siłę. 

Teraz trzeba 700 tys.
Różnica w budżetach 

obu klubów była kolosal-
na. Budżet jeleniogórzan 
w tym sezonie opiewał na 
około 250 tysięcy, plesze-
wian około 4 razy więcej. 
Za awans jeleniogórzanie 
otrzymają 7 tysięcy zło-
tych premii - Obiecałem 
im to przed meczem i 
słowa dotrzymam - mówi 
prezes Sudetów - Daniel 
Sadowski. To 1/10 tego, 
co dostaliby pleszewianie, 
którym pozostaje walka w 

turnieju barażowym. Teraz przed 
władzami klubu Sudety stoją po-
ważne sprawy. Muszą nie tylko 
zadbać o współpracę z Focus 
Mallem, który jak na razie przelał 
jedną pełną transzę pieniężną (100 
tysięcy złotych), podczas gdy wg 
umowy powinien zrobić to trzy 
miesiące temu, ale i pozyskać ko-
lejnych sponsorów. Na spokojną 
grę w I lidze z warunkami godnymi 

dla koszykarzy potrzeba około 700 
tysięcy złotych na sezon. To prawie 
trzykrotnie więcej niż do tej pory. 
Do tego wzrastają dwukrotnie 
opłaty sędziowskie, koszty wyjaz-
dów do odległych miejscowości 

- często dwudniowe - oraz opłaty 
narzucone przez PZKOSZ. Nie bę-
dzie dużych i licznych transferów. 
Sudety, nauczone blamażem orga-
nizatorskim, kiedy do Jeleniej Góry 
ściągani byli bardzo drodzy za-
wodnicy, wyciągnęły wnioski. Wte-
dy ci, którzy zapracowali na awans, 
zwyczajnie uciekali w pogoni za 
sportową karierą, ponieważ nie 
było dla nich miejsca w składzie. 
Teraz ma być inaczej. Wydaje się, 
że dosłownie kilku nowych zawod-
ników - zmienników na kluczowych 
pozycjach, a także podniesienie 
wypłat dotychczasowym graczom 
w zupełności wystarczy, aby moc 
myśleć o grze w I lidze. Charakteru, 
ambicji i wiary, jaką pokazali nasi 
koszykarze, nie da się nauczyć i 
trzeba to szanować. 

Open Florentyna Pleszew - 
Focus Mall Sudety Jelenia Góra 
66:69 (9:12, 24:18, 17:16, 16:23)

Fotorelacja na www.nj24.pl
Mateusz Banaszak

Sudety w koszykarskim I-ligowym raju 

Sen o victorii się spełnił

Trener Ireneusz Taraszkiewicz tonął w objęciach za-
wodników swojej drużyny.

Agata Niesobska (po lewej), Monika Krawczyszyn-Samiec 
i narzeczona młodszego z braci Niesobskich, Łukasza - Marta 
Zdanowicz, twardo kibicowały swoim  mężczyznom. 

Zawodnicy i kibice byli mokrzy od szampana, radość była wielka!

Kibice gospodarzy nie mogli uwierzyć. 
Bracia Niesobscy osobistymi pogrążyli 
ich zespół. 
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Młodzi biegacze na orien-
tację z MKS-u Paulinum 
stanęli na podium czesko 

- saksońskich zawodów SA-
XBO. W dwudniowej rywa-
lizacji w miejscowościach 
Hermanice v Podjestedi 
i Olbersdorf startowało 
prawie 900 zawodników z 
trzech krajów.

W kategorii M-16 dwu-
krotnie bezkonkurencyjny 
był Mateusz Dzioba (na 
zdjęciu). W tej samej grupie 
wiekowej Maciej Nowak za-
jął drugie miejsce w pierw-
szych zmaganiach. W ka-
tegorii M-14 srebrny medal 
wywalczył Maciej Lucerski. 
W konkurencji M-20 zwyciężył 
Rafał Matyja przed Łukaszem 
Mostkiem (wszyscy z Jeleniej 

Górze). Trenerem klubowym jest 
Damian Dutkiewicz.

(STOB) 

Mateusz 
bezkonkurencyjny
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Dopiero siódmy mecz roz-
strzygnął o awansie koszykarzy 
ze Zgorzelca do wielkiego finału 
Tauron Basket Ligi. Rywalizacja 
z Treflem Sopot była niezwykle 
wyrównana i pasjonująca. W 
decydującym spotkaniu półfinało-
wym play off podopieczni trenera 
Jacka Winnickiego lepiej znieśli 
wojnę nerwów, zdominowali 
walkę pod tablicami i zwyciężyli 
77:67 (23:25, 22:9, 15:14, 17:19). 

O wygranej PGE Turowa, który 
agresywniej bronił i walczył o każ-
dą piłkę, przesądziły druga kwarta 
(22:9), osiemnaście zbiórek piłki 
w ataku (w całej potyczce 42:26) i 
wyborna gra rzucającego obrońcy 
Davida Jacksona. W kluczowych 
momentach Amerykanin trafiał z ak-
cji i bezbłędnie rzucał wolne. Razem 
zdobył najwięcej, 23 punkty, w tym 
w czwartej odsłonie aż dwanaście. 
Do przerwy czarno - zieloni pro-
wadzili różnicą jedenastu punktów 

(45:34). W końcowej kwarcie dzięki 
świetnie dysponowanemu skrzy-
dłowemu Adamowi Waczyńskiemu, 
zespół z Sopotu odrobił straty i 
przegrywał tylko trzema punktami 
(64:61). Choć za pięć fauli z boiska 
musieli zejść Bartosz Bochno, center 
Robert Tomaszek (12 pkt. i 5 zbiórek 
w ataku) i Daniel Kickert (7 pkt.), ko-
szykarze PGE Turowa nie dali sobie 
odebrać ważnego zwycięstwa w klu-
czowej konfrontacji. Na wyróżnienie 
zasłużył kapitan gospodarzy Konrad 
Wysocki. W sumie zanotował 13 
punktów i aż 11 zbiórek piłki. Szczę-
śliwy szkoleniowiec brunatnych 
Jacek Winnicki gorąco podziękował 
kibicom za fantastyczny doping, za 
owocną współpracę swoim asy-
stentom Marcinowi Grygowiczowi 
i Edwardowi Żakowi, za awans 
wszystkim zawodnikom.

W wielkim finale Polskiej Ligi 
Koszykówki zgorzelczanie grają 
po raz czwarty w ciągu ostatnich 

pięciu lat. O tytuł mistrzów Polski 
zawsze rywalizowali z Asseco 
Prokomem i ani razu nie udało 
im się sięgnąć po złote medale. 
Faworyzowani gdynianie zakoń-
czyli półfinałową serię z Ener-
gą Czarnymi Słupsk wynikiem 
4:1. Najlepszymi w kraju są już 
siedem razy z rzędu. Zdaniem 
fachowców od basketu tylko 
koszykarze PGE Turowa mogą 
nawiązać z mistrzami równorzęd-
ną walkę. Udowodnili to w sezo-
nie zasadniczym. W obecności 
dwóch tysięcy kibiców, w swojej 
hali rozbili Asseco Prokom. W 
meczu wyjazdowym ulegli tylko 
jednym punktem. 

Pierwsze potyczki finałowe TBL 
w Gdyni 7 i 9 maja br. Kolejne 
zaplanowano 12 i 14 maja br., 
ewentualnie 17, 20 i 23 maja br. 
O mistrzowskie trofeum drużyny 
powalczą do czterech zwycięstw. 

Henryk Stobiecki 

PGE Turów walczy o mistrza Polski

Rok temu jeleniogórskie piłkarki 
ręczne z MKS-u Finepharm wywal-
czyły historyczny awans do kobiecej 
ekstraklasy, jednak na boiskach 
najwyższej ligi krajowej z różnych 
powodów, głównie finansowych i 
kadrowych, nie zagrały. Nie doszło też 
do fuzji z KPR-em.

W tym sezonie podopieczne trenera 
II klasy państwowej z 16-letnim stażem 
Mirosława Urama po raz drugi z rzędu 
dokonały tej samej sztuki. Kolejkę 
przed zakończeniem rozgrywek w I 
lidze (grupa B), dziewczęta z Finephar-
mu postawiły kropkę nad „i”. Znów 
zasłużenie cieszyły się z przepustki do 
PGNiG Superligi. Póki co, jest radość.

- Wraz z jeleniogórzankami w wielkim 
stylu prawo występów w najwyższej 
klasie wywalczyła szczecińska Pogoń 
(z grupy A), lecz najważniejsze, aby oba 
kluby szybko zgłosiły zespoły do rozgry-
wek - tłumaczy komisarz ligi Bogusław 
Trojan. - Ostatnio różnie z tym bywało 
i z powodu braku pieniędzy kluby wy-
cofywały się z walki o najwyższe laury.

 - Nie ma przeszkód proceduralnych, 
aby dwa kluby z tego samego miasta 
mogły grać w Superlidze - dodaje 
komisarz Trojan. - Aby utrzymać się 
w sportowej elicie, beniaminkowie 
muszą dokonać transferów. Na sezon 
2012/2013 w kobiecej lidze władze 
ZPRP planują zmniejszenie liczby 
drużyn do dziesięciu. 

Prezes MKS Finepharmu Zenon 
Brykner nie ukrywa, że od samego 
początku cel zespołu był jasny - awans. 
Mecze kontrolne i ligowe pokazały, 
że zaowocowało sportowe doświad-
czenie nabyte w poprzednim sezonie. 
Siłą była ponadto panująca w drużynie 
dobra atmosfera. Poza tym stworzono 
zespół, każda z zawodniczek stanowiła 
jego nierozłączną część. 

- Trafiła mi się grupa piłkarek, dla 
której mogę oddawać część swojego 
życia - mówi trener Uram. - Wyniki nie 
były dziełem przypadku. Dziewczęta 
wykonały dobrą robotę i zrobiły po-
stępy. Pokazały charakter i wolę walki, 
grały konsekwentnie taktycznie i am-
bitnie. Każda z nich robiła to, co umie 
najlepiej. Mam w zespole zawodniczki, 
które wkrótce powinny być sportowo 

bardzo dobre. Dziewczęta są bardzo 
zdyscyplinowane. Żadna nie pali pa-
pierosów, nie szaleją na imprezach. 
Gdybyśmy po raz drugi zrezygnowali z 
Superligi, byłby to bardzo duży cios dla 
dziewczyn. Ekstraklasa im się należy.

W nowym sezonie kadra będzie 
oparta głównie na obecnych zawod-
niczkach. Po maturze w „Rzemiosłach” 
do rodzinnego Dębna (zachodnio-
pomorskie), wróci Sara Latuszek. 
W ocenie rozgrywającej Karoliny 
Kasprzak w Superlidze przydałyby 
się wzmocnienia. Chodzi o dokoop-
towanie do składu MKS Finepharmu 
doświadczonych szczypiornistek. 
Jednej, może nawet trzech, co zależy 
od finansów. Każda nowa i mocna za-
wodniczka musi coś dobrego wnieść 
do gry obronnej i w ataku. 

- Jeżeli w ekstraklasie miałybyśmy 
zagrać w tym samym, co w I lidze skła-
dzie, to podejmiemy walkę - deklaruje 
Kinga Ślusarczyk. - Byłoby to trudne, 
ale możliwe do realizacji zadanie. Je-
stem nastawiona optymistycznie.

Na historyczne derby Jeleniej Góry 
w Supelidze szykuje się bramkostrzel-

na skrzydłowa Finepharmu z rocznika 
1993, Agata Pawliszak.

- Chociaż nie brakowałoby podtek-
stów, byłby to normalny mecz - za-
pewnia Agata. - KPR i Finepharm mają 
swoich wiernych kibiców. Dojdą nowi 
fani, bo piłka ręczna to bardzo wido-
wiskowa i interesująca gra zespołowa.

Szczypiornistki Finepharmu prze-
konują, że zasłużyły na występy w 
Superlidze i trzeba im teraz pomóc, 
głównie finansowo.

- Jeśli klub po raz drugi nie przy-
stąpi do rozgrywek w najwyższej 
lidze, to będzie ogólnopolski skandal, 
wyśmieją nas i włodarzy miasta - 
prognozuje Krystyna Konarzewska, 
która wraz z Sarą Latuszek zaliczyła 
mecze w młodzieżowej reprezentacji 
Polski. - Czekamy na pomoc, na 
wsparcie sponsorów i Urzędu Miasta. 
Na razie jesteśmy rozżalone brakiem 
zainteresowania naszym sukcesem. 
Przecież Jeleniej Górze zespół MKS-u 
Finepharm zrobił znakomitą reklamę i 
promocję w kraju.

Nie udały się próby spotkania 
klubowych działaczy i trenera z pre-

zydentem Marcinem Zawiłą, gdyż jak 
oświadczył jego doradca Cezariusz Wi-
klik, szef nie dysponuje wolnym cza-
sem. Ewentualne rozmowy są ponoć 
możliwe dopiero w drugiej połowie 
maja br. Zastanawia ponadto, dlacze-
go piłkarki po niewątpliwie znaczącym 
sukcesie, jakim jest awans, nie zostały 
choćby symbolicznie uhonorowane 
lub nagrodzone, co zawsze miało miej-
sce w minionych latach w przypadku 
medali w sportach indywidualnych i w 
grach zespołowych. Najważniejsza jest 
jednak sprawa sportowej przyszłości 
dziewcząt i „przychylnego spojrzenia” 
miejskich decydentów. Centrala ZPRP 
czeka na decyzję Finepharmu przed 
meczami barażowymi o jedno miejsce 
w Superlidze. 

W jeleniogórskim klubie trenuje 60 
zawodniczek. Drugi awans do Super-
ligi to nie jedyny sukces. Rok temu 
juniorki starsze wywalczyły w Kielcach 
piąte miejsce w mistrzostwach Pol-
ski. Taka sama była lokata juniorek 
młodszych w MP w Winnicy koło 
Warszawy w 2009 roku. Są w MKS-ie 
Finepharm utalentowane młodziczki i 

adeptki handballu w grupie naborowej. 
Wychowankami trenera M. Urama są 
kadrowiczki, bramkarki Izabela Czarna 
i Anna Baranowska. Marzena Stochaj 
(d. Buchcic) Kinga Ślusarczyk i Angeli-
ka Wasiucionek mają w barwach Vita-
ralu Jelfy brązowe medale MP juniorek 
młodszych z turnieju w Gubinie i tego 
samego koloru „krążki” w MP kobiet. 

- Nie chcę składać buńczucznych 
deklaracji, ale zrobię wszystko, aby 
piłkarkom pomóc, nie mogą czuć się 
zawiedzione - mówi tytularny sponsor 
klubu od sześciu lat, dr Jan Czarnecki. 

- Jest bardzo dobry wynik sportowy, 
zawodniczki potwierdziły klasę i 
umiejętności. Trener Uram „dokonał” 
mistrzostwa. Nie będę teraz deklaro-
wał, ile dam pieniędzy. W ostatnim 
sezonie nie brakowało ich na dalekie 
przejazdy na ligowe mecze i posiłki. 
Jest w klubie odzież sportowa, są buty 
i sprzęt. Miasto musi się określić i 
zadeklarować, co dalej. To punkt wyj-
ścia. Musimy znać kwotę niezbędną 
do funkcjonowania drużyny w Super-
lidze. Nadal szukamy sponsorów. Nie 
upieram się przy pozostawieniu członu 
Finepharm w nazwie klubu.

Czternaście piłkarek grało za 
800-złotowe stypendia brutto z miej-
skiej kasy. Z puli na sport kwalifi-
kowany MKS Finepharm zamiast 
obiecanych 120 dostał 100 tysięcy 
złotych. Na szkolenie dzieci i młodzie-
ży przeznaczono 37 tysięcy zł, na dwa 
przedsezonowe turnieje w hali MOS-u 
sześć tysięcy złotych. Podział pienię-
dzy z UM nadal budzi kontrowersje. 
Co z pieniędzmi na promocję miasta? 
W wyższej lidze koszty utrzymania ze-
społu są większe, bo przykładowo wy-
jazdy na mistrzowskie mecze dłuższe. 
W zakończonym sezonie jedno ligowe 
spotkanie w Lublinie czy w Nowym 
Sączu to był wydatek w kwocie trzech 
tysięcy złotych. Latem dla piłkarek 
Finepharmu zaplanowano dwa obozy 
przygotowawcze. To kolejny wydatek. 

W jeleniogórskim klubie zdecydo-
wano, że po trzech awansach z rzędu, 
od drugiej ligi, młody zespół powalczy 
w kobiecej elicie szczypiorniaka.

Henryk Stobiecki

Superliga dziewczynom się należy

Piłkarki MKS Finepharmu fetowały sukces razem z młodszymi zawodniczkami i z osobami, które 
wspierają klub w różnej formie. 
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KPR zostaje
w Superlidze

W ostatnim meczu rundy play out
(o miejsca 9-12), jeleniogórskie pi³-
karki rêczne wygra³y z Latoch¹ Sam-
borem Tczew 28:25 (14:14) i zapew-
ni³y sobie utrzymanie w kobiecej eks-
traklasie. Zajê³y „bezpieczne”, dziewi¹-
te miejsce - 24 pkt., bramki 756:813.

Do 57. minuty szykowa³a siê wielka
niespodzianka. Przyjezdny zespó³, który
w ca³ym sezonie nie cieszy³ siê z ligowe-
go zwyciêstwa, prowadzi³ 25:24. Stan
meczu wyrówna³a Marta D¹browska (ra-
zem 6 bramek). Losy rywalizacji rozstrzy-

gnê³y siê w koñcowych dwóch minu-
tach. Bramkarkê z Tczewa Alicjê Rostan-
kowsk¹ kolejno pokona³y Ma³gorzata Bu-
klarewicz (³¹cznie 7 goli), reprezentantka
Polski Agnieszka Kocela (4) i ponownie
M. Buklarewicz. Szeœæ trafieñ do siatki
mia³a Joanna Za³oga, trzy Karolina Kon-
sur, dwa Monika Odrowska. Na wyró¿-
nienie za skuteczn¹ obronê kilkunastu
strza³ów szczypiornistek Sambora w klu-
czowych momentach spotkania zas³u¿y-
³a bramkarka KPR-u Martyna Koz³owska.

Bardzo s³aby sportowo mecz pod-
opiecznych trenerki Dilrabo Samadowej
(kontuzjowana Ma³gorzata Jêdrzejczak
ogl¹da³a potyczkê z balkonu), zaskoczy³
kibiców. Faworyzowane gospodynie za-
gra³y bez koncentracji, chc¹c na „luziku”
wygraæ ze zdegradowanym ju¿ wczeœniej
outsiderem PGNiG Superligi. Mia³a byæ
formalnoœæ, by³y wielkie mêki KPR-u i hor-
ror w koñcówce, na szczêœcie zakoñczony
tak potrzebnym zwyciêstwem. Ambitne
dziewczêta z Tczewa pokaza³y siê z dobrej
strony, udowodni³y, ¿e sportowy „space-
rek” KPR-u jest niemo¿liwy i napêdzi³y
sporo strachu. Jeleniogórzanki kilkakrot-
nie przegrywa³y, najpierw 2:5, potem
15:18 i 21:23. Iloœci¹ pope³nionych pro-
stych b³êdów w obronie, liczb¹ niecelnych
podañ pi³ki i fataln¹ skutecznoœci¹ oraz
bezsensowymi akcjami i nieporadnoœci¹
mo¿na obdzieliæ kilka meczów Superligi.

Henryk Stobiecki
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Na boiskach okrêgówkiZ boisk IV ligi

Tabela IV ligi
(po 24. kolejce)
1. Prochowiczanka Prochowice

49 48:27
2. Bielawianka Bielawa 46 56:26
3. MiedŸ II Legnica 46 55:31
4. Œlêza Wroc³aw 41 27:25
5. GKS Kobierzyce 40 38:32
6. Strzelinianka Strzelin 39 46:25
7. Orkan Szczedrzykowice 32 41:37
8. Konfeks Legnica 32 44:47
9. KARKONOSZE JELENIA GÓRA

31 29:32
10. KuŸnia Jawor 30 34:46
11. PIAST ZAWIDÓW 28 39:45
12. BKS BOBRZANIE BOLES£AWIEC

27 32:41
13. Chrobry II G³ogów 27 34:63
14. Piast ¯migród 25 22:28
15. Puma Pietrzykowice 24 32:50
16. MKS 1985 Szczawno Zdrój

19 18:52

Klasa okrêgowa
(po 23. meczach)
1. Nysa Zgorzelec 58 55:16
2. Granica Bogatynia 47 50:22
3. £u¿yce Bazalt Lubañ 46 53:26
4. GKS Warta Boles³awiecka 39 38:46
5. W³ókniarz Mirsk 37 36:27
6. Czarni Lwówek Œl. 35 40:32
7. Orze³ Wojcieszów 34 43:37
8. Olimpia Kowary 34 50:45
9. Lotnik Je¿ów Sudecki 33 33:25
10. Victoria Ruszów 31 39:44
11. Olimpia Kamienna Góra 27 38:40
12. GKS Raciborowice 26 38:28
13. Piast Dziwiszów 26 28:40
14. Sparta Zebrzydowa 18 24:50
15. Woskar Szklarska P. 14 20:56
16. Gryf Gryfów Œl. 11 25:65

III liga

Pi³karzom Olimpii nie uda³o siê
sprawiæ niespodzianki i pokonaæ
zgorzeleck¹ Nysê. Lider klasy okrê-
gowej potwierdzi³ swoje wy¿sze od
rywala umiejêtnoœci i aspiracje wy-
stêpów na boiskach czwartej ligi.
Zwyciê¿y³ a¿ 4:0 (3:0). Kowarscy
podopieczni trenera Adriana
Szczurka rozegrali najs³abszy
mecz w rundzie wiosennej.

- Dzisiaj na Nysê nie by³o si³y, a
nasi nic nie grali, zabrak³o pi³kar-
skich atutów - tak podsumowa³ nie-
dzielne spotkanie kierownik dru-
¿yny Olimpii, Les³aw Skowron.

Przez ca³¹ drug¹ czêœæ meczu
gospodarze musieli sobie radziæ
w dziesi¹tkê. Przed gwizdkiem na
przerwê czerwon¹ kartkê (za dwie
¿ó³te) sêdzia Waldemar Socha
pokaza³ Andrzejowi Gliñskiemu.
Zespó³ lidera wygra³ wysoko, choæ
w jego sk³adzie zabrak³o najsku-
teczniejszego napastnika Grzego-
rza Rydola (kontuzja), obroñcy
Bogumi³a Jab³oñskiego (wyjazd
na turniej kopalniany do Be³cha-
towa) i m³odego Mateusza
Janickiego (kontuzja). Na
³awce rezerwowych sie-
dzia³ tylko jeden za-
wodnik Nysy, Ma-
ciej Chêdogi.

Pierwszego gola w 12. mi-
nucie z doœrodkowania Ad-
riana Kaczara z rzutu ro¿-
nego zdoby³ Dawid M¹drze-
jewski. Po faulu na £ukaszu
Jeñczyku rzut karny na
bramkê w 30. minucie za-
mieni³ kapitan goœci Pawe³
Jaworski. W 40. minucie
strza³em g³ow¹ wynik
na 3:0, po zagraniu
P. Jawor-
s k i e g o ,
podwy¿-
s z y ³
Pawe³ Ko-
œciuk. W 85. minucie na listê
strzelców znów wpisa³ siê
Pawe³ Koœciuk.

Zgorzelecka dru¿yna trene-
ra Remigiusza Gryglaka ma ju¿ 11
punktów przewagi nad Granic¹ Bo-
gatynia i dwanaœcie nad £u¿ycami
Bazaltem Lubañ. Pozosta³e kluby
nie licz¹ siê w walce o wy¿sz¹ ligê.
Do koñca sezonu w okrêgówce
jeszcze siedem ligowych kolejek.

MKS Olimpia Kowary - MKS
Nysa Zgorzelec 0:4 (0:3).

Fotorelacja na www.nj24.pl

Seryjne pud³a
Pi³karze kamiennogórskiej

Olimpii zas³u¿enie wywalczyli trzy
punkty w rywalizacji z wy¿ej no-
towanym Lotnikiem. W pierwszej
czêœci meczu jedynego gola
strzeli³ Adrian Sobczyk. W dru-
giej ods³onie pi³kê w siatce bram-
ki goœci z Je¿owa Sudeckiego
umieœcili kolejno Marcin Hada³a
(po œwietnym rajdzie) i ponownie
po solowej akcji Adrian Sobczyk.

Po pierwszej, wyrównanej po-
³owie, w drugiej dominowali miej-
scowi podopieczni trenera Toma-
sza Soboty. Jednak podobnie jak
w pocz¹tkowych 45 minutach gry,
seryjnie marnowali doskona³e
okazje strzeleckie.

KKS Olimpia Kamienna Góra
- LKS Lotnik Je¿ów Sudecki
3:0 (1:0).                      (stob)

Pozosta³e wyniki 23. kolejki z 7
i 8 bm.:

Czarni Lwówek Œl. - Sparta
Zebrzydowa 0:1 (0:0)

Victoria Ruszów - GKS War-
ta Boles³awiecka 1:1 (1:0),
Grzegorz Borkowski oraz Marek
Spychalski.

Woskar Szklarska Porêba -
Granica Bogatynia 1:5 (0:3), dla
goœci Micha³ Marsza³ek 2, Marcin
Chrzanowski, £ukasz Duduæ i
Mateusz Piskorski.

Piast Dziwiszów - Gryf Gry-
fów 4:0 (0:0), Daniel Duraj (rzut
karny), Marcin Kozan, Micha³ Ma³-
kowski, Pawe³ Czerniak.

Pri Bazalt W³ókniarz Mirsk -
Orze³ Wojcieszów 1:1 (0:1), Kry-
stian Majer oraz Mariusz Kaniew-
ski. Czerwona kartka (za dwie ¿ó³te)
dla Marcina Spornego (Orze³).

£u¿yce Bazalt Lubañ - GKS
Raciborowice 4:2 (2:1), Damian
Bojdziñski, £ukasz Kusiak, Seba-
stian Andruchów, Krzysztof Ma-
zur oraz Krzysztof Halczuk 2.

 

Ze wzglêdu na fatalne warun-
ki atmosferyczne, g³ównie obfite
opady œniegu i b³oto na boiskach
oraz k³opoty komunikacyjne,
szefowie OZPN-u w Jeleniej Gó-
rze odwo³ali wszystkie mecze
wtorkowej, 23. kolejki klasy okrê-
gowej (z 3 maja br.) i spotkania
grup m³odzie¿owych. Nowy ter-
min meczów okrêgówki to 18
maja br. (œroda).

Henryk Stobiecki

Na lidera nie ma mocnych

Œmieræ pi³karza
Do tragedii dosz³o w sobotê, 7 bm., na trasie nr 296 Ruszów -

I³owa. W wypadku samochodowym zgin¹³ 27-letni Adam ¯eleŸniak.
Wraca³ „renówk¹” do rodzinnego Zgorzelca po odwiezieniu ¿ony z
dwójk¹ ma³ych dzieci do Zielonej Góry. Tam Adam studiowa³ i gra³ w
jednej z czo³owych w kraju dru¿ynie pi³karskich pi¹tek.

- Adam by³ wychowankiem Nysy, najczêœciej wystêpowa³ na pozy-
cji bocznego pomocnika - mówi Marek Salachna. - Trenowa³em Go
w wieku juniora. Jako 18-latek debiutowa³ w czwartej lidze w prowa-
dzonej przez mnie dru¿ynie seniorów. Adam ¯eleŸniak by³ te¿ za-
wodnikiem Apisu Jêdrzychowice i bogatyñskiej Granicy, ostatnio A-
klasowego klubu B³êkitni Studniska Dolne. Feralnego dnia czeka³a
Go praca na nocnej zmianie w kopalni „Turów”. Wszyscy sk³adamy
rodzinie wyrazy g³êbokiego wspó³czucia.

Przed niedzielnym ligowym meczem w Kowarach pamiêæ klubo-
wego kolegi pi³karze Nysy uczcili minut¹ ciszy.                  (STOB)

Karkonosze wygrywaj¹ z Pum¹
Karkonosze efektownie wygra-

³y w Pietrzykowicach z Pum¹ 3:1.
Do przerwy po piêknym strzale z
rzutu wolnego Daniela Kotarby
podopieczni Artura Milewskiego
remisowali z rywalami 1:1. Po
zmianie stron trafiali ju¿ tylko bia-
³o - niebiescy. Za spraw¹ Mariu-
sza Malarowskiego, który trafi³ w
okienko bramki Pumy i Paw³a
Walczaka, który wykoñczy³ efek-
townym „szczupakiem” akcjê ze
swoim koleg¹ Julianem Rudnic-
kim, jeleniogórzanie odnieœli ko-
lejne zwyciêstwo.

Puma Pietrzykowice - Karko-
nosze Jelenia Góra 1:3(1:1)

Mateusz Banaszak

Remis Piasta
Pi³karze beniaminka z Zawido-

wa ambitnie walcz¹ o unikniêcie
degradacji. W sobotnie popo³u-
dnie podopieczni trenera Rafa³a
Wichowskiego bezbramkowo zre-
misowali z wy¿ej notowan¹ (6.
miejsce) Strzeliniank¹ i utrzymali
jedenast¹ pozycjê w tabeli IV ligi.
To trzeci mecz w którym m³ody,
20-letni bramkarz Piasta Mateusz
Gilewski zachowa³ czyste konto.

Koñcowy wynik w meczu wal-
ki nie krzywdzi ¿adnej z dru¿yn.
Zabrak³o dogodnych sytuacji na
polu karnym. W koñcowym kwa-
dransie Tomasz Grabowski po-
s³a³ pi³kê pod poprzeczkê, ale
nie wpad³a ona do siatki. Efek-
town¹ i skuteczn¹ obron¹ popi-
sa³ siê Mariusz Bo³dyn.

Piast Zawidów - Strzelinian-
ka Strzelin 0:0

BKS zadowoli³ kibiców
Siedem tygodni fani dru¿yny z

Boles³awca czekali na pierwsze
zwyciêstwo w rundzie wiosennej.
W niedzielê pi³karze BKS-u Bo-
brzanie wreszcie zagrali bardzo

skutecznie i mile zaskoczyli. Wy-
jazdowy mecz w G³ogowie z
Chrobrym II zakoñczyli wysokim
wynikiem 5:1 (2:1). Komplet
punktów przesun¹³ ekipê trenera
Marcina Ciliñskiego w górê tabeli
IV ligi, z 15. na 12. miejsce.

W pogromie rezerw trzecioligo-
wego zespo³u najwiêkszy udzia³
mia³ napastnik z rocznika 1985
Chrystian Serkies. A¿ trzykrotnie,
kolejno w 23, 44 i w 72 minucie,
pokona³ on bramkarza Chrobre-
go Marka Zatora. Celnie strzelali
ponadto £ukasz Filipiak (56 min.)
i Bartosz Bochnia (pozyskany z
LKS-u Ocice). Autorem honoro-
wego trafienia dla gospodarzy by³
Dawid Ciechelski. Choæ czekaj¹
ich trudne mecze futboliœci BKS-
u chc¹ odnieœæ nastêpne prze-
konuj¹ce zwyciêstwa i jeszcze
poprawiæ pozycjê w tabeli.

Chrobry II G³ogów - BKS Bo-
brzanie Boles³awiec 1:5 (1:2)

Do koñca rundy wiosennej pi³-
karze rozegraj¹ po szeœæ me-
czów ligowych.

Henryk Stobiecki

Zwyciêstwo Karkonoszy i BKS-u

Twardy Œwiêtoszów - Polonia/
Sparta Œwidnica 3:4 (1:0)

1:0 - ? (30. min.); 1:1 - Miêtkie-
wicz (64.), 1:2 - Filipczak (68., k.),
2:2 - ? (75.), 3:2 - ? (80.), 3:3 -
Szuba (85.), Balicki (92)

Piêæ minut przed koñcem meczu
wojskowi prowadzili i nawet kata-
klizm nie powinien by³ odebraæ im
zwyciêstwa. Kataklizmu nie by³o,

by³a za to niefrasobliwoœæ, nieumie-
jêtnoœæ oddalenia gry od w³asnej
bramki, elementarne b³êdy - wszyst-
ko to z³o¿y³o siê na pora¿kê. Nieza-
s³u¿on¹, bo gospodarze przez
wiêksz¹ czêœæ meczu znowu spisy-
wali siê bardzo dobrze, dyktowali
warunki gry i byli skuteczni. W de-
cyduj¹cym momencie pogubili siê,
zabrak³o ch³odnych g³ów.

Twardy Œwiêtoszów poleg³ po czasie

Trenerski sukces
Dulata i Siatraka

Na obiektach pi³karskich w £odzi ro-
zegrano VIII Ogólnopolski Turniej U-
12 im. Leszka Jezierskiego. W turnieju
bra³y udzia³ reprezentacje 16 wojewódz-
kich Zwi¹zków Pi³ki No¿nej. Zwyciê¿y³a
dru¿yna reprezentuj¹ca Dolnoœl¹ski
ZPN prowadzona przez Leszka Dulata
(by³ego trenera Karkonoszy) i Marka
Siatraka (obecnie trenera Woskaru). W
kadrze zwyciêskiej dru¿yny wyst¹pi³ za-
wodnik Chojnika Jelenia Góra Kacper
Sutor, który zosta³ w tym sezonie po-
zyskany ze Szkó³ki Pi³karskiej Gol.

Mateusz Banaszak
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Rzuty Ma³gorzaty Buklare-
wicz zadecydowa³y o zwyciê-
stwie KPR-u.

Pi³karze Nysy (w niebiesko-czarnych
strojach) dominowali w grze.
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Grupa I
Pagaz Krzeszów - Mitex Podgórzyn 

4:0 (4:0)
Cztery z pięciu ostatnich drużyn 

tabeli wygrało w XX kolejce swoje 
mecze. Wygrywały Wleń. Czadrów, 
Chełmsko i Strzyżowiec; tylko Świe-
rzawa nie dała rady Lubawce. Czyżby 
już wiosenne zmęczenie sezonem 
czołówki?

Największa niespodzianka, to poraż-
ka wicelidera w Czadrowie. I to bezdy-
skusyjna. Czadrowianie zagrali jeszcze 
ambitniej niż zwykle i to na dobrze 
grającego wiosną Piasta tym razem 
wystarczyło. - Nic nie wychodziło, 
po prostu katastrofa, nie jesteśmy 
drużyną na okręgówkę - podsumował 
prezes bolkowian, zgłaszając jedno-
cześnie zastrzeżenie do pierwszego 
gola: „piłka nie przeszła linii bramko-
wej całym obwodem”. 

To co Piastowi udało się przed tygo-
dniem odrobić do lidera, w tę niedziele 
przepadło.

Znacznie lepiej wiosną niż jesienią 
radzi sobie Chełmsko. We wtorek 
pokonało Woskar, a w niedzielę my-
słakowickiego Orła. Gospodarze byli 
wyraźnie lepsi i mogli wygrać wyżej. 
Orzeł ma wprawdzie kłopoty kadrowe, 
ale chyba lepszym uzasadnieniem jest 
ocena z obozu gości „coś dziś nie 
mieliśmy serca do gry”.

Długo czekali na zwycięstwo kibicie 
Pogoni Wleń. Przyszło w meczu z Wo-
skarem. Tym razem szczęście uśmiech-
nęło się do gospodarzy (wcześniej 
kilka razy tracili punkty w końcówkach 
spotkań) - gola na wagę trzech punk-
tów zdobyli w doliczonym czasie. Kilka 
godzin po meczu ciągle wściekły był 
prezes Woskaru. - To co wyprawiali 
sędziowie, to skandal. Główny tylko 
asystował bocznemu, który co chwilę 
go wołał i sugerował decyzje. Zawsze 
przeciwko nam. Ale ataku wyprosto-
waną nogą w naszego bramkarza, tego, 
jak nasz bramkarz dostał łokciem w 
nos (musiał w przerwie zostać zmie-
niony), jakoś nie zauważył. I kuriozalne 
kartki - dla mnie, za zwracanie uwagi 
koledze z drużyny, i druga, o której do-
wiedzieliśmy się pół godziny po meczu. 
To było jakieś kuriozum... 

Świetny mecz zagrał Chojnik z Czar-
nymi. W pierwszej połowie przewagę 
mieli goście, ale bramki nie padły. 
Po zmianie stron nastąpiła wymiana 
ciosów. Mecz był wyrównany, sku-
teczniejsi byli goście, którzy prowa-
dzili już 1:3. Wtedy nastąpił szturm 
jeleniogórzan. Wystarczyło jednak 
tylko na jedną bramkę.

Straty sprzed tygodnia odrobił 
lider tabeli. Wynik meczu z Pod-

górzynem jest jednak mylący. W 
pierwszej połowie mecz był bardzo 
wyrównany, ale gole padały tylko 
dla gospodarzy. Po zmianie stron 
to Mitex miał przewagę, stworzył 
więcej sytuacji. Cóż z tego, skoro 
podgórzynianie mają ogromne kło-
poty ze zdobywaniem bramek.

Bez historii spotkania w Świerzawie 
i Pub Gola z Łomnicą. W pierwszym 
goście przeważali i w odniesieniu zwy-
cięstwa nie przeszkodziła im ambicja 
miejscowych. W spotkaniu drużyn z 
czołówki nie działo się właściwie nic. 
Sytuacje obu zespołów dałoby się 
policzyć na palcach jednej ręki. 

Bramki: G. Kraszewski (2), Nierad-
ko, Tatarata

Victoria Czadrów - Piast Bolków 
2:0 (1:0). Bramki: Szymaniak, Banach 
(k.). Czerwone kartki: Mazurkiewicz 
(85. min.; 2 ż.), Karkowski (88; 2 ż) 

- obaj Piast. Pogoń Wleń - Woskar Sta-
ra Kamienica 2:1 (1:1). Bramki: Tom-
czak (2) dla Wlenia; Nitecki dla Starej 
Kamienicy. Czerwone karki: John (85. 
min., 2 ż.), Wajda (po meczu) - obaj 
Woskar. 1946 Chełmsko - Orzeł 
Mysłakowice 2:0 (1:0). Bramki: Go-
lasiński, Butkiewicz. Chojnik Jelenia 
Góra - Czarni Strzyżowiec 2:3 (0:0). 
Bramki: Michałek, Lipnicki dla Jeleniej 
Góry; Zmija, Rzeźnik (k.), Kochan dla 
Strzyżowca. Pogoń Świerzawa - Orzeł 
Lubawka 1:4 (0:2). Bramki: Chlebosz 
dla Świerzawy, Adamowicz (4) dla 
Lubawki. Pub Gol - KS Łomnica 0:0.

Zaległy:
Woskar Stara Kamienica - KS 

Chełmsko 1:2 (0:0)
Bramki: Kowalski-Cieiela (k.) dla 

Starej Kamienicy, Golasiński, M No-
wak dla Chełmska

(mal)

Grupa II
Nadal nie ma jedynego pewniaka 

do awansu. W niedzielnej serii trzy 
czołowe drużyny solidarnie zdobyły 
komplet punktów. Najbardziej prze-
konująca była wysoka wygrana 8:2 
piłkarzy z Olszyny w Radostowie (trzy 
gole Marcina Cieślaka). Liderzy ze 
świeradowskiej Kwisy, po bezbram-
kowej pierwszej połowie, z dużymi 
problemami i skromnie (2:1), pokonali 
Jaśnicę z dolnych rejonów tabeli.

- To był festiwal naszej nieskutecz-
ności strzeleckiej - tak kierownik 
drużyny Kwisy Tomasz Miakienko 
podsumował niski wynik. Zawodnicy 
gospodarzy po dwa razy trafili w 
słupek i w poprzeczkę i zmarnowali 
trzy wyborne sytuacje sam na sam 
z bramkarzem z Opolna Zdroju Artu-
rem Zatorskim. Warto go pochwalić 
za udane interwencje w trudnych 
sytuacjach. Na wyróżnienie w ocenie 
piłkarzy zwycięskiego Orła Platerów-
ka zasłużył goalkiper rywali z WKS-u 

Działoszyn/Krzewina Krzysztof Sien-
kiewicz. Klubowych kolegów ratował 
on kilkakrotnie, „wyciągając” tzw. 
setki. Ponad dwustu kibiców na sta-
dionie w Leśnej oklaskiwało pewne 
interwencje bramkarza Włókniarza 
Tomasza Kopki.

Sportowe, wielkie emocje domi-
nowały w końcówce wyrównanego 
meczu z Chmieleniu. Po golu Pio-
tra Miśnikiewicza w 88. minucie 
zespół z Markocic wygrywał 3:2. 
Jeden punkt dla Chmielanki uratował 
39-letni Dariusz Wiatrak. Napastnik 
gospodarzy wszedł na boisko jako 
czwarty zmiennik na pięć minut 
przed końcowym gwizdkiem i w 
doliczonym czasie gry (90 + 2 min.), 
strzelił wyrównującą bramkę. 

MGKS Włókniarz Leśna - Bazalt 
Sulików 2:0 (0:0), Bartosz Panek 2. 
Fotorelacja na www.nj24.pl. Chmie-
lanka Chmieleń - Pogoń Markocice 
3:3 (2:2), Mateusz Gałka, Kamil 
Lachowicz, Dariusz Wiatrak oraz 
Michał Hartwig, Piotr Hurlak, Piotr 
Miśnikiewicz. LZS Radostów - Olsza 
Olszyna 2:8 (0:1), Daniel Mazur, 
M. Femaniuk oraz Marcin Cieślak 
3, Krystian Kołodziejczyk, Wojciech 
Sołtysiak, Adrian Szpak, Tomasz Bill, 
Marek Kossowski. Apis Jędrzycho-
wice - Skalnik Rębiszów 8:2 (3:2), 
Mariusz Piosna 3, Szczepan Macio-
cha i Dawid Odzioba - po 2, Marek 
Łazarewicz oraz Rafał Śliwiński. 
Kwisa Świeradów Zdrój - Jaśnica 
Opolno Zdrój 2:1 (0:0), Wojciech 
Ostrejko, Aleksander Michalak. Orzeł 
Platerówka - WKS Działoszyn/Krze-
wina 1:0 (0:0), Tomasz Kuśnierz. 
LKS Świecie - Cosmos Radzimów 
1:5 (0:4), Mateusz Dąbrowicki oraz 
Arkadiusz Ziomek 2, Kamil Świątek, 
Tomasz Kasiński, Paweł Romańczuk. 

(STOB)

Grupa III
Walka o awans do okręgówki staje 

się coraz bardziej pasjonująca. Cztery 
drużyny na czele tabeli dzieli tylko 
jeden punkt. Leśnik zebrał pełny skład 
i nie dał szans liderującej Jawie na 
jej boisku. Prowadził dwoma golami, 
rozgrywający świetny mecz Rissmann 
zmniejszył wprawdzie prowadzenie 
gości, ale w końcówce piłkarze z 
Osiecznicy kontrolowali grę i zasłuże-
nie zdobyli trzy punkty.

Siódmy kolejny mecz wiosną wy-
grał Hutnik. Tym razem nie dał szans 
Iskrze w Łagowie. Pieńszczanie byli 
lepsi, choć Iskra pokazała się z 
dobrej strony i gdyby wykorzystała 

swoje okazje, to emocji z pewnością 
byłoby więcej.

Wykroty poradziły sobie u siebie 
z Łaziskami, choć nie był to dla nich 
spacerek. Goście dzielnie walczyli, 
gdy było 3:2 dla Piasta, zaryzyko-
wali i rzucili się do ataku. Gospo-
darze wykorzystali ich odkrycie się 
i po kontrach zadali im decydujące 
trafienia.

Czerwona Woda tylko do przerwy 
dotrzymywała kroku Cosmosowi. 
Ciekawiej było w Ocicach, które sto-
czyły interesujący bój z Błękitnymi. 
O zwycięstwie gości zdecydowała 
lepsza skuteczność. 

Wyrównany mecz zobaczyli kibice 
w Iwinach. Gospodarze nawet pro-
wadzili z Tomaszowem, ale potem 
formą błysnął, po kilku miesiącach 
przerwy w grze, Horochowski. Jego 
trzy gole zadecydowały o wygranej 
gości. Warto odnotować powrót do 
ich drużyny, po powrocie z misji w 
Afganistanie, A. Skóry.

Jawa Otok - Leśnik Osiecznica 1:2 
(0:1), Rissmann - Ginda, Wojdygo. 
Iskra Łagów - Hutnik Pieńsk 0:3 (0:2), 
Kirkiewicz, Jagiełło, Pałka. Piast Wy-
kroty - LZS Łaziska 5:2 (1:1), Roman 
2, Ł. Majka 2, Krawczyk - D. Puzio, 
Strojek. Cosmos Milików - Piast 
Czerwona Woda 3:0 (1:0), Różnicki 2, 
Wojtas. LKS Ocice - Błękitni Studni-
ska Dolne 1:3 (1:1), Jakieła - Płowaś, 
Zarębski, Pawlak. GKS Iwiny - GKS 
Tomaszów Bolesławiecki 2:3 (1:2), 
Gorwa, Hałuza - Horochowski 3. Pau-
zowała Przyszłość Dłużyna. 

(kos) 

W A klasie

Wyniki klasy B
Grupa I

Uran Okrzeszyn - Amfibolit Leszczyniec 0:4 
(0:1), Bóbr Marciszów - Orły Lipienica 1:2 
(0:0), Lesk Sędzisław - Czarni Przedwojów 
1:5 (0:1), Bóbr Opawa - Nysa Wolbromek 
3:7 (3:2), Dragon Miszkowice - Kwarc 
Pisarzowice 0:1 (0:1), Auxilia Janiszów - 
Rudawy Janowice Wielkie 2:3 (0:2)
1. Nysa Wolbromek 16 39 61:13
2. Leszczyniec 16 39 32:9
3. Kwarc Pisarzowice 16 29 33:34
4. Orły Lipienica 16 28 38:27
5. Rudawy Janowice 16 26 45:19
6. Bóbr Marciszów 16 25 43:17
7. Lesk Sędzisław 16 25 29:33
8. Czarni Przedwojów 16 20 24:32
9. Dragon Miszkowice 16 15 22:26
10. Auxilia Janiszów 16 15 23:43
11. Uran Okrzeszyn 16 11 22:55
12. Bóbr Opawa 16 0 21:85

Grupa II
Pub Gol II Jelenia Góra - Lechia Piechowice 
3:0 (1:0) - fotogaleria z meczu na www.
nj24.pl, Bobry Wojanów - LZS Kostrzyca 
6:0 (1:0), bramki: Antonowicz, Nowicki, 
Kaszkur, Laszczyński, Leszczyński i sa-
mob., Hottur Borowice - Sokół Sokołowiec 
3:1 (2:1), bramki dla Hotturu: Bredicki x3, 
Halniak Miłków - GLKS Czernica 3:0 (1:0), 
bramki: Rosek, Wawrzyniak, Skowron, 
Przyjaciele Gola - Potok Karpniki 2:1 (0:0), 
Juvenia Rybnica - pauza
1. Halniak Miłków 16 38 58:22
2. Juvenia Rybnica 16 32 63:40
3. Bobry Wojanów 16 29 57:39
4. Hottur Borowice 16 28 53:38
5. SP Gol Jelenia Góra 16 28 42:35
6. PUB-GOL II JG 16 23 37:32
7. Lechia Piechowice 16 23 40:41
8. GLKS Czernica 16 21 37:37
9. Potok Karpniki 16 20 29:39
10. Sokół Sokołowiec 16 14 21:41
11. KKS Jelenia Góra 16 10 22:49
12. LZS Kostrzyca 16 10 28:75

Grupa III
Stella Lubomierz - LZS Kościelnik 1:0 
(0:0), Sudety Giebułtów - Zryw Ubocze 2:1 
(0:1), Rolnik Rząsiny - Fatma Pobiedna 1:3 
(1:2), bramka dla Rząsin: Jóźwiak, Granica 
Miłoszów - LZS Pisarzowice 6:1 (3:0), LZS 
Henryków - Kwisa Mroczkowice 6:0 (1:0), 
Bazalt Wojciechów - KS Pasiecznik 0:1 (0:0)
1. Stella Lubomierz 16 43 73:25
2. Sudety Giebułtów 16 42 62:28
3. LZS Kościelnik 16 34 59:21

4. Fatma Pobiedna 16 32 46:27
5. Granica Miłoszów 16 28 51:31
6. Zryw Ubocze 16 24 35:40
7. Rolnik Rząsiny 16 15 52:61
8. LZS Pisarzowice 16 15 27:65
9. LZS Henryków 16 14 35:44
10. Kwisa Mroczkowice 16 14 26:53
11. KS Pasiecznik 16 13 27:62
12. Bazalt Wojciechów 16 6 21:57

Grupa IV
LZS Kotliska - LZS Radogoszcz 0:8 (0:1), 
LZS Płóczki Dolne - LZS Niwnice 4:1 (1:1), 
Granit Gierałtów - Orliki Węgliniec 1:2 (0:1), 
LZS Brzeźnik - Roan Tomisław 2:2, TS 
Parzyce - Rybak Parowa 5:3 (2:1)
1. Radogoszcz 13 34 92:15
2. LZS Brzeźnik 13 33 50:11
3. Orliki Węgliniec 13 31 46:17
4. Granit Gierałtów 13 22 42:37
5. TS Parzyce 13 17 36:35
6. Płóczki Dolne 13 16 30:37
7. Rybak Parowa 13 15 24:52
8. Roan Tomisław 13 12 25:48
9. LZS Niwnice 13 5 15:47
10. Kotliska 13 1 9:70

Grupa V
LKS Mierzwin - Kolonia Bolesławiec 2:4 
(0:1), KS Łąka - LKS Dobra 1:4, GKS Gro-
madka - Znicz Kruszyn 2:2, KS Trzebień - KS 
St. Jaroszowice 1:3, Majdan Bolesławice 

- LZS Nowa 3:0, LKS Kraśnik - LZS Dąbrowa 
Bolesławiecka 1:1
1. KS Łąka 16 41 58:13
2. LKS Dobra 16 35 45:19
3. Majdan Bol. 16 34 37:12
4. Znicz Kruszyn 16 30 65:31
5. Kolonia Bol. 16 28 29:16
6. LZS Nowa 16 26 29:27
7. GKS Gromadka 16 22 31:26
8. LZS Dąbrowa Bol. 16 19 27:32
9. St. Jaroszowice 16 16 33:44
10. LKS Mierzwin 16 16 17:31
11. LKS Kraśnik 16 7 19:59
12. KS Trzebień 16 0 10:90

Grupa VI
LZS Ręczyn - LZS Radomierzyce 3:4 (1:4), 
WKS Żarki - Orzeł Kostrzyna 3:1 (1:1). 
Pauza: LZS Zaręba, LZS Porajów-Kopaczów, 
Górnik Węgliniec.
1. Górnik Węgliniec 9 25 41:6
2. Orzeł Kostrzyna 9 19 30:11
3. LZS Zaręba 10 19 34:18
4. LZS Radomierzyce 11 18 34:24
5. WKS Żarki 9 16 24:23
6. Porajów-Kopaczów 10 11 24:25
7. LZS Ręczyn 11 9 12:33
8. Spytków 11 0 8:67

(rob)

Grupa I
1. Pagaz Krzeszów 46  62:22
2. Piast Bolków  42  64:30
3. KS Łomnica 36 55:37
4. Orzeł Lubawka 36 53:28
5. Chojnik Jelenia Góra 30 42:43
6. Pub Gol Jelenia Góra 30 46:42
7. Endico Mitex Podgórzyn 27 41:43
8. Woskar Stara Kamienica 26 34:44
9. Orzeł Mysłakowice 23 30:35
10. Czarni Strzyżowiec 23 38:44
11. 1946 Chełmsko Śląskie 20 17:41
12. Victoria Czadrów 19 26:46
13. Pogoń Świerzawa 18 36:45
14. Pogoń Wleń 12 22:68
Najlepsi strzelcy: Woźniczka (Mitex Pod-
górzyn) - 20, Wyderkowski (Pub Gol) - 18, 
Wolny (Pogoń Świerzawa), Gadzimski 
(Chojnik), Kurek (Czadrów/Lubawka), 
Kraszewski (Pagaz Krzeszów) - 15, Wil-
czyński (KS Łomnica), Adamowicz (Orzeł 
Lubawka) - 14, Aleksiejew (KS Łomnica), 
Werner (Piast Bolków) - 13.

Grupa II
1. Kwisa Świeradów Zdrój 46 65:20
2. Cosmos Radzimów 46 66:28
3. Olsza Olszyna 44 61:27
4. Bazalt Sulików 38 46:32
5. Włókniarz Leśna 37 51:31
6. Pogoń Markocice 30 42:36
7. Apis Jędrzychowice 29 53:47
8. Orzeł Platerówka 28 34:39
9. Chmielanka Chmieleń 25 31:50
10. LZS Radostów 20 32:50
11. Jaśnica Opolno Zdrój 18 40:49
12. Skalnik Rębiszów 17 31:61
13. WKS Działoszyn/Krzewina  13 27:69
14. LKS Świecie 10 26:66
Najlepsi strzelcy: Wojciech Ostrejko (Kwi-
sa) - 28 bramek; Marcin Cieślak (Olsza) - 18; 
Szczepan Maciocha (Apis) - 15, Sławomir 
Węcławowicz (Bazalt) - 14,  Kamil Bełzowski 
(Włókniarz) i Kamil Świątek (Cosmos) - po 
13, Grzegorz Sawicki (Jaśnica) i Tomasz Ku-
śnierz (Orzeł) - po 12, Michał Rojek (Kwisa) i 
Paweł Romańczuk (Cosmos) - po 11.  

Grupa III
1. Jawa Otok 18 43 58:22
2. Hutnik Pieńsk 19 43 46:17
3. Piast Wykroty 18 42 72:19
4. Leśnik Osiecznica 18 42 50:17
5. GKS Tomaszów B. 19 36 49:32
6. LZS Łaziska 18 31 41:36
7. GKS Iwiny 18 22 36:49
8. Błękitni Studniska D. 19 21 35:41
9. Cosmos Milików 19 20 23:38
10. Iskra Łagów 18 16 32:49
11. LKS Ocice 19 16 27:46
12. Przyszłość Dłużyna 18 10 28:75
13. Piast Czerwona W. 19 7 15:71
Najlepsi strzelcy: Roman (Wykroty) 25, 
Lechowski (Jawa) 20, Kurlej (Tomaszów B.) 
13, Karaban (Ocice) 12, Zarębski (Błękitni), 
Hałuza (Iwiny) po 10. K. Wojdak (Hutnik), 
Skrzypek (Łaziska), Wojdygo (Leśnik) po 
9. Kuźnik (Jawa), K. Majka, (Leśnik), P. 
Wojdak (Hutnik), T. Budas (Tomaszów 
B.), Głębocki (Iskra), Rissmann (Jawa), 
Krawczyk (Wykroty), Płowaś (Błękitni) po 8. 
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Oktawian Sipko z Włókniarza (nr 6) zablokował strzał napastnika 
Bazaltu. W głębi Artur Gilewski. 
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Stoi przy głównej drodze przez 
wieś, blisko Karpacza, a mimo to 
od lat nie ma nikogo, kto by miał 
jakiś pomysł i pieniądze na jego 
zagospodarowanie - to o dawnej 

stołówce Funduszu Wczasów 
Pracowniczych w górnej części 
Sosnówki. 

Architektonicznie rażąco od-
biega od starych i w dużej mierze 

zadbanych domów w okolicy. 
Szpeci, ale nie za bardzo, bo 
położony jest na zakręcie i 
jest słabo widoczny. Szyby ma 
powybijane, ściany pokryte są 
malunkami sprejem.

- Nie znam żadnych planów 
właściciela wobec tego budyn-
ku - mówi zastępca wójta gminy 
Podgórzyn, Marek Piwowarski. 

- Odkąd przestał funkcjonować 
jako stołówka, jego właściciele 
się zmieniali, ale żaden nie miał 
pomysłu na jego zagospodaro-
wanie. A szkoda, bo jest świetnie 
położony, przy drodze, z wido-
kiem na kaplicę Św. Anny.

Gmina nie ma narzędzi praw-
nych, by zmusić właściciela (jest 
nim krakowski biznesmen z innej 
branży) do uruchomienia w bu-
dynku jakiejś działalności. To jego 
własność, więc wyłącznie on o 
tym może zadecydować.

kos

Okrąglak szpeci

Właścicielem nieużytkowanego okrąglaka jest biznesmen  
z Krakowa.

Zarząd Oddziału PTTK „Sudety Za-
chodnie” wraz z redakcją „Nowin Je-
leniogórskich” organizują w dniu 15 
maja 2011 r. wycieczkę nr 12. Wyjazd 
z Jeleniej Góry pociągiem o godz. 10.10 
do Rybnicy.

Trasa wycieczki długości 13 km 
prowadzi przez Wysoczyznę Rybnicy na 
wschodni kraniec Grzbietu Kamienickie-
go Gór Izerskich. Od stacji kolejowej w 
Rybnicy idziemy do kościoła św. Kata-
rzyny, w obecnej postaci z XVI - XVIII w., 
z bogatym wyposażeniem. Na skalistym 
wzniesieniu za torami kolejowymi ogląda-
my pozostałości średniowiecznego zam-
ku, w którym połowie XIV w. miał bywać 
cesarz Karol IV. Zniszczony w czasie wo-
jen husyckich, a następnie odbudowany i 
powiększony na początku XIX w., popadł 
w ruinę. Do dziś zachowały się spore 
fragmenty murów. Z Rybnicy wychodzi-
my szlakiem niebieskim i przez górę Roz-
łóg (537m.) docieramy do Wojcieszyc. W 
górnej części wsi stoi barokowy kościół 
św. Barbary z 1762 r. z wyposażeniem 
z okresu budowy. Następnie polnymi 
drogami podchodzimy na Zimną Przełęcz 

oddzielającą Góry Izerskie od Kotliny 
Jeleniogórskiej. Powyżej przełęczy na 
zboczu Ciemniaka znajdują się Bobrowe 
Skały, okazała granitognejsowa grupa 
skalna, składająca się z kilku wieżyc 
sięgających 30 m wysokości, tworzących 
grzebień blisko 100 m długości. Od daw-
na była to jedna z większych atrakcji dla 
kuracjuszy z Cieplic, dlatego u podnóża 
wybudowano gospodę z pokojami go-
ścinnymi, po której pozostały tylko ledwie 
widoczne resztki fundamentów. Z punktu 
widokowego na wierzchołku rozciąga się 
obszerna panorama Karkonoszy, Kotliny 
Jeleniogórskiej i Pogórza Izerskiego. W 
końcowej części wędrówki zielonym 
szlakiem schodzimy do Górzyńca, skąd o 
godz. 16.06 odjeżdżamy autobusem MZK 
nr 9 do Jeleniej Góry. Odbycie wycieczki 
daje 13 punktów do OTP i do odznaki 
regionalnej TDŚl. Wycieczkę prowadzi 
Krzysztof Tęcza ze Zgorzelca. Uczestnicy 
we własnym zakresie ubezpieczają się od 
następstw nieszczęśliwych wypadków, 
członkowie PTTK z opłaconą składką 
objęci są ubezpieczeniem zbiorowym.

Opracował Wiktor Gumprecht

-  Przychody budżetu mia-
sta po ich otwarciu wzrosną, 
ostrożnie licząc, o milion zło-
tych, plus przychody z wody i 
ścieków. W hotelach powstanie 
około 300 miejsc pracy - wyli-
cza burmistrz.

Roland Marciniak mówi, że za-
leży mu na budowie hoteli małej i 
średniej wielkości - do 300 miejsc. 
Te, które powstają, będą mieć w 
większości od około stu do dwu-
stu łóżek. Nie chce molochów, 
które szpecą krajobraz.

- Udało nam się rozciągnąć 
strefę inwestowania na całe mia-
sto - mówi. - Hotele powstają na 
różnych peryferiach. Pociągną za 
sobą ich rozwój. W ten sposób 
miasto będzie rozwijać się w 
sposób zrównoważony.

Jako przykład podaje luksu-
sowy, ale położony na uboczu 

„Malinowy Dwór”. Jego otwarcie 
wymusiło na władzach miasta, by 
zadbały o aranżację przestrzeni 
publicznej w pobliżu - na przykład 
o chodnik i latarnie.

Polsk i  kap i ta ł  z  un i jnym 
wsparciem

Hotele budowane są przez 
polski kapitał, częściowo lokal-
ny. Większość przedsiębiorców 
prowadzi już inne interesy. Urząd 
Miasta nie daje im żadnych ulg. 
Siedmiu inwestorów, którzy bu-
dują hotele, otrzymało dofinanso-
wanie unijne. Dlaczego garną się 
tak do Świeradowa Zdroju, który 
wprawdzie zawsze był uroczym 
uzdrowiskiem, ale do niedawno 
bardzo sennym? 

- Przez ostatnie cztery lata mia-
sto zmieniło się nie do poznania 

- tłumaczy Paweł Janerka (brat 
słynnego muzyka Lecha), wro-
cławski biznesmen (ponad 35 lat 
w branży odzieżowej). Przez lata 
bywał w Świeradowie Zdroju 
wypoczynkowo i turystycznie w 
swoim domu letniskowym, aż w 
końcu dojrzał do decyzji, by tu 
zainwestować. Rozpoczyna bu-
dowę aparthotelu na 85 miejsc, 
czyli budynku z apartamentami 
oraz częścią usługową ze spa i 
restauracją.

Projekt był na tyle innowacyjny, 
że Paweł Janerka otrzymał na 
realizację dofinansowanie unijne 

w wysokości 60 
procent kosztów, 
które szacowane 
są na 9,6 mln zł. 
Musiał spełnić spo-
ro warunków, m.in., 
dotyczących za-
trudnienia (co naj-
mniej 11 etatów). 
P r z y g o t o w a n i e 
inwestycji, wraz z 
załatwianiem dofi-
nansowania, zajęło 
cztery lata.

Duszno nie będzie
Dla burmistrza 

Marciniaka budo-

wa dwunastu ho-
teli to tylko etap 
w rozwoju mia-
sta,  które chce 
zamienić w silne 
uzdrowisko, peł-
ne  a t rakc j i .  To 
dlatego czeka na 
kolejnych biznes-
menów z  bran-
ży hotelowej, jak 
równ ież  zamie -
rza przekonywać 
radnych do inwe-
s towan ia  przez 
miasto w atrak-
cje dla gości - od 
tras rowerowych 
i narciarskich po 
bezpłatne pijalnie 
wód mineralnych. 

Czy jednak bu-
dowa zbyt wielu 
hoteli nie dopro-
wadzi do tego, że 

uzdrowisko zamieni się w duszny 
kurort, z którego - z powodu tłoku 
na ulicach - nie będzie jak wyje-
chać? Takie obawy mają niektórzy 
radni i mieszkańcy.

- Nie! - odpowiada stanowczo 
burmistrz. - Pomyśleliśmy o 
tym w planie zagospodarowa-
nia. Żeby wydzielić nową dział-
kę w strefie A, musi mieć ona 
co najmniej dwa i pół tysiąca 
metrów kwadratowych. W stre-
fie B minimalna powierzchnia 
działki to dwa tysiące, a w stre-
fie C - tysiąc pięćset metrów. 
Określone są także proporcje 
zabudowy do powierzchn i 
biologicznie czynnej na tych 
działkach. Te dwa zabezpiecze-
nia chronią nas przed zagęsz-
czeniem zabudowy.

Świeradów chroni też swój 
klimat wioski górskiej - dopuścił 
w planie zagospodarowania 
zabudowę wzdłuż dróg, ale nie 
pod lasem. Dzięki temu chroni 
się krajobraz. 

Gdzie jeszcze powstaną ho-
tele? Na dużej działce pod gon-
dolą, która służy jako parking. 
Dzierżawi ją firma Sobiesława 
Zasady, ale gdy umowa wyga-
śnie, miasto chętnie sprzeda 
teren komuś, kto postawi tam 
hotel. Miejsca pod gondolą jest 
zresztą tak dużo, że według 
burmistrza może stanąć tam 
około dziesięciu hoteli. W sumie 
miejsca w mieście - bez ryzyka, 
że zamieni się ono w blokowi-
sko - jest jeszcze co najmniej na 
kolejnych dwadzieścia.

Leszek Kosiorowski

Buduje się dwanaście hoteli na 1760 miejsc

Boom w Świeradowie
- To dopiero początek - mówi Roland Marciniak, burmistrz Świeradowa Zdroju o dwunastu hotelach, które 
powstają w jego mieście. - Mamy 5 tysięcy miejsc, budują się prawie dwa tysiące, chcemy dojść do piętnastu 
tysięcy - zapowiada.

Ten hotel powstaje na łące pod koleją gondo-
lową.

Paweł Janerka postarał się o dofinansowanie budowy swojego hotelu w wyso-
kości 60 procent kosztów.
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Pani Stefania uprawia swoją 
działkę w Rodzinnym Ogrodzie 
Działkowym „Nad potokiem” 
na Zabobrzu już kilkanaście lat. 
Kwiaty, krzewy ozdobne oraz 
drzewka i krzewy owocowe. I do 
tego ładna, murowana altanka.

- Człowiek musi mieć jakieś zaję-
cie, bo w domu można zwariować. 
Ile się można gapić w telewizor? A 

tu sobie przychodzę rano, jestem 
na świeżym powietrzu, mam sporo 
ruchu i satysfakcję, jak rośnie. A na 
zimę to nawet ze trzysta słoików 
przetworów owocowych robię - 
opowiada mieszkanka Zabobrza.

Potrafi wydać kilkadziesiąt zło-
tych za jednym razem na jakieś 
nowe rośliny, cebulki czy szczepki. 
Pokazuje zdjęcia z lata - ogród 
tonie w kwiatach i soczystej zieleni.

- Sąsiadki mówią, że głupia 
jestem, bo tyle pieniędzy na tę 
działkę wydaję. Ostatnio kupiłam 
hortensję za 70 złotych. A ja im 
mówię, że to tyle, co trzy półli-
trówki, a od tego człowiek się 
głupi nie robi - dodaje żartem.

W sąsiedztwie jej działki coraz 
więcej jest podobnych ogródków 
- użytkowanych coraz częściej 
raczej rekreacyjnie niż jako mini-
areał uprawowy.

- W dawnych czasach własna 
działka była jeszcze większą 
atrakcją. Tereny ogrodów dział-
kowych były w dyspozycji zakła-
dów pracy, które poprzez związki 
zawodowe przydzielały działki 
dla swoich pracowników. Jesz-
cze dwadzieścia lat temu działki 
użytkowane były w przeważającej 
większości jako ogrody warzyw-
ne. Dziś to się zmienia, bo gdy 
jest wszystko dostępne w skle-
pach, ludzie wolą mieć miejsce 
blisko domu na chwilę relaksu 
i odpoczynku - mówi Wiesław 

Podstawka, prezes ROD „Nad 
potokiem”.

W Jeleniej Górze ponad 19 ty-
sięcy działkowców gospodaruje 
na 4815 działkach w 15 rodzinnych 
ogrodach działkowych zajmują-
cych teren o łącznej powierzchni 
215 hektarów. Przyjmuje się, że na 
jedną działkę przypadają średnio 4 
osoby. Ogrody działkowe pozosta-

ją w dyspozycji Polskiego Związku 
Działkowców. By zostać działko-
wiczem, trzeba zapłacić wpisowe 
(około 150 złotych) za działkę i za-
cząć ją użytkować. Za każdy metr 
powierzchni działki płaci się dziś 18 
groszy. Pieniądze odprowadzane 
są do centrali. Do tego dochodzą 
opłaty za wywóz śmieci, prąd i 
wodę. Jest też opłata inwestycyj-
na, z której wpływy przeznaczane 
są na prace na rzecz ogrodu, na 
przykład na ogrodzenie.

Dla młodych trawka
Spora liczba działkowców to 

ludzie starsi, emeryci i renciści. 
Niektórzy gospodarują na swoich 

300-400 metrach kwadratowych 
od dziesięcioleci. I to mimo, że 
czasem do tej działki więcej do-
kładają, niż uzyskują korzyści w 
postaci plonów.

- Ja tam pomidora z supermar-
ketu nie zjem, bo nie ma żadnego 
smaku. Sama chemia. A jak sobie 
człowiek sam wyhoduje, na natu-
ralnym nawozie, to dopiero jest 

smak - mówi Ignacy Sowa, 75-letni 
działkowiec, gospodarz ROD „Go-
dzisz”. Upraw na jego działce nie 
za dużo, ale jest jeszcze gołębnik 
i kilka uli. - Ja od małego miałem 
gołębie. Lubię zwierzaki i dlatego 
przychodzę na działkę każdego 
dnia. Zimą dokarmiam koty i ptaki.

I. Sowa przyznaje, że tegorocz-
na zima była surowa dla pszczół. 
Dwie z ośmiu pszczelich rodzin 
jej nie przetrwały. Zresztą w ogóle 
pszczół jest mniej, a to odbije się 
na ilości owoców na jesień.

Łukasz Szymański zaprosi ł 
krewnych i przyjaciół na swoją 
działkę 1 maja. Pogoda była 
piękna.

- Mamy działkę od sześciu lat. 
Mieszkamy na Kiepury, na Zabo-
brzu. Można, owszem, wyjść z 
dzieckiem na balkon albo na plac 
zabaw, ewentualnie na spacer pod 
Górę Szybowcową. Ale na placu za-
baw łatwo wdepnąć w nie powiem 
co, a pod Górą Szybowcową, na 
łąkach, latem są żmije. A na działkę 
przychodzimy w wolny dzień już 
przed południem i sobie odpo-
czywamy - opowiada gospodarz. 
Ostatnio kupił podkaszarkę spali-
nową, bo do tej pory miał ręczną 
kosiarkę. Oprócz trawy na działce 
są też drzewa owocowe i krzewy. 
Miejsce w sam raz na relaks.

Wiesław Podstawka, który jest 
także przewodniczącym kolegium 
prezesów rodzinnych ogrodów 
działkowych w Jeleniej Górze, 
szacuje, że działkowców do 40 
roku życia jest średnio około 
jednej piątej.

- Działkowcy mają napraw-
dę dużą swobodę w 
sposobie użytkowania 
swojej działki, o ile jest 
to zgodne z regula-
minem. I pojawia się 
coraz więcej działek 
typowo rekreacyjnych. 
Zresztą w naszym ogro-
dzie nie mamy pustych, 
niezagospodarowanych 
działek. Gdy na tablicy 
pojawia się ogłoszenie 
o odstąpieniu działki, 
zaraz znajdują się chęt-
ni - dodaje. Ogród „Nad 
potokiem” to także po-
pularne miejsce space-
rów wielu mieszkańców 
Zabobrza.

Zielone płuca 
i eko-uprawy
Niektórzy spaceru-

jący, zwłaszcza dzieci, 
zatrzymują się chętnie 
przy działce Zbigniewa 
Wolaka. Pod daszkiem 
stoją kolorowe, egzo-
tyczne postacie, obok 
trawę skubie koziołek Matołek, a 
przygląda mu się brązowy jamnik. 
Jest i rynna z głową smoka, i ko-
lorowe ptaki, i kamienna wiedźma 
pilnująca grządek.

- Idę na spacer do lasu, widzę 
jakiś korzeń. Myślę sobie, co to 
za kształt, do czego to podobne? 
Trochę obetnę, tu przystrugam, tu 
znowu z czymś połączę i tak po-
wstają te cudaki. Ludzie mówią, że 
u mnie jest ładnie. I mnie to cieszy 
- dodaje działkowiec. Już od 30 
lat gospodarzy na swoim poletku. 
Wcześniej mieszkał w Kowarach 
i też tam miał działkę. - Trzeba 
lubić tę robotę, lubić pracować. 
Bo same, to tylko chwasty urosną.

Prawo dopuszcza zabudowę 
ogrodów działkowych. Powierzch-
nia zabudowy altanek nie może 
przekroczyć 25 m kw. w miastach 
(do 35 m kw. poza granicami 

miast) oraz wysokości do 5 m przy 
dachach stromych i do 4 m przy 
dachach płaskich. Taka zabudowa 
nie wymaga uzyskania pozwoleń 
na budowę. Tymczasem w prak-
tyce zdarza się, że są to domki 
nadające się do zamieszkania 
przez cały rok, wyposażone w 
prąd, wodę i kanalizację.

Ogrody działkowe nie są objęte 
podatkiem od nieruchomości, 
rolnym czy leśnym. To w istocie 
przywilej socjalny. Działkowcy 
podkreślają, że największą zaletą 
posiadania własnej działki dla 
każdego z nich jest możliwość wy-
hodowania zdrowej, dobrej żyw-
ności, bez sztucznych nawozów.

- Gdy zaczynaliśmy tu gospo-
darować w 1982 roku, to był 
szczery ugór - perz i chaszcze. 
Początkowo uprawialiśmy wa-
rzywa, bo dla każdego plony 
z działki były poratowaniem 
domowego budżetu. A teraz to 

działka rekreacyjna, dla zdrowia 
i przyjemności, choć to i tak 
ciężka praca - pokazują swoją 
działkę na „Godziszu” Irena i 
Zenon Benduch. Jednym z cieka-
wych okazów jest krzew jagody 
kamczackiej. Owoce są jadalne, 
nadają się nawet do pierogów.

Na działkach, zwłaszcza w 
pobliżu lasów, zadomowiły się 
dzikie zwierzęta. Niektórym dział-
kowcom to przeszkadza, bo - na 
przykład dziki - ryją w poszukiwa-
niu pokarmu.

- Od 15 lat mam działkę, mam 
warzywa i owoce, ale właściwie 
wszystko, co zbiorę, to rozdaję 
ludziom. Mnie aż tyle tego nie 
trzeba, a szkoda, żeby się zmar-
nowało. Jak mi się marchewka 
skończy, to idę do sklepu, bo 
jechać na działkę za daleko. A 
że lubię grzebać w ziemi, to co 

Co czwarty jeleniogórzanin gospodaruje na działce

Zdrowie, relaks i słoiki na zimę
„Maria Kaczyńska” i „Jan Paweł II” nie wzeszły. Może jakieś szkodniki, albo choroby zaatakowały cebulki. Ale za to inne tulipany pokolorowały działkę Stefanii Minakowskiej.  
A do tego żonkile, szafirki, hiacynty. Kolejne gatunki zaczną kwitnąć wkrótce, o ile nie zaszkodziły im ostatnie niespodziewane przymrozki.

- Choć na działce się trzeba narobić, to 
jednak samo zdrowie i przyjemność - mó-
wią Irena i Zenon Benduchowie.

Działka Łukasza Szymańskiego to najlepsze miejsce na wypoczynek z rodziną i przyjaciółmi.

- Tych kilka uli na działce daje mi co sezon około 160 litrów mio-
du - mówi Ignacy Sowa.
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Tereny zajęte przez sześć Rodzin-
nych Ogrodów Działkowych w Jele-
niej Górze nie są objęte miejscowymi 
planami zagospodarowania prze-
strzennego. Są to: ROD „Godzisz”,  
„Chemik”, „Farmacja”, „Skalnik”, 
„Południe” i „Włókniarz”.

Ogrody te, za wyjątkiem ROD 
„Skalnik”, według studium uwarun-
kowań i kierunków zagospodarowania 
przestrzennego miasta Jelenia Góra, 
(dokumentu, który nie stanowi aktu 
prawa miejscowego, jednak jest wią-
żący przy sporządzaniu planów miej-
scowych), znajdują się w przeważają-
cej części w liniach rozgraniczających 
jednostki terenowe, przewidziane pod 
tereny dla ogrodów działkowych, na 
których dopuszcza się również inne 
formy intensywnego użytkowania 
ogrodniczego, pojedyncze usługi, a 
także inne formy zieleni urządzonej 
oraz organizowanie ogólnodostęp-
nych terenów rekreacyjnych i/lub 
sportowych. Ponadto przez teren 
ogrodu „Chemik” ma przebiegać - 
według studium - droga klasy G. 

ROD „Skalnik” znajduje się w 
granicach jednostek terenowych 
wyznaczonych pod tereny zieleni 

urządzonej i usług sportu oraz za-
budowy mieszkaniowej z usługami. 
Dla części tego terenu obecnie 
sporządzana jest zmiana studium. 
Pozostałe tereny objęte są obowią-
zującymi planami i położone są na 
terenach przeznaczonych pod:

- ROD „Kolejarz” - ogrody dział-
kowe i zabudowę mieszkaniową 
jednorodzinną;

- ROD „Krokus”, „Tulipan”, „Wia-
rus”, „Zabobrze” - tereny ogrodów 
działkowych, na których dopuszcza 
się również lokalizację obiektów 
administracyjno-gospodarczych 
i obiek tów usługowych o pow. 
zabudowy do 200 m kw., placów 
rekreacyjnych i miejsc postojowych;

- ROD „Orle” - tereny ogrodów 
działkowych;

- ROD „Nad potokiem” - tereny 
ogrodów działkowych, na których 
dopuszcza się również lokalizację 
obiektów administracyjno-gospo-
darczych i obiektów usługowych o 
pow. zabudowy do 200 m kw., placów 
rekreacyjnych i miejsc postojowych 
oraz tereny usług komercyjnych, z 
dopuszczeniem mieszkalnictwa do 30 
proc. powierzchni użytkowej;

- ROD „Zachód” - tereny ogrodów 
działkowych.

Jeśli w mieście teren lub jego 
część zajmowany przez ogrody dział-
kowe potrzebny jest, na przykład, 
na ważne inwestycje, to ogród może 
być zlikwidowany, ale tylko za zgodą 
Polskiego Związku Działkowców. 
Gmina musi jednak zapewnić teren 
zastępczy i sfinansować urządzenie 
nowego ogrodu. Działkowcy zaś 
mają prawo domagać się odszkodo-
wania za altany, krzewy i drzewa, a 
nawet za utracone plony.

Takie odszkodowania dostaną 
działkowcy z „Godzisza”, przez który 
będzie biegła nowa nitka gazociągu. 
Inwestor realizujący zadanie korzy-
sta z dobrodziejstw tzw. specustawy, 
upraszczającej procedurę uzyski-
wania dostępu do terenu (nawet 
prywatnego), na którym budowany 
będzie nowy gazociąg.

- Geodeci wymierzyli pas potrzeb-
ny pod inwestycję, wycięto drzewa i 
krzewy, ale oszacowano straty, jakie 
poniosą działkowcy. Zburzonych 
zostanie kilka altan. Wszyscy dosta-
ną odszkodowania - mówi Ryszard 
Ciszewski, prezes ROD „Godzisz”.

Lokalizacja nie wszędzie stała

roku sieję i sadzę - opowiada 
Jadwiga Bączkowska, która ma 
działkę w ROD „Chemik” przy 
ulicy Mickiewicza.

Pomaga jej znajomy, Euge-
niusz. Zimą przychodzi karmić 
koty, które na działkach się za-
domowiły. Dwie kotki były kotne 
i poszły gdzieś urodzić, ale nie-
długo powinny wrócić z małymi.

- W ubiegłym roku jedna kotka 
miała jedno młodę. I jakaś cho-
lera mi go otruła. Zakopałem go 
pod jabłonką. Uwierz pan, że są 
tacy ludzie - trują koty, bo im po 
grządkach biegają i widać odciski 
łapek. Bo to jedyny powód. Kot 
przecież szkód nie narobi. Jak-
bym złapał tego, co mi go otruł, to 
bym łapę siekierą uciął - dodaje 
Eugeniusz.

Chuliganów zagonić do roboty
Dwa tygodnie temu policja ujęła 

młodych chuliganów, którzy kra-
dli i plądrowali altanki działkowe. 
Nazbierało im się także innych 
przewinień, więc jest nadzieja, że 
spotka ich zasłużona kara.

- Kiedyś sąsiad z działki obok 
złapał na gorącym uczynku 
szczeniaka, który mu w altance 
szperał. Zadzwonił po policję. 
Patrol przyjechał, ale pierwsze 
co, to zapytał chłopaka, czy 
mu działkowiec czasem jakiejś 
krzywdy nie zrobił. I po dwóch 
tygodniach przyszło pismo z 
prokuratury, że postępowanie 
umorzone ze względu na niską 
szkodliwość czynu. Przecież to 
jest w ogóle niewychowawcze - 
dodaje Z. Wolak.

- To jest nie do pomyślenia, 
co się teraz wyrabia. A przecież 
takiego szczeniaka powinni skie-
rować do odpracowania szkód, 
których narobił. Niechby przez 
kilka tygodni kosił trawę w alej-
kach, albo ludziom ogródki kopał, 
to by się może nauczył szanować 
czyjąś pracę - oburza się Stefania 
Minakowska.

Do jej ładnej, 
murowanej al -
tanki złodzieje 
też próbowali się 
dostać. Popsuli 
zamek, ale meta-
lowych drzwi nie 
sforsowali. Ktoś 
ukradł za to cały 
czosnek i cebulę, 

prosto z grządki. 
Zapewne na han-
del na rynku.

- Takich kra-
d z i e ż y  n a m 
działkowcy nie 
zg łaszają ,  a le 
wiemy, że są po-
wszechne. Przy-
puszczam nawet, 
że nie zgłaszają 
połowy kradzieży 
narzędzi ogrod-
niczych czy wła-
mań do altanek. 
Kiedyś jechali -
śmy pa t ro lem 
o czwartej nad 
ranem i spotkali-
śmy człowieka w 
pobliżu działek, 
który na wózku 
miał kilka szpadli, 
grabie i kilof. Py-
tamy, skąd to ma, 
a on na to, że zna-
lazł. Spisaliśmy 
go i puściliśmy, 
bo nic innego nie 
można było zro-
bić. A gdybyśmy 
mieli zgłoszenia 

osób pokrzywdzonych, to mieli-
byśmy już jakiś punkt zaczepienia 
- mówi mł. asp. Michał Góźdź, 
dzielnicowy z komisariatu I policji 
w Jeleniej Górze.

W altance Łukasza Szymań-
skiego już cztery razy wybijano 
szyby, zginął także zamek z 
drzwi. Ze środka nie było co 
kraść. Po kolejnej dewastacji nie 
wstawiałem szyby na zimę ani 
nowego zamka, a drzwi podpar-
łem cegłami. Pewnie złodzieje 
odpuścili sobie, bo uznali, że nic 
tam nie ma. Ale dwa tygodnie 
temu niedaleko nas zdewastowali 
strasznie altan-
kę - dodaje.

Co z tym 
uwłaszczeniem?

Gdy kilka lat 
temu pojawił się 
projekt zmiany 
ustawy o ogro-
dach dzia łko-
wych, zaintere-
sowanie posia-
daniem własnej 
dzia łk i  wśród 
wielu osób, któ-
re ani myślały 
o uprawianiu zagonów, zaczęło 
wzrastać. Wśród projektowanych 
zmian znalazły się bowiem zapis 
o możliwości dopuszczenia do 
zabudowywania działek doma-
mi jednorodzinnymi. Ogródki 
działkowe w wielu miastach po-
łożone są w bardzo atrakcyjnych 
rejonach, nierzadko w centrach 
miast. Stanie się posiadaczem 
działki czy nawet dwóch to wyda-
tek nie więcej niż kilkuset złotych. 
A grunty typowo budowlane są 
wielokroć droższe. 

- Ludzie posłuchali w telewizji 
tych zapowiedzi i pomyśleli, że 
warto mieć kawałek takiej ziemi. 
I przez rok coś na tych działkach 
robili, a jak sprawa ucichła, to 
zainteresowanie się skończyło. 
Na naszym ogrodzie mamy spo-
ro takich działek - mówi Ryszard 
Ciszewski, prezes ROD „Godzisz” 
w Jeleniej Górze. Ogród zajmuje 
w sumie 25 hektarów, z czego 
tylko 9 jest użytkowanych. Z wy-
tyczonych tu 500 działek na po-
czątku lat 80., gdy ogród powstał, 
wszystkie były zajęte, nawet te 
przy lesie. Dziś użytkowanych jest 
około 200.

PiS-owski projekt zamiany 
wspomnianej ustawy dopuszczał 
możliwość uwłaszczenia ogrodów 

działkowych. Wykup działki na 
własność miał być możliwy nawet 
z 95-procentową bonifikatą. Ale 
tylko wtedy, gdy dany ogród ujęty 
jest w miejscowym planie zago-
spodarowania przestrzennego 
właśnie jako ogródki działkowe. 
Sam ten fakt powodował już w 
momencie powstania projektu 
wyłączenie z uwłaszczenia dość 
dużej liczby ogrodów działko-
wych. Odrębną sprawą pozostaje 
nieuregulowana sytuacja prawna 
wielu terenów, na których w cza-
sach PRL-u zakładano ogrody, 
oraz sytuacje, w których o grunty 

zajęte przez ogródki działkowe, 
upomnieli się spadkobiercy daw-
nych właścicieli.

- Na terenie naszego ogrodu 
znajduje się spory kawał ziemi, 
który jest prywatna własnością. 
W czasach, gdy wytyczano teren 
pod działki, objęto i ten kawałek 
prywatnego pola. Właściciel tego 
nie uprawiał, potem komuś sprze-
dał i mamy taką wyspę porośniętą 
trawą i krzakami. Wielu działkow-
ców i osoby, które chciałyby u 
nas mieć działkę, pytało, czy nie 
można by zagospodarować tego 
kawałka, ale ponieważ to nie nasz 
grunt, więc nie można - dodaje W. 
Podstawka.

W skierowanym trzy lata temu 
do sejmu projekcie ustawy zna-
lazł się też zapis o likwidacji 
Polskiego Związku Działkowców. 
Mówiono, że to popeerelow-
ski relikt, „czapa”, która drenu-
je kieszenie działkowców. Ale 
przeciwko zmianom ustawy o 
ogrodach działkowych zebrano 
ponad 600 tysięcy podpisów. 
Jednak niektóre jej zapisy za-
kwestionował pierwszy prezes 
Sądu Najwyższego i skierował 
do rozstrzygnięcia do Trybunału 
Konstytucyjnego.

Grzegorz Koczubaj

Co czwarty jeleniogórzanin gospodaruje na działce

Zdrowie, relaks i słoiki na zimę
„Maria Kaczyńska” i „Jan Paweł II” nie wzeszły. Może jakieś szkodniki, albo choroby zaatakowały cebulki. Ale za to inne tulipany pokolorowały działkę Stefanii Minakowskiej.  
A do tego żonkile, szafirki, hiacynty. Kolejne gatunki zaczną kwitnąć wkrótce, o ile nie zaszkodziły im ostatnie niespodziewane przymrozki.

- Miło mi, że moja działka podoba się innym - 
mówi Zbigniew Wolak.

- O wiele bardziej wolę poplewić na działce, niż siedzieć w domu przed telewizo-
rem - przekonuje Stefania Minakowska. 

- Pomidory z własnej działki są na pewno 
smaczniejsze i zdrowsze - przekonuje Wiesław 
Podstawka.
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Zapraszamy Czytelników do wspominania swoich bliskich, tel.: 75 64 244 10
Za publikacjê wspomnieñ nie pobieramy op³at.

Dobry Zak³ad Pogrzebowy
Ca³odobowe Us³ugi Pogrzebowe
„OZYRYS”

Jelenia Góra, ul. Kasprowicza 23
tel. 75 75 35 444
Œwierzawa, pl. Wolnoœci 24-25
tel. 75 713 47 90
bezp³atna infolinia 0800 11 90 11
dodatkowy tel. skrócony 19588

Ca³odobowe kompleksowe
 us³ugi pogrzebowe
„ATENA”

Jelenia Góra ul. Ogiñskiego 9
(obok Jubilata )
tel. ca³odobowy:
75 74 30 201
694 192 694
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Ca³odobowy
Zak³ad Us³ug Pogrzebowych
„SIMS”

ul. Elsnera 8
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zak³ad Us³ug Pogrzebowych
„ANUBIS”

Jelenia Góra,
ul. Wiejska 4b
ul. Jagielloñska
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

P.P.H.U. Firma „ADAM”
Us³ugi Pogrzebowe
CA£ODOBOWE

Gryfów Œl.,
ul. Floriañska 3
tel. 504 259 438 - 24H

o W³adys³awie Wróblewskim (1947 - 2011)

Ca³odobowy Zak³ad
Us³ug Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o.

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

Ca³odobowy Zak³ad
Pogrzebowy i Kamieniarstwo
„STONE”

Mys³akowice,
ul. £okietka
Tel. 75 76 16 135
Kom. tel. 600 96 92 68

W czwartek, 28 maja 2011 roku,
zgorzelczanie po¿egnali zacnego
cz³owieka. W³adys³aw Wróblewski
mia³ zaledwie 63 lata. Choroba
zabra³a go przedwczeœnie i tak
niespodziewanie, ¿e najbli¿si
wspó³pracownicy z niedowierza-
niem reagowali na smutn¹ wieœæ.
„Wczesny emeryt” w ogóle nie
zachowywa³ siê jak emeryt. Pro-
wadzi³ bardzo aktywne ¿ycie, do
ostatnich chwil kieruj¹c zgorzelec-
kim biurem pos³a na sejm RP,
Romana Brodniaka. Nieustannie
w centrum wydarzeñ, zawsze bli-
sko ludzi i ich problemów, zawsze
z osobist¹ kultur¹ i wielkim tak-

tem - tak o W³adku mówi¹ i tak go
bêd¹ wspominaæ znajomi, przyja-
ciele, wspó³pracownicy.

Urodzi³ siê niedaleko Zgorzel-
ca, w Siekierczynie. Po skoñcze-
niu szko³y zawodowej rozpocz¹³
naukê w zgorzeleckim Technikum
Górniczo-Energetycznym. Praco-
wa³ jako technolog w Spó³dzielni
Produkcyjnej 22-go Lipca. PóŸniej
przeniós³ siê do lubañskiego Po-
lmozbytu, którym z powodzeniem
kierowa³. Nie musia³ wcale wra-
caæ do Zgorzelca ale podj¹³ zu-
pe³nie nowe wyzwanie. Zosta³ kie-
rownikiem warsztatów szkolnych
przy Zespole Szkó³ Zawodowych
im. Bohaterów II Armii WP. Prze-
pracowa³ na Mogi³kach 17 lat,
ucz¹c kolejne pokolenia przed-
miotów zawodowych. Sam
zreszt¹ nie zasypia³ gruszek w
popiele. Pracuj¹c, ukoñczy³ wy-
¿sze studia, uzyskuj¹c tytu³ ma-
gistra in¿yniera. Gdy na Mogi³-
kach zaczê³o siê dziaæ Ÿle, W³a-
dys³aw Wróblewski bardzo aktyw-
nie w³¹czy³ siê w akcjê ratowania
szko³y. Napisa³ wniosek o dofi-
nansowanie modernizacji kot³ow-
ni i pozyska³ niezbêdne pieni¹-
dze. Niestety, odszed³ ze szko³y
przy pierwszej nadarzaj¹cej siê
okazji, gdy tylko naby³ prawa
emerytalne. By³o to ju¿ po likwi-
dacji przyszkolnych warsztatów i
po przenosinach tego, co z nich
zosta³o. W³adek by³ bardzo roz-
¿alony. Po tylu latach nienagan-
nej pracy zarzucono mu, ¿e w
sposób nieprawid³owy zarz¹dza³
mieniem, za które odpowiada³.
Sprawa by³a tak g³oœna, ¿e na
w³osku stan¹³ jego udzia³ w wy-
borach samorz¹dowych w 2006
r. Wyborcy nie zawiedli, W. Wró-
blewski uzyska³ mandat radnego
i wszed³ do Rady Miasta Zgorze-

lec. Powierzono mu kierowanie
pracami komisji ds. edukacji. To
by³ bardzo wa¿ny moment w ¿yciu
nauczyciela. W tym samym mo-
mencie, gdy szargano dobre imiê
by³ego kierownika, zgorzelczanie
oddawali na niego swoje g³osy,
powierzaj¹c mu odpowiedzialne
obywatelskie zadanie.

Jako radny W³adys³aw Wróblew-
ski zas³yn¹³ przede wszystkim jako
autor kontrowersyjnego projektu
uchwa³y o zmianie granic miasta
Zgorzelec. Zmiana mia³a polegaæ
na przypisaniu miastu 137 hekta-
rów ziemi nale¿¹cej do gminy Zgo-
rzelec; m.in. tej, na której wyros³y
tzw. Ma³e Bielany. Wybuch³a
okropna awantura, bo argumenty
projektodawcy w ogóle nie trafi³y
do gospodarza gminy, wójta K.

Wola³ siê dogadywaæ ni¿ wojowaæ

Janika. W koñcu to, ¿e w obec-
nych granicach administracyjnych
Zgorzelec nie ma mo¿liwoœci dal-
szego rozwoju przestrzennego, w
¿aden sposób nie usprawiedliwia-
³o „zamachu” na gminn¹ ziemiê.

Autor projektu sam wycofa³
uchwa³ê spod g³osowania, daj¹c
tym samym wyraz swojej prawdzi-
wej naturze. - Ubolewam, ¿e rozpê-
ta³em swoim pomys³em tak¹ burzê
- przyzna³ w wywiadzie prasowym
radny Wróblewski. - Nie uzgadnia-
³em tego na forum partyjnym. Zg³o-
si³em swój projekt, by³a chwila entu-
zjazmu, a potem wkroczy³a polity-
ka. Nie by³o sensu iœæ na wojnê.

Jak sam przyznawa³, zdecydo-
wanie by³ za tym, ¿eby siê dogady-
waæ, a nie wojowaæ. I dawa³ temu
wyraz wielokrotnie. Gdy by³o trze-

ba, potrafi³ siê przyznaæ do b³êdu.
Nigdy nie ucieka³ od odpowiedzial-
noœci. I zawsze, naprawdê zawsze
mo¿na by³o na niego liczyæ.

Odszed³ za wczeœnie. Opuœci³
ukochan¹ ¿onê Waleriê, doros³e
dzieci Dariusza i Sylwiê, a tak¿e
dwie ukochane wnuczki: Dariê i
Paulinê. By³ wielk¹ podpor¹ dla
swojej rodziny. W czwartek, na
cmentarzu komunalnym w Zgo-
rzelcu, ¿egnali go pogr¹¿eni w
¿a³obie najbli¿si oraz osobistoœci
¿ycia publicznego w mieœcie: bur-
mistrz, radni, pose³ Roman Brod-
niak, a tak¿e wielu, wielu innych.
Nad œwie¿¹ mogi³¹ pochyli³ siê tak-
¿e poczet sztandarowy szko³y, w
której W³adys³aw Wróblewski prze-
pracowa³ 17 lat swojego ¿ycia.

(mat)

Serdeczne podziêkowania dla dr Marka Matyja
ordynatora oraz lekarzy i personelu

Oddzia³u Wewnêtrznego Pow. Centrum Zdrowia
w Lwówku Œl¹skim

za troskliw¹ opiekê nad
œp. El¿biet¹ Paw³owicz

sk³adaj¹ synowie

Po d³ugiej i ciê¿kiej chorobie zmar³ nasz ukochany

m¹¿ i tato

œp. Jan Musia³
Uroczystoœci pogrzebowe odbêd¹ siê

we wtorek 10 maja o godz. 14.00

na „starym” cmentarzu przy ul. Sudeckiej.

Pogr¹¿eni w smutku ¿ona i syn

Z ogromnym ¿alem i smutkiem
przyjêliœmy wiadomoœæ o œmierci

Doktora

Jana Musia³a
Dyrekcja i pracownicy
CRR KRUS „GRANIT”
w Szklarskiej Porêbie
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Jakub Lubieniecki (na zdjê-
ciu) zdradza przepisy na specja³y
z restauracji „Kleopatra” w Pie-
chowicach. Mo¿na tutaj zjeœæ piz-
ze, makarony, sa³atki i miêsa z
grilla. Menu uzupe³niaj¹ domowe
pierogi (z miêsem, kapust¹ i pie-
czarkami, szpinakiem i fet¹), a na
okazje specjalne miêsa zapieka-
ne choæby ze szpinakiem, pomi-
dorami i serem. Wiosenny obiad
mo¿na przygotowaæ b³yskawicz-
nie - przekonuj¹ przepisy podpa-
trzone w „Kleopatrze”.

MAKARON WEGETARIAÑSKI
(przepis dla 2 osób)

Produkty: 300 g makaronu pen-
ne, 50 ml oliwy z oliwek, 150 ml
œmietany 30 proc., sól, pieprz, 1
du¿a cebula (lub 2 ma³e), 1 du¿y
pomidor, jedna czwarta puszki
kukurydzy, pó³ broku³a, 6-7 sztuk
pieczarek.

Przygotowanie: broku³a goto-
waæ 2 minuty w lekko osolonym
wrz¹tku, makaron ugotowaæ al
dente (oko³o 8 minut w lekko oso-
lonym wrz¹tku, odcedziæ, zahar-

towaæ zimn¹ wod¹). Warzywa po-
kroiæ, wzrzucic na oliwê rozgrza-
na na g³êbokiej patelni, sma¿yæ 2
minuty stale mieszaj¹c. Dodaæ
œmietanê, sól, pieprz, redukowac
œmietanê oko³o 3 minut. Dodaæ
makaron, doprawiæ w razie po-
trzeby, na talerzu posypaæ danie
zielon¹ natk¹ pietruszki i startym
serem (mo¿e byæ parmezan lub
gouda).

SA£ATKA Z BOCZKIEM (dla
2 osób)

Produkty: 1 sa³ata lodowa, 2
pomidory, 1 ogórek, jedna trzecia
puszki kukurydzy, 1 œwie¿a pa-
pryka czerwona lub zielona, 150
g boczku parzonego wêdzonego
( w plastrach).

Sos: ketchup i majonez (w pro-
porcji pó³ na pó³ z dodatkiem wody
z puszki od ananasów).

Plastry boczku przyrumienic na
patelni bez t³uszczu. Warzywa
pokroiæ, wymieszac z sosem, na
wierzchu pouk³adaæ plastry bocz-
ku. Podawac z tostami.

MPP

Specja³y
„Kleopatry”Droga Beato,

Je¿eli ¿ycie wymierzy Ci policzek,
to nie uciekaj do ty³u, a wprost prze-
ciwnie, nadstaw drugi, bo takie jest
samo ¿ycie, na które po tym, co ju¿
napisa³aœ, jesteœ przygotowana i z któ-
rym wierzê po stokroc, ¿e sobie dziel-
na kobieto poradzisz. Ludzie maj¹
wiêksze problemy: choroby, bezpow-
rotna utrata najbli¿szych czy sensu
¿ycia, a mimo to nie poddaj¹ siê i
krocz¹ przez nie dzielnie i z podnie-
sionym wysoko czo³em. Cz³owiek,
który Ciebie zdradzi³, porzuci³ i bole-
œnie doœwiadczy³, o to, co teraz prze-
¿ywasz, nie zas³uguje nawet na wspo-
mnienie, a co dopiero mówic czy my-
œlec o tym, ¿ebyœ z jego powodu roz-
drapywa³a powoli goj¹ce siê w Two-
im serduszku rany. Pod tym serdusz-
kiem nosisz dar ¿ycia - Twoje dzie-
ci¹tko i chocby siê Tobie ca³y pozo-
sta³y œwiat zawali³ na g³owê i przyt³o-
czy³ swoim ciê¿arem, to z myœl¹ o
dziecku musisz teraz wszystkie spra-
wy podporz¹dkowac nie tyle mo¿e so-
bie, co przede wszystkim dzieci¹tku,
które niebawem zdrowe utulisz po
raz pierwszy w swoich ramionach. 

¯e œwiat Ci stan¹³ na g³owie? I bar-
dzo dobrze, bo przynajmniej sama
siê przekonasz, jak Twoi rodzice przy-
gotowali Ciebie do ¿ycia, a ¿e zrobili to
jak widac bardzo dobrze, to i sobie z
jego wszystkimi obecnymi, jak i póŸ-
niejszymi priorytetami poradzisz bez
ogl¹dania siê na tego, który Ciebie
skrzywdzi³. Pamiêtaj, ¿e Twoje obecne
stany emocjonalne przenosz¹ siê na
dzidziusia, którego nosisz pod sercem.
Zatem dla dobra dziecka weŸ siê ko-
bieto mocno w garœc, nie wymiêkaj w
niczym ani przed nikim. Jak ju¿ docze-
kasz narodzin Twojego skarbeczka, jak
weŸmiesz je po raz pierwszy w swoje
ramiona, to wszystko inne nie bêdzie
ju¿ dla Ciebie ani trudne, ani ciê¿kie. A
gdy spojrzysz po raz pierwszy w otwar-
te oczka maleñstwa, to dostrze¿esz w
nich wszystko to, czego dzisiaj Tobie
brakuje - rozumiesz?

Pamiêtaj: co nas nie zabije, to nas
wzmocni. Jestem œwiêcie przekona-
ny, ¿e w dniu dla Ciebie najszczêœliw-
szym - przyjœcia na œwiat Twojego
dziecka, staniesz siê najszczêœliwsz¹
matk¹, przy której ramiê w ramiê
stan¹ Twoi rodzice, a to oznacza, ¿e
nigdy nie by³aœ i nie bêdziesz sama.

¯yczê Tobie, Beato, zachowania po-
gody ducha, wyciszenia po bolesnych
przejœciach i skupienia ca³ej uwagi na
dziecku.

Tytu³em wyjaœnienia: ja straci³em
w stosunkowo krótkim czasie wszyst-
kie najbli¿sze i najdro¿sze mojemu
sercu osoby: córkê, rodziców, dwóch
braci. Czy mia³em prawo siê za³amac?
Jeœli piszê ten list, to œwiadczy to o
tym, ¿e muszê ¿yæ dalej i nie u¿alac
siê nad sob¹. Rozumiesz?

Trzymaj sie dzielnie Beato,
Krzysztof

Dla Beaty ku pokrzepieniu duszy:
„Odeszli od siebie”
Odeszli od siebie z powodu nie-

ustaleñ
Wygas³ych uczuc s³ów niewypowie-

dzianych
Nie zrobili zdjêc ¿adnych ulotnym

wspomnieniom
Zostawiaj¹c jedynie gorycz ³ez na-

g³ych
Dziœ dzieñ tylko wype³nia tê pustkê
Labirynt spl¹tanych niezrozumie-

niem myœli
I on który nie potrafi³ ustalic jak

odejœc by Ciebie nie zranic.
K.

Brunetka, 59 lat, podobno niebrzydka, za-
dbana. Finansowo niezale¿na, mieszkaj¹ca
sama w ³adnym mieszkaniu. Poznam pana
do 65 lat, samotnego, o mi³ej aparycji, zmo-
toryzowanego, finansowo niezale¿nego. Pan
powinien byæ pogodny, prawy, taki, który po-
trafi rozbawiæ, ale byæ równie¿ odpowiedzial-
nym cz³owiekiem. Wykluczam znajomoœæ z
panem nadu¿ywaj¹cym alkoholu. Dobrze by-
³oby, gdyby pan nie pali³ papierosów. Tel.
504-722-444.

Sama
Jestem woln¹ i samotn¹ pani¹, œredniego

wzrostu, lat 29. Pochodzê z Jeleniej Góry.
Poznam mi³ego pana do lat 29, pracowitego,
zadbanego bez na³ogów, z dobrym charakte-
rem i uczciwego, najlepiej z Jeleniej Góry. Nie
szukam przygód, lecz powa¿nego, sta³ego
zwi¹zku. Mam dosyæ ju¿ samotnoœci na ca³e
¿ycie i dosyæ problemów w moim ¿yciu. Dla
mnie liczy siê tylko druga po³owa serduszka i
rodzina. Jeœli masz dosyæ samotnoœci, to ode-
zwij siê, proszê, do mnie. Czekam na ciebie,
bo moje ¿ycie jest bardzo krótkie i trudne.
Telefon 782-742-664.

Basia
Wdowa, 52 lata, doros³e dzieci, bez na³o-

gów, domatorka, lubi spacery i pozna pana
do 58 lat z okolic Jeleniej Góry, Legnicy, Z³o-
toryi. Tel. 887-194-241.

Samotna
Poznam dziewczynê do lat 40, zgrabn¹ i

niewysok¹. Mam 45 lat, jestem wolny i sa-
motny. Tel. 691-403-228.

Jarek
Wolny, lat 58, wysoki i szczup³y, pracuj¹-

cy, bez zobowi¹zañ, bardzo samotny pozna
pani¹ do lat 55 z Jeleniej Góry lub najbli¿-
szych okolic, która jest w podobnej sytuacji.
Tel. 661-902-635.

Optymista
Jesteœ uczciwa, zaradna ¿yciowo, niezale¿-

na finansowo, szukasz partnera godnego Two-
jej osoby tak jak ja - wolny mieszkaniec Jele-
niej Góry w wieku 51 lat - 176 cm - ok. 78 kg,

bez na³ogów. Ustabilizowana sytuacja miesz-
kaniowa, finansowa i zawodowa. Szukam part-
nerki do zwi¹zku we dwoje opartego na mi³o-
œci i zaufaniu. Nie szukam przygód. Lubiê
zdrow¹ ¿ywnoœæ, dom, ciep³¹ atmosferê w
nim oraz czystoœæ. Serce? No có¿, myœlê, ¿e
jest w nim bardzo du¿o mi³oœci, ciep³a i piêk-
na duszy. Szukam pani z Jeleniej Góry lub
najbli¿szych okolic. Smsy po godz. 16.00 na
nr 784-379-952.

Marek
Poznam urodziw¹ Pani¹ w wieku 63-67

lat, optymistkê o zdrowym rozs¹dku, lubi¹c¹
dom, a w m¹droœci ¿yciowej swoj¹ aktywno-
œci¹ i dystansem odkrywaj¹c¹ piêkno ¿ycia.
Listy proszê kierowaæ na adres Nowin Jele-
niogórskich.

Samotny
Poznam kobietê z okolic Jeleniej Góry lub

Dolnego Œl¹ska, zdecydowan¹ w niedalekiej
przysz³oœci zmieniæ swoje ¿ycie. Przeciêtn¹,
normaln¹, bez dziwactw i dewocji, zadban¹,
spokojn¹, lubi¹c¹ wypad na ³ono natury, bez
wiêkszej nadwagi i problemów finansowych,
a co bêdzie dalej zobaczymy. Ja - 46/173/77,
brunet, oczy niebieskie. Pani do lat 55, chêtna
do zmiany zamieszkania, foto mile widziane
do zwrotu. Czekam na list od zdecydowanej
kobiety. Listy proszê kierowaæ na adres No-
win Jeleniogórskich.

Mirek
Kto pragnie siê og³osiæ, pisze kilka s³ów

o sobie i o swoich oczekiwaniach wobec
ewentualnego partnera. List trzeba dostar-
czyæ do redakcji NJ (ul. M.Curie-Sk³odow-
skiej 13, 58-500 Jelenia Góra), mo¿na te¿
wys³aæ mailem lub faksem. Powtórzenie
anonsu wymaga jedynie kontaktu telefonicz-
nego. Kto pragnie odpowiedzieæ na og³o-
szenie (jeœli nie ma numeru telefonu), pi-
sze list do wybranej osoby, zaznaczaj¹c jej
imiê i numer Nowin, w którym anons siê
ukaza³, oraz za³¹cza w kopercie znaczek
pocztowy za 1,55 gr. Tel. do mnie 075/64-
24-410, e-mail: dana@nj24.pl

Ju¿ od prawie czterech lat odbiorcy
energii maj¹ prawo swobodnego wy-
boru jej sprzedawców - ka¿dy mo¿e
kupiæ energiê elektryczn¹ u dowolne-
go sprzedawcy bez wzglêdu na jego
lokalizacjê w Polsce. Po co? Aby za-
oszczêdziæ.

Wprowadzenie takiej mo¿liwoœci
spowodowa³o, ¿e ka¿dy Zak³ad Ener-
getyczny rozdzieli³ swoj¹ dzia³alnoœæ
handlow¹ (jak dotychczas sprzedaje
energiê oraz mo¿e oferowaæ j¹ teraz
równie¿ innymi klientom w ca³ym kra-
ju) od dzia³alnoœci zwi¹zanej z dostaw¹
energii do domów (odbiorcy nabywaj¹
us³ugê dostarczenia energii kupionej u
sprzedawcy i musz¹ korzystaæ z us³ug
lokalnego Zak³adu Energetycznego).

Je¿eli wiêc chcemy zaoszczêdziæ,
musimy po prostu porównaæ oferty
poszczególnych sprzedawców i wy-
braæ, przy rosn¹cych ci¹gle cenach
energii, sprzedawcê oferuj¹cego wa-
riant najkorzystniejszy.

Procedurê rozpoczynamy od spraw-
dzenia, czy wybrany sprzedawca pod-
pisa³ umowê generaln¹ z firm¹, do któ-
rej sieci jesteœmy przy³¹czeni (czyli z
lokalnym dystrybutorem). Jeœli tak -
do zmiany sprzedawcy energii elek-
trycznej pozostaje tylko parê kroków.

Po pierwsze, przed rezygnacj¹ z
us³ug dotychczasowego sprzedawcy
nale¿y podpisaæ umowê z nowym - to
zapewni ci¹g³oœæ dostawy pr¹du. Przed
jej podpisaniem warto zwróciæ uwagê
na to, czy umowa podpisywana jest na
czas okreœlony, czy nieokreœlony, jak
kszta³towaæ siê bêd¹ ceny (czy s¹ sta-
³e, je¿eli tak, to przez jaki okres, je¿eli
mog¹ siê zmieniaæ, to jakie obowi¹zki
ma wtedy sprzedawca, a jakie prawa
odbiorca) oraz w jakim terminie mo¿na
zrezygnowaæ z us³ug sprzedawcy i jaki
bêdzie koszt z tego tytu³u. Jeœli nie ma
¿adnych w¹tpliwoœci, mo¿na wypowie-
dzieæ umowê dotychczasowemu sprze-
dawcy. Nale¿y pamiêtaæ, ¿e data za-
warcia nowej umowy musi byæ równa
dacie rozwi¹zania starej. Od tego zale-

¿y ci¹g³oœæ dostaw. Warto te¿ wiedzieæ,
¿e je¿eli stary sprzedawca nie wyrazi
zgody na rozwi¹zanie umowy (przed-
stawiaj¹c odpowiednia argumentacjê
merytoryczn¹), to umowa z nowym
sprzedawc¹ nie dojdzie do skutku.

Kolejny etap to podpisanie z lokal-
nym dystrybutorem umowy dystry-
bucji energii elektrycznej. Przed lip-
cem 2007 r. mieliœmy do czynienia z
umowami kompleksowymi (na sprze-
da¿ i dystrybucjê energii elektrycz-
nej). Obecnie prawdopodobnie bê-
dziemy korzystaæ z pr¹du na podsta-
wie dwóch umów - umowy sprzeda-
¿y, zapewniaj¹cej nam „towar”, jakim
jest energia i umowy dystrybucji, któ-
ra zapewni nam dostarczenie tego to-
waru do miejsca u¿ytkowania. Umo-
wa dystrybucji bêdzie obowi¹zywaæ
przez ca³y czas, bez wzglêdu na to,
od kogo bêdzie kupowany pr¹d. Nie
bêdzie potrzeby wypowiadania jej
przy kolejnych zmianach sprzedaw-
ców energii.

W zale¿noœci od wielkoœci zu¿ycia
energii oraz w zwi¹zku z istotnymi
zmianami w zasadach rozliczeñ po
zmianie sprzedawcy, konieczne mo¿e
byæ dostosowanie uk³adu pomiarowo
- rozliczeniowego. W przypadku od-
biorców indywidualnych z regu³y jed-
nak nie ma potrzeby instalowania no-
wych liczników.

Nie zapominajmy te¿, ¿e w dniu, w
którym zakoñczymy wspó³pracê z
obecnym sprzedawc¹, musi nast¹piæ
odczyt stanu licznika (nie póŸniej ni¿
piêæ dni od momentu zmiany sprze-
dawcy).

A jeœli ju¿ robimy zmiany, warto roz-
wa¿yæ zmianê taryfy: jedno- czy dwu-
strefowa. W przypadku tej pierwszej
cena za 1 kWh jest identyczna przez
ca³¹ dobê, w drugiej w godz. 22 - 6 i
13 - 15 pr¹d jest tañszy, a w pozosta-
³ym czasie (zwanym godzinami szczy-
tu) dro¿szy. Na tym równie¿ mo¿na za-
oszczêdziæ.

(ep)

Taniej za energiê?

Do oddania:
Zamra¿arka szufladowa; segment.
Potrzeby:
Du¿y stó³ plus krzes³a; wersalka; tap-

czanik; komputer; meble pokojowe, kuch-
nia gazowa; odkurzacz; pralka; naro¿nik
pokojowy; kojec dzieciêcy, noside³ko,

chodzik, poœciel; wózek g³êboki; ³ó¿ko
piêtrowe; ciuszki dzieciêce (24-36 m-cy);
odzie¿ dla ch³opców (3, 9, 12 lat); naro¿-
nik kuchenny plus stó³.

Ofiarodawcy i potrzebuj¹cy mog¹
dzwoniæ w godz. 8-16 pod nr 75 764-63-
66, od poniedzia³ku do pi¹tku.          (ep)
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Mieczysław Bojko, znany jelenio-
górski poszukiwacz skarbów, pierwszy 
przedmiot do zadawania bólu, a do-
kładniej - katowski miecz - znalazł na 
początku lat dziewięćdziesiątych.

- Odkopałem go w pobliżu Chojnika - opo-
wiada. - W dawnym miejscu straceń. Kolejny 
topór katowski znalazłem przy szubienicy w 
Miłkowie. Tak to się właśnie zaczęło.

Eksponaty zdobywał przypadkowo 
- przede wszystkim w Hiszpanii i we Fran-
cji. Z tego pierwszego kraju pochodzi ich 
zresztą najwięcej, gdyż był on „kolebką” 
europejskiego torturowania.

- W zamku pod Barceloną zdobyłem w 
2002 r. ten oto hiszpański but - pokazuje 
Bojko. - Podarował mi go przyjaciel. But 
pochodzi z XV w. i jest najstarszym ze 
zgromadzonych przeze mnie narzędzi. 
Skazanemu wkładano do niego nogę. Był 
żelazny i niewygodny. Dla dodania cierpień 
skręcano go dodatkowo śrubami, aż pęka-
ły kości śródstopia i w kostce. But taki był 
bardzo popularny, ponieważ nie wymagał 
od kata jakichś szczególnych umiejętności. 
Wystarczyło nieco siły w rękach...

Muzeum powstało w piwnicach ze-
społu pocysterskiego w Krzeszowie. 
Właścicielami pomieszczeń są siostry 
benedyktynki. Bojko mówi, że pomysł 
podchwyciły bardzo szybko i gorąco mu 
kibicowały. Tym bardziej, iż piwnice pozo-
stawały od wielu lat niezagospodarowane.

- Z tymi piwnicami to też jest bardzo 
ciekawa historia - twierdzi poszukiwacz 
skarbów. - W Muzeum Gross - Rosen 
znajdują się dokumenty, z których 

wynika, że na przełomie 1944 i 1945 r. 
Niemcy katowali w nich więźniów tego 
obozu. Co prawda nic więcej już na ten 
temat nie wiadomo, ale natknąłem się na 
świadków tamtych wydarzeń.

Mieczysław Bojko opowiada, że ze-
znali mu, iż w czasie tych przesłuchań 
hitlerowcy zamordowali około 180 osób. 
Ich ciała pogrzebano w dwóch mogiłach 
na terenie okalającego klasztor parku. 
Nie zostały oznaczone do dziś.

- Nie wiadomo więc, czy byli nimi Pola-
cy, czy może obywatele jakiegoś innego 
państwa - twierdzi poszukiwacz. - Zresz-
tą, rozmawiałem z siostrami zakonnymi. 
Dwie z nich były w Krzeszowie zaraz 
po wojnie. Mówiły, że ściany piwnicy 
zachlapane były krwią. Minęło wiele 
czasu, zanim udało im się ją wreszcie 

zmyć. Tak więc moja wystawa w pewien 
symboliczny sposób łączy się z tragedią 
z końca II wojny światowej...

Muzeum formalnie otwarte zostało 
pod koniec kwietnia. Składa się z kilku 
sal. Największym eksponatem jest 
klatka, w której umieszczano ludzi dla 
pośmiewiska. Wielkością dorównuje jej 
maszyna do łamania kołem. Skazańca 
wieszano za ręce, a jego szeroko rozsta-
wione nogi mocowano tak, by nie mógł 
nimi ruszać. Kat następnie miażdżył 
ofierze kości specjalnym rodzajem kan-
ciastej maczugi. Umęczonego skazańca 
zostawiano następnie, by mogła się nad 
nim pastwić miejscowa gawiedź.

Sporych rozmiarów jest również hisz-
pańskie łoże. Na nim, dla odmiany, torturo-
wanego kładziono na plecach. Krępowano 

mu ręce i nogi, a później naciągano je 
do granic wytrzymałości. Jakby tego 
było mało, na wysokości krzyża znaj-
dowały się ruchome wałki z wbitymi w 
nie grubymi gwoździami. Wbijały się 
one w kręgosłup. 

- Wydaje mi się jednak, że najokrut-
niejszym narzędziem była piła - zasta-
nawia się Mieczysław Bojko. - Jest 
stosunkowo niepozorna, bo przypomina 
piłę do drewna. Ofiarę wieszano głową 
w dół, by spłynęła jej wszystka krew do 
głowy. Kiedy kat miał pewność, że to już 
nastąpiło, rozpoczynał piłowanie krocza. 
Wymagało to olbrzymiego doświadczenia i 
wielkiej wprawy. Ponoć fachowcy potrafili 
przepiłować ofiarę aż do splotu słoneczne-
go - dopiero wtedy umierała z bólu.

Nie tylko wielkie narzędzia zadawały 
cierpienia. W gablocie za szybą leżą 
szczypce, które przypominają nieco 
narzędzie kowalskie. Nie budzą więk-
szego zainteresowania, ponieważ trudno 
domyślić się ich zastosowania.

- Kat łapał nimi niewierną kobietę za 
piersi - tłumaczy poszukiwacz skarbów. 

- Zaciskał je następnie tak, iż skręcały ją, 
a następnie ją wyrywał.

Nie ma natomiast wątpliwości do 
czego służyła, sprowadzona do Krze-
szowa z Hiszpanii, garota. Składała się z 
siedliska i obręczy, która trzymała unie-
ruchomioną głowę skazańca. Tuż za nią, 
mniej więcej na wysokości pierwszego i 
drugiego kręgu szyjnego, znajdował się 
wysuwany pokrętłem szpikulec, który 
kat wkręcał powoli w szyję... 

- Takim właśnie narzędziem Hiszpanie 
zabili władcę imperium Inków, Atahualpę 

- mówi Bojko.
Poszukiwacz zapytany żartem o to, 

jakie tortury zafundowałby polskim 
politykom, odpowiedział bez wahania:

- Skłóconym liderom partii podwójne 
dyby. Zakuwano w nie właśnie osoby, 
które się między sobą wadziły. Ich głowy 
skręcone były do siebie, więc musieli cały 
czas spoglądać sobie w oczy. Żeby nie 
było im za wygodnie - na wysokości głów, 
ale z jednej strony, musieli trzymać ręce. 
Dla posłów poleciłbym krzesło inkwizytora. 
Najeżone było gwoździami więc długo się 
na nim wysiedzieć nie dało. Stosowano 
je z uwielbieniem jeszcze w XIXw. W 
Niemczech w czasie przesłuchań. No i na 
koniec, dla polityków - błaznów, których 
jest przecież bez liku - jedną z żelaznych 
masek ośmieszających - na przykład świni. 
Do tego umieściłbym ich w klatce i wysta-
wił w najruchliwszym punkcie miasta...

Zbigniew Rzońca

Bardzo bolesne muzeum
Jedno z największych w Polsce muzeów narzędzi tortur powstało w Krzeszowie. Można w nim 
zobaczyć ponad sto najprzeróżniejszych przyrządów służących do zadawania bólu. Najstarsze 
pochodzą z XV w. i przywiezione zostały z Hiszpanii.

mu ręce i nogi, a później naciągano je 
do granic wytrzymałości. Jakby tego 
było mało, na wysokości krzyża znaj-
dowały się ruchome wałki z wbitymi w 
nie grubymi gwoździami. Wbijały się 

- Wydaje mi się jednak, że najokrut-
niejszym narzędziem była piła - zasta-
nawia się Mieczysław Bojko. - Jest 
stosunkowo niepozorna, bo przypomina 

Maskę świni założyłby Bojko 
wielu polskim politykom...

Po prawej ręce 
Mieczysława 

Bojki 
madejowe 

łoże, 
po lewej 

- hiszpańskie 
łoże.
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Rozwój turystyki to strategiczny cel 
wladz Szklarskiej Poręby. Służyć mu 
mają różne działania z wielu dziedzin. 
W tym roku na pierwszy plan wysu-
wa się komunikacja. O planach na 
następne lata tej kadencji burmistrz 
Grzegorz Sokoliński mówi bardzo 
ostrożnie. Powodem jest zależność 
samorządów lokalnych od władz 
centralnych, których decyzje mogą 
pomóc lub zaszkodzić. Chodzi np., 
o wsparcie budownictwa socjalnego 
czy komunalnego. Gdyby Szklarska 
Poręba dostała pieniądze na budowę 
lokali socjalnych, już dawno by je 
wybudowała. Ponieważ jednak nie 
stać jej na nie, a wsparcia z zewnątrz 
brak, inwestycja ta odkładana jest na 
bliżej nieokreśloną przyszłość.

Inwestycje
Pewna jest odnowa parku wokół 

Domu Hauptmannów. Kosztem ponad 
1,3 mln zł powstanie „Ogród Ducha 
Gór”, czyli zielone miejsce wypoczyn-
kowe i rekreacyjne, gdzie będzie moż-
na odpocząć na ławkach. Przetarg na 
wykonawcę został już rozstrzygnięty, 
więc prace ruszą niebawem.

- Bez względu na wszystko musimy 
też zrobić pierwszy etap wewnętrznej 
obwodnicy, długości około 500 me-
trów - mówi burmistrz. Dzięki temu 
główna droga wjazdowa od strony 
Jeleniej Góry i Piechowic połączona 

zostanie z ul. 1 Maja. W ten sposób 
umożliwiony zostanie wjazd do 
centrum i pod koleje linowe z omi-
nięciem ulicy Jedności Narodowej 

- tranzytowej trasy w stronę Jakuszyc. 
Docelowo obwodnica ma prowadzić 
aż pod koleje linowe i dalej do trasy 
na Jakuszyce, ale budowa tych od-
cinków na razie nie będzie możliwa ze 
względu na konieczność załatwienia 
wielu formalności, związanych z 
przecięciem przez tę trasę obszaru 
chronionego Natura 2000.

Na razie zlecone zostało przygo-
towanie koncepcji całej obwodni-
cy. Burmistrz twierdzi, że budowa 
pierwszego odcinka obwodnicy musi 

zakończyć się w tej 
kadencji. Jest ko-
nieczna dla poprawy 
układu komunikacyj-
nego miasta, czyli 
zmniejszenia korków, 
powodowanych w 
sezonie zimowym 
(głównie, choć nie 
tylko) przez ogromny 
ruch samochodowy 
w stronę wyciągów.

Z budową frag-
mentu obwodnicy 
łączy się plan par-
kingu na około 500 
samochodów za  

„Marysieńką”, czyli 
w pobliżu kolei lino-

wych. Organizator parkingu zostanie 
wybrany przez władze miasta. 

O remoncie ulicy Demokratów już 
pisaliśmy. W planie jest remont 500-me-
trowego odcinka ulicy Górnej, czyli 
przejazdu przez północną część miasta. 

- To droga powiatowa, ale prze-
znaczyliśmy na ten cel 350 tysięcy 
złotych - mówi zastępca burmistrza 
Szklarskiej Poręby, Zbigniew Brożek. 

- Wzdłuż drogi wojewódzkiej - ulicy 
Armii Krajowej, wykonamy chodnik 
od ulicy Dolnej i wyciągu aż do Za-
krętu Śmierci. Warunki techniczne 
nie pozwalają na budowę chodnika po 
jednej stronie. Będzie znajdował się 

raz po jednej, a raz po drugiej stronie. 
Zostanie zrobiony odcinek ulicy za 
Muzeum Ziemi do KRUS-u. Dziś jej 
stan jest dramatyczny. Przy liceum 
poprawimy ulicę Obrońców Pokoju.

Szklarska Poręba nie rezygnuje tak-
że ze starań o dużą obwodnicę, która 
kierowałaby ruch tranzytowy poza 
miasto i zaczynała się w Piechowi-
cach, a kończyła w Jakuszycach. Ten 
projekt jest planowany przez dyrekcję 
dróg krajowych. Znajduje się na eta-
pie - jak mówi burmistrz - wytyczania 
korytarza transportowego.

- Na pewno powiększymy cmentarz 
przy Wyszyńskiego oraz przygotuje-
my miejsce pod kolejny - zapowiada 
burmistrz. - Przejmiemy od starostwa 
dokumentację planu budowy przy 
naszym liceum bieżni nartorolkowej i 
doprowadzimy do tego, że z pomocą Mi-
nisterstwa Sportu ta bieżnia powstanie.

Po przejęciu paru ulic od powiatu 
Szklarska Poręba wprowadzi też 
strefy płatnego parkowania.

- Musimy zacząć rozmawiać z 
inwestorem o zamianie starego 
wyciągu na Szrenicę na nowy oraz o 
narciarskim zagospodarowaniu Prze-
działu - mówi burmistrz. - Trzeba też 
wykorzystać Babiniec, który należy do 
miasta. Możliwości są trzy. Pierwsza: 
wydzierżawienie tylko pod wyciąg, 
druga: budowa hotelu i restauracji 
na 150 miejsc, co ma małe szanse z 

uwagi na konfugirację terenu i lokali-
zację. Trzecia: organizacja, z pomocą 
urzędu marszałkowskiego i ministra 
sportu, ośrodka szkoleniowego dla 
klubów narciarskich.

Podatki i opłaty lokalne
Podatek od nieruchomości będzie 

nadal bliski wysokości maksymalnej. 
To się nie zmieni, gdyż wpływy z tego 
tytułu stanowią lwią część dochodów 
miasta, które stać dzięki temu np., 
na porządne odśnieżanie i promocję 
miasta, czyli na działania o znaczeniu 
strategicznym.

Czy uda się zahamować wzrost 
cen na wodę i ścieki? Szklarska 
Poręba uzależniona jest od Karko-
noskiego Systemu Wodociągów i Ka-
nalizacji, którego jest udziałowcem. 
Taryfy za wodę i ścieki związane są 
z sytuacją tej firmy. Na razie jest 
ona zła, ale być może poprawi się 
po wpłatach kapitałowych udziałow-
ców i reorganizacji przedsiębiorstwa. 
Decyzje w tej sprawie mają zapaść w 
najbliższych tygodniach.

Personalia
Burmistrz Grzegorz Sokoliński 

twierdzi, że na razie nie planuje 
żadnych zmian personalnych w 
Urzędzie Miasta i podległych sobie 
instytucjach. 

Leszek Kosiorowski

Co Cię czeka, mieszkańcu Szklarskiej Poręby?

Rozpoczną budowę obwodnicy

Za swoje najważniejsze zadanie w tej kaden-
cji, burmistrz Grzegorz Sokoliński uważa do-
prowadzenie do budowy pierwszego odcinka 
wewnętrznej obwodnicy.
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OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej

Górze Jerzy Wydro, 58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2,
tel. (75) 76 460 50, zawiadamia na podstawie art. 953 kpc

w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu
1 czerwca 2011 r. o godz. 14:30

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze, ul. Bankowa 18,
sala nr 109, odbêdzie siê:

PIERWSZA  LICYTACJA  NIERUCHOMOŒCI

przedmiotem licytacji jest nieruchomoœæ - dzia³ka
nr 51/3 o powierzchni 439 m kw., zabudowana

budynkiem us³ugowo-handlowym o powierzchni
u¿ytkowej 1 118,35 m2, po³o¿ona w Jeleniej Górze

przy ul. 1 Maja 69 of, objêta ksiêg¹ wieczyst¹
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze

nr KW JG1J/00055511/3.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 1 153 000,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 3/4 wartoœci oszacowania, tj. kwotê:

864 750,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci
10 proc. ceny oszacowania nieruchomoœci, tj. 115 300,00 z³ najpóŸniej
do momentu rozpoczêcia licytacji w gotówce lub na rachunek bankowy
komornika w PKO BP S.A. O. Jelenia Góra: nr  27 1020 2124 0000 8102
0075 4069.

Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw
na rachunek komornika. Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyj-
mowane.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ codziennie od dnia wywieszenia niniej-
szego obwieszczenia, zaœ elaborat szacunkowy tej nieruchomoœci znajduje
siê do wgl¹du w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji
i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te
przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo
o zwolnienie spod egzekucji tej nieruchomoœci lub innych przedmiotów
razem z ni¹ zajêtych.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione
w ksiêdze wieczystej i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed
rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdnione w dalszym toku egzekucji
i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzeniu
w³asnoœci.

Szczegó³owych informacji udziela Komornik pod nr tel.
(75) 764 60 50

Zarz¹d Nieruchomoœci
„Wspólny Dom” Sp. z o.o.

w Piechowicach,

zaprasza
do z³o¿enia ofert cenowych

na wykonanie remontów
w ni¿ej wymienionych

budynkach komunalnych:

- Kolonijna 2 - wymiana pokrycia dachu z p³yt eterni-
towych na gont bitumiczny wraz z wymian¹ rynien

- Kolonijna 13 - wymiana pokrycia dachu z dachówki
ceramicznej na dachówkê cementow¹

- Zawadzkiego 7 - czêœciowa wymiana pokrycia
dachu z papy asfaltowej wraz z wymian¹ rynien

Oferty na poszczególne budynki, nale¿y sk³adaæ
w siedzibie Zarz¹dcy:

Zarz¹d Nieruchomoœci „Wspólny Dom” Sp. z o.o.
w Piechowicach ul. Boczna 15
w terminie do 31.05.2011 r.

Bli¿sze informacje mo¿na uzyskaæ
pod numerem telefonu (75) 76-12-147.

Zarz¹d Nieruchomoœci
„Wspólny Dom” Sp. z o.o.

w Piechowicach

w imieniu Wspólnot Mieszkaniowych,
zaprasza do z³o¿enia ofert cenowych

na wykonanie remontów w ni¿ej
wymienionych budynkach:

- Nadrzeczna 3 - wymiana pokrycia dachu
na gont bitumiczny wraz z  wymian¹ rynien
- wykonanie ekspertyzy dotycz¹cej stabilnoœci
konstrukcji  budynku po powodzi (osiadanie bu-
dynku)

- 1 Maja 7 - wymiana pokrycia dachu z dachówki
ceramicznej na wie¿yczce

- Wolska 1 - wymiana pokrycia dachu z dachów-
ki ceramicznej na blachodachówkê i alterna-
tywnie na dachówkê  cementow¹

- Szkolna 5 - wymiana pokrycia dachu i docie-
plenie stropodachu niewentylowanego, zwen-
tylowanie stropodachu

- ¯ymierskiego 104 - wymiana pokrycia dachu
papowego na gont bitumiczny i przemurowanie
2-ch kominów ponad dachem

- Tysi¹clecia 20 - wymiana pokrycia dachu
z dachówki ceramicznej na  dachówkê cemen-
tow¹

- Tysi¹clecia 12 - wymiana pokrycia dachu
na gont bitumiczny wraz z  wymian¹ rynien

- ¯ymierskiego 99/100 - wymiana pokrycia da-
chów z p³ytek eternitowych na gont bitumiczny,
na trzech czêœciach budynku (trzy dachy) wraz
z wymian¹ rynien.

- ¯ymierskiego 36 - wymiana pokrycia dachu
z p³ytek eternitowych na gont bitumiczny wraz
z wymian¹ orynnowania

- ¯ymierskiego 48 - wymiana pokrycia dachu
wraz z wymian¹ rynien i przemurowanie komi-
nów ponad dachem

- Kamienna 4 - przebudowanie 2-ch kominów
ponad dachem

- ¯ymierskiego 10 - przemurowanie 2-ch komi-
nów ponad dachem p³askim

- ¯ymierskiego 92 - wykonanie remontu œcia-
ny przybudówki od strony podwórza wraz
z wymian¹ stolarki okiennej w remontowanej
œcianie - wykonanie ekspertyzy technicznej
dotycz¹cej konstrukcji dachu (ugiêcie belki)

- Mickiewicza 3 - wykonanie projektu na do-
cieplenie œcian budynku i dachu - wymiana
deskowania i konstrukcji dachu, docieplenie
miêdzystropia i pokrycie dachu pap¹ termo-
zgrzewaln¹

- ¯ymierskiego 82 - wykonanie projektu termo-
modernizacji budynku

- Koœciuszki 7 - wykonanie projektu na wymianê
instalacji gazowej w budynku  - wymiana insta-
lacji gazowej w budynku

- Koœciuszki 5 - wykonanie projektu na wymianê
instalacji gazowej w budynku - wymiana insta-
lacji gazowej w budynku

- ¯ymierskiego 57 - wykonanie utwardzenia te-
renu przed wejœciem do budynku

- Nadrzeczna 23 - wykonanie projektu na roz-
biórkê budynku 23a z zachowaniem pomiesz-
czeñ komórek

- 22 Lipca 8 - modernizacja wewnêtrznej linii
zasilaj¹cej i oœwietlenia klatek schodowych

- Osiedle Szkolna - rozwi¹zanie problemu nie-
prawid³owo dzia³aj¹cych wentylacji po wymia-
nie stolarki i dociepleniu budynków.

Oferty dla poszczególnych Wspólnot nale¿y sk³adaæ
w siedzibie Zarz¹dcy :

Zarz¹d Nieruchomoœci „Wspólny Dom” Sp. z o.o.
w Piechowicach ul. Boczna 15
w terminie do 31.05.2011 r.

Bli¿sze informacje mo¿na uzyskaæ pod
numerem telefonu (75) 76-12-147.
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OBWIESZCZENIE

Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500 Jelenia Góra,
ul. Grottgera 15/2, tel. (75) 76 460 50, zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc,

¿e w dniu

6 czerwca 2011 r. o godz. 14:00
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze, ul. Bankowa 18, sala nr 111, odbêdzie siê:

DRUGA   LICYTACJA   NIERUCHOMOŒCI

przedmiotem licytacji jest 1/2 udzia³u w nieruchomoœci lokalowej nr 32
(cztery pokoje) po³o¿onej przy ulicy Kiepury nr 67 w Jeleniej Górze, dla

nieruchomoœci lokalowej urz¹dzona jest ksiêga wieczysta nr JG1J/00042221/9
w S¹dzie Rejonowym VI Wydzia³ Ksi¹g Wieczystych w Jeleniej Górze.

Udzia³ 1/2 czêœci nieruchomoœci lokalowej oszacowany jest na kwotê: 169 337,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 2/3 wartoœci oszacowania, tj. kwotê: 112 892,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomo-
œci, tj. 16 934,00 z³ najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji w gotówce lub na rachunek bankowy komornika
w PKO BP S.A. O. Jelenia Góra: nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.

Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek komornika. Po rozpoczêciu
licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ codziennie od dnia wywieszenia niniejszego obwieszczenia, zaœ elaborat szacun-
kowy tej nieruchomoœci znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy
bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie
spod egzekucji tej nieruchomoœci lub innych przedmiotów razem z ni¹ zajêtych.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej i nie zostan¹ zg³oszo-
ne najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdnione w dalszym toku egzekucji i wygasn¹
z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzeniu w³asnoœci.

Szczegó³owych informacji udziela Komornik pod nr tel. (75) 764 60 50

OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500 Jelenia Góra,

ul. Grottgera 15/2, tel. (75) 76 460 50, zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc,
¿e w dniu

2 czerwca 2011 r. o godz. 14:00
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze, ul. Bankowa 18, sala nr 111, odbêdzie siê:

PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI

przedmiotem licytacji jest nieruchomoœæ lokalowa nr 5 po³o¿ona
w Piechowicach przy ul. ¯ymierskiego 82 o pow. u¿ytkowej ³¹cznej

58,60 m kw., objêtej ksiêg¹ wieczyst¹ w S¹dzie Rejonowym
w Jeleniej Górze nr KW JG1J/00056500/0.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 88 000,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 3/4 wartoœci oszacowania, tj. kwotê: 66 000,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomo-
œci, tj. 8 800,00 z³ najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji w gotówce lub na rachunek bankowy komornika
w PKO BP S.A. O. Jelenia Góra: nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.

Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek komornika. Po rozpoczêciu
licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ codziennie od dnia wywieszenia niniejszego obwieszczenia, zaœ elaborat szacunko-
wy tej nieruchomoœci znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy
bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie
spod egzekucji tej nieruchomoœci lub innych przedmiotów razem z ni¹ zajêtych.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej i nie zostan¹
zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdnione w dalszym toku egzekucji
i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzeniu w³asnoœci.

Szczegó³owych informacji udziela Komornik pod nr tel. (75) 764 60 50

Pilnie i tanio sprzedam dom o pow. 220 m kw. wolno stoj¹cy w Jeleniej Górze,
w cichej dzielnicy osiedla "Zabobrze" z mo¿liwoœci¹ prowadzenia dzia³alnoœci gospodarczej

na pow. ok. 60 m kw. lub zamieniê na domek o pow. 100-130 m kw. w Jeleniej Górze lub okolicy
(mo¿e byæ do remontu). Tel. 723-689-413
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O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski,

ul. Muzealna 9A/3 58-500 Jelenia Góra (tel. 64 21 000), zawiadamia na podst. art. 953 kpc
w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu 02.06.2011 o godz. 14.40 sala nr 109 w Wydziale Cywilnym

S¹du Rejonowego Jeleniej Górze ul. Bankowa 18 odbêdzie siê:

D R U G A     L I C Y T A C J A

nieruchomoœci gruntowej zabudowanej budynkiem jednorodzinnym,
po³o¿onej w miejscowoœci Komarno 84b stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika:

Dzióbek Cezary i Ewa
posiadaj¹cej za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych

S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze nr JG1J/00028808/4.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 645.000,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: dwie trzecie wartoœci oszacowania tj. kwotê: 430.000,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nierucho-
moœci, tj. kwotê 64.500,00 z³ najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji na konto komornika: BZ WBK S.A.
I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500. Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacunkowy tej nieruchomo-
œci znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz
nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo
o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie
orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie
dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji, nie
bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dza-
niu w³asnoœci.Burmistrz Miasta Kowary

og³asza I (pierwszy) przetarg ustny
nieograniczony na zbycie

nieruchomoœci niezabudowanej
oznaczonej dzia³k¹ nr 415/2 (obrêb 2),

o powierzchni 2127 m kw.
po³o¿onej w Kowarach

przy ul. Kamiennogórskiej,
z przeznaczeniem podstawowym

- tereny rolnicze.

Dla przedmiotowych nieruchomoœci S¹d Rejonowy VI Wy-
dzia³ Ksi¹g Wieczystych w Jeleniej Górze prowadzi ksiêgê
wieczyst¹ numer JG1J/00083677/9.

Cena wywo³awcza dzia³ki wynosi 14.200,00 z³ (s³ownie:
czternaœcie tysiêcy dwieœcie z³otych).

Post¹pienie: nie mo¿e wynosiæ mniej ni¿ 1 proc. ceny
wywo³awczej z zaokr¹gleniem w górê do pe³nych dziesi¹tek
z³otych.

Wadium wynosi: 2.000,00 z³ (s³ownie: dwa tysi¹ce z³o-
tych), nale¿y wnieœæ w pieni¹dzu (PLN), które winno wp³y-
n¹æ na konto depozytowe Urzêdu Miejskiego w Kowarach
w PKO BP SA Oddzia³ Kowary nr 08 1020 2124 0000
8002 0011 1641 najpóŸniej do dnia 03 czerwca 2011 r.

Na odwrocie wp³aty nale¿y wpisaæ nr i po³o¿enie
nieruchomoœci.

Przetarg na odbêdzie siê w dniu 10 czerwca 2011 r.
o godz. 9.00 w sali konferencyjnej Urzêdu Miejskiego
w Kowarach przy ul. 1-go Maja 1a.

Warunkiem udzia³u w przetargu jest wniesienie wadium
oraz przed³o¿enie Komisji Przetargowej przed otwarciem
przetargu dowodu:

wp³aty wadium, dowodu to¿samoœci w przypadku osób
fizycznych, a w odniesieniu do podmiotów gospodarczych
aktualny wypis z rejestru lub ewidencji dzia³alnoœci go-
spodarczej oraz w³aœciwe pe³nomocnictwa do udzia³u w
przetargu.

Bli¿sze informacje mo¿na uzyskaæ w Referacie Go-
spodarki Gruntami, Geodezji, Rolnictwa i Gospodarki
Przestrzennej Urzêdu Miejskiego w Kowarach w pokoju
nr 3 lub telefonicznie (075) 6439228.
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BOLKÓW
Rynek 33, tel. (075)74-13-262
Biuro Us³ug Turystycznych "Janmar"
JELENIA GÓRA
ul. Ró¿yckiego 4, tel./fax 075-64-21-217
przy ERGO HESTIA UBEZPIECZENIA
KOWARY
ul. 1 Maja 44, tel. (075)76-13-520
PPHU "NIKA"
KARPACZ
ul. Konstytucji 3 Maja 19
tel. (075) 7616-552
ul. Konstytucji 3 Maja 39A
tel./fax(075)76-18-660,
Biuro Turystyczne "BAKAR"
LWÓWEK ŒL¥SKI
ul. Szkolna Pawilon, tel. (075)78-233-82
SZKLARSKA PORÊBA
ul. Jednoœci Narodowej 6
tel. (075) 717-21-23, tel./fax (075) 717-33-23
Biuro Turystyki "Almar"
PIECHOWICE
ul. ¯ymierskiego 53A,
tel./fax (075) 761-24-44
Biuro Rachunkowe
ZGORZELEC
ul. Konarskiego 4e, tel./fax (075) 77-13-202
Okna

NASZE
PUNKTY AKWIZYCYJNE

pn.-pt. 8.00-16.00

L A K F A M Sp. J.
zatrudni:

- in¿. mechanika
- mistrza produkcji
CV prosimy kierowaæ na adres firmy: 58-530 Kowary, ul. G³ówna 1
e-mail: artur.zakrzewski@lakfam.pl, tel. 075 718 23 54, fax.075 718 24 74
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 Syndyk Masy Upad³oœci Spó³dzielni Inwalidów LUBAMET ul. Armii Krajowej 24a, 59-800 Lubañ

 og³asza przetarg na sprzeda¿  przedsiêbiorstwa upad³ej spó³dzielni w ca³oœci.

Wartoœæ oszacowania przedsiêbiorstwa 2.657.620 z³
Oferty nale¿y sk³adaæ do S¹du Rejonowego Wydzia³ V Gospodarczy w Jeleniej Górze ul. Norwida 9

do dnia 24.05.2011 r. Przetarg odbêdzie siê w dniu 25.05.2011 r. o godz. 10.00 w sali nr 110 S¹du Rejonowego.
Wadium 250.000 z³ nale¿y wp³aciæ do 24.05.2011 r.

Informacje o przedmiocie sprzeda¿y i warunkach przetargu udzielane s¹ w biurze upad³ej spó³dzielni tel. 75 6465520
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LOKALE

NOCLEGI dla pracowników- bardzo
tanio Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85.

D8265-G
PRZY si³owni do wynajêcia lokal ok.

100 m kw. Cieplice, 691-186-192.
E950-G

HOSTEL. Tanie noclegi,
75/713-21-04. E958-G

SPRZEDAM mieszkanie do remontu
105 m kw., 797-189-112 (poœrednikom
dziêkujê). E980-G

DO WYNAJÊCIA 2 pokoje biurowe-
centrum. Tel. 797-189-112. E981-G

SPRZEDAM mieszkania nowo bu-
dowane 32, 36, 49, 57 m kw.; 1, 2, 3,
4-pokojowe; 80,89 m dwupoziomowe
(piwnice, gara¿e podziemne)- Cieplice,
Ceglana 5, 502-12-36-48;
www.jelbud.pl E1514-G

KAWALERKA ma³a poczta,
603-505-777. E1554-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe,
46 m, Nier. Centrum, 509-949-961.

E1712-G
SPRZEDAM mieszkanie 54 m kw.

œwietna lokalizacja, Nier. Centrum,
509-949-961. E1773-G

DO WYNAJÊCIA lokal 300 m kw. po
si³owni Body-Gym w Cieplicach,
535-909-565. E2010-G

ZDECYDOWANIE sprzedam 4-poko-
jowe 114 m kw. do remontu lub zamieniê
na mniejsze. Tel. 604-271-253. E2012-G

SPRZEDAMY bez poœredników miesz-
kanie 39 m kw., centrum, 792852491.

CIEPLICE centrum- do wynajêcia lo-
kale us³ugowe o powierzchni: 48, I piê-
tro, 80 m kw., parter. Tel. 509-341-870.

JELENIA Góra- centrum ul. Grodz-
ka- do wynajêcia mieszkanie, umeblowa-
ne, IV piêtro 50 m kw. Tel.
509-341-870. E2087-G

SPRZEDAM mieszkanie 45 m kw.
przy Kar³owicza po kapitalnym remon-
cie, III piêtro, 601-338-988, 163.000 z³

E2232-G
SPRZEDAM bez poœredników nowe

mieszkanie 60 m kw. 2 pokoje, kuchnia,
³azienka, Wroc³awska, 175.000 z³,
509-963-753.

MIESZKANIE 60 m kw. w Jeleniej
Górze 186.000 z³, 509-963-753. E2277-G

FIRMA posiada do wynajêcia loka-
le biurowe -centrum, parking; lokale
us³ugowe -Wojska Polskiego -parking.
Uwaga atrakcyjne wiosenne ceny, tel.
601-758-878. E2314-G

SPRZEDAM kawalerkê 46 m,
145.000,- Nier. Centrum, 509-949-961.

E2315-G
SPRZEDAM 3-pokojowe, wyj¹tkowo

atrakcyjne 70 m. Nier. Centrum,
509-949-961. E2316-G

STANCJA 508-486-296; 722-330-413.
E2384-G

WWW.PINDYK.PL E2420-G
SPRZEDAM lub wynajmê mieszka-

nie w Kowarach. Tel. 601-054-645.
E2421-G

SPRZEDAM miejsce postojowe w
gara¿u podziemnym ul. Moniuszki 3a,
pe³na w³asnoœæ, brama pilot, 49000 z³,
tel. 502-101-191. E2435-G

99000, Podgórzyn, dwupokojowe,
„Nkop”, 509-057-037. E2465-G

SPRZEDAM mieszkanie 49 m kw.
Zabobrze I. Tel. 667-556-921.

E2468-G
POKOJE, 607-483-013. E2498-G
SPRZEDAM mieszkanie 61 m kw.

bez poœredników. Atrakcyjna lokalizacja,
512-23-71-92. E2512-G

JE¯ÓW, nowe mieszkania „Nkop”
509-057-037. E2522-G

WYDZIER¯AWIÊ dwa lokale na dzia-
³alnoœæ gospodarcz¹ w Karpaczu u zbiegu
ulic Mickiewicza i Konstytucji,
504-043-887. E2528-G

1.500,- du¿e luksusowe wynajmê,
604-22-32-45. E2533-G

ŒCIS£E centrum lokal do wynajêcia+
Fast-Food, 794-289-548. E2543-G

WYNAJMÊ lokal 100 m kw. z par-
kingiem z przeznaczeniem na dzia³alnoœæ
us³ugow¹. Dobra lokalizacja od maja.
Tel. 609-736-480. E2562-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-
kojowe w Jeleniej Górze.- 48 m kw, II
piêtro, umeblowane- po kapitalnym
remoncie- ul. Morcinka, 900 z³+ op³a-
ty, tel. 605326227 po 18. E2584-G

DO WYNAJÊCIA lokal centrum, I
piêtro ul. Krótka, 3 pomieszczenia, 60
m kw., atrakcyjna cena. Tel.
603-139-998. E2592-G

ZAMIENIÊ mieszkanie 1-pokojowe,
w³asnoœciowe 26 m kw. + 66 m kw.
gruntu (wspólna ³azienka, kuchnia, wy-
soki parter) na wiêksze do 40 m kw. z
dop³at¹. Tel. 721816209 po 16.00.

E2612-G
SPRZEDAM mieszkanie z balkonem

124 m kw. centrum ul. Klonowica, (bez
poœredników), 601-578-236. E2638-G

WYNAJMÊ mieszkanie umeblowane,
dwupokojowe w Jeleniej Górze ul. Sy-
gietyñskiego, cena 600 pln+ liczniki.
Kontakt 75/76-43-421. E2653-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka 33 m
kw., parter, umeblowana ul. Sobieskie-
go, 650 z³+ liczniki (woda, pr¹d).
75/755-75-57 po 16.00. E2657-G

SPRZEDAM mieszkanie jednopoko-
jowe, bezczynszowe, 36 m, okolica cen-
trum, nowy budynek- 116.000,-
793-276-386; E2659-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie,
602-392-307. E2660-G

NOWE mieszkanie 2-poziomowe
80 m kw. stan deweloperski, cena
249.000,- z Vat. Tel. 607-12-85-18 (lo-
kalizacja Jelenia Góra- Cieplice).

E2673-G

SPRZEDAM mieszkanie 54 m kw.-
Zabobrze. Tel. 517-372-835.

E2674-G
SPRZEDAM mieszkanie Sobieszów,

tanio, 70 m kw., tel. 880-277-613.
E2682-G

POKÓJ Cieplice. Tel. 517-518-697.
E2683-G

CZTEROPOKOJOWE sprzedam,
601-82-23-96. E2688-G

WWW.NIERUCHOMOSCI-CITY.PL
E2689-G

SPRZEDAM mieszkanie 3 pokoje, 64
m kw. na Kiepury, komfortowe, umeblo-
wana kuchnia+ aneks, 509-622-882.

DO WYNAJÊCIA kawalerka na Zabo-
brzu aneks kuchenny pokój+ ³azienka
elegancko urz¹dzona 600 z³+ media,
509-622-882. E2690-G

JELENIA Góra. Sprzedam mieszka-
nie 4-pokojowe 105 m kw. piêtro w
domu dwurodzinnym, gara¿, dzia³ka w³a-
snoœciowa 362 m kw., atrakcyjne po³o-
¿enie, lub zamieniê z dop³at¹ na 3-poko-
jowe do 55 m kw., 693-059-344.

E2691-G
DWUPOKOJOWE mieszkanie do wy-

najêcia. Tel. 660-437-723. E2695-G
OSIEDLE Robotnicze 62 m kw., 172

tys., 602-749-567. E2700-G
LOKAL handlowo-us³ugowy w cen-

trum po remoncie, tel. 691-266-299 po
11-tej. E2708-G

DO WYNAJÊCIA dwa pokoje, kuch-
nia, ³azienka w Cieplicach. Tel.
75/755-79-14; 500-037-742. E2711-G

DO WYNAJÊCIA lokal 80 m kw.-
centrum Jeleniej Góry. Tel.
519-516-141. E2727-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-poko-
jowe Cieplice. Tel. 695-630-528.

E2730-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-

jowe, 506-86-12-82. E2731-G

DO WYNAJÊCIA lokal hadlowo-
us³ugowy 100 m kw. centrum Jeleniej
Góry, tel. 502-044-823. E2741-G

DO WYNAJÊCIA dwa pokoje z kuch-
ni¹, ³azienka- Cieplice, 800 z³ plus pr¹d,
woda. Tel. kontaktowy 693-031-717.

E2749-G
DO WYNAJÊCIA jednoosobowa ka-

walerka os. Czarne. Koszt ca³kowity 400
z³. Tel. 695-630-600. E2754-G

DO WYNAJÊCIA lokal 50 m kw. wol-
no stoj¹cy, woda, pr¹d, c.o., handel,
us³ugi Janowice Wielkie, tel.
600-386-436. E2773-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenia
biurowe Jelenia Góra- Cieplice. Tel.
604-557-470.

 DO wynajêcia pomieszczenie ma-
gazynowe 400 m kw. Jelenia Góra-
Cieplice- tanio. Tel. 604-557-470.

E2774-G

DO SPRZEDA¯Y kawalerka na Zabo-
brzu, wolna do zamieszkania. N. Grzy-
wiñscy, tel. 505074854. E2777-G

SPRZEDAM mieszkanie 39 m kw.,
137 tys. dwupokojowe, Kar³owicza, III
piêtro, 668-738-618. E2781-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenia na
gabinety lekarskie. Tel. 608-689-829.

E2789-G
SPRZEDAM fajne mieszkanie dwu-

pokojowe, 51 m kw., Zabobrze III, ulica
Sygietyñskiego, poœrednikom dziêkujê,
telefon kontaktowy 607-117-787.

E2791-G
WYNAJMÊ mieszkanie Kopernika ta-

nio, 691-475-892, JGN.
MIESZKANIE Szklarska 80 m kw.,

220000, 603-925-484, JGN.
MIESZKANIE +pomieszczenie na lo-

kal (parter), 1 Maja, 149000,
691-475-892, JGN.

70 m kw. +ogród, Che³moñskiego
tanio, 691-475-892, JGN.

LUKSUSOWE 125 m kw. ok. Mor-
cinka, niedrogo, 691-475-892, JGN.

E2796-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 48 m

kw. czêœciowo umeblowane ul. Grun-
waldzka. Tel. 504-131-191. E2799-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-
jowe w Piechowicach. Tel. 609-852-997.

E2802-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwupo-

kojowe na Zabobrzu, umeblowane, cena
750 z³. +kaucja, tel. 604-730-100.

E2806-G
DO WYNAJÊCIA lokal u¿ytkowy

Œwieradów- centrum, 695-702-259.
E2807-G

SPRZEDAM mieszkanie 77 m kw. w
centrum, 510-132-271. E2809-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka na 1
Maja od czerwca. Koszt 700 z³+ media,
728-399-147. E2813-G

SPRZEDAM mieszkanie na Kiepury,
50 m kw., 601-55-43-92. E2816-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka 40 m,
centrum, wyposa¿ona, 850,-+ liczniki,
609-655-488.

SPRZEDAM kawalerkê, centrum 85
tys. 609-655-488.

SPRZEDAM M-3, 65 m kw. 205 tys.,
609-655-488. E2818-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe, kuch-
nia, ³azienka- Cieplice, 889-001-597.

E2822-G
SPRZEDAM mieszkanie 86 m kw. w

dobrej lokalizacji. Tel. 603-584-675.
E2824-G

KAWALERKA do wynajêcia. Tel.
75/75-54-448. E2825-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwupo-
kojowe- Œwiêtojañska, 607-89-01-61.

E2826-G
KUPIÊ mieszkanie- p³atne gotówk¹.

Tel. 502-921-935. E2832-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka 750 z³.

Tel. 601-80-77-22. E2833-G
SPRZEDAM lub wynajmê kawalerkê

46 m kw. w centrum. Tel. 696-884-333.
E2835-G

SPRZEDAM kawalerkê w Sobieszo-
wie 65.000 z³, bez poœredników, okazja!
Tel. 662-252-858.

SPRZEDAM mieszkanie w centrum
Jeleniej Góry. Tel. 662-252-858.

E2840-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka 37 m,

komfortowa w centrum Jeleniej Góry.
Tel. 601-581-359. E2843-G

SPRZEDAM mieszkanie 62 m kw.
okolice ma³ej poczty, 530-568-057.

E2846-G
DO WYNAJÊCIA komfortowy ume-

blowany apartament w centrum Cieplic,
602-422-376. E2852-G

WYNAJMÊ willowe mieszkanie 3-
pokojowe 85 m kw. z ogrodem blisko
centrum w Jeleniej Górze 800 z³+ op³aty.
Tel. 725-385-695.

WYNAJMÊ lokal 70 m kw. blisko
centrum w Jeleniej Górze. Tel.
725-385-695. E2856-G

POKOJE na godziny, parking, dys-
krecja, 696-652-021. E2860-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-
jowe komfortowe, 669-560-592.

E2862-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 47 m

kw. umeblowane- Cieplice. Tel.
603-608-313.

LOKAL do wynajêcia centrum 31 m
kw. us³ugi, biuro- 700 z³. Tel.
603-608-313.

CENTRUM Wojcieszów lokal na
dzia³alnoœæ, 52 m do wynajêcia 600 z³/
m-c. Tel. 603-608-313. E2867-G

DO WYNAJÊCIA trzypokojowe
mieszkanie w Jeleniej Górze. Tel.
601-880-444. E2869-G

MAM du¿y pokój do wynajêcia w
centrum Jelenej Góry. Tel.
75/64-13-950. E2870-G

DO WYNAJÊCIA tanio ³adne miesz-
kanie 36 m kw. w Jeleniej Górze. Tel.
514-966-370. E2873-G

DO WYNAJÊCIA pokój osobne wej-
œcie, kuchnia, ³azienka. Tel.
663-441-038. E2874-G

WWW.CELDOM.PL, 75-64-45-605.
ZABOBRZE II, 69,74 m, trzypokojo-

we, 185.000, CeLDOM, 661-114-212.
WOJSKA Polskiego, parter, dwupo-

kojowe, 51,24 m, idealne pod dzia³al-
noœæ, 240.000, CeLDOM, 661-114-212.

ZABOBRZE II, dwupokojowe, 41,3
m, 120.000, CeLDOM, 661-114-212.

E2876-G
MIESZKANIE 54 m kw. do wynajê-

cia. Tel. 606-889-588; 75/61-20-508.
E2880-G

DO WYNAJÊCIA dwa pokoje, kuch-
nia, umeblowane, 661-059-803. E2881-G

POKOJE do wynajêcia, 75/76-460-35;
791-075-208. E2882-G

SPRZEDAM mieszkanie Zabobrze,
10 piêtro, 3 pokoje, 150.000 z³otych. Tel.
662-285-855. E2887-G

ŒWIERADÓW- blisko centrum
mieszkanie po kapitalnym remoncie w
domu 2-rodzinnym, I piêtro, 115 m kw.
gara¿, piwnica na dzia³ce 816 m kw.;
przynale¿na dzia³ka 576 m. Tel.
grzecznoœciowy 75/78-16-219;
edi007@t-online.de E2889-G

WWW.INHOUSE24.PL
CZTEROPOKOJOWE luksusowe na

Zabobrzu, 75/76-46-026, 668-591-166,
NIH. E2890-G

DWUPOKOJOWE, 1 Maja po remon-
cie, PGN 660-359-500. E2891-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe na
Kiepury, I piêtro, 36 m kw., dogodne po-
³o¿enie, 75/642-24-46. E2893-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL

MIESZKANIA od 73 tys. z³ sprawdŸ!
Kodex 513-060-568. E2895-G

MIESZKANIE dwupokojowe do wy-
najêcia, 601-158-355. E2900-G

TANIO 116 tys. -mieszkanie
63 m kw., centrum, trzypokojowe
-504-238-128. E2901-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

SOSNÓWKA -kawalerka 40.000 Nie-
ruchomoœci Karkonoskie 756436052.

KIEPURY 2-pokojowe NK
501090928 75-64-36-062.

KARPACZ mieszkanie w nowym
bliŸniaku Nieruchomoœci Karkonoskie
756436052.

KARPACZ 2-pokojowe 150.000 NK
75-64-36-052.

2-POKOJOWE Wyczó³kowskiego NK
503021047.

2-POKOJOWE ok. Lubañskiej NK
501090928 756436051.

3-POKOJOWE 70 m 186000 No-
skowskiego NK 756436051; 602749567.

JANOWICE mieszkanie po remoncie
63000 okazja NK 601556494.

3 -pokojowe 120 m/ 230000, Gra-
bowskiego NK 506154079 756436062.

MONIUSZKI 2-pokojowe- nowe NK
503021047 756436052.

3 i 4-pokojowe Prusa, Malczewskie-
go NK 519562869; 756436051.

3-POKOJOWE Kiepury 180000 i
185000 NK 506154079, 513046929.

SZKLARSKA Porêba, 2-pokojowe,
140000 Nieruchomoœci Karkonoskie
75-64-36-052.

3-POKOJOWE 111 m kw. 270000
oraz 82 m kw. Sk³odowskiej NK
75-64-36-052.

1/2 willi lub 2x dwupokojowe w So-
bieszowie sprzedamy NK 75-64-36-051.

E2903-G
SPRZEDAM mieszkanie w Piechowi-

cach 40 m kw., parter, 2 pokoje, kuch-
nia, ³azienka, cena 81.000,- Tel.
606-371-508; 668-363-785. E2914-G

DO WYNAJÊCIA lokal handlowo-
us³ugowy 40 m kw. przy ul. Os. Robot-
nicze. Tel. 607463384. E1026-K

SPRZEDAM lokal w centrum Œwie-
rzawy, 79 m kw., tel. 502237962.

E1029-K
WYNAJMÊ mieszkanie oko³o 30 m

kw. Gryfów Œl¹ski i okolice.
667-877-777

KUPIÊ mieszkanie do 30 m kw. lub
budynek gospodarczy Gryfów Œl¹ski i
okolice, 667-877-777. E1076-K

SPRZEDAM lub wynajmê lokal na
Kiepury www.jeleniagora.republika.pl
601954165. E1086-K

SPRZEDAM mieszkanie 43 m kw. ul.
Moniuszki. Tel. 512-955-727. E1130-K

NIEDROGO sprzedam, wynajmê,
692-613-787. E1144-K

SPRZEDAM mieszkanie Piechowi-
ce Piastów- tanio, 603-05-05-07.

E1149-K
SPRZEDAM ³adne mieszkanie 81 m

kw. 4 pokoje na Zabobrzu. Mieszkanie
gotowe do zamieszkania. 324000 z³. Tel.
667-827-700. E1269-K

DO WYNAJÊCIA komfortowe miesz-
kanie, 35 m kw. Tel. 783623163.

E1272-K
WYNAJMÊ kawalerkê Karpacz 800

z³ miesiêcznie. Tel. 515-289-785.
E1276-K

DO WYNAJÊCIA lokale handlowo-
us³ugowe (centrum). Tel. 508-126-357.

E1277-K
KOWARY sprzedam mieszkania 80

m kw. i 63 m kw. s³oneczne+ gara¿,
ogródek, 607-706-139. E1278-K
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LOKALE C.D.

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe ume-
blowane mieszkanie centrum Jeleniej
Góry 601570651. E1283-K

SPRZEDAM mieszkanie 86 m kw. Za-
bobrze III 5 piêtro cztery pokoje cena 269
tys. Tel. 502212452. E1293-K

NIERUCHOMOŒCI

ZARZ¥DZANIE wspólnotami miesz-
kaniowymi „popdoM” mgr in¿. Zenon
Poprawski, 663-338-443. E15-G

DZIA£KA budowlana w Dziwiszowie
1250 m kw. (projekt, poz. na budowê,
pr¹d) tanio. Tel. 508-269-910. E959-G

SPRZEDAM dom -Kostrzyca,
603-503-960. E1238-G

SPRZEDAM dom- Je¿ów Sudecki,
603-080-588. E1271-G

BUDOWLANKI: Jelenia, Karpacz,
90,- /m, 604-223-245.

75.000,- budowlanka +gospodar-
czy, 604-223-245. E1358-G

SPRZEDAM atrakcyjnie po³o¿one
dzia³ki budowlane ko³o Jeleniej Góry.
Media, drzewa, dogodny dojazd, przy-
stêpna cena, tel. 695-725-857. E1389-G

KARPACZ. Sprzedam dwie du¿e
dzia³ki 1,6; 1,2 ha niedaleko centrum z
mo¿liwoœci¹ zabudowy, 609-485-413;
71/348-71-30. E1491-G

SPRZEDAM du¿y dom+ stodo³a 0,70
ha w Pasieczniku, 250.000. Tel.
695-898-335. E1757-G

CIEPLICE dzia³ka z piêknym wido-
kiem 1100, 195.000,- 607-608-209.

KARPACZ centrum dom 430.000,-
607-608-209.

KARPACZ, dzia³ka, 1600 m kw.,
320.000,- 607-608-209. E1758-G

SPRZEDAM atrakcyjny dom w Jele-
niej Górze, Nier. Centrum, 509-949-961.

E1774-G
SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 860

m kw. Cieplice. Tel. 0049/561-8906824.
E1865-G

DZIA£KI z widokiem na Œnie¿kê, bez
poœredników, 606-802-005. E1925-G

WWW.NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL
E1954-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlano-
us³ugow¹ w Podgórzynie przy stacji Or-
len, 6700 m kw. Tel. 791-442-161.

E2011-G
SPRZEDAM okazyjnie piêknie po³o-

¿on¹ dzia³kê z widokiem na Karkonosze,
od 05 -1 ha, 502-655-943. E2055-G

SPRZEDAM segment na Czarnym,
tel. 609-615-656. E2122-G

SPRZEDAM dzia³ki w Je¿owie przy
ul. Bocznej, tel. 603-759-412, email:
dzialkiwjezowie@o2.pl E2163-G

WWW.PINDYK.PL E2419-G
SPRZEDAM dom -bliŸniak Wojcie-

szyce 146 m kw /4000 m kw.,
606-79-43-50. E2441-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ Je-
¿ów Sudecki 1500 m kw., tel.
606-79-43-50. E2442-G

TANIO sprzedam pensjonat,
604-22-32-45. E2532-G

KAWALERKA na Zotniczej, 110.000
z³, 604-620-100. E2534-G

OKAZJA, uzbrojone dzia³ki- Podgó-
rzyn; widok na Zalew, 604-620-100.

E2535-G
DU¯E dzia³ki budowlane w Wojcie-

szycach. Tel. 607-055-842. E2546-G
PIÊKNIE po³o¿one dzia³ki budowlane

w Staniszowie 1600- 1800 m kw. (bez po-
œredników). Tel. 502-345-958. E2581-G

SPRZEDAM widokowe dzia³ki bu-
dowlane w Komarnie/ 12 km od Jele-
niej Góry, 75 z³/m kw. Tel. 605326227
po 18.00. E2585-G

SPRZEDAM dom 220 m kw. bez po-
œredników. Tel. 505-185-049. E2593-G

KUPIÊ grunty rolne w gminie My-
s³akowice, 669-409-209.

MYS£AKOWICE- sprzedam dzia³ki
budowlane, 721-644-162; 75/7-131-140.

£OMNICA- sprzedam 1,8 ha, 721-
644-162; 75/7-131-140. E2625-G

SPRZEDAM wydzier¿awiê pod inwe-
stycjê dzia³kê 2000 m kw. w centrum Ja-
gni¹tkowa. Tel. 601-70-37-73. E2640-G

SPRZEDAM pó³ domu w Cieplicach bez
poœredników. Tel. 515-455-484. E2655-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ w
Kostrzycy 1324 m kw., wszystkie me-
dia+ pozwolenie na budowê,
603-080-757. E2710-G

SPRZEDAM dom w Dziwiszowie, za-
budowa szeregowa, 90 m kw., rok bu-
dowy 2001, widok na Œnie¿kê,
502-552-195. E2721-G

DOM w Siedlêcinie, dzia³ka 3500 m
kw. spokojna okolica sprzedam lub za-
mieniê, Tel. 504-210-510. E2751-G

DZIA£KI budowlane Wojcieszyce
po³udniowe od 61 z³ / m kw.,
502-533-809. E2775-G

PILNIE dom w Komarnie- atrakcyjna
cena N. Grzywiñscy, tel. 505074854.

DZIA£KA budowlana w Je¿owie Su-
deckim N. Grzywiñscy, tel. 505074854.

E2776-G
JE¯ÓW Sudecki dzia³ka budowlana

1580 m kw., pr¹d, gaz, piêkny widok,
501-26-48-49. E2792-G

10 hektarów Stara Kamienica,
190000 z³., 691-475-892, JGN.

NOWY pensjonat, Karpacz, centrum,
900000, 603-925-484, JGN.

PENSJONAT Szklarska pod wyci¹-
giem, 1500000, 603-925-484, JGN.

DOM +dzia³ka, 1100 m kw., Nowo-
wiejska, pilne, 691-475-892, JGN.

DOM Cieplice ok. Widok, 385000,
691-475-892, JGN.

DZIA£KA budowlana, uzbrojona,
2500 m kw., Piechowice, 140000,
691-475-892, JGN.

DZIA£KA ok. Jeleniej Góry, 3 hekta-
ry i wiêcej, 90000 z³., 603-925-484,
JGN. E2797-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ przy
wjeŸdzie do Je¿owa Sudeckiego.
Wszystkie media, zaciszne miejsce,
³adne widoki, 1800 m kw. Tel.
609-235-851. E2798-G

DO SPRZEDA¯Y lub wynajêcia bu-
dynek w œcis³ym centrum Karpacza pow.
309 m kw. (3 kondygnacje) dzia³ka 500
m kw. z miejscami parkingowymi. Nada-
je siê na ka¿dego typu dzia³alnoœci,
szczególnie finansow¹ (na wyposa¿eniu
skarbiec), aptekê z gabinetami lekarski-
mi itp. Tel. 519-17-95-16.

DO WYNAJÊCIA pomieszczenia na I
i II piêtrze w centrum Jeleniej Góry, do-
skona³a lokalizacja na kancelariê prawn¹,
biuro rachunkowe itp. Kondygnacja po-
wierzchni ok. 100 m kw. Mo¿liwoœæ
aran¿acji i dostosowania do potrzeb wy-
najmuj¹cego. Kontakt 519-17-95-16.

E2804-G
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SPRZEDAM dzia³kê w D¹browicy-
2.500 m kw., 601-55-43-92.

E2815-G
295.000,- nowy dom Podgórki,

604-22-32-45. E2817-G
SPRZEDAM obiekt us³ugowo-

mieszkalny 200 m kw. 0,18 ha ul. Su-
decka, Jelenia Góra, 601-34-67-74.

SPRZEDAM kamienicê, centrum,
stan surowy otwarty, 609-655-488.

E2819-G
GARA¯ do wynajêcia ko³o szpitala-

Zabobrze. Tel. 727-223-179. E2820-G
SPRZEDAM apartamenty w Bu³garii,

530-568-057. E2847-G
SPRZEDAM dom do wykoñczenia.

Okazyjna cena, 601-741-483. E2851-G
SPRZEDAM grunty 2 ha 2761 m kw.

w Mniszkowie. Tel. 725-385-695.
SPRZEDAM grunty 8 ha 7400 m kw.

w Kostrzycy. Tel. 725-385-695.
SPRZEDAM du¿y dom blisko cen-

trum w Jeleniej Górze. Tel. 725-385-695
E2855-G

SPRZEDAM dzia³kê z pozwoleniem
na budowê na os. £omnickim,
603-42-19-53. E2861-G

WWW.CELDOM.PL 75-64-45-605.
ZACHE£MIE, dzia³ki budowlane,

piêkne widoki, 75 z³/ m, CeLDOM,
661-114-212.

OSIEDLE Widok, szeregówka, 120
m, 300000, CeLDOM, 601-758-845.

JELENIA Góra, dzia³ka budowlana,
uzbrojona, 1000 m, 50.000, CeLDOM,
601-758-845.

MYS£AKOWICE, rozpoczêta budo-
wa domu, dzia³ka 901 m, pe³ne uzbroje-
nie, 90.000, CeLDOM, 601-758-845.

DZIWISZÓW, dzia³ka budowlana,
1484 m, 80.000, CeLDOM,
601-758-845. E2878-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
DZIA£KI inwestycyjne w centrum

Jawora, 5882 m kw.; 550 m kw. okazja.
Kodex, 603-863-296. E2894-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

DOM wiejski po remoncie 5 km od
Jeleniej Górze Nieruchomoœci Karkono-
skie 756436052.

DOM k/ Karpacza dzia³ka 1800 m
kw. NK 756436052.

CHROMIEC dzia³ki 8900 m 3000 m
Nieruchomoœci Karkonoskie 601556494
756436051.

DZIA£KI Staniszów Nieruchomoœci
Karkonoskie 506154079.

JE¯ÓW -dzia³ki od 75 z³/ m kw.
sprzedamy NK 602749567 756436051.

DOM na wsi 18 km od Jeleniej dzia³-
ka 3700 m NK 602749567 756436051.

DZIA£KA w Czernicy 1,5 ha okazja
Nieruchomoœci Karkonoskie 519562869.

GRUNTY w £omnicy mo¿liwoœæ za-
budowy 2 ha 200000 NK 506154079.

KARPNIKI dzia³ka 830, 1500- 2000,
4000 m kw. NK 75-64-36-051.

GRUNTY- Je¿ów, grunty 2,59 ha,
okazja NK 75-64-36-062.

ŒCIÊGNY, dzia³ka 2200 m, 80000
NK 75-64-36-062.

JELENIA G. dom 265000 „NK”
503021047;756436052.

GRYFÓW - dom 1 lub 2 rodzinny
sprzedamy NK 75-64-36-052.

PIECHOWICE- dzia³ka mieszkalno
us³ugowa NK 602749567 75-64036-051.

CIEPLICE, 1/2 bliŸniaka 360.000 NK
75-64-36-052.

MA£Y, uroczy dom na wsi sprzeda-
my NK 75-64-36-052.

MYS£AKOWICE -dzia³ki 1200 i 835
m NK 75-64-36-052. E2904-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ w
centrum Siedlêcina- 2.800 m kw. z
przeznaczeniem na budynek us³ugowo-
mieszkalny. Cena 50 z³/ m kw. Tel.
502-02-22-12. E2909-G

DOM do remontu w Cieplicach,
dzia³ka 1211 m, cena 250 tys. wiêcej na
www.dom.ig.pl tel. 601840263.

E812-K
SZUKAM pensjonatu do dzier¿awy,

tel. 605270365. E1142-K

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ Je-
lenia Góra obrêb Czarne, ul. Nowa. ok.
10000 m kw. (1 ha) Aktualny plan za-
gospodarowania. Kontakt 694494961.

E1150-K

PILNIE sprzedam piêknie po³o¿on¹
dzia³kê pod agroturystykê w Karpnikach.
2,2 ha z lasem. 5,50 z³/ m kw. Tel.
667-827-700. E1268-K

SCHEINER Nieruchomoœci Œwiera-
dowskie www.scheiner.pl 757816359
ponad 130 dzia³ek w ofercie.

AUGUSTÓW 13 km od Œwieradowa
dzia³ka 5600 m 43000 z³ Nieruchomoœci
Œwieradowskie 601766836.

10 km do Œwieradowa piêkny widok
budowlana 1200 m kw. 37000 z³ Nieru-
chomoœci Œwieradowskie 757816359.

ZALEW Z³otnicki wieœ Ka³u¿na dzia³-
ka budowlana 3790 m 33000 z³ Nieru-
chomoœci Œwieradowskie 601766836.

ŒWIERADÓW ul. Chrobrego dzia³ka
11678 m kw. mo¿na podzieliæ na trzy
dzia³ki budowlane tylko 20 z³/ m kw.
230000 z³ prowizjê pokrywa wy³¹cznie
sprzedaj¹cy, www.scheiner.pl
601766836.

MROCZKOWICE obok Œwieradowa
dzia³ka 1200 m kw., wydane warunki za-
budowy woda, kanalizacja prowizjê po-
krywa wy³¹cznie sprzedaj¹cy,
www.scheiner.pl 46000 z³ 601766836.

WOLIMIERZ km od Œwieradowa
dzia³ka budowlana 2000 m kw., prowizjê
pokrywa wy³¹cznie sprzedaj¹cy
www.scheiner.pl 47000 z³, 601766836.

MROCZKOWICE 1,25 ha mo¿liwoœæ
zabudowy 85000 z³ www.scheiner.pl
75/781816359.

MROCZKOWICE przy trasie 6385 m
du¿e zabudowania 220000 z³, Nierucho-
moœci Œwieradowskie 757816359.

OKOLICE Œwieradowa 17 ha po
12700 z³ Nieruchomoœci Œwieradowskie
757816359.

ŒWIERADÓW centrum ulica Wcza-
sowa pensjonat na 21 osób dzia³ka 1105
m 570000 z³+ vat prowizjê pokrywa wy-
³¹cznie sprzedaj¹cy www.scheiner.pl
601766836.

GRYFÓW dom z lokalem u¿ytkowym
ko³o Rynku ul. Partyzantów 220000 z³
prowizjê pokrywa wy³¹cznie Nierucho-
moœci Œwieradowskie 757816359.

OBOK Gryfowa przy g³ównej drodze
na Jeleni¹ grunt 21 ha stawy rybne
Nieruchomoœci Œwieradowskie
757816359.

POBIEDNA blisko Œwieradowa, piêk-
nie po³o¿one dzia³ki budowlane z wido-
kiem na góry 25 z³/ m kw. Nieruchomo-
œci Œwieradowskie 757816359.

OKAZJA Przecznica blisko Œwiera-
dowa dom pomocy spo³ecznej na 65
osób, winda powierzchnia 1245 m kw.,
dzia³ka 5428 m kw., 450 000 z³ prze-
targ, wadium do 19.05.2010 Nierucho-
moœci Œwieradowskie 0757816359.

E1280-K

KREDYTY hipoteczne, inwestycyjne,
konsolidacje. Ponad 20 banków w jed-
nym miejscu. 784417217.

BIURO kredytowe w Jeleniej Górze
nawi¹¿e wspó³pracê z biurem nierucho-
moœci w Jeleniej Górze i okolicach.
Obs³ugujemy ponad 20 banków,
784417217, vsm@interia.eu

E1285-K
SPRZEDAM atrakcyjn¹ dzia³kê bu-

dowlan¹ w Komarnie z widokiem na
ca³e Karkonosze- 606791020.

E1288-K

DO WYNAJÊCIA 101 m kw. 3 piêk-
ne pokoje kompletnie umeblowane
AGD wszystko nowe wysoki standard
1700 z³, 507627514. E1289-K

DZIA£KA budowlana Dziwiszów.
Nowe osiedle, 691309926. E1291-K

MOTORYZACYJNE

GARA¯E- tanio. Tel. 75/75-215-69;
603-505-777. D8154-G

SKUP aut, ca³e i powypadkowe,
693-828-283. D8195-G

AUTOSKUP- ca³e, uszkodzone,
721-721-666. E4-G

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
510-522-968. E5-G

STARE motocykle- kupiê,
510-522-968. E6-G

P£ACÊ najwiêcej. Kupiê wszystkie
auta po roku 2000, 781-02-02-02;
783-02-02-02. E13-G

POMOC drogowa. Tel. 506-536-136.
TRANSPORT autolawet¹+ 6 osób.

Tel. 506-536-136. E284-G
AUTO-Z£OMOWANIE, dojazd do

klienta, w³asny transport. Tel.
506-536-136. E286-G

POMOC drogowa ca³odobowa, Jele-
nia Góra, 603-891-408. E660-G

AUTOHOLOWANIE+ laweta,
501-234-403, 75/643-90-25.

GARA¯E bramy najtaniej,
501-234-403, 75/643-90-25. E1100-G

NAPRAWA zawieszeñ geometria kó³,
75/64-29-439.

GEOMETRIA kó³ tanio,
75/64-29-439. E1175-G

MOTOCYKLE Hopper, 602-342-940.
AUTOALARMY, 602-342-940.

E1196-G
OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,

75/78-93-651.
FELGI prostowanie, 75/78-93-651.
FELGI stalowe, aluminiowe,

75/78-93-651.
KLIMATYZACJA nape³nianie,

75/78-936-51. E1324-G
SPRZEDAM: Bus sprinter, 1996,

600-416-789. E2007-G
PO¯YCZKI pod zastaw auta- tanio!

504-696-839. E2524-G
AUTO-NAPRAWY: blacharskie, la-

kiernicze, powypadkowe, spawanie pla-
stiku, konserwacja, zawieszenia, wyde-
chy i inne, 607-390-709. E2709-G

PRZEWÓZ aut- osobowe, busy, z³o-
mowanie, skup, 75/718-24-47;
691-775-238. E2760-G

TRANSPORT HDS+ winda,
75/718-24-47; 691-775-238. E2762-G

SPRZEDAM 4 opony letnie na orygi-
nalnych aluminiowych felgach VW To-
uareg Pirelli P-Zero Rosso 275/45/ZR19
108YN1 7 mm profilu, 3.000,-
502-685-380. E2785-G

SPRZEDAM 2 opony u¿ywane Out-
sile- Michelin 255/35/ZR 18-90Y,
360,- (180,- sztuka), 502-685-380.

E2786-G
SPRZEDAM VW Polo, 2002, 108000

km, silnik 1.2, pierwszy w³aœciciel, bez-
wypadkowy. Tel. 606-172-144.

E2803-G
AUTOZ£OMOWANIE, 667-138-290.

E2897-G
KLIMATYZACJA samochodowa na-

bicie gazu naprawa odgrzybianie Kowa-
ry 691080951. E1153-K

OPONY nowe, u¿ywane- wymiana 35
z³ Alu 50. Tel. 531260885. E1217-K

KASACJA pojazdów- zaœwiadcze-
nia, w³asny transport, ka¿dy wrak do
200 z³. Tel. 7553080; 531260885.

E1218-K

KUPNO

KUPIÊ antyki, 695-702-259.
D6954-G

AUTA uszkodzone i powypadkowe
kupiê, 693-82-82-83. D8194-G

AUTA powypadkowa, ca³e,
721-721-666. E7-G

ZAP£ACÊ najwiêcej. Wszystkie auta
po roku 2000, 781-02-02-02;
783-02-02-02. E12-G

KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne
przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418. E1219-G

KUPIÊ stary piec kaflowy przedwo-
jenny ozdobny lub elementy pieca. Tel.
603-93-35-35. E2768-G

KUPIÊ naro¿nik pokojowy,
798-553-202. E2838-G

KUPIÊ ksi¹¿ki u¿ywane. Dojazd. Go-
tówka 509-675-586. E3-K

KOLEKCJONER kupi stare monety
tel. 601-738-532, staremonety@op.pl

E204-K

SPRZEDA¯

KOSTKA granitowa, 512-170-233.
E24-G

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
E25-G

BUKOWE kominkowe, 506-070-359.
E142-G

DREWNO kominkowe opa³owe. Tel.
605-268-703; 695-542-216. E259-G

KOMIS urz¹dzeñ gastronomicznych,
ch³odniczych, pralniczych sprzeda¿,
skup, serwis, Jelenia Góra, ul. Wolnoœci
232, tel. 75/75-51-797, 603-847-786.

E501-G
DREWNO kominkowe d¹b, buk,

603-524-957; 75/64-78-731. E515-G
DREWNO kominkowe- sezonowane,

ró¿ne d³ugoœci, 601-799-452. E1330-G
TRADYCYJNE pod³ogi z drewna,

parkiety, boazerie, podbitki, monta¿,
sprzeda¿, 601-799-452. E1331-G

ZIEMIA ogrodowa, zwietrzelina. Za-
pewniam transport, 607-540-408.

E1431-G
DREWNO kominkowe od 100,00-

150,00,- Dowóz gratis; tarcica sucha-
wszystkie rodzaje, wiêŸby dachowe,
889-342-065. E1733-G

DREWNO kominkowe i iglaste,
transport gratis, 607-612-350. E1847-G

NAJTAÑSZA stal w okolicy Jele-
niej Góry. W sprzeda¿y stal zbrojenio-
wa, strzemiona, figury z prêta zbroje-
niowego, wykonujemy belki zbrojenio-
we. Kom. 601-999-561 lub
75/75-520-51. E1883-G

DREWNO opa³owe liœciaste d³u¿yca
œwierkowa, 601-86-38-38. E1923-G

WWW.BIELIZNA.JELENIA.PL
E1980-G

LADY ch³odnicze. Tel. 513-109-128.
E2212-G

DREWNO do kominka i pieca, ró¿ne
gatunki, 724-330-955. E2393-G

DREWNO opa³owe. Tel.
508-568-555. E2405-G

DREWNO opa³owe. Tel.
601-731-172. E2447-G

HUMUS, zwietrzelina, transport,
10 t, tel. 608-105-531. E2502-G

DREWNO kominkowe i opa³owe,
buk, brzoza, topola, œwierk -pociête, po-
r¹bane, dowóz gratis, tel. 888-174-322.

E2623-G
ELEKTRYCZNY wózek inwalidzki,

niedrogo, 75/7-131-959. E2746-G
OPA£ czeski. Kostka 620 z³, orzech

590 z³, groszek 485 z³, mia³ 300 z³,
75/718-24-17; 691-775-238. E2761-G

SPRZEDAM drewno sezonowane 7
lat modrzew, sosna 50 m szeœc., 1.300
z³, Stró¿nica, 75/713-72-57;
0043/699-816-841-28. E2800-G

DREWNO kominkowe, opa³owe
75/7125026. D3632-K

NOTEBOOKI sprzeda¿, serwis, na-
prawa tel: 75/6420210 Wojska Polskie-
go 48; www.jpkomputery.com.pl

KOMPUTERY sprzeda¿, serwis, na-
prawa tel: 75/6420210 Wojska Polskie-
go 48; www.jpkomputery.com.pl

NAWIGACJE sprzeda¿, serwis, na-
prawa tel: 75/6420210 Wojska Polskie-
go 48; www.jpkomputery.com.pl

KASY fiskalne sprzeda¿, serwis, na-
prawa tel: 75/6420210 Wojska Polskie-
go 48; www.jpkomputery.com.plE566-K
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DREWNO opa³owe ¿erdzie, 607-383-
725. E907-K

WÊGEL czeski, 502653804.E1071-K
MARKIZY (75)75-259-06. E1145-K
KAMIEÑ budowlany- otoczaki, 601-

675-972. E1151-K

US£UGI

VIDEOFILMOWANIE+ foto, profesjo-
nalnie. Tel. 698-269-335. D7822-G

PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek
w w w . s o l i d n e k a f e l k o w a n i e . p l ,
607-858-433. D8342-G

OKNA drewniane- schody, balkony.
Tel. 603-783-607.

SAUNY fiñskie- produkcja, monta¿.
Tel. 603-783-607. D8346-G

FOTOGRAFIA- œlubna, 510-127-605.
D8583-G

KARCHER- podciœnieniowe pranie
dywanów, tapicerki meblowej, faktury
VAT. Tel. 75/76-72-773; 603-646-803.

E1-G
DOMOFONY- monta¿, naprawa,

konserwacja, serwis, doradztwo,
601-76-57-35; 75/64-27-027. E8-G

PRANIE dywanów, tapicerek, tanio,
dok³adnie- profesjonalnie, 601-56-65-08.

E10-G
ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,

daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. E11-G

JUNKERSY, piece, kuchnie, instala-
cje gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹-
dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E14-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje
profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli: ofe-
ruje szerok¹ gamê klejów, lakierów, œrod-
ków konserwuj¹cych, 75/75-12-879,
609-736-480. E19-G

¯ALUZJE (wszystkie rodzaje),
75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.

ROLETKI materia³owe (wszystkie ro-
dzaje), 75/76-43-430; 602-26-44-70
„Ares”.

ROLETY zewnêtrzne (wszystkie ro-
dzaje), 75/76-43-430; 602-26-44-70
„Ares”. E20-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-
draulika, panele, malowanie, g³adzie,
ogólnobudowlane, 601-148-406. E21-G

REMONTY- kompleksowo. Tel.
601-79-21-96. E22-G

ROLETY 75/76-75-330.
¯ALUZJE 75/76-75-330.

¯ALUZJONAPRAWY 75/76-75-330.
¯ A L U Z J O C Z Y S Z C Z E N I E ,

75/76-75-330.
SERWIS rolet, 508-282-506. E23-G
CYKLINOWANIE, uk³adanie, profe-

sjonalnie, 601-313-541; 75/76-735-46.
E28-G

CYKLINOWANIE monta¿,
505-018-825. E29-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto,
510-127-605. E30-G

REMONTY kompleksowe regipsy,
g³adzie, glazura itp., Tel. 607-414-173.

E71-G
ROLETY, ¿aluzje, plisy, moskitiery,

solidny monta¿, naprawy, 604-460-139;
76/870-33-52. E72-G

KOPARKO-£ADOWARKA. Wywrotka
6 ton, 509-224-047. E134-G

ARAN¯ACJA wnêtrz -kolor, forma,
502-370-957. E256-G

RZECZOZNAWCA budowlany, eks-
pertyzy, nadzory, kosztorysy,
601-570-426. E272-G

TRANSPORT autolawet¹+ 6 osób.
Tel. 506-536-136. E287-G

HYDRAULIKA, 602-491-399.
E300-G

VIDEOFILMOWANIE- profesjonalnie,
niedrogo, 603-339-823. E346-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E360-G
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E453-G
PRALKONAPRAWY, 603-83-54-83.

E602-G
BIURO Rachunkowe- tanio. Tel.

603-642-283.
US£UGI ksiêgowe dla spó³ek. Tel.

75/74-61-007. E620-G
BRUKARSTWO- 793-240-653.
MINIKOPARKA- 793-240-653.
K O P A R K O - £ A D O W A R K A -

793-240-653.
WYWROTKA, 793-240-653.
MINI£ADOWARKA, 793-240-653.

E896-G
DACHY, rynny, obróbki. Tel.

784-196-933. E924-G
OGRODY od A-Z, sprzeda¿ krzewów,

793-535-308.
DOCIEPLENIA, ogrodzenia,

793-535-308. E926-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek,
¿wir, t³uczeñ. Tel. 607-377-281;
607-377-280; 75/64-38-350 Je¿ów Su-
decki, www.wtg-transport.pl E947-G

KOMINY -wk³ady kominowe, mon-
ta¿, sprzeda¿, 608-495-534,
76/85-75-105. E1002-G

PRZY£¥CZA wodne, kanalizacyjne
wykonamy, 601-799-463. E1012-G

BRUKARSTWO- profesjonalnie,
www.brukpol.net Tel. 663-232-265.

E1065-G
WYNAJEM koparko-³adowarki,

602-796-107.
TYNKI maszynowe, PBU „Remont”,

jakoœæ gwarantowana, 604-905-562.
E1086-G

ANTENY TV -sat, monta¿, sprzeda¿,
naprawa, 502-102-333. E1105-G

DOCIEPLENIA, remonty, domy,
781-323-052. E1262-G

OGRODY koszenie, wertykulacja, so-
lidnie, 696-652-021. E1322-G

CYKLINOWANIE, 504-984-000.
E1366-G

KSIÊGOWOŒÆ, 602-453-494.
E1375-G

OSUSZACZ wilgoci wynajem. Tel.
604-638-424. E1392-G

ŒWIADECTWA energetyczne budyn-
ków- tanio, solidnie, 696-469-325.

POMIARY elektryczne- budynków,
urz¹dzeñ, 696-469-325.

ELEKTRYCZNE- odbiory, nadzory,
projekty, 696-469-325. E1414-G

DACHY- remonty najtaniej,
696-328-445.

DACHY- materia³y bezpoœrednio od
producenta; zni¿ki dla wspólnot miesz-
kaniowych, 696-328-445.

DACHY- remonty promocja- 30% na
materia³y i wykonawstwo, 696-328-445.

E1418-G

KONTENERY: wywóz gruzu i œmieci,
604-225-207. E1424-G

KOPARKO-£ADOWARKA JCB+ sa-
mochód 10 ton, 607-540-408. E1432-G

KONTENERY: odpady budowlane,
komunalne, przemys³owe:
www.dziwak-eko.pl 696-115-226.

PIASEK, ¿wir, kamieñ, ziemia, trans-
port 10-28 ton, koparko-³adowarka,
696-115-226. E1539-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. E1572-G

DACHY, naprawy, nowe pokrycia,
tanio, 501-258-867. E1625-G

WYWROTKI do 15 ton,
608-649-813. E1694-G

STOLARSTWO- schody, balustrady,
zabudowy, drzwi, odnawianie, ró¿ne. Tel.
500-408-841. E1743-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dy-
wanów, wyk³adzin, tapicerek meblo-
wych, samochodowych, sprzêt +œrodki
firmy Karcher, 792-216-960. E1834-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary,
systemy alarmowe, domofony, anteny,
kamery, sieci komputerowe,
603-117-054. E1856-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. E1892-G

REMONTY biur, sklepów, mieszkañ
-509-565-541.

OCIEPLENIA -509-565-541.
BUDOWA domów -509-565-541.

E1910-G
US£UGI- ziemne- koparka JCB+ sa-

mochód, wywrotka, HDS 3 tony. Tel.
602-740-609. E1947-G

VIDEOFILMOWANIE, 600-375-411.
E1994-G

FOTOGRAFIA œlubna, okolicznoœcio-
wa,wideo- filmowanie.
www.sewerynart.pl Tel: 785-409-005.

E2025-G
M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.

E2088-G
KOPARKO-£ADOWARKA. Tanie i pro-

fesjonalne wykonywanie prac ziemnych+
transport. Ró¿ne rodzaje ³y¿ek. Tel.
604-285-755. E2111-G

ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, mon-
ta¿, serwis. Tel. 75/644-50-80. E2197-G

SPRZ¥TANIE grobów, ca³oroczna
opieka nad grobami;
w w w . o p i e k u n p a m i e c i . c o m . p l
505-00-22-50. E2203-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie pod³óg,
663-232-378. E2206-G

BUDOWLANE, hydrauliczne,
665-248-389; 601-396-679. E2209-G

KOPARKO-£ADOWARKA JCB,
698-668-824. E2216-G

ŒLUSARSTWO, 792-972-237.
E2227-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrot-
ka 15 ton, roboty ziemne, zwietrzelina,
prace porz¹dkowe, 510-964-374.

E2229-G

HUMUS- zapewniam transport,
663-140-625.

ROBOTY ziemne, tanio, solidnie,
663-140-625. E2230-G

US£UGI dŸwigowe 12,5 T,
602-487-174.

US£UGI koparko- ³adowark¹,
602-487-174. E2234-G

CERTYFIKATY energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. E2288-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. E2303-G

ŒCINKA drzew fachowoœæ i przy-
stêpne ceny, 692-641-865. E2356-G

KONTENERY: wywóz gruzu i œmieci,
727-548-554. E2385-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary.
Tel. 515-565-811. E2387-G

ŒWIADECTWA (certyfikaty) energe-
tyczne budynków. Tel. 513-134-403.

E2389-G
DACHY- Fornal, pokrycia dachów,

ciesielki, obróbki, rynny, 75/713-77-03,
603-582-239 Siedlêcin, Topolowa 16;
www.dachy-fornal.pl E2390-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dy-
wanów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi
równie¿ w firmie, odbiór- dowóz gratis,
wysoka jakoœæ us³ug. Zapraszamy,
609-172-300, 75/75-242-66. E2391-G

US£UGI elektryczne kompleksowo
profesjonalne odbiory pomiary nadzór
projektowanie, 601-158-355. E2407-G

ELEKTRYCZNE instalacje
503-16-94-62.

PANELE 503-16-94-62.
MALOWANIE 503-16-94-62.
TYNKI wewnêtrzne dekoracyjne,

503-16-94-62. E2413-G
STROJENIE, renowacja pianin, for-

tepianów, 75/76-73-712. E2426-G

WWW.REMONTYBUDOWA.EU Te-
lefon 509-608-323. E2430-G

WYPO¯YCZALNIA sprzêtu budowla-
nego rusztowania szalunki stemple za-
gêszczarki, œci¹gi do szalunków i inne.
Tel. 512-269-877. E2431-G

KOPARKO-£ADOWARKA- wynajem.
Tel. 727-548-554. E2434-G

KOMPUTERY -naprawy domowe,
606-423-607. E2438-G

DACHY 602-884-480. E2443-G
TYNKI, 667-746-147. E2444-G
KOT£OWNIE, 603-080-926.

E2445-G
TANIO p³ytki, regipsy, g³adzie, ma-

lowanie, panele, wymiana drzwi, okien,
elektryka, hydraulika. Tel. 692-211-308.

E2461-G
DOCIEPLENIA elewacje budynków.

Tel. 606-404-190.
REMONTY wykoñczenia wnêtrz. Tel.

606-404-190.
RUSZTOWANIA wynajem, monta¿.

Tel. 606-404-190.
FASADY- renowacje. Tel.

606-404-190. E2463-G
BETON towarowy, pompa do betonu.

Tel. 75/76-10-346; 600-023-416.

WYLEWKI betonowe agregatem typu
Mixokret. Tel. 600-02-34-16. E2471-G

„RAFLEX”- kompleksowe remonty,
elewacje, 792-79-79-22. E2492-G

C.O., woda, kanalizacja -tanio,
609-366-035. E2505-G

US£UGI remontowo- budowlane.
Niemiecka technologia i jakoœæ, okna
pcv; www.a-zmarekolszewski.yoyo.pl
508-222-690. E2513-G

TYNKI maszynowe, 669-317-786.
BUDOWY domów, 669-317-786.

E2541-G
MEBLOZABUDOWY szafy itp.

603-328-832. E2560-G
PROFESJONALNE budownictwo za

rozs¹dn¹ cenê, budowy -dachy -elewa-
cje, 605-209-140. E2561-G

MINIKOPARKI, 781-134-275.
E2563-G

INSTALACJE sanitarne, centralne-
go ogrzewania i gazowe, kot³ownie
wielopaliwowe, kolektory s³oneczne,
kominki z p³aszczem wodnym, solid-
nie, terminowo. Tel. 505-021-409.

E2599-G

BRUKARSTWO; www.bruki-place.pl
502-137-019. E2601-G

ELEKTRYK, instalacje, pomiary,
664-475-323. E2604-G

ROBOTY ziemne koparko-³adowar-
ka- nowa, kliniec, piach, ¿wir, wywrotka
10 ton, Czarnoleska, 601-543-641.

E2610-G
WWW.OGRODNICTWO.JELENIA.PL

us³ugi ogrodnicze -530-445-898.
E2630-G

PRZEPROWADZKI, transport
609-631-072; 781-756-839. E2634-G

POSADZKI cementowe, betonowe, ja-
strychy- mixokretem, zalewaniem ogrze-
wania pod³ogowego, zacieranie mecha-
niczne; tynki gipsowe, cementowo- wa-
pienne; agregatami, 75/75-215-10.

E2654-G

OGÓLNOBUDOWLANE remonty
mieszkañ, ³azienek, 511-64-25-69.

E2656-G
KOPARKO-£ADOWARKA JCB 3CX,

515-555-484. E2661-G
BUDOWA domów, remonty, dachy,

instalacje elektryczne i c.o., docieplenia,
695-112-363. E2668-G

TANIO budowa domu- ogrodzenia-
dachy. Tel. 784-768-300. E2670-G

REMONTY ³azienek- zabudowa wnêk
i szaf, 504-052-675. E2680-G

REMONTY: ocieplenia, malowanie,
panele, g³adzie, p³ytki, hydraulika, regip-
sy. Tel. 609-356-902. E2681-G

DACHY- niedrogo, 885-336-856.
E2684-G

PRZEPROWADZKI, kompleksowo.
Tel. 535-044-951.

TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd
do klienta i transport, wycena gratis. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT do 4 ton- kontener+
winda. Przeprowadzki kompleksowo:
miasto, kraj, zagranica, faktury Vat. Tel.
880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951. E2693-G

REMONTOWO- budowlane: tynki,
g³adzie, regipsy, przek³adki dachów itp.
667-393-084. E2697-G

OGRZEWANIE pod³ogowe. Centralne
ogrzewanie. Baterie s³oneczne. Turboko-
minki. Kot³ownie wielopaliwowe. Gwaran-
cja. Telefony: 509-899-879;
75/75-33-6-33. E2712-G

US£UGI minikopark¹. Tel.
502-559-051.

WYWROTKA 10 ton. Tel.
502-559-051. E2717-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
E2726-G

GAZ, ogrzewanie, instalacje, nadzo-
ry, wykonawstwo, uprawnienia,
602-833-166.

GAZ, projektowanie instalacji, pozwo-
lenia na budowê, 602-833-166. E2728-G

MALOWANIE, g³adzie, tapetowanie,
kafelki, regipsy- czysto, starannie, gwa-
rancja, 663-382-642. E2729-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe, uk³ada-
nie pod³óg, parkietów, 75/75-547-94,
509-478-482. E2736-G

HYDRAULIK 24 h. Tanio: c.o., gaz,
woda, kanalizacja, ³azienki komplekso-
wo, 605-180-403. E2745-G

WYKONAM mury, tel. 796-235-944,
608-235-944. E2748-G

DACHY, 696-628-272. E2763-G
VIDEOFILMOWANIE -fotografia,

www.studiocolor.pl kopiowanie kaset na
DVD, 602-19-19-65, 692-167-113.

E2766-G
AUTORYZOWANY Serwis RTV LCD

Plazmy. Dojazd do klienta Jelenia
Góra, Groszowa 27, 75/642-11-95;
Ró¿yckiego 4, 75/642-11-93;
www.elektronika-1974.Jelenia-gora.pl

E2783-G
PARKIECIARSTWO- uk³adanie, cy-

klinowanie, lakierowanie. Tel.
75/6137797; 692-159-693. E2790-G

BRUKARSTWO granitowe,
606-401-836. E2793-G

RENOWACJA mebli, 504-476-123.
E2808-G

KOSZENIE trawy- profesjonalnie,
511-097-022. E2814-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. E2821-G

US£UGI hydrauliczne, 507-300-082.
E2823-G

P£YTKI, kamieñ natruralny (granit,
marmur) szybko, profesjonalnie. Tel.
501-95-05-06. E2829-G

CYKLINOWANIE pod³óg
-691-385-780. E2830-G

FIRMA pomoc domowa: sprz¹tanie,
gotowanie, zakupy, opieka,
664-266-036. E2836-G

ALARMY 607-421-168.
MONITORING 607-421-168.
KAMERY 607-421-168.
DOMOFONY 607-421-168. E2866-G
OGÓLNOBUDOWLANE, faktury Vat,

502-068-070. E2868-G
DACHY, rynny, kominy, naprawy,

791-691-808; 510-400-734. E2875-G
ELEKTRYK, 691-810-105. E2877-G
CYKLINOWANIE -uk³adanie,

512-099-507. E2879-G
RUSZTOWANIA budowlane wyna-

jem, 512-472-632. E2883-G
ŒLUSARSTWO, 792-972-237.

E2898-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25 m
wynajem. Tel. 608-404-760. E2907-G
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BRUKARSTWO -uk³adanie kostki be-
tonowej i granitowej, www.brukarstwo-
hw.pl tel. 608-658-351.

BRUKARSTWO -tel. 668-165-266.
E2908-G

TELEWIZORY- LCD, Plasma, napra-
wy domowe i warsztatowe RTV Hi-Fi
SAT Serwis, ul. Matejki 1A. Tel.
75/75-241-51; 602-373-343.

E2910-G
REMONTY mieszkañ, 691-631-082.

E63-K
WIDEOFILMOWANIE profesjonalne

wszelkich imprez. Cyfrowa obróbka.
Zgrywanie starych taœm na DVD.
www.FotonART.pl tel. 796-47-86-67.

E214-K
TYNKI agregatem gipsowe cemen-

towo- wapienne 602824801. E370-K
WIDEOFILMOWANIE. Fotografia

œlubna, 602-689-349. E481-K
ELEKTRONARZÊDZIA, wypo¿yczal-

nia, serwis, sprzeda¿, 503-55-44-11.
E808-K

MALOWANIE, panele, wykoñczenia,
przeróbki itd. 602741924. E809-K

PRANIE dywanów 602741924.
E810-K

ŒCINKA drzew trudnych, ciêcia pielê-
gnacyjne. OC, rachunek. 602-63-73-88.

E817-K

PROFESJONALNA fotografia œlubna
i okolicznoœciowa www.fotografiajelenia-
gora.pl 660708013. E992-K

POSADZKI maszynowe do domków
jednorodzinnych i nie tylko. Tanio!
693367961. E1002-K

Z modrzewia tarasy, balustrady, wia-
ty, 660-699-133. E1005-K

ELEKTRYK, uprawnienia, rachunki
510-385-271. E1017-K

PODNOŒNIK koszowy 20 m. Telefon
517-799-703. E1063-K

BRUKARSTWO. Tel. 519166674.
E1064-K

PRACE ogrodowe, 693-714-247.
E1065-K

PROJEKTOWANIE ogrodów, wizuali-
zacje 3D,kompleksowa realizacja, pielê-
gnacja, 660708013. E1072-K

US£UGI dŸwigowe dŸwig 20 ton,
888-054-813. E1079-K

INFORMATYCZNE, +48602383158.
E1138-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. E1206-K

ELEKTRYK uprawnienia, monta¿ in-
stalacji, naprawy, pod³¹czanie p³yt
grzewczych etc. 601717759. E1214-K

DOCIEPLENIA elewacji budynków,
materia³y, w³asne rusztowania, faktury
vat, profesjonalnie, kompleksowo, tel.
502161362. E1215-K

US£UGI blacharsko- dekarskie do-
cieplenia budynków. Tel. 604190440.

E1221-K
INSTALACJE elektryczne monta¿

awarie 697081472. E1271-K
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerek

607-155-751. E1281-K
REGIPSY, g³adzie, malowanie, pane-

le, glazura 604992041.
KOMPLEKSOWE remonty domów,

mieszkañ, pensjonatów, biur profesjo-
nalnie 509924523. E1282-K

ANTENY- serwis. Tel. 501-987-666.
E1290-K

LEKARSKIE

GABINET Psychologii Rodziny psy-
cholog psychoterapeuta rekomendowa-
ny przez Polski Instytut Ericksonowski
mgr Ma³gorzata Przys³opska- Byczko
psychoterapia indywidualna, rodzinna,
dzieciêca. Telefoniczne uzgadnianie wi-
zyt: Tel. 503-167-153. D7723-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, gabi-
net specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. E91-G

NERWICE- Czes³awa Gierczak- psy-
chiatra. Rej. tel. 502-591-364,
75/755-77-45, Cieplicka 72/2. E108-G

MASA¯, rehabilitacja, fizjoterapia,
sauna, 600-106-329. E166-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, in-
ternista. Wizyty domowe, EKG. Tel. 601-
75-81-60. Gabinet: Teatralna 1, pok.104;
wtorki, pi¹tki od 16.00- 17.00. E173-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa nerwi-
ce, depresje, terapia rodzin, odtrucia, wizyty
domowe. Tel. 602-804-195. E273-G

CZERNIAWSKI Wojciech Bo¿ydar
specjalista ginekolog- po³o¿nik. Gabinet
prywatny Jelenia Góra, ul. Moniuszki 3A/
3 (za Kauflandem) wtorki, czwartki od
15.00. Rejestracja: 600-954-597. E937-G

PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniaw-
ska, Jelenia Góra, pl. Piastowski 30, tel.
693-583-915. E1055-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. E1274-G

KUNKIEWICZ Bogdan choroby kobie-
ce, po³o¿nictwo USG, wymra¿anie nad¿e-
rek. Leczenie niep³odnoœci. Cieplice Mi³o-
sza 26. Rejestracja: www.kunkiewicz.info
602-172-794, 75/755-35-49. E1501-G

SPECJALISTA stomatologii zacho-
wawczej Hanna Czarniawska informuje o
przeniesieniu gabinetu. Aktualny adres
praktyki: Klonowica 6/1, tel.
500-214-140; 75/64-38-111. E1692-G

SPECJALISTA chirurgii dzieciêcej.
Dr n. med. Marek Rawski ul. Œciegien-
nego 6, rejestracja 75/755-05-66;
602-474-989. E1814-G

PSYCHOTERAPIA i Rozwój Osobi-
sty, www.sentient.pl Agnieszka Kubacka
609-823-924; Marianna Kotuniak
606-345-332; ul. Sudecka 93/51, Jele-
nia Góra. E1917-G

DERMATOLOG specjalista Makare-
wicz Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszo-
wy 55/3 przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki
od 15.30- 19.00; w œrody po 17.00, w
soboty po rejestracji telefonicznej,
75/75-233-00; 602-13-53-62. E1949-G

LARYNGOLOG prywatnie, specjalista
otolaryngolog El¿bieta Lalka- Szczepanik.
Po rejestracji telefonicznej 75/64-22-511;
kom. 609-110-478 Jelenia Góra, Al. Woj-
ska Polskiego 75. E2044-G

ENDOKRYNOLOG specjalista gineko-
log-po³o¿nik, androlog, lek. med. W³odzi-
mierz Wiciak: choroby tarczycy, gineko-
logiczne, niep³odnoœæ kobiet i mê¿czyzn
zaburzenia erekcji. USG. Przyjmuje: co-
dziennie w godz. rannych i popo³udnio-
wych Jelenia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefo-
ny: gabinet 75/75-312-90: domowy
75/75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestracji na
godziny. Zni¿ka dla emerytów i rencistów
przy leczeniu chorób tarczycy. E2160-G

SPECJALISTA psychiatra i terapii
uzale¿nieñ Piotr Behnke, zaburzenia ner-
wicowe, depresje, uzale¿nienia. Esperal.
Tel. 605-822-278. E2180-G

PSYCHOTERAPEUTA, specjalista
psychologii klinicznej mgr Jolanta Sko-
czylas- psychoterapia zaburzeñ nerwico-
wych i depresyjnych- terapia ma³¿eñska
i rodzinna, 607-431-243. E2181-G

RADIESTEZJA, 723-075-787. E2244-G

DOŒWIADCZONY logopeda, peda-
gog, psycholog. Tel. 510-105-442.

E2410-G

DO WYNAJÊCIA 10 gabinetów lekar-
skich 200 m kw. (300 m kw.) na POZ
lub NZOZ (wszystkie pozwolenia). Tel.
601-054-645. E2422-G

NEUROLOG Ewa Szyszko przyjmuje
we wtorki, czwartki od 15.00 do 17.00 ul.
Ogiñskiego 1B (Przychodnia Zabobrze),
pokój nr 14; 798-44-29-99. E2429-G

GABINET Dietetyczny. Odchudzanie.
Wieloletnia praktyka, 512-237-192. E2514-G

MASA¯ leczniczy, relaksacyjny, rów-
nie¿ u chorego, 607-99-62-15. E2575-G

SPECJALISTA seksuolog, gineko-
log- po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG.
Laser. Codziennie 9.00- 18.00; sob.
10.00- 17.00, W.Polskiego 3/2,
602-479-306. E2582-G

GABINET rehabilitacji,
www.erykolszak.pl 697-855-631. E2600-G

PSYCHOLOGICZNY Gabinet mgr
Jolanta Ka³udziñska-Góra. Doœwiadczo-
ny psycholog, terapeuta. Certyfikat spe-
cjalisty terapii uzale¿nieñ. Diagnoza i te-
rapia dzieci, doros³ych, rodzin, nerwice,
depresje, zaburzenia od¿ywiania. Jele-
nia Góra, ul. Teatralna 1, pok. 204 a.
Rejestracja tel. 504-155-159. E2698-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe-
codziennie, 502-58-80-91. E2705-G

SZCZERBIÑSKI Jerzy dr n. med.
specjalista ginekolog- po³o¿nik przyjmu-
je w gabinecie prywatnym Cieplice,
Mochnackiego 3. Rejestracja telefonicz-
na 607-627-824; 75/75-513-69. Opieka
nad kobiet¹ ciê¿arn¹, diagnostyka, lecze-
nie chorób kobiecych, niep³odnoœæ.

E2722-G
MASA¯YSTA. Gabinet rejestracja

75-755-05-66 (10-18). Wizyty domowe
694-485-090. E1287-K

GABINET Chirurgii i Ultrasono-
grafii (USG). Dr nauk med. Aleksan-
der Bia³as. Specjalista chirurg. Dia-
gnostyka, zabiegi, ¿ylaki, hemoro-
idy, rektoskopia. Obdukcje i opinie
lekarsko- s¹dowe. USG: tarczyca,
gruczo³y piersiowe kontrola sutków
po mammografii, pe³ny zakres jamy
brzusznej, nerki, pêcherz, gruczo³
krokowy, j¹dra.  USG dzieci .
Jelenia Góra, ul. Teatralna 1. Co-
dziennie.  Tel .  bezpoœredni
601-70-92-87; 75/64-24-200 dom
75/75-231-07. E2707-G

STOMATOLOG Jacek £oœ, Okrzei
20, 75/752-60-43; 607-106-335.

E2716-G

REUMATOLOG Waldemar Markie-
wicz, leczenie chorób reumatycznych i
osteoporozy. Przyjmuje: wtorki, czwartki
od 16.00. Jelenia Góra ul. Kiepury 51.
Rejestracja telefoniczna 603-540-303.

E2723-G
SPECJALISTA protetyki stomatolo-

gicznej stomatologii ogólnej Wojciech
Z. Kulig. Wszystkie rodzaje odbudowy,
leczenia zêbów, wszystkie rodzaje ko-
ron, protez, mostów protetycznych,
mikroskop zabiegowy, implanty, cera-
mika adhezyjna, piaskowanie, napra-
wy, wybielanie zêbów, rentgen. Jelenia
Góra, Konopnickiej 1, I piêtro, pon.-
pt. 10.00- 19.00. Tel. 75/76-75-473;
601-773-396. E2871-G

PSYCHOLOG, psychoterapeuta, dia-
gnoza psychologiczna, psychoterapia,
tel. 509-205-831, Piotr Kêdziora.

E126-K
ANGIOLOG Joanna Olszewska-

Roczniak, leczenie chorób ¿y³, têtnic,
USG, skleroterapia paj¹czków. Ogiñskie-
go 1B/18. Rejestracja 516815337.

E372-K
GABINET Psychodietetyczny mgr

in¿. Beata Dudziak, Jelenia Góra, ul. Te-
atralna 1, tel. 506-449-203. E639-K

KARDIOLOG Ryszard Fornal,
Jelenia Góra, Armii Krajowej 1, reje-
stracja 75/775-76-00; 606-616-097.

E684-K

PSYCHOTECHNICZNE badania
www.psycho-testy.pl 662098399.

E765-K

PSYCHOLOG Joanna Stelmach. Po-
radnictwo, terapia indywidualna, ma³¿eñ-
ska, rodzinna. Zaburzenia powypadkowe,
lêkowe, depresja, stres. Mi³oœæ, samo-
ocena. Zabobrze 665-36-63-63,
w w w . J o a n n a S t e l m a c h . c o m ,
www.PieknaMilosc.pl E1136-K

Wyœlij og³oszenie internetem!

bo@nj24.pl
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PRACA

AVON- prezent, 603-749-945.
D8484-G

AVON konsultanka- 692-494-164.
E47-G

PRACOWA£EŒ za granic¹- odbierz po-
datek, 75/75-240-44; 601-55-44-10. E275-G

SZUKASZ dodatkowej pracy zostañ
konsultantk¹ Avon, 723529222. E1041-G

POTRZEBUJESZ pracy, zostañ przedsta-
wicielem na teren: Mirsk, Leœna, Œwieradów-
okolice, 606-660-861; Wykroty, Nowogro-
dziec, Lwówek- okolice, 606-660-594; Bole-
s³awiec- okolice, 600-400-355; Bogatynia,
Zatonie, Pieñsk- okolice, Ruszów- okolice-
662-062-252. E1714-G

ZATRUDNIÊ szwaczki, 699-902-406.
E2056-G

FIRMA dekarska przyjme cieœlê oraz
pomocnika cieœli. Kontakt: 512-020-658.

E2415-G
KIEROWCA kat. B+E; C+E szuka pra-

cy. Dyspozycyjny, uczciwy. Tel.
600-914-750; 721-923-814. E2531-G

ZAOPIEKUJÊ siê osob¹ starsz¹ lub
ma³¿eñstwem w zamian za mieszkanie
na terenie Jeleniej Góry. Emerytka bez
zobowi¹zañ. Tel. 721816209 po 16.00.

E2613-G
ZLECÊ wykonanie docieplenia œcia-

ny o powierzchni 520 m kw. (budynek
czterokondygnacyjny), tel. 691-703-713.

E2743-G
ZATRUDNIÊ stomatologa, Jelenia

Góra, 694-633-332. E2795-G
ZATRUDNIÊ kierowcê w ruchu miê-

dzynarodowym, 507-154-926.
E2812-G

ZATRUDNIÊ murarzy- tynkarzy Jele-
nia Góra, 691-950-618. E2841-G
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FIRMA instalacyjna zatrudni do pra-
cy w Jeleniej Górze na stanowisko spe-
cjalisty ds. inwestycji i obs³ugi klienta.
Osobê o wykszta³ceniu: in¿ynier w spe-
cjalnoœci instalacje sanitarne lub po-
krewnej. Oferty prosimy kierowaæ na ad-
res: biuro@radex.jgora.pl tel.
519-17-95-16. E2805-G

POSPRZ¥TAM- biuro, mieszkanie,
726-894-008. E2842-G

PRZYJMÊ do pracy od 1.06.2011
technika farmaceutycznego. Tel.
601-55-22-49. E2844-G

PRACA w Niemczech, 602-422-376.
E2850-G

UGOTUJÊ posprz¹tam,
661-238-488. E2858-G

ZATRUDNIÊ fryzjera (kê) mêskiego,
tel. 501-620-174. E2884-G

DOŒWIADCZONY logistyk, zaopatrze-
niowiec, bieg³y j. angielski podejmie pra-
cê. Tel. 661136842. E823-K

FRYZJERKÊ/A z doœwiadczeniem,
gwarancja dobrych zarobków i szkoleñ,
609055904. E837-K

ZATRUDNIMY sprzedawcê Talvi Sort
Szklarska Porêba, 75/717-45-00. E1062-K

KOLPORTER- Express zatrudni ku-
rierów- rozwóz przesy³ek. Wymagana
dzia³alnoœæ gospodarcza oraz samo-
chód bus. Wynagrodzenie adekwatne
do zaanga¿owania oraz operatywnoœci.
Oferty sk³adaæ K-Ex, ul. W. Pola 8, Jele-
nia Góra. Tel. 75/752-31-06. E1078-K

KARPACZ- zatrudniê sprzedawcê na
stoisko z oscypkami, 600395142. E1143-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner” po-
szukuje opiekunek osób starszych do le-
galnej, dobrze p³atnej pracy w Niemczech.
Informacja tel. 75/64-72-250 lub 42,
www.agencja-partner.pl E1207-K

BUDOWA domów, ogrodzenia robo-
ty budowlane, 669266661. E1270-K

ZAK£AD Wapienniczy Wojcieszów
Sp. z o.o. zatrudni œlusarza- mechanika
sprzêtu ciê¿kiego. Wymagania- upraw-
nienia spawacza. Kontakt pod nr
75/7512338. E1284-K

ZOSTAÑ konsultantk¹ AVON
784417217, vsm@interia.eu E1286-K

NAUKA

NORWESKI, 607-070-340. D8562-G
T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,

501-099-367. E2-G
FRANCUSKI- t³umaczenia przysiê-

g³e, biuro ABC, 606-110-774. E17-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-

skiego, 502-207-330. E18-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia- do-

œwiadczenie. Tel. 660-768-324. E27-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-

skiego. Biuro: Jelenia Góra, Klonowica
7, 608-459-452. E979-G

KOREPETYCJE z jêzyka francuskie-
go prowadzone przez nauczyciela z do-
œwiadczeniem pedagogicznym dostoso-
wane do poziomu zaawansowania i gru-
py wiekowej. Przygotowanie do egzami-
nu maturalnego, 510-026-445. E1171-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1,
Pijarska 32, kursy, weekendowe,
ekspresowe, doszkalanie, raty, Tel.
5 0 2 - 2 6 6 - 4 9 9 ; 7 5 / 7 5 - 4 2 - 2 5 9 ;
www.plus.prawojazdy.com.pl E1401-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-
nio. Tel. 606-62-82-49. E1557-G

OSK Zap³on, Sobieskiego 30. Kursy
prawa jazdy kat. A,B. Instruktor prowa-
dz¹cy posiada uprawnienia egzaminato-
ra pañstwowego, 75/75-56-006;
601-75-45-59, www.oskzaplon.pl

E1562-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka nie-

mieckiego, 75/642-44-21, 501-648-318.
E1876-G

HISZPAÑSKI nauka, obcokrajowiec,
502-656-140. E1877-G

KOREPETYCJE- wszystkie przed-
mioty, kursy maturalne, gimnazjalne-
Centrum Korepetycji, 75/64-70-008;
600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Niemiec z
jêzykiem niemieckim+ zasady opieki-
wszystkie zawody, 600-153-322.

E2811-G
TENIS, tel. 605-263-731. E2831-G
MATEMATYKA- poprawki. Tel.

728-217-498. E2849-G
CHEMIA- korepetycje w domu

ucznia. Tel. 667-39-39-59. E2853-G

CENTRUM Szkoleniowe Academi-
cus organizuje kursy: fryzjerski,
kosmetyczny, stylizacji paznokci,
masa¿u, masa¿u gor¹cymi kamieniami,
ul. Solna 6, Jelenia Góra, tel.
75/76-75-626; 609-10-73-79.

E2899-G

NAUKA jazdy OSK Sudak, kat. B,
1100 z³, www.sudak.com.pl nowe samo-
chody Mitsubishi colt, Nissan micra. Tel.
793-541-227. E2905-G

ANGIELSKI 516125237. E903-K
ANGIELSKI t³umaczenia korepetycje,

502-145-722. E1212-K

MATRYMONIALNE

WWW.BIELIZNA.JELENIA.PL
E1979-G

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-
084, 600-983-771. E2170-G

DUET- Lubañ, 0604-361-418.
E1147-K

RÓ¯NE

WESELA karaoke, 517-900-425;
www.zespolprestiz.pl E3-G

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E9-G

WESELA- imprezy „Per³a Zachodu”.
Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:schroni-
sko@perlazachodu.eu E155-G

ZESPÓ£ muzyczny -7830-1111-0.
E189-G

WRÓ¯KA, 506-694-216. E315-G
DOM weselny- limuzyna gratis, Kar-

pacz, 603-622-848. E745-G
PROFESJONALNY zespó³ muzyczny,

wesela, bankiety, wideofilmowanie,
601-572-703. E929-G

WESELA, przyjêcia, domowo, kon-
kurencyjnie, 604-869-479;
75/76-45-316. E942-G

ORKIESTRA, 603-560-398.E1642-G
ZESPÓ£ Family wesela, 605-210-

566; www.family.jgora.pl E1716-G
TANIE us³ugi kateringowe,

603-620-515. E1956-G
WESELA, noclegi, poprawiny gratis,

75/76-16-422. E1968-G
WWW.BIELIZNA.JELENIA.PL

E1978-G
ODDAM gruz, 601-338-988.

E2233-G
PRZYJMÊ gruz Sosnówka,

510-243-111. E2478-G
ZESPÓ£ muzyczny „Pieszczochy”,

wesela; www.zespolpieszczochy.pl Tel.
604-186-987. E2669-G

PIECZONE prosiê-restauracja „Nad Po-
tokiem” w Kaczorowie. Tel. 75/74-121-78.

ZESPÓ£ muzyczny „Ultimatum”-
wesela, karaoke. Tel. 509-66-94-37.

E2827-G
WESELA- Restauracja „Nad Poto-

kiem” w Kaczorowie, noclegi,
75/74-121-78, www.nadpotokiem.com

E2828-G
WESELA, imprezy, 692-046-727.

E2839-G
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RÓ¯NE C.D.

DREWNO kominkowe, 665-944-840.
D3304-K

ZESPÓ£ muzyczny „Super Duo
czyli Trio” muzyka na ¿ywo i na ka¿d¹
okazjê, DJ. Tel. 607213570. E997-K

FIRMA Kunzmann- 02763 Zittau
(Niemcy). Prowadzimy sprzeda¿ odzie¿y
u¿ywanej, nieposortowane. 300 Euro/
tona. Mówiê tylko po niemiecku. Kon-
takt: (0049)1737448116. E1128-K

MARKIZY (75)75-259-06. E1146-K
KUPIÊ ksi¹¿ki 669-969-306.E1267-K

TOWARZYSKIE

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z du-
¿ym biustem, 724-291-201.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla starszych
panów, 724-186-211.

20-LETNIA blondynka,
724-291-201. E1637-G

NIE piêkne lecz umiejêtne,667-720-413.
KAMILA, 514-257-346.
MY dwie miêdzy sob¹ i dla Ciebie,

885-319-656.
VANESSA www.roksa.pl

667-720-413.
MAJA, 796-691-135.
PONÊTNA Kaja, 789-065-260;

www.roksa.pl
LAURA, 782-115-982.
ZAPRASZAMY ca³odobowo,

796-691-134. E2493-G
NOWE dziewczyny u siebie i na do-

jazd. Tel. 785-409-002.
M£ODE, mi³e, atrakcyjne zapraszaj¹

i dojad¹, 669-166-436. E2495-G
KASIEÑKA, 697-463-587. E2536-G

NOWA Jowita zaprasza- równie¿ wy-
jazdy. Tel. 794-981-291. E2886-G

FRANCUZ z klas¹, 794-289-513.
ZGRABNA starsza, 792-902-699.

E2694-G
DOJRZA£A brunetka z ³adn¹ pi¹-

teczk¹, 667-424-672.
PIÊKNA i zgrabna 20-latka- nowa

dziewczyna, 661-771-698.
DOJRZA£A atrakcyjna pani dla star-

szych panów, 794-524-987. E2744-G
PANI- powrót Moniki du¿ej pi¹tecz-

ki, 513-971-327. E2767-G
SEKSOWNA Klaudia 22,

693-018-119. E2810-G
KOBIECA blondynka zaprosi dojrza-

³ych panów, 724-828-099.
PRZYJED^ do bardzo ³adnej 34-lat-

ki, Cieplice, 722-266-420. E2834-G
PANI dla uleg³ych, 510-687-287.
PRZYJMÊ panie, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê, 608-717-951.
MY dla Ciebie, 602-861-000.
M£ODA Ola zaprasza, 888-177-906.

E2848-G
„FRANCUZ” jak lubisz

728-271-237.
BLONDYNKA od 8.00, 607-938-026.
KWADRANS w centrum,

607-938-026.
MARTYNA, 728-271-237. E2854-G
M£ODA z ³adnym biustem,

506-836-227.
PRZYJMÊ do wspó³pracy,

723-142-210.
WYSOKA, zgrabna, szczup³a,

797-438-202. E2857-G
DU¯Y biuœcik rubensowskie kszta³-

ty, 883-427-396.
MASA¯ erotyczny, 796-137-052.
22-LATKA zmys³owa zaprasza doj-

rza³ych panów na dyskretne spotkania,
796-996-055.

SZUKASZ dyskrecji higieny kultury?
Zadzwoñ, 796-849-950.

WYJAZDY, 794-279-020. E2859-G
ZGRABNA szatynka full serwis plus

wyjazdy, 697-619-553. E2863-G
PRZYJMÊ panie do wspó³pracy,

726-474-933. E2864-G

SEKSOWNA szatynka 40-latka mi-
³oœæ grecka ful serwis, 781-668-703.

IGA 40-latka spe³ni Twoje ukryte i
namiêtne pragnienia, 514-587-388

BLOND 20-latka zaprasza na su-
per zabawê, 661-593-857.

M£ODA œliczna blondynka 20-lat-
ka zaprasza, 781-814-130. E2872-G

TWOJA pieszczocha, 723-272-926.
WYJAZDY do hotelu. Tel.

723-272-926. E2885-G

WETERYNARYJNE

PROFESJONALNE szkolenie psów,
wszystkie zakresy, 20 lat doœwiadczenia,
508-124-304. E1584-G

TANIO sprzedam szczeniaki rasy
owczarek niemiecki. Tel. 507-136-140.

E1279-K

TURYSTYCZNE

PRZEWOZY osobowe: Niemcy, Belgia,
Holandia z adresu na adres. Szósty prze-
jazd gratis, www.jgexpres.pl 75/75-263-85;
502-451-470. Zapraszamy. E16-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E301-G

PRZEWOZY osób do (z): Wiedeñ,
Brno, wynajem busów 8, 18, 20-osobo-
wych, obs³uga imprez okolicznoœcio-
wych. Tel. 601-78-97-50,
www.tatarczuk.pl E376-G

„WOJTEX” Polska, Niemcy;
www.bus.wojtex.pl tanio, 75/721-07-26;
601-696-751. E521-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe-
miêdzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl E1051-G

PROFESJONALNE przewozy do
Niemiec z adresu na adres, Mariusz Pl-
De, tel. 75/71-39-980, kom.
602-227-111. E1117-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adre-
su na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, ta-
nio, solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl E1350-G

TOP-TRANS przewozy osobowe
do Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet
ubezpieczeñ, auta klimatyzowane,
szybko i wygodnie, z adresu na adres,
szósty przejazd 50% gratis,
75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl E2173-G

LETNIE kolonie jêzykowe w £ebie dla
dzieci 7-13 lat w terminie 8-19.07.2011.
Bogaty program turystyczno -rekreacyj-
ny. Info. i zapisy: B. P. As-tur, J. Góra
Sudecka 16, tel. 75/76-75-136. E2586-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga,
Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
75/717-40-25, 607-763-204. E2594-G

ALBATROS przewozy krajowe auto-
bus 34 miejsca 604-229-350. E2696-G

NIEMCY. Zawiozê pod wskazany ad-
res. Tel. 601-54-36-05. E2718-G

DAR-POL przewozy osobowe Niem-
cy Pó³nocne, 75/75-18-255,
607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,
607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin
Drezno Lipsk, 607-222-369.

NIEMCY- przewozy osobowe super
ceny, co 6 przejazd gratis, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niem-
cy Po³udniowe, 75/75-18-255;
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg
okolice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro
Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niem-
cy Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Ko-
blenz, Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do Nie-
miec z adresu na adres bez przesiadki,
75/75-18-255; 607-222-369. E2865-G

DOBRY wypoczynek Miêdzywodzie-
pokoje z ³azienkami, balkonami nad mo-
rzem, 91/381-48-35; 608-821-370. E255-K

REWAL 50 m morze, wczasy,
91/386-26-11, 502-550-864,
www.tedi.pl E921-K

PRZEWOZY osób- Frankfurt, Man-
heim-Heilbrom. Tel. 75-75-22-940;
663-226-009.

PRZEWOZY Niemcy- Dortmund, Koln,
Bonn, Kassel, 663-226-009; 75/75-22-940

PRZEWOZY Norymberga, Mona-
chium, Jezioro Bodeñskie i okolice
75-75-22-940; 663-226-009;
www.maximtrans.pl E1292-K

PRZEWOZY osobowe Niemcy Ho-
landia wyjazdy; wtorki, pi¹tki powroty;
œrody, soboty. Tel. 757896051.E1294-K

PROFESJONALNY makija¿ na
ka¿d¹ okazjê, 691-664-525. E811-K

MASA¯ klasyczny, 887-442-552.
E1213-K

BIZNES

BIURO Rachunkowe ul. Wolnoœci
82, Jelenia Góra, tel. 75/643-82-24;
606-940-585. Rozliczamy wnioski o
zwrot Vat materia³ów budowlanych.

E177-G
BALBINA Biuro Rachunkowe, KPiR,

rycza³t, PIT, VAT, CIT, ZUS, kadry, pity
roczne, (8.00-17.00); 75/75-33-648.

E632-G
KSIÊGOWOŒÆ, 602-453-494.

E910-G
CENTRUM Obs³ugi Biznesu Jel-Tax

ksiêgowoœæ, rozliczenia z US i ZUS, ka-
dry, dokumentacja BHP i Ppo¿., spra-
wozdawczoœæ z zakresu ochrony œrodo-
wiska, 608-037-208; 606-403-075.

E1170-G
PRAWNIK porady, sporz¹dzanie

pism, windykacja, 75/641-65-66,
606-245-298. E1430-G

KOMPLEKSOWA obs³uga firm,
zwrot Vat od materia³ów budowlanych.
Biuro Rachunkowe „Fiskus” Zabobrze,
Paderewskiego 2A (obok garbatego
mostka), 75/643-16-46; 601-38-98-96.

E2564-G
SPRZEDAM placówkê partnersk¹

banku dzia³aj¹c¹ na Zabobrzu (um. agen-
cyjna), wiêcej informacji pod nr.
533-303-909. E2576-G

SZYBKA po¿yczka gotówkowa Je-
lenia Góra, tel. 503-196-763; Zabo-
brze 784-362-732;  Gryfów
784-051-300; Lwówek 518-016-646.

E2607-G
BIURO rachunkowe. Tel.

605-248-272. E2699-G
PRAWNIK, porady on-line;

www.chaszczewicz.pl 660-359-500.
E2892-G

KREDYTY bankowe, 75/732-84-65.
E2913-G

KREDYTY (gotówkowe, konsolida-
cyjne, hipoteczne) Karpacz
601-55-64-95. E911-K

POPROWADZÊ sprawy z zakresu
ochrony œrodowiska- ma³e i œrednie fir-
my. Tel. 785408955. E1204-K

KOSMETYCZNE

PILNIE sprzedam wyposa¿enie salo-
nu kosmetycznego w bardzo dobrym
stanie z powodu wyjazdu, 601-177-444.

ODSPRZEDAM wyposa¿one studio
kosmetyczne z baz¹ klientek z powodu
wyjazdu, 601-177-444. E2704-G

CENTRUM Szkoleniowe zaprasza
na kurs „Piêkna Kobieta” -jak dbaæ o
urodê. W programie: zasady demakija-
¿u, pielêgnacja cery, dobór kosmety-
ków, wiza¿ makija¿, manicure. Zabieg
kosmetyczny o wartoœci 150 z³ gratis,
tel. 609-107-379. E2896-G
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Szukasz pomocy?
Pogotowia
Pogotowie ratunkowe 999, stra¿ po¿arna

998, policja 997, drogowe 981, gazowe 992,
energetyczne 991, wodnokanalizacyjne 994.

Pogotowie ratunkowe i dy¿ury szpitali
JELENIA GÓRA: Pomoc œwi¹teczna i wie-

czorowa : Szpital Wojewódzki, ul. Ogiñskie-
go, Szpitalny Oddzia³ Ratunkowy. tel. 75/753-
71-18/19 BOLES£AWIEC: pogotowie ratun-
kowe i szpital ul. Jeleniogórska 4, tel. 75/
73236-86. BOLKÓW: Zak³ad Opiekuñczo-
Leczniczy ul. Wysokogórska 3, godz. 17-7
rano. KOWARY: Powiatowe Centrum Zdro-
wia, ul. Sanatoryjna 15 izba przyjêæ szpitala
tel. 75/64-15-715. KAMIENNA GÓRA: pogo-
towie ratunkowe ul. Jana Paw³a II 29a, szpi-
tal ul. Bohaterów Getta 10, tel. 75/744-31-40
udziela pomocy doraŸnej w godz. 15-7 rano,
w niedzielê i œwiêta ca³¹ dobê. LUBAÑ: Szpi-
tal ul. Zawidowska 4, tel. 75/721-39-20,
LWÓWEK: szpital ul. Koœcielna 21, tel. 75/
782-01-00, ZGORZELEC: pogotowie ratun-
kowe i szpital ul. Lubañska 11, tel. 75/77-
550-59, BOGATYNIA: Szpital Gminny ul.
Szpitalna 16, tel. 75/77-32-031, izba przyjêæ
szpitala - tel. 75/64-80-411 czynna ca³¹ dobê.

Apteki
JELENIA GÓRA apteka „Bankowa” ca³o-

dobowa, ul. Solna 1, tel. 75/76-47-801, ap-

teka „Arnika” ca³odobowa, ul. Grodzka 7,
tel. 75/64-64-502, „Cieplicka” ul. Sprzymie-
rzonych, tel. 75/75-58-975, „Na Orlim”, Wita
Stwosza 17, tel. 75/75-57-640 - sob. 8-19,
niedz. 9-16, apteka w Kauflandzie, al. Jana
Paw³a II 24, tel. 75/764-30-30 - sob. 9-21,
niedz. 9-19. BOLES£AWIEC 10.05 apteka
„Targowa”, Targowa 4b, 11.05 apteka „Cen-
trum Zdrowia”, Jeleniogórska 4, 12.05 ap-
teka „Vena”, Zygmunta Augusta 11b, 13.05
apteka „Pod Klonami”, Grunwaldzka 3d,
14.05 apteka „Cefarm-Warszawa”, Rynek 7/
8, 15.05 apteka „MM”, Staszica 65, 16.05
apteka „Pod Wag¹”, Starzyñskiego 6e, KA-
MIENNA GÓRA 10.05-16.05 apteka „Vade-
mecum”, Jana Paw³a II 6. KARPACZ pl. Kon-
stytucji 3 Maja 33, pn.-pt. 9-22, sob. 9-20,
niedz. 9-18. LUBAÑ 10.05-15.05 apteka
„Rejonowa”, ul. Zawidowska 4. SZKLAR-
SKA PORÊBA „Esculap”, 1 Maja 4, tel. 75/
717-31-46, „Krokus”, Jednoœci Narodowej
7, tel. 75/717-22-31. ŒWIERADÓW apteka,
Sienkiewicza 32, tel. 75/781-63-57. ZGO-
RZELEC 10.05.-15.05 apteka „Superapte-
ka” Koœciuszki 51.

Telefony zaufania
 Policyjny 0800-120-226, Klub Absty-

nenta Stowarzyszenie Abstynentów Cen-
trum Pomocy uzale¿nionym od alkoholu

„Boberek” Jelenia Góra ul. Okrzei 19 of,
tel. 075/75-237-25, email: biuro@bobe-
rek.pl, czynne pon-pi¹tek od 16.00-20.00,
zajêcia grupy edukacyjnej dla osób wspó³-
uzale¿nionych oraz ofiar przemocy w ro-
dzinie odbywaj¹ siê w ka¿dy wtorek w godz.
16.00-18.00. Grupa edukacyjna dla uza-
le¿nionych organizuje spotkania we wto-
rek od godz. 16.00 do 20.00. Klub Absty-
nenta w Podgórzynie ul. ¯o³nierska 13/14,
tel. 075/75-48-123. Punkt Konsultacyjny
ds. Uzale¿nieñ w Karpaczu tel. 075/76-19-
470, Przeciwprzemocowy telefon zaufania
w Jeleniej Górze 075/64-22-017, Tereno-
wy Komitet Ochrony Praw Dziecka, ul. Ja-
sna 11, pon., œr., pt. (16.00-18.00)

Pomoc, poradnictwo
 Poradnictwo rodzinne i zawodowe ul.

Komedy Trzciñskiego 12 w ODK 090-333-
255, Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna w Jeleniej Górze ul. Wolnoœci 259,
tel. 75/64-73-001, 64-73-002, Zarz¹d Miej-
ski TPD w Szklarskiej Porêbie ul. Sikor-
skiego 8, tel. 75/717-21-46.

Poradnia Terapii Uzale¿nieñ „Monar” ul.
Wolnoœci 70; 58-500 Jelenia Góra, tel. 075/
647-33-90 czynna od pon. do pi¹tku w
godz. 10.00-20.00. Terapia wszystkich uza-
le¿nieñ- alkohol, narkotyki, hazard, zabu-
rzenia jedzenia. Grupy wsparcia DDA- do-
ros³e dzieci alkoholików. Terapia osób
wspó³uzale¿nionych, Oddzia³ dzienny tera-
pii uzale¿nienia od alkoholu.

Oœrodek Interwencji Kryzysowej w Je-
leniej Górze oferuje nieodp³atn¹, profe-
sjonaln¹ pomoc psychologiczn¹ dla
mieszkañców Jeleniej Góry oraz powiatu
jeleniogórskiego, znajduj¹cych siê w kry-
zysie emocjonalnym. Specjaliœci inter-
wencji dy¿uruj¹ od poniedzia³ku do pi¹t-
ku w godz. 8.00-20.00 w siedzibie oœrod-
ka: Al. Jana Paw³a II 7, , 58-500 Jelenia
Góra. Tel./fax 75/64-39-100, 607-550-
453. Poradnictwo przez telefon interwen-
cyjny 607-550-484 czynny od poniedzia³-
ku do pi¹tku w godz. 20.00-24.00. Nato-
miast w soboty, niedziele i œwiêta porad-
nictwo poprzez telefon interwencyjny
czynne od 8.00-24.00. Poradnia Zdro-
wia Psychicznego ul. Cieplicka 69-71,
58-560 Jelenia Góra, tel. 75/64-35-733.
Poradnia Zdrowia Psychicznego dla dzie-
ci i m³odzie¿y ul. Cieplicka 69-71, 58-
560 Jelenia Góra, tel. 75/64-35-733. Po-
radnia Terapii Uzale¿nienia i Wspó³uza-
le¿nienia od Alkoholu ul. Cieplicka 69-
71, 58-560 Jelenia Góra, tel. 75/64-35-
772. Poradnia rehabilitacyjna, ul. Cieplic-
ka 69-71, 58-560 Jelenia Góra, tel. 75/
64-35-746

Informacje
PKP 9436, GOPR w Jeleniej Górze ul.

Sudecka 79, tel. 075/75-247-34, Stra¿ Gra-
niczna 75/722-22-57, pogoda Jelenia Góra
75/64-12-333, Karpacz 075/76-16-533,
Szklarska Porêba 75/717-33-93.

Pierwszy czytelnik, który zadzwoni
we wtorek o godz. 10.00

pod nr 075 6424410, otrzyma kupon
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.

JELENIA GÓRA
GRAND 10.05-16.05 godz. 16.00, 18.00

i 20.00 „Szybcy i wœciekli 5”, USA, 2011.
LOT 10.05-12.05 godz. 16.00 i 20.00

„Ma³a matura 1947”, Polska, 2010,
10.05-12.05 godz. 18.00 „Erratum”, Pol-
ska, 2010.

LUBAÑ
WAWEL 13.05-15.05 godz. 17.00

„Hop”, USA, 2011, 13.05-15.05 godz.
19.00 „Jestem Bogiem”, USA, 2011.

TEATR IM. CYPRIANA KAMILA NOR-
WIDA W JELENIEJ GÓRZE 11.05 godz.
19.00 „jedenasta szesnaœcie”, Scena
Studyjna, 13.05 godz. 19.00 „Novecen-
to”, Scena Studyjna, 14.05-15.05 godz.
19.00 „Proces”, Du¿a Scena.

ZDROJOWY TEATR ANIMACJI  10.05
godz. 9.00 i 10.30 „Entliczek Pentliczek”,
Dom Kultury w Gryfowie, 11.05 godz.
9.30 i 11.00 „Brzydkie kacz¹tko”, Cen-
trum Kultury Wroc³aw Zachód we Wro-
c³awiu oraz 12.05 godz. 9.00 i 11.00
„Brzydkie kacz¹tko”, Teatr im. H. Mo-
drzejewskiej w Legnicy, 14.05 godz.
11.30 „Legendy Zamku Chojnik - Epos
Rycerski Niezwykle Komiczny”, Szko³a
Podstawowa w Siekierczynie, 15.05
godz. 16.00 „Tymoteusz Rymcimci”,
Pa³ac Paulinum w Jeleniej Górze.

TEATR NASZ MICHA£OWICE 075/
755-47-44 (obowi¹zuje telefoniczna re-
zerwacja miejsc) 12.05-13.05 godz.
19.00 „Tak lubiê Was rozœmieszaæ”,
14.05 godz. 19.00 „Nasza klasa”.

TEATR ODNALEZIONY 15.05 „Pekin”
(spektakl wyjazdowy) VII Studencki
Ogólnopolski Festiwal Teatralny.

Brawa dla...
Radnego seniora ze Zgorzelca,

72-letniego emeryta Mariana Ka-
³u¿y, który zgodnie z obietnic¹ z
jesiennych wyborów, po³owê swo-
jej diety oddaje bardziej potrze-
buj¹cym. Dla przedszkoli „Paja-
cyk” i nr 6 przekaza³ ju¿ 3,5 tysi¹-
ca z³otych. Pieni¹dze wp³aca te¿
na ogródki dzia³kowe. - Chcia³-
bym coœ zrobiæ dla ludzi, zosta-
wiæ po sobie jakiœ œlad - mówi
radny M. Ka³u¿a.                 (stob)

Sponsorów jeleniogórskiej, uro-
czystej gali zakoñczenia udane-
go ligowego sezonu i awansu pi³-
karek rêcznych MKS Finepharm
do PGNiG Superligi kobiet, dr
Jana Czarneckiego, Krzysztofa
Wiœniewskiego z Centrum Reha-
bilitacji, Leszka Grali, Konrada
Drapieja, pizzerni „Gazownia”,
bydgoskiej firmy „Barka” i Studia
Kosmetycznego „Femina” Barba-
ry Grzybowskiej.

(stob)
Mieszkañca Kamiennej Góry,

uczciwego znalazcy Holendra
Dannego W. (prosi³ o nieujawnia-
nie nazwiska), który tego samego
dnia uradowanej pani Marcie

odda³ zgubion¹ torebkê z doku-
mentami, pieniêdzmi i z kartami
p³atniczymi. Przyk³ad godny na-
œladowania.

(stob)
Pana dr Mariusza M³yñczaka

z Przedsiêbiorstwa Simet S. A.
w Jeleniej Górze za pomoc w
zorganizowaniu Festynu Ekolo-
gicznego. Podziêkowania sk³a-
daj¹ uczniowie Zespo³u Szkó³ z
Oddzia³ami Integracyjnymi w
£omnicy.

(AJS)
Gwizdy dla...
Nastolatki, która w œrodê (4

maja) - w towarzystwie kolegi -
bezmyœlnie (mo¿e dla zabawy)

Imiê i nazwisko: Piotr Benecki
Zajêcie: z wykszta³cenia monter-elektronik; maratoñczyk i ultramaratoñ-

czyk (startuje w dystansach powy¿ej 100 km); inicjator „Maratonu Karko-
noskiego”; od 2003 r. prowadzi dwa najwiêksze portale dla biegaczy:
biegajznami.pl oraz bieganie.pl

1. Mieszkam tu, bo:
Trzy lata temu przeprowadzi³em siê z Bydgoszczy do Szklarskiej Porêby, bo

to mekka dla biegaczy. Znalaz³em mieszkanie na Bia³ej Dolinie. Bardzo sobie
chwalê ten wybór.

2. Lekcja z dzieciñstwa, któr¹ zapamiêta³em:
Ojciec by³ maratoñczykiem (w latach 60. i 70. mia³ szósty wynik w Polsce).

Kiedy zabiera³em siê z nim na treningi, to by³a masakra. Zmêczenie by³o tak
du¿e, ¿e odechciewa³o mi siê biegaæ na d³u¿szy czas. Dziœ przekonujê poczat-
kuj¹cych biegaczy do stopniowego zwiêkszania dystansów.

3. Ten pierwszy raz:
Pierwszy maraton. Mia³ byæ dla syna, bo tak postanowi³em przy jego

narodzinach. Ale ojciec ciê¿ko zachorowa³. Tyle razy umawialiœmy siê, ¿e
pobiegniemy razem. Zapowiada³, ¿e bêdzie na mnie czeka³ na mecie. I pewnie
by tak by³o... Kondycyjnie nie by³em przygotowany do maratonu, ale wystar-
towa³em. Dla ojca. Zmar³ dwa tygodnie póŸniej.

4. Przebój ¿ycia:
£¹czenie hobby z prac¹. Budzê siê... w pracy. Pracujê ca³y dzieñ, z ka¿dego

miejsca na œwiecie. Praca mnie nie mêczy, sprawia du¿o przyjemnoœci.
5. Wkurza mnie:
Dyskusje w internecie, które czêsto s¹ objawem ró¿nych frustracji. Przez

swoj¹ anonimowoœæ, to nie dyskusje, a wzajemne obra¿anie siê.
6. W ¿yciu nie umiem siê obejœæ bez...
Sportu i internetu. Kiedy nie ma pr¹du, czujê siê ubezw³asnowolniony.
7. Gdybym dosta³ 100 tys. z³...
Wystartowa³bym w maratonie na trasie Ateny - Sparta: 246 km, limit czasu

- 36 godzin.
8. Gdyby Polska by³a monarchi¹, królem uczyni³bym...
Briana Tracy, autora licznych podrêczników dotycz¹cych motywacji. Je-

stem przekonany, ¿e potrafi³by zainspirowaæ ludzi do dzia³ania i osi¹gania
celów.

9. Za póŸno na...
¯eby zostaæ zawodowym sportowcem.

10. Ulubiona anegdota:
Kiedy zdecydowa³em siê wszystko postawiæ na jedn¹ kartê - czyli portal dla

biegaczy - zrezygnowa³em z etatowej pracy. „Odchodzê z firmy” - og³osi³em
wiadomoœæ oficjalnie. Koledzy na moment zamarli, a potem... z uœmiechem
wrócili do swoich obowi¹zków. Byli przekonani, ¿e to ¿art. Nie wzi¹³em pod
uwagê daty... by³ 1 kwietnia, prima aprilis.                                        Miczyk

Bilety do teatru
W tym tygodniu Teatr im. Cypriana Ka-

mila Norwida w Jeleniej Górze proponuje:
11 maja o godz. 19 na Scenie Studyj-

nej spektakl „jedenasta szesnaœcie” w
re¿yserii Rafa³a Matusza (do rozdania
mamy 1 podwójne zaproszenie);

13 maja o godz. 19 na Scenie Studyj-
nej monodram w wykonaniu Jacka
Grondowego: „Novecento” (rozdamy 1
podwójne zaproszenie);

14 maja oraz 15 maja o godz. 19 na
Du¿ej Scenie spektakl „Proces” w re¿y-
serii Bogdana Michalika, ze scenografi¹
Leszka M¹dzika (dla czytelników mamy
2 podwójne zaproszenia).

Na telefony od Czytelników czekamy
w œrodê, 11 maja w samo po³udnie pod
nr tel. 756424410.                        MPP

„Ma³a matura 1947” - Polska, 2010,
re¿. Janusz Majewski, wyst. Adam Wró-
blewski, Antoni Królikowski, Artur ¯mi-
jewski. Dramat historyczny.

„Ludwik repatriant ze Lwowa, przy-
je¿d¿a z rodzicami do Krakowa, gdzie roz-
poczyna naukê w jednym z renomowa-
nych gimnazjów. Jako „nowy” pragnie
zyskaæ uznanie i akceptacjê nie tylko ko-
legów, ale i nauczycieli. Przy okazji za-
mieszek, w czasie wizyty Stanis³awa Mi-
ko³ajczyka w Krakowie, Ludwik zostaje
zatrzymany i spêdza noc w milicyjnym
areszcie. Zdarzenie to przynosi mu po-
wszechne uznanie wœród kolegów”.

„Erratum” - Polska, 2010, re¿. Marek
Lechki, wyst. Tomasz Kot, Ryszard Ko-
tys, Tomasz Radawiec. Obyczajowy.

„Micha³ jedzie do miasta swojego uro-
dzenia, aby za³atwiæ sprawê o któr¹ prosi
go szef i od razu wracaæ. Sprawy przybie-
raj¹ jednak inny obrót. Micha³ musi pozo-
staæ tu parê dni d³u¿ej. Chodz¹c po mieœcie
spotyka bliskie mu niegdyœ osoby, natrafia
na znajome miejsca. Powoli odzywa siê w
nim coœ, o czym dawno zapomnia³”.

rozbi³a butelkê po wyjœciu z auto-
busu na przystanku autobusowym
(bli¿ej szpitala) na ul. Bacewicz w
Jeleniej Górze.

(kos)
Organizatorów lotów szkolenio-

wych grupy „¯elazny” nad Jele-
ni¹ Gór¹ w dniach 4-6 maja, czyli
w dniach zdawania matur z pol-
skiego, matematyki i angielskie-
go - od ojca jednego z maturzy-
stów z jeleniogórskiego „¯eroma”.
Maturzyœci skar¿yli siê na huk i
warkot samolotów, ale interwen-
cje na lotnisku by³y bezskutecz-
ne, gdy¿ wszystko odbywa³o siê
zgodnie z prawem.

(kos)
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W a r t o  
p r z e a n a l i -
zować, jak 
dolnośląscy 
p o s ł o w i e  
gospodarują 
publicznymi 
pieniędzmi. 
R o c z n i e  
na prowa-
dzenie biur 
dostają po 
około 140 
tysięcy zło-
t y c h .  C o  
robili z takimi pieniędzmi w 2010 roku? 
Poseł legnicko - jeleniogórski Grzegorz 
Schetyna nie jest dolnośląskim wojewódz-
kim mistrzem ani rekordzistą w podróżach 
służbowych (wydał tylko 4.764 zł) i w 
telefonowaniu (5.338 zł). Mieści się w 

„stanach średnich” w płacach pracowników 
(47.071 zł) oraz w ekspertyzach i opiniach 
(8.784 zł). (5) 

Czyżby jeleniogórski pięściarz Łukasz 
Janik porzucił zawodowy ring, w którym w 
ciągu pięciu lat wygrał 22 walki i ostatnio 
wywalczył pas mistrzowski Baltic Silver 
federacji WBC w kategorii junior ciężkiej? 
Kibiców zaniepokoił 
mikrofon w ręce 
zamiast bokserskiej 
rękawicy. Uspaka-
jamy. Łukasz nadal 
powalczy, najbliż-
szy pojedynek 11 
czerwca br., 
r y w a l 
jeszcze 
niezna-
ny. W 
r o l i 
spra-

wozdawcy sportowego wystąpił on pod-
czas ostatniego meczu w I lidze piłkarek 
ręcznych MKS Finepharmu. Na prośbę 
dziewcząt Łukasz specjalnie i na krótko 
przyjechał z Warszawy, gdzie trenuje. 
To jego druga przygoda z mikrofonem. 
Debiutował w rodzinnym mieście w zor-
ganizowanej przez siebie gali bokserskiej 
na rzecz dzieci chorych na cukrzycę. (5)

Gadam, latam, pełny serwis - to 
pamiętne słowa Osła z pierwszej części 
Szreka. Powiedzenie utrwaliło się i często 
powtarzane jest przez młodzież w luźnych 
rozmowach. Podobnie może o sobie 
powiedzieć starosta jeleniogórski Jacek 
Włodyga. Jest on ekspertem FIS do spraw 
skoczni narciarskich. Okazuje się, że jego 
pasją jest też latanie. W miniony weekend 
zasiadł za sterami „Żelaznego” i wybrał 
się na przelot nad Jelenią Górą. Skacze, 
lata - pełny serwis. (12)

Wiemy już, czego na pewno Jelenia Góra 
nie zazdrości naszym partnerom z miasta 
Changzhou. - Klaksonu używają częściej 
niż drążka od zmiany biegów, notorycznie 
przekraczają ciągłą linię, wpychają się na 
trzeciego, nie używają świateł nawet w 

W tym tygodniu będzie się działo 
dużo. Postaraj się reagować sponta-
nicznie i bądź otwarty na wszelkie pro-
pozycje. Może jakiś wyjazd we dwoje?

Nie daj się namówić na inwestycje, 
których nie planowałeś. Powinieneś 
dokładnie liczyć każdą wydawaną zło-
tówkę, bo ciągle masz spore wydatki. 

Chociaż rozsądek podpowiada 
mądrze, tym razem kieruj się ser-
cem i stanowczo żądaj konkretnych 
deklaracji od partnera. Warto też 
przed urlopem uporządkować sprawy 
zawodowe.

Łap okazję, nawet jeśli wymagać 
to będzie zaciągnięcia poważnego 
kredytu, bo następna może się tak 
szybko nie trafić. Uważaj na Pannę.

Ostatnio Twoje sprawy uczuciowe 
nie układają się zbyt dobrze, więc 
nie dolewaj oliwy do ognia. Jedynym 
słusznym rozwiązaniem w Twojej 
sytuacji są... ustępstwa.

Stworzyłeś dość dwuznaczną 
sytuację i ciężko Ci będzie teraz ją 
odkręcić. Najrozsądniejsze będzie 
powiedzenie prawdy - może kogoś 
przekona? 

Jak bardzo praca Cię lubi, przeko-
nasz się w najbliższych dniach. Nie 
odkładaj niczego na później. Roman-
tycznego spotkania również.

Będzie już tylko lepiej więc... czas 
na rozpoczęcie zmian - poranną 
gimnastykę, prawidłowe odżywianie, 
odstawienie używek i oczywiście 
pozytywne myślenie.

Tydzień pomyślny, warto więc wy-
korzystać tę aurę i załatwić sprawy od 
dawna odwlekane i trudne. Możesz 
też być milszy dla Bliźniąt.

  
Nie zawsze Twoje decyzje są traf-

ne, co nie oznacza, że nie masz ich 
podejmować. Może czasami warto 
je bardziej przemyśleć?

Stres jest złym doradcą, więc na 
razie wystrzegaj się podejmowania 
ważnych decyzji. Wykorzystaj najbliż-
szy weekend na aktywny wypoczynek 
i rozmowę z bliską osobą.

Jak zwykle udało Ci się namieszać 
w relacjach z przyjaciółmi i trudno bę-
dzie to nadrobić. W domu udawana 
sielanka, w portfelu... wiatr.

(ep)

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z ponumerowanych pól. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć 
dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie krzyżówki nr 17: MAJOWY WEEKEND
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 17 nagrodę pieniężną w wysokości 50 zł otrzymuje Sylwia Widawska z Jeleniej Góry.
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środku nocy - 
tak określa to, 
c o  z o b a c z y ł 
na chińskich 
ulicach Jerzy 
Lenard ,  prze-
wodniczący jele-
niogórskiej rady 
miejskiej. - Co 
ciekawe, mało 
było porysowa-
nych aut, no i 
nie zauważyłem wypadku. W tym szaleń-
stwie jest metoda. (12)

To już drugi raz 
jak Krzysztof Sa-
miec w/g tradycji 
odcina siatkę jed-
nego z koszy po 
awansie Sudetów 
do I ligi. Tym ra-
zem, zrobił to na 
terenie rywala i 
musiał się posłu-
żyć nożyczkami 
kosmetycznymi, 
których użyczyła 
mu żona trenera 
Taraszkiewicza - 
Violetta. - Z na-
szymi kibicami 

jeszcze przez godzinę po meczu cieszyliśmy 
się ze zwycięstwa, miejscowi wyszli po 30. 
sekundach. Nie chcieli na to patrzeć - mówi 

„Samczyk”. (13)

Siedziała przy stoliku przed wejściem do 
kościoła i zbierała datki. Wszystko skrzęt-
nie było notowane i parafowane. Szefowa 
komisji budżetu i finansów jeleniogórskiej 
rady miasta, Grażyna Pawlukiewicz-Rehlis 
udziela się także w radzie parafialnej kościo-
ła św. Erazma i Pankracego. Nie wiemy, co 
prawda, czy praca na rzecz kościoła była 
rekomendacją do ob-
jęcia funkcji prze-
wodniczącej tej 
ważnej komisji, czy 
raczej znajomość 
miejskich finansów 
przydaje się w 
prowadzeniu 
kościelnych 
kwest .  W 
każdym ra-
zie „winien” 
i „ma” są 
w równo-
w a -
d z e .  
(6)

federacji WBC w kategorii junior ciężkiej? 
Kibiców zaniepokoił 
mikrofon w ręce 
zamiast bokserskiej 
rękawicy. Uspaka-
jamy. Łukasz nadal 
powalczy, najbliż-
szy pojedynek 11 
czerwca br., 
r y w a l 
jeszcze 
niezna-
ny. W 
r o l i 
spra-

rekomendacją do ob-
jęcia funkcji prze-
wodniczącej tej 
ważnej komisji, czy 
raczej znajomość 
miejskich finansów 
przydaje się w 
prowadzeniu 
kościelnych 
kwest .  W 
każdym ra-
zie „winien” 
i „ma” są 
w równo-

Mamy swojego człowieka w najnowszym show telewizyjnym dla odważnych. Jednym z 
faworytów programu TVN Turbo „Ekstremalni” jest mistrz kajakowego freestylu, reprezentant 
Polski, Tomasz Czaplicki. Po pierwszej części rywalizacji w nietypowych wyczynach zawodnik 
z Jeleniej Góry zajął trzecie miejsce, w drugim 
odcinku okazał się najlepszym. Tomka moż-
na oglądać w poniedziałkowe wieczory o 
godzinie 21. Dla wybranej w elimina-
cjach dziesiątki finalistów realizatorzy 
programu o charakterze reality show 
przygotowali spacer po wysoko za-
wieszonej linie, wspinaczkę po ścia-
nie wysokiego komina, nurkowanie 
w basenie w gigantycznym silosie 
oraz wiele innych ekstremalnych 
i widowiskowych zadań oraz nie-
codziennych niespodzianek. Po 
tzw. fazie pucharowej zostanie 
największy twardziel. (5)

z Jeleniej Góry zajął trzecie miejsce, w drugim 
odcinku okazał się najlepszym. Tomka moż-
na oglądać w poniedziałkowe wieczory o 
godzinie 21. Dla wybranej w elimina-
cjach dziesiątki finalistów realizatorzy 
programu o charakterze reality show 
przygotowali spacer po wysoko za-
wieszonej linie, wspinaczkę po ścia-
nie wysokiego komina, nurkowanie 
w basenie w gigantycznym silosie 
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